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Prezydent Lech Wałę­
sa zwołał na 14 paździer­
nika pierwsze posiedzenie 
Sejmu RP, wybranego 19 
września. Pierwsze posie­
dzenie Senatu prezydent 
zwołał na 15 października.

(PAP)

Bói o stanowiskaDa iszans? szcząsciui
«®P l|!l ^nBu i® W® Wl JESIEŃ NIE MUSI BYC SMUTNA — to nowy, wielki kon-

Irtire rwipnnilra Pnlskipttn”. Rmniłv crrv nie sa skomnlikowa-

Premier I marszałek Sejmu z PSU
(INF. WŁ.) Podczas pierwszego 

w Sejmie posiedzenia Klubu Par­
lamentarnego PSL, Waldemar 
Pawlak mówił o przyszłości koa­
licji z SLD. Ta część posiedzenia 
była zamknięta dla dziennikarzy, 
ale ludowcy obradowali w Sali 
Kolumnowej, która jest tak zbu­
dowana, że wszystko, co się w 
niej mówi— słychać na sejmo­
wym korytarzu, nawet piętro wy-

1 żej.

Pawlak — Bugaj

Blisko układu
W czasie półgodzinnej, wczo­

rajszej rozmowy liderzy Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego — 
Waldmer Pawlak i Unii Pracy — 
Ryszard Bugaj zgodzili się na 
dalsze konsultacje między obu u- 
grupowaniami. Ich celem będzie, 
jak podkreślił Bugaj, określenie 
stopnia „bliskości układu PSD — 
UP”.

Bugaj oświadczył, że jeśli PSL 
wysunie swoja kandydaturę na 
stanowisko marszałka Sejmu, to 
może liczyć na jej poparcie przez 
Klub Parlamentarny UP. Dodał 
zarazem, iż ..nie jest możliwe”, by 
UP poparła kandydaturę Wło­
dzimierza Cimoszewicza na to 
stanowisko.

Zapytany, czy kontynuacja roz­
mów z PSL oznaczać może zgo­
dę UP na wejście do koalicji rzą­
dowej. w której znalazłby się 
również SLD. Bugaj Dowiedział.

że UP potwierdza Jedynie w 
ten siposób swoje wcześniejsze sta­
nowisko, że „głównym ugrupo­
waniem” budującym rząd powin­
no być PSL.

Zdaniem Pawlaka „jest jeszcze 
dużo czasu na uzgodnienie sta­
nowisk”. Podkreślił, że PSL ma 
iuż swojego kandydata na mar­
szałka Sejmu, ale nie chce „by 
decyzje zapadały w wyniku gwał­
townych przetargów". (PAP)

Waldemar Pawlak stwierdził, 
że albo SLD odda PSL kierowa­
nie rządem 1 stanowisko marszał­
ka Sejmu, albo ludowcy nie stwo­
rzą z Sojuszem koalicji. Wtedy 
SLD będzie mógł zbudować wła­
sny rząd, który PSL popierało­
by. Inny pomysł, na który nie 
zgodzili się liderzy socjaldemo­
kracji, zakładał, że najpierw sta­
nowiska rządowe obsadzą polity­
cy SLD. Gdyby z powodu ja­
kichś trudności rząd ten nie 
mógł się utrzymać, pałeczkę prze­
jęłaby PSL. W umowie propono­
wano, aby stanowiska wicemini­
strów i wojewodów nie podlega­
ły W takiej sytuacji zmianie.

Pawlak pouczał także swoich 
nowych parlamentarnych kole­
gów, żeby nie przejmowali się 
dziennikarzami. Odpowiadając na 
pytania powinni „wypowiadać się 
cicho, wolno 1 mówić to, co chcą

powiedzieć, nawet. Jeżeli nie bę­
dzie to odpowiedź (...). I tak nas 
usmażą na wolnym ogniu” — 
dodał lider PSL.

Jak się dowiadujemy PSL nie 
odstąpi od powierzenia stanowi­
ska marszałka Sejmu Józefowi 
Zychowi. Nie wiadomo, na jak 
dalekie ustępstwa jest gotowy 
SLD. Jeżeli zgodzi się na Zycha,

(Dokończenie na str. 5)

kurs „Dziennika Polskiego”. Reguły gry nie są skomplikowa­
ne. Kto uczestniczył w konkursie, który zakończyliśmy wczo­
raj — ten wszystko wie. Kto rozpocznie zabawę dopiero dziś 
— niech zapozna się z regulaminem konkursu wydrukowanym 
na str. 9.

W naszym konkursie mogą brać udział wszystkie osoby, któ­
re dziś, jutro lub w poniedziałek, wtorek i środę staną się 
posiadaczami kart konkursowych dołączonych bezpłatnie do 
„Dziennika Polskiego”. Na odwrocie każdej z kart znajduje się 
diagram z liczbami Uczestnik gry skreślał je będzie po lek­
turze kolejnych wydań „Dziennika”, na łamach którego za­
mieszczane będą kupony ze szczęśliwymi, wylosowanymi przez 
komputer liczbami Gdy Czytelnik zakreśli wszystkie liczby 
w danym wierszu będzie to oznaczało, że wygrał wymienioną 
obok nagrodą.

(Dokończenie na str. Z)

W Monastyrze Daniłowskim

Ratowanie Rosii
Clinton popiera Jelcyna

STYLOWE KOMINKI
TRADYCYJNE I GRZEWCZE 
KRAKÓW, UL. ŁUŻYCKA 25, 

9M-17°°, tel. 674847 (wieczorem)

DOMINO

Osiedle Podwawelskie 
ul. Komandosów 3

WYKŁADZINY
DYWANY

10% boh [fikau
do 15 października

Giełdowy debiut „Yistuli

Plus 639 proc.!
(Inf. wł.) Wczoraj, na War­

szawskiej Giełdzie Papierów War­
tościowych zadebiutowała kra­
kowska spółka „Vistula”. Jej cena 
osiągnęła 1 min 35 tys. zł (wzrost 
o 639 proc, w stosunku do ceny 
emisyjnej z czerwca br.. która 
wynosiła 140 tys. zł).

— Nie spodziewaliśmy się ta­
kiego sukcesu — powiedział nam 
dyr. ds. marketingu w „Vistuli" 
Grzegorz Korn. — Takie wyniki 
zobowiązują.

„Vistula” została przekształcona 
z przedsiębiorstwa państwowego 
w jednoosobową spółkę Skarbu 
Państwa w marcu 1991 roku. W 
czerwcu br. sprzedano w ofercie 
publicznej 650 tys. akcji o nomi­
nale 100 tys. zł każda. Kapitał 
zakładowy firmy dopełniają — 
200 tys. akcji zarezerwowanych 
dla uprawnionych pracowników 
(mogą kupić maksymalnie po 50 
papierów) i 150 tys. akcji, które 
nabędzie na podstawie odrębnych 
umów kadra kierownicza spółki 
(12 osób). W sumie na giełdę tra­
fiło 1 min akcji ZPO „Vistula” 
SA, które w dniu debiutu uzys­
kały cenę 7-krotnie wyższą od 
ceny sprzedaży w ofercie publicz­
nej. We wrześniu, przed bramami 
„Vistuli” można było kupić akcje 
od pracowników zakładu za 700— 
800 tys. zł. (der)

Ofiary
ordynacji

czytaj na str. 5

Prezydent Borys Jelcyn spo­
tkał się wczoraj z patriarchą 
Moskwy i Wszechrusi Aleksijem 
II, który wystąpił z propozycją 
pośrednictwa w konflikcie władzy 
wykonawczej i ustawodawczej.

Głowa Rosyjskiej Cerkwi Pra­
wosławnej, patriarcha Aleksij 
II próbuje doprowadzić do roko­
wań „okrągłego stołu”, aby za­
kończyć konflikt między prezy-

dentem Rosji Borysem Jelcynem 
a parlamentem.

Deputowani zgromadzeni w 
parlamencie przystali na propozy­
cję Aleksija II, który oświadczył, 
że chciałby być mediatorem w 
konflikcie. Rokowania miałyby

odbywać się w Monastyrze Dani­
łowskim.

28 deputowanych petersburskiej 
rady miejskiej utworzyło Koordy­
nacyjną Radę Konstytucyjną. W 

(Dokończenie na str 4)

DZIENNIK PANI
Mimo, że reklamy damskich środków higienicznych 

budzą mieszane uczucia, to jednak sprzedaż niektórych 
z nich w krótkim czasie wzrosła tysiąckrotnie. Dlaczego? 
— dowiesz się czytając 2. numer „Dziennika Pani”, co­
tygodniowego dodatku „Dziennika Polskiego”.

Ponadto: Zaglądamy do domu Mariana rołogór-
skiego, znanego krakowskiego „galernika” QB Dulski 
ubolewa nad naturą kobiecą, a także plotki, ciekawostki, 
porady dla Pań.

Tragedia w Indiach
-10 tgsięai ofiar
W najtragiczniejszym od 

półwiecza trzęsieniu ziemi, 
jakie w nocy z środy na 
czwartek nawiedziło subkon- 
tynent indyjski, zginęło oko­
ło dziesięciu tysięcy ludzi 
Taką szacunkową liczbę o- 
fiar przedstawiły wczoraj 
władze stanu Maharasztra.

W samym tylko rejonie 
miasta Khilari (450 km na 
wschód od Bombaju), który 
należy do najciężej dotknię-

tych, ekipy ratownicze od­
nalazły już 5800 ciał. Ocze­
kuje 
nych 
ziemi 
mów.

się, że wiele następ- 
pozostaje pod zwałami 

i rumowiskami do-

---------------Fundacja ----------------
FRANCUSKO-POLSKI INSTYTUT 

ZARZĄDZANIA PRZEMYSŁOWEGO

Szpieg u boku Kohla
Dla

Funkcjonariusze Federalnego 
Urzędu Kryminalnego areszto­
wali w Bonn kolejną parę szpie­
gów wschodnioniemieckiej Sta- 
si. Według nieoficjalnych infor­
macji ze źródeł kontrwywiadu 
chodzi o najpoważniejszy przy­
padek szpiegostwa w ostatnim 
dziesięcioleciu.

3UMR

„Dziennika" z Bonn
Aresztowana, 40-Ietnia kobie­

ta pracowała od 1981 roku w 
Urzędzie Kanclerskim jako se­
kretarka i miała dostęp do naj­
bardziej poufnych dokumentów 
— m. in. do sprawozdań z po­
siedzeń NATO. Przez nią prze­
chodziła także korespondencja

Helmuta Kohia z zagranicznymi 
mężami stanu.

Aresztowano także męża kan­
clerskiej sekretarki, który bę­
dąc pracownikiem aparatu par­
tyjnego SPD w Nadrenii, rów­
nież szpiegował dla wywiadu 
wschodnioniemieckiego.

(Dokończenie no str. 4)

OGŁASZA NABÓR 

NA ROCZNE 
STUDIA PODYPLOMOWE 
SPONSOROWANE PRZEZ EWG I STOWARZYSZENIE 
FRANCE-POLOGNE W RABACH PROGRAMU PHARE

w z«kre>i«
•ZARZĄDZANIE PRZEDSIĘBIORSTWEM 

PRZEMYSŁOWYM W WARUNKACH 
GOSPODARKI RYNKOWEJ"

WARUNKI PRZYJĘCIA:
• dyplom ukończenia szkoły wyższej
• wiek do 35 lat
• 3 letni staż pracy
ZGŁOSZENIA WRAZ Z ŻYCIORYSEM
REFERENCJAMI, KOPIĄ DYPLOMU I ZDJĘCIEM 
PROSIMY KIEROWAĆ DO DNIA 14.10.1993 r.
NA ADRES':

Fundacja FRANCUSKO-POLSKI INSTYTUT
ZARZĄDZANIA PRZEMYSŁOWEGO
Plac Na Stawach 1 30-107 Kraków

TŁ. (012) 22 31 94

FRANCUSKICH Z TŁUMACZENIEM NA JĘZYK POLSKI

przyjmuje rezerwacje na działki położone w Krakowie przy ul. Sodowej
pod budowę domków jednorodzinnych parterowych i piętrowych w technologii „BUMA-SYSTEM”

Gwarancje cenowe, oprocentowanie przedpłat
Bliższe informacje: Kraków, ul. Obrońców Modlina 9 CE* 55-17-02 w. 11
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Daj szansę szczęściu!
Na wszelkie pytania i wątpliwości odpowiadać będzie nasze Biuro 

Konkursu, mające swą siedzibę w Krakowie przy ul. Wiślnej 2 
(tel.: 22-19-45).

W konkursie uczestniczyć mogą tylko posiadacze oryginalnych 
kart. Nagroda — po stwierdzeniu autentyczności karty — zostaje 
wydana najpóźniej w terminie 7 dni od zgłoszenia. Konkurs „Jesień 
nie musi być smutna" trwa osiem tygodni. Jeśli zdarzy się, że w 
pierwszych dniach ktoś nie odnajdzie na swojej karcie ani jednej 
szczęśliwej liczby — prosimy się nie zrażać. Fakt ten wcale nie 
oznacza, że karta jest pechowa. Konkurs został bowiem tak pomy­
ślany, aby nasze emocje rosły wraz z upływem czasu. Może właśnie 
na tej, chwilowo pustej karcie, znajduje się samochód!? Życzymy 
powodzenia!

Odlot „Sokoła"
Z OSTATNIEJ CHWILI:

Piątek 1.X.1993 432 371

36632© 205

362 226

(Inf. wł.) W Zakopanem zakoń­
czył służbę dla potrzeb ratownic­
twa tatrzańskiego helikopter „So­
kół” ż Krakowskiego Zespołu 
Lotnictwa Sanitarnego. W sezonie 
letnim, który trwał dla „Sokoła” 
od 1 lipca do 30 września br. 
miał on prawie 100 startów do 
wypadków górskich, niekiedy 
bardzo groźnych. Brał udział w 
poszukiwaniach zaginionych tu­
rystów. Startował też do naj­
smutniejszych lotów — transpor­
tu zwłok ofiar gór.

Dzięki sympatii jaką firma 
„Castrol” darzy znakomity pol­
ski helikopter, mógł on latać za 
darmo, gdyż „Castrol" ofiarował 
na sezon letni 20 tys. litrów pa­
liwa.

Ostatni dyżur na „Sokole” peł­
nili wspaniali krakowscy piloci 
— Bogusław Arendarczyk i Hen­
ryk Serda. Kpt. Arendarczyk po­
wiedział „Dziennikowi", że obec­
nie, w razie groźnego wypadku 
w Tatrach, „Sokół” będzie wzy­

wany przez TOPR z Krakowa, a 
jego lot do Zakopanego trwa 20 
minut. Na kolejny zimowy dyżur 
„Sokół” przyleci do stolicy Tatr 
28 grudnia. (w.jarz.)

Nowa „Dekada"
W numerze 17 „DEKADY LI­

TERACKIEJ” Henryk Markie­
wicz przypomina zabawne aneg­
doty o krakowskich uczonych, 
Marcin Ciupek pisze o lektu­
rach studentów, a Paweł Kemp- 
ny próbuje na nowo zinterpre­
tować prozę Włodzimierza Odo- 
jewskiego. Ponadto: wiersze To­
masa Transtrómera w nowym 
przekładzie, esej Juliana Korn- 
hausera o Kosowym Polu we 
współczesnej poezji serbskiej, fe­
lieton Włodzimierza Paźniew- 
skiego o wymownym tytule „Ro­
sja przychodzi sama” oraz re­
cenzje 1 stałe rubryki „DL”.

JELCYN OSTRZEGA
Prezydent Rosji Borys Jelcyn w liście do zachodnich przywódców 

ostrzegł ich przed rozszerzaniem NATO poprzez przyjmowanie do te­
go sojuszu byłych komunistycznych państw Europy .Wschodniej — 
podały wczoraj źródła dyplomatyczne w Paryżu.

Jelcyn zaproponował zamiast tego, aby Sojusz Północnoatlantycki 
i Moskwa wspólnie zagwarantowały bezpieczeństwo Europy Wschod­
niej.

Powyżej zamieściliśmy kupon z liczbami. Sprawdź czy liczby te 
znajdują się również na diagramie, znajdującym się na odwrocie 
Twojej karty konkursowej. Jeśli tak — zakreśl je. Gdy zakreślisz 
wszystkie liczby widniejące w jednym wierszu — wygrałeś wymie­
nioną obok nagrodę. Zgłoś się wówczas po jej odbiór, przynosząc 
kartę i wszystkie wydrukowane dotąd kupony ze szczęśliwymi licz­
bami do Biura Konkursu mieszczącego się w pokoju nr 20 na II 
piętrze, w budynku przy ul. Wiślnej 2 w Krakowie (czynne od godz. 
9 do 18 od poniedziałku do piątku). Zgodnie z regulaminem musisz 
uczynić to najpóźniej do godziny 18 następnego dnia (jeżeli nagro­
da padła w sobotę — do godz. 18 w najbliższy poniedziałek).

Wcześniej możesz upewnić się czy rzeczywiście wygrałeś telefonu­
jąc pod numer 22-19-45.

Al f abet szczęścia
Wczoraj' zostało rozwiązane hasło „Alfabetu szczęścia”. Podamy je 

w sobotnim „Dzienniku" wraz z krótkim dossier zwycięzcy. Przy­
pominamy, że nagrodą w naszej grze jest 1 min zł, ufundowany przez 
redakcję „Dziennika Polskiego”.

■ Euromarket
OPEL. Autoryzowany, doalor
Krakówi ul. Józefa Piłsudski ego 22, tel. 219201,2192 81

GM
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U progu jubileuszu AGH

Odmładzanie Jubilata
(Inf. wł.) Akademia Górniczo- 

-Hutnicza w Krakowie będzie 
obchodzić w przyszłym roku 
jubileusz 75-lecia swego istnie­
nia. Rocznica ta stała się powo­
dem licznych zmian na uczelni. 
Znacznie odmłodzone zostały 
władze AGH, w których domi­
nuje pokolenie 50-latków. „Bio- 
rąc pod uwagę żywotność u- 
czelni można ich nazwać młodzi­
kami" — powiedział rektor A- 
kademii prof. Mirosław Handke.

AGH dąży do tego, aby x u- 
czelni technicznej stać się uni­
wersytetem o profilu technicz­
nym. „O naszej uczelni funkcjo­
nuje stereotyp szkoły ukierun­
kowanej na kształcenie w zakre­
sie przemysłu ciężkiego, preferu­
jącej stare technologie, które 
niszczą środowisko. Chciałbym tę 
opinię zmienić. Systematycznie 
zwiększamy zakres nauczania to

W Zakopanem

Zbrodnia
(INF. WŁ.) Na Równi Krupo­

wej w Zakopanem popełniono 
wczoraj w biały dzień, zbrodnię 
na 28-letniej kobiecie. Zasztyle­
towane zwłoki znaleziono przy 
płocie oddzielającym Równię 
Krupową od budynku Polsko- 
-Amerykańskiego Banku, przy 
ul. Kościuszki. Policja otoczyła 
cały rejon tego makabrycznego 
zdarzenia, pojawiły się psy śled­
cze, funkcjonariusze służb kry­
minalnych. Jak na razie panuje 
pełna tajemnica wokół motywów 
zbrodni i jej ofiary. (W. Jarz.)

kierunku najnowocześniejszych 
technologii, jak: Informatyka, 
Telekomunikacja, Elektronika, 
Ceramika” — powiedział na 
wczorajszej konferencji prasowej 
prof. Handke.

Władze uczelni chcą pozyski­
wać studentów przez uatrakcyj­
nienie sposobu kształcenia. Jest 
wprowadzany system fakulta­
tywnego wyboru przedmiotów i 
zdobywania punktów kredyto­
wych przy zaliczaniu toku stu­
diów (jak ma to miejsce w wie­
lu krajach Europy Zachodniej i 
USA). Planowane jest wprowa­
dzenie wielostopniowego syste- 
.mu kształcenia np. poprzez uzy­
skiwanie licencjatu. Na uczelni 
będą tworzone parki technolo­
giczne stanowiące inkubatory 
przedsiębiorczości, w których 
kończący naukę studenci będą 
mogli zrealizować w praktyce 
swoje pomysły i patenty próbu­
jąc produkcji na małą skalę — 
co w wypadku powodzenia poz­
woli im na otworzenie własnej 
firmy i uruchomienie masowej 
produkcji.

x Akademia bardzo poważnie 
myśli także o połączeniu z Po­
litechniką Krakowską, co w o- 
pinii rektora AGH pozwoli na 
stworzenie najlepszej uczelni 
technicznej w Polsce.

Wczoraj w Nowohuckim Cen­
trum Kultury w Krakowie uro­
czystego otwarcia roku akade- 
miskiego dokonał rektor Poli- 
litechniki Krakowskiej prof. Jó­
zef Nizioł. W programie inaugu­
racyjnym znalazła się ' immatry­
kulacja studentów I roku, pro­
mocja doktorów oraz wręczenie 
nagród i odznaczeń dla zasłużo­
nych pracowników Politechniki 
Krakowskiej. ' (Kos)

Radiowozem za koaieai
(Inf. wł.) Tuż przed północą s 

zabudowań mieszkańca Pobied- 
nika skradziono konia. Gospodarz
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zdążył jedynie zobaczyć zad 
zwierzęcia i plecy odjeżdżające­
go na koniu mężczyzny. Wkrót­
ce policja zarządziła poszukiwa­
nia.

Wprowadzona została blokada 
okolicznych dróg, a w pościg ru­
szył też radiowóz. Część trasy 
funkcjonariusze musieli pokony­
wać także pieszo, gdyż nocny jeź­
dziec zboczył z bitej drogi. W re­
jonie Igołomi udało się go jed­
nak złapać. Koń wrócił do staj­
ni, złodziej trafił do aresztu.

(J.Sw)

DZIENNIKPOLSKI
31 -072 Kraków 

ul. Wielopole 1, II p.

Bnanną czynne w.godz.,9-19, sob. 9-14. eaBssmsBsi

NOWY OPEL CORSA: MÓJ SAMOCHÓD

CZEKASZ NA
KONTYNGENT 94? 

TERAZ TANIEJ
I OD RĘKI!

jsnaj

NOWA CORSA 3 i 5-drzwiowa

TOWAR TYGODNIA SUPEROKAZJA 
OD 29 DO 3 PAŹDZIERNIKA

Siedź w oleju po gdańsku 

215 g-•14.700,—-

Piwo „Kapit-in” 

0,51 —14.400,—•

Woda mineralna „Contrex‘

1,51—19.900,—

Mr. Proper

750 ml —28.800,—

Sitko plastikowe

7.700,—

Mąka poznańska 

1 kg— 5.700,—

SUPERMARKET MX, KRAKÓW, ul. CENTRALNA 41 a

Do publikacji historycznej poszukuję informacji i 
dokumentów nt. działalności KGB w Polsce.

Za szczególnie cenne rewelacje i dokumenty nagroda. 
Zapewniam dyskrecję.

Adres: dr Michał Górski, Warszawa 1, 
skr. poczt. 454. ______

Poselskie podziękowanie
Wszystkim wyborcom, którzy zechcieli oddać swój głos na 

moją osobę składam wyrazy podziękowania za okazane zaufa­
nie t wiarę w program, jaki zamierzam realizować w Sejmie RP. 
Mam nadzieję, iż zdołam to zaufanie potwierdzić efektami po­
selskiej pracy i zjednam tym sobie mieszkańców naszego regio­
nu.

JAN KUBIK
Poseł PSL

Polska znajduje 
się na skraju wy­
żu znad Estonii. 
Od zachodu zazna­
czy się wpływ za­
toki niżowej. Kra­
kowskie Biuro Pro­
gnoz IMGW prze­
widuje, że dziś bę­
dzie zachmurzenie 
małe, okresami u- 
miarkowane. Tem­
peratura maksy­
malna od 12 st. w 
części wschodniej 
regionu do 16 w 
zachodniej, w Ta­
trach ók. 4-5 st. 
Minimalna w nocy 
od 2 do 7 st., w 
Tatrach ok. 2. 
Wiatr słaby I u- 
miarkowany, pół­
nocno - wschodni, 
stopniowo wzmaga­
jący się i skręca­
jący na kierunki 
południowe. W Ta­
trach po południu 
1 wieczorem wiatr 
halny! Prognoza 
orientacyjna na na­
stępną dobę: za­
chmurzenie małe i umiarkowane, na ogół bez opadów, cieplej. W górach 
nadal wiatr halny.

Wczoraj, 30 września o godz. 15.00 najwyższą temperaturę 12 st zano­
towano w Świnoujściu, 11 w Nowym Sączu, 9 w Krakowie 1 Tarnowie, 
8 w Warszawie, 6 w Zakopanem, a —1 na Kasprowym Wierchu.

Ciśnienie atmosferyczne w Krakowie z 30.09. godz. 15.00: 996,7 hPa tj. 
747,6 mm, spadek ciśnienia. (k)

CAŁKOWITA ZAWARTOŚĆ OZONU w atmosferze w rejonie Polski 
południowo-wschodniej wynosiła wczoraj 325 Dobsonów (norma wielolet­
nia dla września 300 D).

Warto przypomnieć przysłowie: „Gdy w Michała wiatr od wschodu tub 
północy, w zimie mrozy wielkiej, mocy”. W dniu św. Michała — 29.09. 
wiał silny wiatr północno-wschodni, więc o ile przysłowie się sprawdzi, 
możemy mieć znów mroźną zimę!

ZANIECZYSZCZENIE POWIETRZA W KRAKOWIE: z pomiarów prze­
prowadzonych wczoraj do godz. 12.00 przez Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska wynika, że zanieczyszczenie powietrza (w mikro- 
gramach na m sześć.) wynosiło:

dwutlenek dwutlenek pył tlenek 
siarki azotu węgla

Rynek Główny 22 8 21 1000
Aleja Krasińskiego 39 173 26 500
Norma średniodobowa 200 150 120 1000

UWAGA, KIEROWCY I PRZECHODNIE! Widzialność 1 warunki dro­
gowe dobre. Sytuacja biometeorologiczna korzystna. Sprawność psychofi­
zyczna znajduje się w fizjologicznej równowadze.

NOTOWANIA WALUTOWE
• Wczorajszy kurs NBP: dolar, skup: 19.340 21, sprzedaż: 20.130 zł, 

marka, skup: 12.019 zł, sprzedaż: 12.509 zł.
• Kursy w kantorach prywatnych, KRAKÓW:
dolar, skup: 19.470—19.480 zł, sprzedaż: 19.550—19.600 zł
marka, skup: 11.900—11.950 zł, sprzedaż: 11.990—12.020 zł
funt, skup: 29.300—29.400 zł, sprzedaż: 29.700—29.800 zł
frank fr., skup: 3.430—3.440 zł, sprzedaż: 3.480—3.490 zł
frank szw., skup: 13.670—13.700 zł, sprzedaż: 13.970 zł.
• Kursy w kantorach prywatnych, TARNÓW:
dolar, skup: 19.380—19.420 zł, sprzedaż: 19.460—19.480 zł
marka, skup: 11.960—11.990 zł, sprzedaż: 12.030—12.040 zł
funt, skup: 29.100—29.250 zł, sprzedaż: 29.400—29.500 zł 
frank fr., skup: 3.410—3.430 zł, sprzedaż: 3.450—3.460 zł 
frank szw., skup: 13.600—13.700 zł, sprzedaż: 13.650—13.800 zł.
• Kursy w kantorach prywatnych, WARSZAWA:
dolar, skup: 19.400—19.480 zł, sprzedaż: 19.500:—19.530 zł
marka, skup: 11.970—12.000 zł, sprzedaż: 12.050—12.080 zł
funt, skup: 29.500—29.700 zł, sprzedaż: 29.800—30.000 zł
frank fr., skup: 3.450 zł, sprzedaż: 3.500—3.520 zł
frank szw., skup: 13.700 zł, sprzedaż: 13.850—13.900 zł.
O Najwyższa cena skupu: dolara — 19.500 (Łódź), marki — 12.050 

(Białystok), funta — 29.550 (Warszawa).

Tabela kursów NBP — 30. 09. 93

KUPNO SPRZEDAŻ

Australia 1 dolar 12537 13049
Austria 1 szyling 1708 1778
Belgia 1 frank 560 582
Dania 1 korona 2959 3079
Finlandia 1 marka 3359 3497
Francja 1-frank 3436 3576
Hiszpania 100 peset 14879 15487
Holandia 1 gulden 10701 11137
Japonia 100 jenów 18364 19114
Kanada 1 dolar 14596 15192
Łuxemburg 1 frank 560 582
Norwegia 1 korona 2740 2852
Portugalia 100 escudo 11682 12158
Niemcy 1 marka 12019 12509
USA ' 1 dolar 19340 20130
Szwajcaria 1 frank 13738 14298
Szwecja 1 korona 2406 2504
W. Brytania 1 funt 29255 30449
Włochy 100 lirów 1229 1279
Europa ECU 22850 23782
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— Panie Ministrze gdy w ub. 
tygodniu proponowałem roz­
mowę pańskiemu koledze z 
Kongresu Liberalno-Demokra­
tycznego odpowiedział, ii dzieli 
nas zbyt mały dystans od wy­
borów. Obieeal, ie za tydzień 
Kongres będzie po wstępnej 
analizie tego co się stało 1 bę­
dziecie mleć jui kilka pomy­
słów, na to co dalej robić. Jak 
ta analiza wypadła?

— Fakty są bezsporne — Kon­
gres przegrał wybory. Rację mie­
li cl którzy twierdzili, że w tych 
wyborach, mających charakter 
plebiscytu, należało tworzyć mo­
cne bloki — w naszym przypad­
ku byłaby to koalicja z Unią De­
mokratyczną — aby nie stawiać 
wyborców wobec dylematu, któ­
ra partia zasłużyła na głos.

Diagnoza jest prosta i elemen­
tarna: wahadło odchyliło śię w 
lewą stronę i jeżeli chcemy by 
zatrzymało się gdzieś w okolicy 
sensownego politycznego cen­
trum, to nie spowoduje tego w 
pojedynkę ani KLD, ani UD, ani 
BBWR. Potrzebna jest współpraca 

Między giełdę a plebanię
Z ministrem przekształceń własnościowych, członkiem 

Kongresu Liberalno-Demokratycznego, JANUSZEM LEWANDOWSKIM, 
rozmawia Maciej Wierzyński

szersza niż nam się wcześniej 
wydawało.

— Przed tygodniem Jarosław 
Kaczyński skierował list do 
przywódców sił prawicowych 
z wezwaniem o jedność. Czy to 
przypadek, że nie wymienia 
Pan wśród ugrupowań, jakie 
mogłyby współpracować — par­
tii prawicowych? Dlaczego lek­
ceważycie apel Kaczyńskie­
go? Czy to nie grozi KLD sa­
motnością, utratą znaczenia?

— O samotności nie myślę. 
Mamy nauczkę z wyborów. W 
obecnym parlamencie widzimy 
dwa ugrupowania, z którymi 
chcielibyśmy — i możemy — 
współpracować.

A z prawicą a la Jarosław Ka­
czyński są trzy sprawy. Po pierw­
sze mam z nią swoje osobiste 
doświadczenia. Jako człowiek od­
powiedzialny za prywatyzację 
oczekiwałem od niej pomostu, 
czy choćby konstruktywnej opo­
zycji wobec reform. To nie jest 
doświadczenie polityczne, ale 
rzutuje na przyszłość. Dyskusyj­
ny jest też model tej prawicy. 
Jest tam dużo ambicji politycz­
nych, natomiast gorzej z kwali­
fikacjami do ugrupowania pro­
reformatorskiego. Było wiele 
prób i wszystkie wychodziły ne­
gatywnie. Druga sprawa to styl 
polityczny, który — jak pokaza­
ły te wybory — w Polsce bardzo 
się liczy. Prawica swoim zacho­
waniem wypłoszyła wyborców w 
stronę wczorajszej, ale stabilniej­
szej i obiecującej jakąś stabil­
ność lewicy. Po trzecie uważam, 
że aktywność polityczna nie jest 
tożsama z jakością wartościo­
wych inicjatyw politycznych. 
Wstrzemięźliwość Kongresu wy­
nika z założenia, iż najpierw 
trzeba się na powyborczym po­
bojowisku rozejrzeć. ' Nadgorli­
wość, pisanie listów nazajutrz po 
wyborach oraz próby sklejania 
wszystkiego z wszystkim bez 
przyjrzenia się sobie wzajemnie 
to ilość, która nie przejdzie w 
jakość.

—- Ale Aleksander Hall, któ­
remu trudno zarzucać agresy­
wność przypisywaną pozosta­
łym ugrupowaniom, zdecydo­
wał się rozmawiać w tym gro­
nie.

— Generalnie też jestem zwo­
lennikiem rozmów z każdym 
partnerem, który nie przegra w 
wyborach, a tak jak i my nale­
ży do małych partii, które w po­
jedynkę nic nie zdziałają. Mło­
dzież Unii Polityki Realnej, 
ugrupowanie Aleksandra Halla, 
wolni od agresji chadecy, libe­
ralna młodzież — w tym towa­
rzystwie można rozmawiać. Je­
stem jednak przeciwny inicjaty­
wom typu: skrzyknijmy się! Cen- 
troprawica i prawica polska do­
tychczas szatkowały się niemiło­
siernie. Najpierw trzeba mieć 
więc jakiś produkt, a później go 
reklamować. My — tak mi się 
wydaje — odpychamy od siebie 
wyborców tworzeniem od trzech 
lat silnego ugrupowania centro­
prawicowego, z którego wynika­
ją jedynie podziały.

— Mam wrażenie, że KLD 
jest szczególną prawicą. Nie 
tylko dlatego, że różni się od 
innych partii prawicowych 
konsekwentnym podejściem do 
budowania gospodarki rynko­
wej, czego w innych ugrupo­
waniach nie ma, ale wyróżnia 
was także stosunek do warto- 

ścl narodowych, rellgil, rodzi­
ny. Te elementy są w progra­
mie KLD nieobecne.

— Unikamy retoryki Proszę 
zauważyć, że w polskim życiu 
politycznym i w myśli tej nie- 
apetycznej prawicy politycznej, 
tradycyjnie rozumiany liberalizm 
jest czymś nowym, czymś co nie 
ma XIX-wiecznych korzeni. Li­
beralizm jest w Polsce nową od­
mianą ugrupowania centroprawi­
cowego — bez prototypu przed­
wojennego. Dotychczas prawica 
— to musiało być coś niepodle­
głościowego, katolickiego. A rzecz 
nie polega na odmienianiu war­
tości chrześcijańskich przez wszy­
stkie przypadki, czy na deklina­
cji wartości narodowych. Wyzwa­
nia, jakie stoją w tej chwili przed 
Polską, to utrwalanie naszych 
zdolności gospodarczych, kult in­
dywidualności i pochwała skłon­
ności do ryzyka. Rzeczywiście 
jest coś nowego w naszej prawl- 
cowości — to się nazywa libe­
ralizm.

— Wyróżniacie się nie tylko 
w Polsce, ale i na tle Europy

Zachodniej. Widać waszą od­
rębność w rodzinie partii chrze- 
cijańsko-demokratycznych;

— Pan mówi o konserwatyź- 
mie, upodobaniu do ciągłości 
Cóż mi z tego w tej chwili, je­
żeli nie ma to być deklamowa­
nie haseł, że jestem przywiązany 
do wartości narodowych, katolic­
kich i rodzinnych — a jestem bo 
tak zostałem wychowany w do­
mu. Dziś musimy stworzyć wa­
runki, w których wartości te nie 
będą zgrzytać, w których będzie 
je można kultywować. Moim ży­
wiołem są zmiany. One teraz są 
konieczne. Polska nie potrzebuje 
teraz ciągłości. O konserwatyź- 
mie będziemy mogli rozmawiać 
wtedy, gdy nowe instytucje pań­
stwowe będą już utrwalone. 
Przedsiębiorczość, mobilność spo­
łeczeństwa, skłonność do ryzyka 
to pojęcia, które utrwalają się 
dopiero w naszej narodowej 
świadomości. Mentalność pleba­
nii to coś innego niż mentalność 
giełdy. Powtarzam: na konser­
watyzm będziemy mogli sobie po­
zwoli^ wtedy, kiedy będzie w 
Polsce co konserwować. Ta deka­
da jest dekadą zmian.

— Czy nie ma możliwości po­
łączenia tej nieciągłości, która 
dotyczy głównie gospodarki z 
ciągłością w sferze tradycji 
kulturowej? Czy to nie zjedna­
łoby większej ilości sympaty­
ków KLD?

— Mówimy o rozwoju syste­
mu rynkowego w Polsce — bo 
innego rozwiązania nie ma — ja­
ko o przedsięwzięciu cywilizacyj­
nym. To nie jest tylko ta moja 
prywatyzacja. Nie idzie o to, że 
w gmachu KC PZPR jest dziś 
giełda. To nie wystarczy. Ta in­
stytucja to nie cytadela, która 
może się obronić bez zmian w 
obyczajowości i świadomości. W 
system wartości narodowych 
chrześcijańskich i rodzinnych 
musimy włączyć coś nowego, to 
czego polska świadomość była 
pozbawiona, gdyż nigdy nie prze­
żyła do końca przygody z kapi­
talizmem. Zawsze wchodząc do 
Europy — rozumianej jako sy­
stem gospodarczy — napotykali­
śmy na przeszkody. Dziś nic nam 
nie przeszkadza, ale możemy 
przeszkodzić sobie sami. Zdaję 
sobie sprawę z wszystkich prze­
ciwności, na jakie napotyka li­
berał w polskich realiach. Zga­
dzam się na uciążliwości wyni­
kłe z tego, że ja robię reformy 
i jestem atakowany, a konser­
watysta Hall głosi wartości Ja 
też 10 razy na dzień mógłbym 
głosić hasła, ale nie chcę upra­
wiać retoryki — mnie interesu­
je praktyka. Retoryka źle prze­
kłada się na polityczną pragma­
tykę.

— Myślę, że nie jest to tyl­
ko prosta różnica między re­
toryką a praktyką. Kościół mó­
wi o modelu gospodarki, jaki 
nie znajduje uznania liberałów. 
Ojciec Święty jest jednakowo 
krytyczny wobec socjalizmu jak 
i kapitalizmu.

— W dokumentach Kościoła, w 
encyklikach Jana Pawła II znaj­
dujemy definicję systemu jaki 
nam, liberałom, bardzo odpowia­
da. Zawiera się on między ka­
pitalizmem a wartościami chrze­
ścijańskimi. Encykliki papieskie 
budują pomost między gospodar­
ką rynkową, demokracją a war­
tościami chrześcijańskimi. Zga­
dzam się z Janem Marią Rokitą, 

który zauważył, że najpotężniej­
szy autorytet moralny w naszym 
kraju — Kościół katolicki — po­
zostawił nas samych w rzeźbie­
niu tej nowej kapitalistycznej 
rzeczywistości Ten obowiązek 
wzięli na siebie liberałowie i za 
to zbierają baty stając się kodem 
ofiarnym.

— Wcześniej wymieniano w 
tej roli Balcerowicza...
— Balcerowicz już się zrewa­

loryzował. Na początku jednak 
obciążenia rozkładały się na trzy 
głowy. Jedną trzecią brał Balce­
rowicz, jedną trzecią — Misiąg, 
a jedna trzecia pozostawała dla 
mnie. Teraz prywatyzacji przy- 
padł większy ciężar...

— ,_I liberałom.
— Tak.

— Panie Ministrze, ezy ze- 
chciałby Pan wyjaśnić zjawi­
sko przesunięcia się rzeszy pry­
watnych przedsiębiorców do 
elektoratu SLD.
— To nic dziwnego. Polski biz­

nes, który zawsze był większy 1 
rożleglejszy niż w krajach tej 
części Europy, przeżył w cza­

sach „trudnego Balcerowicza 1 
trudnej Suchockiej” zawód. Do 
czasu reform sprzedawał się do­
brze i drogo. Nagle pojawił się 
jednak rynek, gdzie trzeba wy­
grywać jakością. To musiało spo­
wodować niezadowolenie. Ale są 
też zjawiska pozytywne. Nie 
wiem, czy zauważył pan, że jed­
na trzecia kapitalistów, którzy 
rozpoczęli działalność po 1990 ro­
ku, znalazła się w elektoracie 
Kongresu. To znamienne, że no­
wi kapitaliści wybierali libera­
łów.

— Jeśli Pan pozwoli pytanie 
prywatne: co panowie będżie- 
cie robić po odejściu z rządu? 
— Generalnie będziemy musie- 

li odeprzeć pokusę dyskontowa­
nia swojego doświadczenia po­
przez objeżdżanie świata i robie­
nie wykładów. To jest ponętne, 
gdyż oferty już napływają, ale 
grozi utratą kontaktu z krajową 
rzeczywistością. Pewnie wyjadę 
na krótko do Ameryki, aby opo­
wiedzieć tam o działaniach, któ­
re doprowadziły do takiego wy­
niku wyborów w Polsce.

— Jakie to działania?
— To ruchy od wiśni po kro­

wy. Wszystko to utrudniało zma­
gania o wspólną Europę. Szcze­
góły, które były małostkowo wy­
grywane przez Europę, bo Pol­
sce wojna gospodarcza z Zacho­
dem się nie opłaca. Europa lo­
kuje u nas 1 proc, eksportu, my 
zaś sprzedajemy na tym rynku 
60 proc, naszego. Z tej proporcji 
wynika, kto kogo może uszko­
dzić. Są też problemy wielkiej 
polityki: sprawa długu, otwarto­
ści granic... Nie będę o tym opo­
wiadał, poświęcę temu najwyżej 
kilka miesięcy, później wracam 
do Gdańska, gdzie mam prywat­
ny instytut ekonomiczny, który 
bardzo dobrze prosperuje. Wra­
cając do pytania — liberałowie 
mają gdzie wracać i mają czym 
się zająć. Nie chcielibyśmy jed­
nak by wyparował liberalizm.

— Czy na koniec pozwoli 
Pan zapytać o przesianie, ja­
kie zostawi Pan na biurku 
swemu następcy.
— Zgaduję następców, miałem 

już nawet kilka kontaktów z ni­
mi, ale nazwisk nie podam. Mo­
gę natomiast powiedzieć, że kto­
kolwiek będzie na moim miej­
scu, tak długo będzie bezpieczny, 
jak długo nie będzie podejmował 
żadnej decyzji. Ten jednak, kto 
nie chce by o nim zapomniano 
zar_z po odejściu z tego urzę­
du, musi podjąć działania. Przed­
siębiorstwa czekają na decyzje. 
Dla nich liczy się czas i czas jest 
tu pieniądzem. Rozstrzygnięcie w 
odpowiednim czasie ma swoją 
wartość... i ryzyko.

— Czy następcy wytrzymają 
tę odpowiedzialność?
— Prywatyzację w Polsce mo­

żna zamienić na lekką, łatwą i 
przyjemną pod warunkiem, że w 
każdym przypadku będzie się 
realizować życzenie załóg, które 
najczęściej chcą bardzo tanio i 
w swoim gronie dzielić własność 
w postaci fabryki Taka prywa­
tyzacja będzie pozbawiona i tech­
nologii, i kapitału, i pieniędzy na 
ochronę środowiska. Będzie za 
to przyjemna bo bezkonfliktowa.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmowę przeprowadzono w 
środę 29.09. w Warszawie w 
Studio Radia Wolna Europa.

TADEUSZ JACEWICZ

Cienka kreska
W

szyscy wokół po­
smutnieli Dosyć 
pogodne miny 
mają wprawdzie 
czołowi działacze 
SLD, ale też da­
leko im do żywiołowej rado­

ści, jakiej można by oczeki­
wać od zwycięzców. PSL ni­
by również się cieszy, ale z 
wyraźnym podtekstem smut­
ku, że nie dało się wygrać 
więcej. Najweselsza jest w 
sumie Unia Pracy, która pra­
ktycznie wystartowała zni­
kąd i miękko wylądowała 
na samym środku wielkiej 
sceny politycznej. Dla wszy­
stkich innych to już nie 
smutek, ale głęboka żałoba. 
Jeśli wszystko pójdzie nor­
malnie, czeka ich kilka lat 
politycznego niebytu, pod­
czas którego kombatanckie 
zasługi zblakną do końca 1 
trzeba będzie praktycznie za­
czynać od nowa.

Ulubionym zajęciem naszej 
nowej elity władzy (tzn. tej 
do 19 września włącznie) by­
ło prowadzenie „gier polity­
cznych”. Skłonność do gra­
nia wyszła zresztą z na­
szych zawodników dopiero 
po poprzednich wyborach i 
przyznać się muszę, że nie 
byłem tym zachwycony. Oni 
grali za moje od Państwa 
pieniądze, nie zapytawszy u- 
przedńio, czy ekceptujemy 
reguły tej gry, nie mówiąc 
już o samym fakcie. Nie­
którzy tak zostali grami po­
chłonięci, że nie zostało im 
czasu i „mocy przerobowej” 
na nic innego. Rozpadło się 
nam sądownictwo (szczegól­
nie gospodarcze), nie wpro­
wadzono żadnego przepisu 
utrudniającego gigantyczne 
oszustwa finansowe, które 
połowę prywatnych banków 
postawiły na krawędzi ban­
kructwa. Nigdy nie brako­
wało natomiast czasu na „u- 
macnianie podmiotowości 
społeczeństwa”, „konstruowa­
nie wizji przemian struktu­
ralnych" i obronę „zawłasz­
czanego etosu”. Aż przyszedł 
wyborczy remanent.

Sądzę, że Polską rządzą 
teraz dwie kreski. Pierwsza, 
gruba, będzie zapewne lata­
mi śniła się Tadeuszowi Ma­
zowieckiemu po nocach, po­
nieważ jej wyrysowanie, 
acz szlachetnymi wywołane 
Intencjami, przyniosło jemu 
1 jego ugrupowaniu kolosal­

KRZYSZTOF MROZIEWICZ Z daleka
i

Dwie lewe ręce
W

yniki wyborów to Polsce odbierane są 
w (wiecie zachodnim z pewną dozą 
satysfakcji, bo oto Polacy sami do­
starczyli usprawiedliwienia dla do­
tychczasowego — i zwłaszcza przysz­
łego — braku zainteresowania na­

szym krajem. Zachód nie zrobił niczego, żeby we­
sprzeć poprzednie rządy RP w ich trudnej opera­
cji normalizowania gospodarki, dlatego społeczeń­
stwo odmówiło przy urnach zgody na dalsze wy­
rzeczenia. Odmowa takiej zgody nie oznacza, że 
wyrzeczenia nie będą jeszcze większe niż dotych­
czas bo gdyby w wyniku wyborów został utworzo­
ny rząd, który w najbliższych miesiącach dopro­
wadzi do kilkusetprocentowej inflacji, to wtedy 
wszystko trzeba będzie zaczynać od nowa i kolej­
ny początek wprowadzenia ekonomii rynkowej 
może okazać się i boleśniejszy, i znacznie bardziej 
dramatyczny.

Prof. Jeoffrey Sachs mówi dziś niefrasobliwie, 
że Zachód nie będzie już pilotować polskich re­
form, bo ma ważniejsze sprawy na głowie. Bez­
czelność profesora Sachsa polega na tym, iż to 
on właśnie przyjeżdżał bez przerwy do Polski, bez 
przerwy doradzał, proszony i nieproszony, aby iść 
do przodu, aby „Baleerowiczować” etc., bo Zachód 
z całą pewnością wesprze, przyjdzie, zainwestuje, 
kupi i wchłonie nas prędzej niż sądzimy. Sachs 
jeździł także do Moskwy i tam też doradzał, ale 
teraz — jak słyszymy — ma już ważniejsze spra­
wy na głowie.

Przestrzegał przed Sachsem w „Polityce” Daniel 
Passent, sam ekonomista „wierzący, ale nieprak- 
tykujący", mówiąc, że Sachs chce operować rady­
kalnie. Operować kota, który ma chory ogon. Pas­
sent dostrzegł, że Sachs chce ciąć ogon przy samej 
głowie.

Póki Polska była potrzebna jako teren do roz­
bijania murów Bloku Wschodniego, póty obiecy­
wano złote góry. (Wiadomo, że taran niszczy się 
szybciej, niż blok). Należało te góry brać od ra­
zu— nie należało udzielać Zachodowi kredytu, 
bo okazał się niewypłacalny.

ne koszty polityczne. Na 
szczęście pamięć ludzka jest 
krótka i wyrazistość „grubej 
kreski” zaciera się zwolna. 
Cienka kreska rysuje się na­
tomiast ostro i boleśnie. Bę­
dą ją pamiętać długo ci, 
których podkreśliła. Jest to 
kreska bilansowa, używana 
do dokonania ostatecznego 
obliczenia wyniku. Wszystko, 
co ponad nią, sumuje się po 
to, żeby powstał wynik na­
pisany na dole. „Bottom li­
nę” — powiadają Anglosasi, 
linia na dole.

Ta linia wykreślona zosta­
ła 19 września br. 1 podsu­
mowała dokonania tych, któ­
rzy nami rządzili przez 4 o- 
statnie lata, jak też obietni­
ce tych, którzy chcą rządzić 
teraz. Można dyskutować, 
czy wynik jest słuszny, ale 
nie wolno go podważać. Wy­
nik — jak mawiał niegdyś 
red. Jan Ciszewski — po­
szedł w świat. Stał się ele­
mentem historii najnowszej 
i jako taki powinien posłu­
żyć wyciągnięciu wniosków 
na przyszłość. Czy posłuży?

Moim zdaniem — tak, 
choć pierwsze sygnały nie 
są zachęcające. Już zaczęły 
się napuszone oświadczenia o 
„wyrażaniu woli politycznej”, 
czy też „postępującym zbli­
żeniu programowym" zwy­
cięskich partii. Jeśli tak da­
lej pójdzie, znowu powróci­
my do „podmiotowości spo­
łeczeństwa” i „konstruowa­
nia ncwej wizji". Tymcza­
sem trzeba, wręcz musi się 
ddl^ł^ć inaczej.

Mim nadzieję graniczącą 
z pewnością, że pow­
stanie rząd rozsądnej 

koalicji PSL, Unii Demokra­
tycznej. Unii Pracy, dla któ­
rego wsparcie BBWR nie bę­
dzie matematycznie kon;ecz- 
ne, ale z pewnością przyda­
tne.

Przyszły rząd powinien na­
tychmiast ogłosić swój „roz­
kład jazdy” na 3—6 najbliż­
szych miesiięcy i co kilka ty­
godni informować nas o wy­
nikach. W. tym czasiej naj­
lepiej na samym początku, 
musi być postanowiona 
„mała prywatyzacja”, pole­
gająca na sprzedaży miesz­
kań kwaterunkowych, zakła­
dowych, służbowych, spół­
dzielczych, lokatorskich — 
wszystkim, którzy zechcą je 
kupić. Równolegle muszą 
być sprzedawane lokale u-

Z bliska

żytkowe: sklepy, biura, ma­
gazyny itp., które obecnie 
są we władaniu władz lo­
kalnych (miejskich, wojewo­
dów), co produkuje na wiel­
ką skalę marnotrawstwo i 
korupcję.

Trzeba natychmiast zmie­
nić archaiczny pjjępis o od­
powiedzialności karnej za 
świadomie, celowo popełnio­
ne nadużycia, przeciąć prak­
tyki przepisywania na rodzi­
nę majątku (samochodu, do­
mu) przez ludzi, którzy u- 
ciekają w ten sposób przed 
odpowiedzialnością finanso­
wą za oszukańczo zaciągane 
długi. Trzeba przestać gadać 
o „puszczaniu w skarpet­
kach”, tylko szybko zmie­
nić prawo (są tuziny wzor­
ców zagranicznych), żeby 
wykluczyć możliwość zakła­
dania firm lub pełnienia 
funkcji kierowniczych przez 
ludzi, którzy już raz coś u- 
kradli bądź kogoś oszukali. 
Bankructwo, cwanie zapla­
nowane i przebiegłe zreali­
zowane, musi przestać być 
łatwym sposobem na nagły i 
wielki dobrobyt. Kryminalni 
bankruci muszą tracić wszy­
stko: pieniądze, prestiż,
możliwości dalszego działa­
nia. Muszą być czyste, twar­
de reguły gry, przejrzyste 
dla wszystkich — tych, któ­
rzy grają, i tyoh, którzy ich 
obserwują.

Państwo musi przestać 
być kompromitowane przez 
ludzi, którzy snu ją giganty­
czne plany reform, ale nie 
potrafią od lat załatwić ta­
ryfy taksówkowej w War­
szawie. Nie zgodzimy się na 
sytuację, w której wieczorem 
na ulicę wychodzą albo lek­
komyślni, albo samobójcy. 
Musi zmienić się sytuacja, 
w której emerytce, zalega­
jącej z opłatą za światło 
wyłącza się prąd, a cwaniak 
winny bankom setki milio­
nów szuka (skutecznie) w 
polityce ratunku przed ko­
mornikiem.

I udzie, którzy chcą rzą­
dzić Polską, muszą się

•'lią od zaraz o jąć. Mu­
szą szybko przekonać nas, te 
potrafią, a potem równie 
szybko pokazać wyniki. Ina­
czej cienka kreska społecz­
nego podsumowania przekłu­
je kolejny balon nieodpo­
wiedzialności i samozadowo­
lenia. Precedens już jest.

Pan prezydent Clinton przysłał do pani premier 
Suchockiej uprzejmy list o tym, że długi polskie 
w klubie londyńskim, który zrzesza wierzycieli 
prywatnych, „powinny być tał/ samo dobrze zre­
dukowane, jak w klubie paryskim”, który z kolei 
zrzesza wierzycieli państwowych.

Z listu prezydenta Clintona nic zupełnie nie wy­
nika. Gdyby było to pismo skierowane nie do 
dłużnika, lecz do wierzycieli, wtedy może wie­
rzyciel zastosowałby się do sugestii, choć równie 
dobrze mógłby tego nie zrobić, bo do należności 
prywatnych wierzycieli żaden prezydent nie po­
winien się wtrącać.

Polską przez ostatnie lata rządziła prawica, choć 
nie wiadomo, co to dzisiaj znaczy, skoro prawicę 
tworzą nawet eksrewolucjoniści — gueuaryści 
(GUEVARYSCI — od Ernesta „Che” Gueuary).

Zachód zmarnował okazję, aby nauczyć polską 
prawicę, czym jest prawica we współczesnym 
świecie demokracji i wolnego rynku. Nie wystar­
czy zwykłe założenie, iż człowiek człowiekowi nie 
jest równy.

Prawica liberalna, konserwatywna, chadecka i 
chłopska stworzyła polskie piekło, a dziś żali się, 
że nie mamy polskich de Gaulle’ów, Adenauerów 
i pań Thatcher.

Nie jest to prawda — mamy polskich „de Gaul- 
l^ów” — tyle tylko, że są to polityczni kurdup- 
le i przy oryginale wyglądają tak, jak obok 
pierwowzoru — „polski uolkswagen" czyli „sy­
renka”.

Dziś późno płakać, że wyborcy odrzucili takich 
polityków, choć pięść się w kułak ściska, bó „de 
Gaullowie” mieli wszystko w dyspozycji, aby 
wreszcie zbudować w Polsce coś trwałego.

Tak się nie stało z jednego tylko powodu: nie­
frasobliwość Zachodu podała sobie nad polską 
urną rękę z głupotą polskiej prawicy. Dwie lewe 
ręce.
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GODZINY
© SIŁY ABCHASKIE O- 

PANOWAŁY OCZAMCZYRĘ. 
Separatystyczne siły abchas- 
kie zajęły wczoraj rano 
Oczamczyrę, miasto w Ab­
chazji, położone 50 km na 
wschód od Suchumi — poda­
ło gruzińskie ministerstwo o- 
brony.

• GEN. POWELL OTRZY­
MAŁ HONOROWE SZLA­
CHECTWO. Królowa brytyj­
ska Elżbieta II przyznała a- 
merykańskiemu generałowi 
Colinowi PoweJlowi, który 
dzisiaj ustępuje ze stanowi- 
ka przewodniczącego Komi­

tetu Szefów Sztabów sił 
zbrojnych USA, honorowy 
tytuł szlachecki. Tytuł ten 
przyznano mu w uznaniu je­
go wkładu do rozwoju sto­
sunków brytyjsko-amery- 
kańskich oraz roli odegranej 
przez niego podczas wo jny w 
Zatoce Perskiej. Powell jest 
pierwszym czarnoskórym A- 
merykaninem, który otrzy­
mał od królowej honorowe 
szlachectwo.

& CLINTON O PODZIA­
LE TERYTORIÓW W BOŚ­
NI. Prezydent USA Bill Clin­
ton oświadczył w Waszyng­
tonie, że solidaryzuje się z 
pragnieniem parlamentu boś­
niackiego uzyskania większe­
go terytorium w ramach po­
rozumienia pokojowego z 
Serbami i Chorwatami w Bo­
śni i Hercegowinie, jednak 
ostrzegł, że ostateczny koszt 
takiego stanowiska może być 
„bardao wysoki”.

© HONECKER BRYKA 
PO ANDACH? Bardzo zasko­
czeni byli członkowie nie­
mieckiej drużyny narodowej 
w narciarstwie alpejskim, 
kiedy w chilijskich . Andach 
na wysokości 3 tys. metrów 
ujrzeli Ericha Honeckera — 
podała agencja DPA. Były 
przywódca NRD sprawiał 
wrażenie, że mimo raka na­
dal najwyraźniej cieszy się 
niezłym zdrowiem. To nie­
spodziewane spotkanie miało 
miejsce w restauracji hotelo­
wej w chilijskiej miejscowo­
ści narciarskiej Yalle Neva- 
do. Honecker był w towa­
rzystwie swej żony Margot 
oraz dwóch ochroniarzy. 
Sportowcy nie mieli wątpli­
wości, że to był właśnie Ho­
necker, -ale nie wdali się z 
nim w rozmowę. Stwierdzili, 
że wyglądał lepiej niż na 
swoich ostatnich zdjęciach 
robionych w Niemczech.

© ZATWIERDZENIE BU­
DŻETU OBRONNEGO USA 
NA 1994 R. Izba Reprezen­
tantów Kongresu USA za­
twierdziła w środę projekt 
budżetu wojskowego na roz-. 
poczynający się 1 październi­
ka 1994 rok finansowy. Na 
potrzeby Pentagonu i pro­
gramy obronne innych resor­
tów rządowych Stanów Zjed­
noczonych przeznacza się 263 
miliardy dolarów. Wcześniej 
druga 1-zba amerykańskiego 
Kongresu, Senat, opowiedzia­
ła się w głosowaniu za wya­
sygnowaniem na te cele 
kwoty o 2 mld doi. mniejszej.

© 96 ŻOŁNIERZY ZGf 
NĘŁO W WALKACH Z RE- 
BELIENTAMI. Co najmniej 
96 żołnierzy armii lankij- 
skiej zginęło w ciągu ostat­
nich dwu dni podczas walk 
z rebeliantami tamilskimi na 
północy Sri Lanki — podały 
źródła wojskowe w Kolom- 
bo. Straty w oddziałach Ta- 
milskich Tygrysów, walczą­
cych o autonomię północno- 
-wschodnich rejonów wyspy, 
wynoszą ok. stu osób.

© TV NBC O WIELKIEJ 
OPERACJI FAŁSZOWANIA 
DOLARÓW. Amerykańska sieć 
telewizyjna NBC poinformo­
wała wczoraj o wielkiej opera­
cji fałszowania dolarów, pro­
wadzonej przez Syryjczy­
ków. Według NBC, wypro­
dukowano co najmniej 200 
min podrobionych dolarów, 
co może zagrozić stabilności 
waluty USA. Telewizja NBC 
twierdzi, że fałszywe dolary 
drukowano w dolinie Bekaa 
w Libanie. Były one wyko­
rzystywane do zakupów bro­
ni i „finansowania między­
narodowego terroryzmu”.

(PAP)
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Abchazja: Zginął człowiek, pozostał po nim karabin...
PAP/CAF —AP

LITWA

Ha równi z Hitlerem
„Sąd Najwyższy nad katami 

Litwy” — to tytuł obrazka wid­
niejącego na serii kopert wyda­
nych przez Litewskie Stowarzy­
szenie Filatelistyczne, rozpro­
wadzanych przez Litewską Pocz­
tę. Na obrazku obok żołnierza hi­
tlerowskiego i sowieckiego stoi 
żołnierz polski — wszyscy skuci 
kajdankami. Każdy trzyma w ręku 
buławę— hitlerowiec ze swasty­
ką i niemieckim orłem. Polak 
— z polskim orłem i żołnierz so­
wiecki — z sierpem i młotem. Nad 
nimi symboliczna postać Naj­
wyższego Sędziego, unoszącą się 
nad zarysęm kuli ziemskiej.

Obok rysunku widnieją obja­

Dla „Dziennika" z Wilna

Król Romualdas I
Nie byłam pierwszą dzienni­

karką, której „Jego Królewska 
Mość” zaproponował rozmowę. 
Litewski „monarcha" ma już za 
sobą kilka wywiadów w rodzi­
mej prasie. Chociaż oso­
ba kowieńczyka Romualdasa Ne- 
werdauskasa jest w pewnym 
stopniu znana, bowiem startował 
on w wyborach prezydenckich z 
ramienia Ruchu Miłości. Co 
prawda, nie były one dla niego 
pomyślne. Kandydat na urząd 
prezydenta nie zebrał należytej 
ilości podpisów wyborców, więc 
musiał się wycofać. Jednak męż­
ny kowieńczyk nie zraził się. 
Niedawno ogłosił siebie „Królem 
całej Litwy i Rosji Romualda- 
sem I". Motywów do podjęcia 
takiej decyzji było sporo: przede 
wszystkim wolne krzesło kró­
lewskie, z którego nie trzeba ni­
kogo obalać, ponadto panu jąca w 
kraju anarchia. Romualdas I 
sprecyzował, że w warunkach dro­
żyzny nie będzie go stać na 
lśniący tron, więc zadowoli się 
wykwintnym krzesłem, którego 
wzór ma zamiar wypożyczyć w 
jednej z restauracji.

46-letni „król” jest dyplomo­
wanym inżynierem i prawni­

Szpieg u boku Kohla
(Dokończenie ze str. 1)

Oboje , podlegali bezpośrednio 
rezydentowi Stasi w Bonn — 
którym był szwagier sekretarki. 
Komórka szpiegowska była więc 
czymś w rodzaju przedsiębior­
stwa rodzinnego. Tajne doku­
menty i mikrofilmy przygotowane 
przez małżeńską parę, szwagier 
przewoził osobiście do Berlina 
Wschodniego. On jeden uniknął 
teraz aresztowania — zbiegł w 
porę za granicę i przebywa po­
dobno w Indiach.

Aresztowanie szpiegów nastą­
piło w pełnej dyskrecji i tylko 
jeden dziennik w Niemczech o- 
trzymał poufną informację na 
ten temat. Urząd Kanclerski, po­
twierdzając ujęcie szpiegów za­
przeczył jednocześnie, aby se­

: I

śnienia: 1920—1939 — agresja 
polskiego generała L. Żeligowskie­
go i kolonizacja Kraju Wileń­
skiego; 1941—1944 — okupacja 
Niemiec faszystowskich; 1940— 
1991 — okupacja Rosji radziec­
kiej, ludobójstwo i rusyfikacja na­
rodu litewskiego. Pod rysunkiem 
jeszcze raz tytuł obrazka po ani 
gielsku — dla turystów zagrani­
cznych.

Koperty można było nabyć na 
wileńskiej poczcie głównej jesz­
cze przed wizytą papieża. Tuż 
przed nią i w jej trakcie zosta­
ły wycofane ze sprzedaży. Teraz 
pojawiły się znowu.

(PAP)

kiem. Jego rodzina — żona (le­
karka) oraz trójka dzieci niezbyt 
przychylnie, jak wyznawał, u- 
stosunkowała się do decyzji gło­
wy rodziny przede wszystkim ze 
względów materialnych. Bowiem 
Romualdas I boryka się z bra­
kiem pieniędzy. Na pytanie, dla­
czego ogłosił się królem nie tylko 
Litwy, ale i Rosji? — stwierdził, 
iż Rosjanie nie mają żywych ca­
rów, więc kto, jeśli nie Litwini 
mogą pomóc sąsiedniemu pań­
stwu?

Pierwsze rozporządzenie „Jego 
Królewskiej, Mości” ma dotyczyć 
kobiet, od których będzie wy­
magana miłość, uległość i posłu­
szeństwo wobec mężów. Ponad­
to „monarchę” bardzo niepokoi 
los Wileńszczyzny, która, jego 
zdaniem, jest rozsprzedawana. U- 
waża on, iż należy zrobić wszy­
stko, aby nie przypadła Polsce.

Na razie „król” nie posiada 
korony i tronu, chodzi po gma­
chu Sejmu w wytartych dżin­
sach i udziela wywiadów. Nie 
wzbudza to jednak zatroskania 
litewskich władz, które traktują 
go z przymrużeniem oka.

JADWIGA BIELAWSKA 

kretarka miała dostęp do tajem­
nic państwowych. Pracowała po­
dobno w archiwum.

Po przekazaniu przez Amery­
kanów niemieckiemu kontrwy­
wiadowi imiennej listy szpiegów 
Stasi, którą CIA kupiła po pro­
stu od któregoś z funkcjonariu­
szy wywiadu NRD, rząd zawarł 
z opozycją socjaldemokratyczną 
poufną umowę, na mocy któ­
rej, aresztowania — lista ma 
obejmować 2000 nazwisk — od­
bywać się będą stopniowo, bez 
wywoływania sensacji, a przede 
wszystkim — fakt przynależności 
partyjnej szpiegów, albo zajmo­
wanej przez nich pozycji nie bę­
dzie przez żadną ze stron użyty 
w bieżącej walce wyborczej.

MACIEJ RYBIŃSKI

Dla „Dziennika" z Zagrzebia

Ultimatum Tudjmana
Ultimatum chorwackiego pre­

zydenta Franjo Tudjmana, za­
warte w przemówieniu przed 
Zgromadzeniem Generalnym ONZ 
w Nowym Jorku, w którym za­
żądał on zmiany mandatu sił 
pokojowych ONZ (UNPROFOR) 
w Chorwacji w przeciągu naj­
bliższych 48 godzin, grożąc, iż i- 
naczej jego państwo „odmówi 
UNPROFOR-owi gościnności do 
końca listopada” nie było w 
Chorwacji zaskoczeniem. W Za­
grzebiu przed główną kwaterą 
UNPROFOR demonstrowały w 
ciągu ubiegłych trzech dni setki 
osób, budując ,mur wstydu”, w 
którym każda z cegieł symboli­
zować ma jednego z zabitych lub 
zaginionych Chorwatów.

Wśród obserwatorów nie ma 
wątpliwości, iż demonstracje or­
ganizowały władze, aby w ten 
sposób zwiększyć nacisk na 
wspólnotę międzynarodową, pod­
kreślając, iż w oparciu o rozdział 
7 Karty ONZ Rada Bezpieczeń­
stwa może przedłużyć pobyt sił 
pokojowych w Chorwacji mimo 
sprzeciwu rządu chorwackiego 
Z kuluarów ONZ dotarła do Za­
grzebia wiadomość, iż jako kom­
promis ONZ proponuje przedłu­
żenie mandatu sił pokojowych 
tylko na dwa miesiące, ale bez 
większych zmian. Zaskoczenie w

Dla „Dziennika" z Bonn

JESIEŃ STRAJKÓW
Zachodnioniemiecki Związek 

Przemysłu Metalowego wypo­
wiedział, po raz pierwszy w hi­
storii RFN umowę zbiorową, o- 
bowiązującą 4 miliony pracow­
ników przemysłu metalowego.

Prezydent Związku, Hans Joa­
chim Gottscholl uzasadnił wypo­
wiedzenie umowy ciężkim kryzy­
sem, jaki dotknął przemysł me­
talowy, utratą tylko w tym ro­
ku 500 tysięcy miejsc pracy i ko­
niecznością obniżenia kosztów 
produkcji. Wypowiedzenie jest 
krzykiem rozpaczy — stwierdził 
Gottscholl.

Jako przykład niemożliwych 
do utrzymania w warunkach re­
cesji świadczeń taryfowych Gott­
scholl podał regulacje urlopowe. 
Robotnicy w przemyśle metalo­
wym zarabiają średnio 4600 ma­
rek miesięcznie i otrzymują 50 
proc, dodatku urlopowego. Przy 
6 tygodniach urlopu robotnik nie

Ratowanie
(Dokończenie ze ttr. 1) 

jej skład weszli również przedsta­
wiciele narodowych i komunis­
tycznych ugrupowań Petersburga 
oraz współprzewodniczący lokal­
nego Związku Oficerów Leonid 
Bogun.

Celem działalności Rady Kon­
stytucyjnej — jak oświadczyli jej 
założyciele na konferencji praso­
wej — będzie „przeciwdziałanie 
rozpadowi porządku konstytucyj­
nego w kraju i działania w celu 
pokojowego wyjścia z kryzysu 
konstytucyjnego”. Rada — jak 
podkreślono — nie będzie się je­
dnak odwoływać do metod siło­
wych, a swe zadania wypełni 
przez agitację ludności i „wyjaś­
nianie niebezpieczeństwa, które 
płynie z antykonstytucyjnych 
działań prezydenta Jelcyna”. Ra­
da dąży również do przeprowa­
dzenia w marcu 1994 r. równole­
głych wyborów prezydenckich i 
parlamentarnych.

Przed budynkiem Rady Miejs­
kiej w centrum Petersburga odbył 
się mityng około tysiąca przed­
stawicieli opozycji. Zebranym 
pod czerwonymi sztandarami u- 
czestnikom mityngu organizato­
rzy oprócz propagandowych ulo­
tek rozdali kawałki kolorowej 
kredy. Komuniści chcą zapisać 
ściany domów hasłami domagają­
cymi się dymisji Jelcyna, rządu i 
burmistrza Petersburga Anatolija 
Sobczaka. W rozmowie z dzienni­
karzem ITAR-TASS, Sobczak po­
wiedział, że „uważa za zbędne” 
komentowanie kolejnego dekretu 
Aleksandra Ruckoja o zdymisjo­
nowaniu burmistrza Petersburga! 
mianowania na jego miejsce zwo­
lennika rozwiązanego parlamen­
tu, byłego zastępcy burmistrza 
Wiaczesława Szczerbakowa.

Prezydent Rosji. (wg parlamen­
tu) Aleksander Ruckoj chodzi po 

Zagrzebiu wywołał jednak plan 
ONZ, przewidujący wprowadze­
nie „strefy zakazu lotów” nad 
Chorwacją oraz zgoda prezyden­
ta Tudjmana na powiązanie przy­
szłości terenów okupowanych 
przez Serbów i z rozwiązaniami 
politycznymi przewidzianymi dla 
Bośni i Hercegowiny.

Przedstawiciele opozycji i kry­
tycy polityki prezydenta Tudj­
mana, nie zwracającego zbytniej 
uwagi na parlament, mówią 
wręcz o „katastrofie”. Zagrzeb 
ich zdaniem zbyt głęboko zaan­
gażował się w wydarzenia w Bo­
śni i Hercegowinie.

Prezydent Tudjman w towa­
rzystwie pochodzącego z Herce­
gowiny ministra obrony Gojka 
Suska przyjął niedawno Fikreca 
Abdicia na audencji w byłej re­
zydencji marszałka Tity^na ar­
chipelagu Brioni. Kontrolowane 
przez rząd w Zagrzebiu radio i 
telewizja przejęły funkcje rzecz­
nika Abdicia i „autonomii”, prze­
kazując jego wezwanie na zebra­
nie założycielskie „Demokratycz­
nej Partii Zachodniej Bośni” 
przewidziane na 3 października. 
Abdić korzystając z chorwackich 
mass mediów obrzuca prezyden­
ta Bośni i Hercegowiny, Aliję 
Izetbegoyicia niewybrednymi in­
wektywami.

tylko nie pracuje przez ten czas 
otrzymując 100 proc, wynagro­
dzenia, ale dostaje też dodatek 
— razem 9525 marek. Pracodaw­
cy proponują także zamrożenie 
płac i przywrócenie 40-godzinne- 
go tygodnia pracy. W przeciw­
nym przypadku zwłaszcza małe 
i średnie przedsiębiorstwa prze­
staną być konkurencyjne 1 będą 
skazane na zagładę.

Zerwanie umowy — chociaż 
formalnie przysługujące także 
pracodawcom, z tradycji jednak 
zawsze stosowane przez związki 
zawodowe — wywołały oburze­
nie związku zawodowego meta­
lowców i centrali związkowej 
DGB. Działacze związkowi użyli 
takich określeń jak zakłamanie, 
eskalacja walki politycznej, szan­
taż. Argument o ratowaniu miejsc 
pracy został odrzucony — związ­
ki uważają, że przeciwnicy po­
dwójnie będą płacić za kryzys: 
bezrobociem i obniżką płac.

oblężonym budynku Rady Naj­
wyższej Rosji z pistoletem auto­
matycznym kalibru 38 — pisze z 
Moskwy agencja AP.

Wiceminister bezpieczeństwa 
Rosji Siergiej Stiepaszyn powie­
dział natomiast dziennikowi 
„Trud”, że obrońcy parlamentu 
uzbrojeni są w karabinki automa­
tyczne Kałasznikowa, izraelskie 
Uzi i inną broń automatyczną. 
Podobno ok. 800 zwolenników 
rozwiązanego parlamentu wypo­
sażonych jest też w miotacze min 
przeciwczołgowych.

Wczoraj do moskiewskiego Bia­
łego Domu ponownie zbliżyły się 
bojowe wozy piechoty sił wier­
nych prezydentowi Borysowi Jel­
cynowi.

Zawsze świetnie zaopatrzony 
bufet w gmachu Rady Najwyższej 
Rosji w Moskwie teraz świeci 
pustkami — pisze agencja Reu­
tera.

Deputowani, którzy pozostali w 
„Białym Domu” mają do wyboru 
tylko dwa rodzaje kanapek — z 
serem i z kiełbasą. Do picia jest 
tylko woda mineralna. Rarytasem 
stała się gorąca kawa. Niepraw­
dziwe okazały się pogłoski, że w 
parlamencie rozdano gorącą zu­
pę.

Przedstawiciele 55 regionów 
Rosji, zebrani wczoraj w siedzibie 
Trybunału Konstytucyjnego, je­
dnogłośnie postanowili utworzyć 
Radę Podmiotów Federacji, kon­
kurencyjną wobec utworzonej 
przez prezydenta Jelcyna Rady 
Federacji, skupiającej 88 podmio­
tów. Jelcynowska rada o charak­
terze konsultacyjnym miała prze­
kształcić się w izbę wyższą przy­
szłego parlamentu.

Decyzja ta spotkała się z gwał­
townym sprzeciwem wicepremie­
ra Szachraja, który „nie uznaje

W Zagrzebiu wyrażane jest 
przekonanie, iż popierana stąd 
polityka rozbijania sąsiedniej re­
publiki może wrócić do Chorwa­
cji jak bumerang. Zbuntowani 
Serbowie w „Republice Krajina” 
mogą zażądać utworzenia w Chor­
wacji „Unii Republik”, powołu­
jąc się na przykład planu ge­
newskiego, przewidującego po­
dział Bośni i Hercegowiny na 
trzy minipaństewka etniczne. Zaś 
buntujący się coraz głośniej i 
odważniej przeciwko centrali w 
Zagrzebiu mieszkańcy graniczą­
cej ze Słowenią Istrii, wśród któ­
rych jest wpływowa mniejszość 
włoska oraz grupy etniczne Ser­
bów, Albańczyków i Słoweńców, 
mogliby zażądać podobnej „auto­
nomii”, jaką w Zachodniej Bo­
śni zamierza przy poparciu Za­
grzebia wprowadzić zażarty ry­
wal bośniackiego prezydenta Ali- 
ji Izetbegovicia, Fikret Abdić. W 
czasie uroczystości 50-lecia przy­
łączenia Istrii do Chorwacji pre­
zydent Tudjman ostro potępił 
„zakusy autonomistów”. Radio 
chorwackie nazywa Izetbegovi- 
cia, który „autonomię" Zachod­
niej Bośni uważa za secesję 1 
wprowadził tam stan wojenny, 
„dyktatorem”, zaś jego rząd „jun­
tą wojskową”.

ZDZISŁAW PIOTR GWÓŹDŹ

Związek zawodowy IG Me­
tali nie reprezentuje jednak 
wszystkich pracowników tej ga­
łęzi przemysłu, a tylko 2,7 milio­
na robotników wielkich koncer­
nów. 1,3 miliona pracowników 
małych zakładów, niezorganizo- 
wanych związkowo, jest goto­
wych zgodzić się na cięcia pła­
cowe i ograniczenia urlopowe w 
zamian za utrzymanie miejsc 
pracy.

Przywódców związkowych wy­
bierają jednak członkowie, za­
trudnieni przez koncerny, które 
mają większą możliwość manew­
ru finasowego także w czasie 
kryzysu niż przedsiębiorstwa ma­
łe. Dlatego zapowiada się w RFN 
gorąca jesień — jesień strajków 
i protestów. Nie wyklucza się 
nawet strajku generalnego, pier­
wszego od czasów Republiki Wei­
marskiej.

MACIEJ RYBIŃSKI

Rosji 
prawomocności* tego organu li­
sta woda wczego, gdyż nie ma w 
nim reprezentanta władzy wyko­
nawczej.

Prezydent USA Bill Clinton 
spotkał się z rosyjskim minis­
trem spraw zagranicznych Andrie- 
jem Kozyriewem, który poinfor­
mował go o obecnej sytuacji w 
Moskwie.

Kozyriew, który przekazał 
Clintonowi list od prezydenta Bo­
rysa Jelcyna powiedział po spot­
kaniu, że Jelcyn nie ma zamiaru 
używać siły przy rozwiązywaniu 
konfliktu, natomiast opozycja cią­
gle go do tego prowokuje.

Clinton po raz kolejny wyraził 
swoje pełne poparcie dla Jelcy­
na. „To spotkanie jest spotkaniem 
poparcia” — powiedział amery­
kański prezydent przed rozmową 
z Kozyriewem. Dodał, że jest 
przekonany, że Jelcyn będzie się 
starał za wszelką cenę uniknąć 
rozlewu krwi przy rozwiązywaniu 
obecnego kryzysu. Clinton po­
wstrzymał się jednak od przewi­
dywań, co się stanie po upływie 
terminu drugiego ultimatum wy­
stosowanego przez Jelcyna depu­
towanym pozostającym w gma­
chu rosyjskiego parlamentu. Ter­
min ultimatum wygasa w ponie­
działek.

Podczas spotkania — jak pisze 
TASS — Clinton i Kozyriew o- 
świadczyli, że konieczne jest do­
prowadzenie do przerwania walk 
w konflikcie gruzińsko-abchas- 
kim. Prezydent USA przypomniał 
szefowi rosyjskiej dyplomacji, że 
USA opowiadają się za jak naj­
szybszym wycofaniem rosyjskich 
wojsk z Łotwy i Estonii. Clinton 
stwierdził przy tym, że w tych 
krajach powinny być szanowane 
prawa mniejszości rosyjskiej.

(PAP)
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Banderolowanie Ofiary ordynacji
czas zacząc

(Inf. wł.) Pracowity dzień mie­
li wczoraj właściciele sklepów, 
hurtowni i firm handlujących Im­
portowanymi papierosami i alko­
holem. Zgodnie z rozporządze­
niem Ministerstwa Finansów 30 
września był dniem inwentary­
zacji i remanentów. Do 15 paź­
dziernika urzędy skarbowe cze­
kają na ich wynik. Jeśli jakiejś 
firmie pozostały zapasy nie ©ban­
derolowanego alkoholu i papiero­
sów to będzie musiała ona zapła­
cić od nich podatek akcyzowy (i 
handlować dalej) lub wykorzy­
stać zapasy na użytek własny...

Na terenie południowo-wschod­
niej Polski 9 firm posiada konce­
sje na import alkoholu, a 4 na 
import papierosów. Dotychczas do 
Urzędu Skarbowego Kraków- 
Sródmieście obsługującego ten re­
gion kraju zgłosiło się 5 importe­
rów alkoholu. Pierwszy bandero­
lowany alkohol powinien się po­
jawić w krakowskich sklepach 
dopiero w przyszłym tygodniu. 
Póki co, mieszkańcy naszego wo­
jewództwa skazani będą na wy-' 
sokoprocentowe wyroby rodzimej 
produkcji. W czwartek większość 
krakowskich sklepów handlują­
cych Importowanym alkoholem i 
papierosami prowadziło normalną 
działalność. Nie odnotowano też 
większego ruchu w „interesie”. 
„Do wieczora wyprzedamy re­
sztki towaru, jaki nam został, a 
potem się zobaczy” — informo­
wali kupcy. Spora część handlow­
ców zapowiada, że jeśli zostaną 
im zapasy alkoholu czy papiero­
sów to na pewno nie zapłacą za 
nie akcyzy. „To się nie będzie 
opłacało. Lepiej zostawić na wła­
sne potrzeby” — stwierdził je­
den z nich.

W Rzeszowie 
nerwówka przemytnicza 
Pewną nerwowość daje sę za-, 

uważyć wśród rzeszowskich „mró­
wek”. Praktycznie wszyscy, drob­
ni przemytnicy wyjechali na Sło­
wację, gdyż Jak sądzą pierwsze 
dni akcyzy będą pełne gorliwo­
ści celników. Potem — progno­
zują — wszystko wróci do normy. 
Muszą tylko odbiorcy, drobni kio­
skarze i właściciele drink-barów, 
znaleźć sposób na „podstawienie” ..... ... -.. —.............. ■ .............. ....

Policjant zastrzelił policjanta

Wwuleft
Do tragicznego wypadku do­

szło w bursie policyjnej Oddzia­
łów Prewencji w Poznaniu, gdzie 
22-letni policjant Artur Z. - po­
niósł śmierć w wyniku postrzele­
nia w głowę, przez swego kolegę 
Mariusza N.. również funkcjona­
riusza policji. Do wypadku doszło 
w miniony wtorek — poinformo­
wał wczoraj zastępca prokurato­
ra wojewódzkiego w Poznaniu, 
Andrzej Majchrzak.

Z dotychczasowych ustaleń wy­
nika, iż do tragedii doszło w po­
koju Mariusza N.. którego Artur 
Z. odwiedził wraz z Tomaszem 
G. — ich wspólnym kolegą —

figaraignuigaiHiiningHiniiiuinnin 
OPIME

Zdaniem Adama Słomki, wice­
przewodniczącego KPN, następ­
ne wybory parlamentarne odbędą 
się prawdopodobnie za rok. 
„Na tyle wystarczy sprawny apa­
rat propagandowy. jakim dyspo­
nuje SLD” — stwierdził on na 
konferencji prasowej w Katowi­
cach. Słomka dodał, iż dla KPN 
„papierkiem lakmusowym dla 
zachowali SLD będzie podejście 
Sojuszu do problemów górnictwa. 
Okupacja Państwowej Agencji 
Węgla Kamiennego i siedziby Ja­
strzębskiej Spółki Węglowej to 
jedynie wierzchołek góry lodo­
wej. Protesty się rozszerza. Bę­
dziemy bardzo aktywnie działać 
w kwestiach związanych z górni­
ctwem” — stwierdził.

Jego zdaniem SLD „nie jest 
w stanie wywiązać się ze swych 
przedwyborczych obietnic. co 
zemści się na nim okrutnie. Dla 
SLD bardzo trudne będzie pogo­
dzenie kontynuacji reform z o- 
czekiwaniami związków zawo­
dowych wchodzących w jego skład 
(OPŻZ, ZNP). W Sojuszu może 
dojść z tego powodu do wojny. 
KPN spokojnie czeka na rozwój 
wypadków. Obojętne, jaka teraz 

przemyconego towaru. Z papie­
rosami będzie trudno, alkohole 
jak zawsze przelane zostaną w 
butelki.

W Tarnowie — 
nerwówka palaczy

Dwa największe przedsiębior­
stwa. PSS „Społem” i PHS, han­
dlujące w Tarnowie alkoholem 
nie będą mieć kłopotów z ban­
derolowaniem pozostałego po 30 
września alkoholu z importu.

PHS zorganizował akcję pole­
gającą na dostarczaniu importo­
wanego alkoholu do sklepów, 
gdzie został wykupiony z placó­
wek jeszcze go posiadających w 
magazynach. Dzięki temu, powie­
działa nam Anna Byszkiewicz, 
wicedyrektor Przedsiębiorstwa 
Handlu Spożywczego w Tarno­
wie „podatek akcyzowy zapłaci­
my najwyżej od kilkunastu bu­
telek koniaku. Podobnie sytua­
cją wyglądała w PSS „Społem”. 
Tutaj ■ ekspedientki uwrażliwio­
ne' zostały aby w pierwszej kolej­
ności sprzedawać .alkohol z im­
portu.

Również prywatne hurtownie i 
sklepy w Tarnowie w porę poz­
były się kłopotliwego towaru. 
Nie zauważono zwiększonego ru­
chu przy zakupie artykułów al­
koholowych. Więcej obawy o 
własną kieszeń wykazali palacze, 
którzy w ciągu kilkunastu dni 
września wykupili papierosy, któ­
re w związku z banderolowaniem 
uległyby podwyżce.

W Nowym Sączu — 
bez nerwówki

Jak nas poinformował Władys­
ław Sołtys, dyrektor „Ruchu” SA 
Zespół w Nowym Sączu — 
„Ruch” nie, będzie banderolował 
zagranicznych papierosów, ponie­
waż nigdy takowymi nie handlo­
wał. „Rozprowadziliśmy jedynie 
luksusowe papierosy licencyjne, 
typu Marlboro, Camele, Golden 
American, produkowane w Pol­
sce, których banderolowanie nie 
obowiązuje. Natomiast objęte na­
szą siecią kioski sprzedawały in­
ne gatunki, k+óre kupowane były 
w prywatnych hurtowniach”.

(Jan, KF, dw)

w bursie
także policjantem. Tomasz G. 
postanowił naprawić kaburę swe­
go pistoletu; w związku z tym 
wyjął z niej broń. Równocześnie 
trzej znajomi zaczęli się prze­
komarzać o list dziewczyny Ar­
tura, który nie chciał go -pokazać 
kolegom, W pewnym momencie 
Mariusz Ń. chwycił za odłożoną 
broń Tomasza G. i zagroził — 
najprawdopodobniej żartując — 
jej użyciem, jeśli nie zobaczy ko­
respondencji. Broń wypaliła, zaś 
Artur, odwieziony z rana postrza­
łową głowy do pobliskiej klini­
ki. zmarł w dwie godziny później.

(PAP)

powstanie koalicja rządowa, my 
będziemy w opozycji” — powie­
dział Słomka.

W wywiadzie dla popularnego 
tygodnika ' „Moskiewskie Nowo- 
sti” Aleksander Kwaśniewski 
wykluczył możliwość powrotu 
kóniunizmu W Pólsce. Wśród 
przyczyn wyborczego sukcesu pol­
skiej lewicy przywódca SdRP 
wymienia trudną sytuacje ma­
terialną Polaków, spadek po­
pularności „Solidarności”, któ­
ra. jego zdaniem, „przestała wy­
pełniać swe obietnice”, nadmier­
ną aktywność Kościoła, która od­
straszyła część elektoratu. Kwa­
śniewski zdementował pogłoski 
o snutych przez lewicę planach 
skrócenia kadencji prezydenta 
Wałęsy: „JeśH przyjęliśmy 5- 
-letnią kadencję prezydenta, to 
należy się tego trzymać” — o- 
świadczył polski polityk. Swą 
opinię o demokracji w państwach 
postkomunistycznych Aleksan­
der Kwaśniewski wyraził na­
stępującymi słowami: „Jednym 
z kluczowych elementów budowy 
systemu demokratycznego jest 
stabilizacja demokracji, ezyli 
przyjęcie takiego ustawodawstwa, 
które obowiązywałoby wszyst­
kich. Czasami powstaje wrażenie, 
że w młodych demokracjach naj­
pierw wszyscy zapraszani są do 
gry w piłkę nożną, w połowie me­
czu przechodzą na siatkówkę, a 
kończą ping-pongiem. czy nawet 
bckśem".

(INF. WŁ.). Gdyby politycy 
potrafili przewidzieć wynik wy­
borów zapewne nie tak wygląda­
łaby ordynacja przyjęta przy­
gniatającą większością głosów 
przez poprzedni Sejm. Przeciwko 
ustaleniu tak wysokich progów 
wyborczych — 5 proc, dla partii, 
8 proc, dla koalicji i 7 proc, dla 
listy krajowej, były tylko małe, 
nie liczące się w parlamencie u- 
grupowania.

Najgłośniej protestowała Unia 
Pracy, która w rezultacie te pro­
gi pokonała bez trudności. Jej 
argumentów nie chcieli wziąć 
pod uwagę posłowie z dużych klu­
bów, zarówno z lewej, jak i z 
prawej strony sali, którzy dziś 
znaleźli się poza parlamentem, 
lub może się im to przytrafić w 
następnych wyborach.

Ordynacja wyborcza ma dzisiaj 
bez wątpienia więcej wrogów niż 
zwolenników. Tylko, że wrogowie 
wypadli z gry. Czy zwycięzcy ze- 
chca im ułatwić zadanie i zmo­
dyfikować ordynację tak. by w 
następnych wyborach reprezen­
tacja parlamentarna narodu by­
ła bardziej reprezentatywna? Bp, 
że reprezentatywna nie jest 
nikt nie ma wątpliwości Na pra­
wicę głosowało ponad 20 proc, 
wyborców, a nie będzie jej w 
Sejmie. Poniekąd z jej własnej 
winy, bo skłócona i rozbita, na­
wzajem odbierała sobie zwolen­
ników, w równym jednak stopniu 
przyczyniła się do tego ordyna­
cja wyborcza. Sprawiła ona bo­
wiem. że ludzie, którzy uzyska­
li niewielkie poparcie w swoich 
okręgach weszli, do Sejmu tylko 
dlatego, że ich partia zdobyła 
najwięcej w całym kraju głosów. 
Natomiast poza Sejmem pozosta­
ło wielu polityków znanych i ce­
nionych tylko dlatego, że w kra­
ju ich partie nie zdołały poko­
nać progu wyborczego.

Łatwo można się o tym prze­
konać śledząc komunikat Pań­
stwowej Komisji Wyborczej. W 
Warszawie Jan Krzysztof Bie­
lecki (KLD) i Jarosław .Kaczyń­
ski (PC) zdobyli po ok. 50 tys. 
głosów, czyli 6-procentowe popar­
cie, ale nie weszli do Sejmu, a 
znajdą się w nim np. Jacek ło­

Bój o stanowiska
(Dokończenie ze ttr. 1) 

następny bój stoczony zostanie o 
stanowisko szefa URM. PSL chce 
na nim widzieć Michała Strąka. 
SLD wołałby jednak zachować 
ten urząd dla siebie obawiając 
się zbyt „ekspansywnej" polity­
ki personalnej ludowców.

Jeżeli zaufać „dobrze poinfor­
mowanym” większość resortów 
gospodarczych otrzymałby Sojusz 
Lewicy Demokratycznej: Marek 
Borowski — finanse, Wiesław 
Kaczmarek — współpraca gospo­
darcza z zagranicą. PSL otrzy­
małoby oprócz ministerstwa rol­
nictwa, resort przemysłu. Jeżeli

Górniczy protest

Wzbierająca fala
(Inf. wł.) Do strajkujących i o- 

kupujących od 8 dni siedzibę 
Państwowej Agencji Węgla Ka­
miennego górników z kopalni 
„Żory”, domagających się wstrzy­
mania zwolnień grupowych, zape­
wnienia osłon socjalnych i zatrud­
nienia zwalnianych pracowników 
w innych kopalniach, dołączyli 
wczoraj rano górnicy z kopalń 
skupionych w Jastrzębskiej Spół­
ce Węglowej: „Jastrzębia”, „Bo- 
ryni”, „Moszczenicy”, „Krupińs­
kiego” „Morcinka”, „Pniówka” i 
„Zofiówki”. Punktualnie o 6.30 
150 przedstawicieli wspomnianych 
kopalń zablokowało siedzibę Jas­
trzębskiej Spółki Węglowej. Pro­
test, tak jak i w przypadku „Żor”, 
wspólnie zorganizowali związ­
kowcy z „Solidarności” t „Kon­
try”.

— Wszystkie zakładowe komi­
sje „S” uznały, że należy czynnie 
poprzeć górników z Zor — po­
wiedział nam rzecznik prasowy 
komitetu protestacyjnego jas­
trzębskiej spółki, Romuald Bożko 
— Rząd nie dotrzymał obietnic 
złożonych Krajowej Komisji Gór­
nictwa i przystąpił do masowych 
zwolnień górników, choć miało się

chowski — 5,7 tys. głosów. Da­
nuta Waniek — 4,7 tys. głosów, a 
nawet Stanisław Wiśniewski i 
Włodzimierz Nieporęt — obaj po 
niewiele ponad 1,5 tys. głosów 
(wszyscy SLD). Weszli również do 
Sejmu Andrzej Wielowieyski — 
14,5 tys. głosów, Katarzyna Pie­
karska — 3,1 tys. i Krzysztof 
Dołowy — 1,5 tys. („trójka” z UD), 
czy Beata Swierczyńska — 1,5 tys. 
głosów i Tomasz Nałęcz — 1.3
tys. głosów (oboje z UP).

Tak samo było w Gdańsku, ko­
lebce ,•,Solidarności” i Kongresu 
Liberalno - Demokratycznego. 
Przepadli tam Andrzej Gwiaz­
da — nieco ponad 4 tys. głosów 
i Anna Walentynowicz — 1,4 tys. 
głosów. To niezbyt wiele. ale 
kandydatom z innych list ta li­
czba głosów pozwoliła wygrać. 
Prawdziwie niepokoi jednak prze­
grana Donalda Tuska (KLD). Ze­
brał on 50 tys. głosów, tyle samo 
co Longin Pastusiak (SLD). Obaj 
byli rekordzistami w Gdańsku, 
tyle, że Pastusiak w Sejmie za­
siądzie. a Tusk nie. Ponadto Pa­
stusiak „pociągnął” za sobą swoich 
trzech partyjnych kolegów, któ­
rzy zdobyli zaledwie po 3—4 tys. 
głosów.

Podobnie było w Krakowie, 
gdzie prżepadł Andrzej Arendar­
ski (KLD) — ponad 10 tys. gło­
sów czy Kazimierz Barczyk (PC) 
— ponad 8 tys. głosów, podczas 
gdy do Sejmu weszli Robert Ko­
ścielny — niewiele ponad 1 tys. 
głosów i Janusz Lemański — 4 
tys.

W Poznaniu dzięki Hannie Su­
chockiej (prawie 109 tys. głosów 
ze 123,5 tys. jakie padły na UD) 
do Sejmu weszli, nie tylko Tade­
usz Mazowiecki — prawie 10,5 tys. 
głosów, ale nawet Karol Działo­
szyński — 711 głosów i Piotr Bu­
czkowski — 640 zwolenników, a 
poza Sejmem pozostaną Janusz 
Korwin-Mikke (UPR) — 23 tys. 
głosów i Janusz Lewandowski 
(KLD) — 11 tys. głosów.

Nie inaczej było w Płocku, gdzie 
dzięki Waldemarowi Pawlakowi 
z PSL, który zdobył ponad 77 tys. 
głosów z 84 tys. oddanych na tę 
partię, do Sejmu weszli trzej lu­
dowcy poparci w sumie przez 4 

do koalicji weszłaby Unia Pra­
cy, jej przypadłby przemysł 1 
CUP (Wiesława Ziółkowska?).

Niewiele się mówi o trzech re- 
■ortach — obrony, spraw we­
wnętrznych 1 zagranicznych — o 
których obsadzeniu decyduje pre­
zydent. Bez jego zdania żadna z 
partii nie podejmie w tej spra­
wie żadnych decyzji.

Zanim padły słowa Pawlaka o 
koalicji, eksperci obu partii na 
wspólnym ppsiedzenid zadecydo­
wali o powołaniu 6. zespołów 
problemowych i zaproszeniu do 
dalszych rozmów przedstawicieli 
Unii Pracy. Zespoły zajmujące 
się m. in. polityką finansową 

to odbywać tylko przez przejście 
na emeryturę.

W komunikacie wysłanym do 
prezydenta i pani premier górni­
cy z Jastrzębia napisali m. in.: 
„Naszym podstawowym postula­
tem jest utrzymanie miejsc pracy 
w górnictwie i przyjęcie przez 
rząd karty gwarancji górniczych, 
zaproponowanych w ubiegłym ro­
ku przez „S”.

We wtorkowym stanowisku 
Prezydium Komisji Krajowej 
„S”, popierającym postulaty gór­
ników z „Zor” stwierdzono że 
protest jest wynikiem złamania 
przez rząd porozumienia podpisa­
nego . ze związkiem 31 grudnia 
1992' roku. Tego samego dnia re­
prezentanci 8 kopalń Rybnickiej 
Spółki Węglowej upoważnili Sek­
cję Górnictwa i Hutnictwa „S” 
do podjęcia działań statutowych.

Wczoraj w siedzibie Śląsko-Dą­
browskiej „S” obradowała sekcja 
Krajowa Górnictwa - Węgla Ka­
miennego „S” w poszerzonym 
o przewodniczących Międzyza­
kładowych Komisji Koordyna­
cyjnych „S” (MKK są organiza­
cjami związkowymi działającymi 
w spółkach węglowych) i przed­
stawicieli Związku Zawodowego

„Koniec szychty” — czytaj na str. 19

tys. wyborców, a prżepadł An­
drzej Celiński (UD) — 9 tys. 
głosów. • '

Celiński znajdzie się w parla­
mencie z listy krajowej, łaskawej 
dzięki ordynacji dla zwycięskich 
partit Ż niej do Sejmu wejdą 
również m. in. . Andrzej Micew- 
ski i Kazimierz Dejmek (obaj 
PSL),' .którzy sromotnie przegra­
li w Warszawie, gdzie ■ ich partia 
nie zdobyła ani jednego manda­
tu, oraz Henryk Wujec i Janusz 
Onyszkiewicz z UD. która w ich 
okręgach — Zamościu i Przemy­
ślu — także nie uzyskała man­
datu.

Posłami z. list. krajowych zo­
stali jednak . głównie ludzie nie­
znani. Została, ona bowiem skon­
struowana jako podwójne zabez­
pieczenie dla partii zwycięskich 
—' z jednej strony jako ratunek 
dla ich liderów na wypadek, gdy­
by przegrali w swoich, okręgach, 
z drugiej — jako podział dodat­
kowych. łupów i szansa dla zaj­
mujących dalsze. miejsce ną . li­
stach. Praktyka pokaże. czy 
lepszym posłem będzie osoba, któ­
ra zdobyła 1 tysiąc głosów, co w 
praktyce oznacza, że poparła go 
rodzina, sasiedzi i koledzy z pra­
cy; niż byłby nim polityk, na któ­
rego głosowało kilkadżiesiąt ty­
sięcy wyborców.

Ordynacja miała zapobiec roz­
drobnieniu Sejmu i to zadanie 
spęłniła. Szkoda, tylko, że jej o- 
fiarami stali się politycy cenie­
ni w kraju. W przedwyborczych 
sondażach popularności. polity­
ków Aleksander Kwaśniewski 
cieszył się takim samym popar­
ciem społecznym jak Jan Krzysz­
tof Bielecki (obaj zajmowali 
miejsce w pierwszej dziesiątce), 
a Jan Olszewski budził zaufanie 
podobne, jak Ryszard Bugaj, ale 
ani Bielecki, ani Olszewski nie 
zasiądą w sejmowych ławach. 
Znaleźliby się w nich — nawet 
przy tej ordynacji — gdyby lista 
krajowa była nią nie tylko z na­
zwy. Gdyby zamiast lokalnych 
działaczy wprowadziła do Sej­
mu polityków.

KLAUDIA SANETRA

państwa, strategią eksportową, 
bezrobociem, rolnictwem, prywa­
tyzacją 1 reprywatyzacją na po­
czątek przyszłego tygodnia przy­
gotują wspólne ustalenia, które 
będą podstawą expose. PSL i 
SLD osiągnęły także porozumie­
nie dotyczące przyszłorocznego 
deficytu budżetowego. „Gdyby w 
przyszłym roku miało zabraknąć 
pieniędzy — powiedział Józef 
Oleksy -— to dopuszczamy na 
sfinansowanie najpilniejszych po­
trzeb niewielki wzrost deficytu. 
Byłby on przejściowy i bezinfła- 
eyjny.”

KRZYSZTOF ANDRACKI

„Kontra”, składzie. Obrady toczy­
ły się przy drzwiach zamknię­
tych a ich przedmiotem było u- 
stalenie strategii związku wobec 
„usztywnienia” — zdaniem związ­
kowców — stanowiska strony 
rządowej (nie można wstrzymać 
zwolnień ani likwidacji kopalń).

„Kontra” i „S” powołały wspól­
ny sztab protestacyjny, do zadań 
którego należy koordynowanie 
akcji protestacyjnych przepro­
wadzanych przez górników ze 
Śląska i Zagłębia. Najbliższe po­
siedzenie sztabu odbędzie się w 
środę, 6 października, ale już na 
najbliższy poniedziałek zapowie­
dziano blokadą siedziby jednej ze 
spółek węglowych. Jak udało nam 
się nieoficjalnie dowiedzieć, oku­
powany będzie budynek Rybnic­
kiej Spółki Węglowej.

Krzysztof Młodzik, przewodni­
czący Sekretariatu Górnictwa i 
Energetyki zapowiedział, że jeśli 
wtorkowe rozmowy z rządem w 
sprawie zachowania miejsc, pracy 
zakończą się fiaskiem, „nastąpi 
eskalacja akcji protestacyjnej na 
całym Śląsku i w Zagłębiu”. Mło­
dzik nie wykluczył strajku gene­
ralnego. (bow)

GODZINY
• ODPOWIEDZ RZECZ­

NIKA,. W oświadczeniu prze­
kazanym PAP pełnomocnik 
Rzecznika Praw Obywatel­
skich -.ds, .prasowych, Stani­
sław Wileński przypomniał, że 
ordynacja wyborcza została 
uchwalonh przez Sejm. O- 
świadczenię wiąże się z poda­
ną przez PAP wypowiedzią 
prof. W. Chrzanowskiego na 
posiedzeniu RN ZChN (25 
września), który zarzucił Rze­
cznikowi Praw Obywatel­
skich, że nie podjął interwen­
cji w sprawie ordynacji wy­
borczej, która zdaniem prof. 
Chrzanowskiego, narusza kon­
stytucyjną gwarancję wy­
borów równych i proporcjo­
nalnych. W oświadczeniu Biu­
ra ‘ RPO stwierdza się m. in., 
że „ordynacja wyborcza zosta­
ła uchwalona przez Sejm, a 
więc pretensje o ten akt Pan 
Prezes powinien kierować do 
posłów Sejmu poprzedniej ka­
dencji, a nie do Rzecznika 
Praw Obywatelskich, który 
na powstanie tej ustawy nie 
miał żadnego wpływu”.

O SYTUACJA PRZEDSIĘ­
BIORSTW. W pierwszym pół­
roczu br. stopniowo poprawia­
ła się sytuacja finansowa 
przedsiębiorstw przemysło­
wych (zatrudniających po­
nad 50 osób) oraz utrzymywał 
się, obserwowany już w ub.r., 
wzrost produkcji. Jak wynika 
z danych CUP, w tym sa­
mym czasie, poprawiła się też 
rentowność i zyskowność za­
kładów. Po 6 miesiącach br. 
wynik finansowy netto Wszy­
stkich analizowanych przed­
siębiorstw przemysłowych na­
dal był ujemny i wyniósł mi­
nus 5,1 bln zł (przed rokiem 
odpowiednio 11,3 bln zł w ce­
nach stałych). Zdaniem CUP, 
w I półroczu br. zmalała jed­
nak liczba tych zakładów, któ- 
te znajdują się w „szczególnie 
trudnej sytuacji finansowej” 
W tym samym czasie popra­
wiła się rentowność przed­
siębiorstw. Wskąźnik ten jest 
dodatni i wynosi 3,7 proc. Po­
prawiła się także zyskowność 
całego sektora zakładów prze­
mysłowych, w ub.r. na każ­
de 1000 zł przychodu przypa­
dało 27' zł strat; natomiast w 
I półroczu br. relacja ta 
zmniejszyła się do minus 9 zł.

• NAUCZYCIELSKIE RE­
FERENDUM. ZG Związku 
Nauczycielstwa Polskiego pod­
jął decyzję o przeprowadze­
niu w dniach 18—23 paździer­
nika br. w środowisku nau­
czycielskim ogólnopolskiego 
referendum, w którym nau­
czyciele wypowiedzą się na te­
mat projektowanych przez Mi­
nisterstwo ■ Edukacji. Naro­
dowej zmian w ich statusie 
zawodowym — poinformo­
wał na konferencji prasowej 
prezes ZG ZNP Jan Zaciura. 
Wg Zaciury, odebranie nau­
czycielom prawa do strajku 
„nie.- powinno , być regulowa­
ne w ustawie o stosunkach 
służbowych, a w ustawie o 
związkach zawodowych lub 
sporach zbiorowych”.

• PISTOLET SIĘ ZACIĄŁ. 
Pijany, 29-letni ochroniarz z 
firmy detektywistycznej „Ma­
gnum’’ — Krzysztof S. pró­
bował zgwałcić recepcjoni­
stkę hotelu PTTK w Kaliszu 
i zastrzelić interweniującego 
policjanta — poinformowano 
30 września w Komendzie Re­
jonowej Policji w Kaliszu. Ze 
wstępnych ustaleń wynika, że 
Krzysztof S. oddał strzał z pi­
stoletu „Parabellum” o kali­
brze 9 mm, aby zastraszyć re­
cepcjonistkę broniącą się przed 
zgwałceniem. Uratowali ją 
policjanci powiadomieni przez 
osobę obserwującą zdarze­
nie. Na ich wezwanie do od­
rzucenia broni, ochroniarz z 
niewielkiej odległości wymie­
rzył pistolet w jednego z po­
licjantów, Do tragedii nie do 
szło dzięki awarii „Parabel­
lum”. Łuska z pierwszego na­
boju odpalonego w recepcji 
pozostała bowiem w komorze 
nabojowej i uniemożliwiła 
wejście następnemu.
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Nalot na trzy krakowskie firmy fonograficzne.

Zarekwirowano ponad 5 tys. kaset i 150 tysięcy naklejek
W Nowosądeckiem

TINA TURNER „POD KUCZEM1*
Cztery warszawskie spółki fonograficzne: MJM Musie, PL, Bertels- 

mann Media, Pomaton oraz Polton zwróciły się w połowie września 
o ściganie firm, które naruszyły ich prawa autorskie. Spółki mają 
wyłącznie prawa m. in. do nagrań Sony Musie, EMI, Musie 1 War­
ner MG, gdy tymczasem na rynku sprzedawane są ich tytuły, ale 
przez innych dystrybutorów. Wskazano zresztą podejrzanych — w 
tym trzy krakowskie firmy — „Mag Magie”, „Poker Sound” oraz 
GM Musie. Działają one wprawdzie legalnie, gdyż mają pozwolenie 
na produkcję 1 sprzedaż kaset, ale część taśm wytwarzano nielegal­
nie.

28 września policja zjawiła się 
w magazynach I sklepach wska­
zanych producentów. Jak podał 
nadkomisarz Bogdan Łukasze­
wicz — z-ca naczelnika Wydzia­
łu do Walki z Przestępstwami 
Gospodarczymi Komendy Woje­
wódzkiej Policji w Krakowie 
„zabezpieczono (rekwtrotoano tyl­
ko te nielegalne) około 500 dwu- 
kasetowych magnetofonów „Dio- 
ry” służących do nagrywania (300 
w „Pokerze”), blisko pięćset ka­
set matek z których przegrywa­
no utwory, 5.5 tysiąca gotowych 
kaset oraz ponad 150 tysięcy e- 
tykiet" (które także podlegają

Zakład za 100 min dolarów

Amerykanie najlepsi w śmieciach
Zarząd Miasta Krakowa zdecydował o podjęciu negocjacji z ame­

rykańską firmą Waste Management w sprawie rozwiązania proble­
mu utylizacji odpadów komunalnych. Jeśli negocjacje się powiodą, 
w ciągu dwóch lat powinno powstać na terenie Huty im. Sendzimira 
tzw. kontrolowane wysypisko ■ izolowanym podłożem i pełnym syste­
mem odgazowania. Na terenie nowego zakładu planuje się również 
segregację i odzysk surowećw do ponownego przerobu.

O tym, że składowisko odpadów 
komunalnych w Baryczy eskploa- 
towane było przez wiele lat w 
barbarzyński sposób, bez zacho­
wania jakichkolwiek reżimów te­
chnologicznych, wiadomo nie od 
dzisiaj. Protesty mieszkańców i 
organizowane przez nich bloka­
dy dróg dojazdowych uświadomi­
ły władzom miasta, że problemu 
rozwiązania śmieci nie da się już 
dłużej odkładać na dalsza przy­
szłość. W ub. roku Rada Miasta 
podjęła decyzję o zakończeniu 
eksploatacji wysypiska odpadów 
w Baryczy do końca 1997. Zde­
cydowano wówczas o budowie no­
wego zakładu utylizacji. Od 
początku jednak wiadomo było, 
że samo miasto nie poradzi so­
bie z tą inwestycją. Postanowio­
no znaleźć kontrahenta zagrani­
cznego. W ciągu prawie dwóch 
lat zebrano 60 ofert. Większość

Być może dziś zostanie złożony wniosek 
do prezydenta Krakowa

Czy mam grzać?
W poniedziałek • godzinie 19 

termometry w Krakowie wska­
zywały 14 stopni, dzień później 
temperatura spadła do 9.1 stop­
nia, natomiast w środę wieczo­
rem było tylko siedem stopni — 
powiedział nam Marek Jaglarz 
z-ca dyrektora Miejskiego Prze­
dsiębiorstwa Energetyki Ciepl­
nej w Krakowie. Zgodnie z obo­
wiązującymi nadał przepisami, 
jednym z warunków rozpoczęcia 
sezonu grzewczego, jest to by 
przez trzy kolejne dni słupek 
rtęci pokazywał mniej niż 10 
stopni (po połowie października 
mniej niż 12 st.).

Wszystko więc zależy od te­
go jakie będą oficjalne pomiary 
dokonane minionej nocy. Dyrek­
tor Jaglarz powiedział, iż jeśli 
po raz trzeci będzie poniżej 10 
stopni, dziś MPEC wystąpi do 

URZĄD MIASTA KRAKOWA
Plac Wszystkich Świętych 3/4 

ogłasza przetarg nieograniczony na dostarczenie sprzętu kom­
puterowego i oprogramowania w następującej konfiguracji:
1. Komputer 486DX/66, 8 MB RAM, 1.44 FDD, 200 MB HDD
2. Monitor SVGA Color 17’, non-inrealaced, Iow radiation
3. Karta graficzna SVGA 1 MB RAM Win. Acc.
4. Drukarka laserowa A460p DPI PostScript 6 MB RAM
5. Mysz
6 MS DOS 6.0
7. MS Windows 3.1
8. Ventura Publisher 4.1 for Win z polskimi fontami
9. Corel Draw 4.0 for Win

Oferty należy składać w terminie siedmiu dni od daty uka­
zania się ogłoszenia pod adresem: Urząd Miasta Krakowa pl. 
Wszystkich Świętych 3/4, Referat Informatyki, pok. 53, tel. 
(0-12) 161-202, fax. (0-12) 22-81-72.

ochronie autorskiej). Tym ostat­
nim przyglądali się eksperci z 
Politechniki Warszawskiej, któ­
rzy stwierdzili, że odbiegają one 
jakością, kolorystyką, grafiką, 
itp. od oryginałów, niemniej są 
na nich wykopiowane duże fra­
gmenty prawdziwych okładek. 
Jednocześnie choć pirackie ka­
sety są tańsze od oryginalnych to 
jednak klienci, którzy w więk­
szości przypadków nie wiedzą że 
kupują podróbkę także tracą, 
gdyż z wstępnych badań wyni­
ka, iż parametry techniczno-a- 
kustyczne znacznie odbiegają od 
kaset legalnych producentów.

z nich dotyczyła budowy spalar­
ni, która jest najkosztowniejszą 
metodą utylizacji śmieci. Ostate­
cznie zdecydowano się więc na 
technologię kompostowania odpa­
dów. W wyniku konkursu wyło­
niono 5 firm, które miały brać u- 
dział w przetargu.

Wczoraj zdecydowano, że naj­
bardziej kompetentna jest ofer­
ta Waste Management. Jeśli 
jednak negocjacje się nie powio­
dą komisja przetargowa weźmie 
pod uwagę propozycje dwóch in­
nych mniejszych firm: włoskiej 
i amerykańskiej. Przybliżony 
koszt budowy zakładu utylizacji 
wyniesie ok. 100 min dolarów. Na 
ten cel spółka joint renture i 
udziałem gminy Kraków zaciągnie 
kredyt. Zostanie on spłacony z 
wpływów i działalności aakładu.

(ek)

prezydenta Krakowa z wnios­
kiem « ewentualne rozpoczęcie 
grzania w mieście. Wniosek ten 
będzie poprzedzony zapoznaniem 
się ■ prognozą na nadchodzące 
dni, gdyż być może nastąpi o- 
cieplenie, bądź będzie wyraźne 
wskazanie że na lepsze czasy 
(cieplejsze) nie ma już co li­
czyć.

Sieć — jak nam podano — 
jest już przygotowana do sezo­
nu, częściowo napełniona, a w 
niektórych budynkach kaloryfe­
ry są już nawet letnie, getyż pro­
wadzone są próby na gorąco. Na 
pełny rozruch tak dużej sieci 
potrzeba mniej więcej siedem 
dni, choć dyr. Jaglarz szacuje, 
że już po dwóch w większości 
budynków winno być cieplej.

(J.Sw)

Na zarekwirowanych kasetach 
znajdują się m. in. nagrania Ti­
ny Turner, Julio Iglesiasa, Queen, 
Nirvany, R.E.M., grupy The Be­
atles, także muzyka filmowa, 
sporo nowości. Jest to pierwszy 
tak duży „nalot” na producen­
tów, a policja postanowiła zacząć 
u źródła, czyli u wytwórców.

Naruszenie praw autorskich 
zagrożone jest stosunkowo nie­
wielką karą, ale poszkodowane 
firmy mogą dochodzić swoich 
strat na drodze sądowej 1 wte­
dy dolegliwość będzie znacznie 
większa. Proceder w przypadku 
nielegalnych kaset jest bardzo 
zyskowny. Koszt samej kasety z 
taśmą to ok. 2.5 tysiąca zl, a 
gdy doliczy się jeszcze opakowa­
nie, nagranie, itp. to i tak zysk 
wynosi 100 procent, lub więcej. 
Nielegalne kasety zamawiało 
wiele sklepów, są one także wy­
słane za granicę — w tym do 
Rumunii.

JANUSZ SWIĘS

Ślepy mostek
Dwa lata temu w Bieżanowie 

na rzece Serafa mieszkańcy w 
czynie społecznym rozpoczęli bu­
dowę mostu. Później prowadzenie 
inwestycji przejęła Dyrekcja 
Dróg Miejskich. Mostek stanął 
w terminie ale do dziś jest nie­
czynny, gdyż projektanci nie za­
planowali do niego dojazdu...

Ten skandal budowlany pró­
buje się teraz odkręcić. W pro­
jekcie jest już dojazd do mostu, 
Dyrekcja Dróg Miejskich jest go­
towa do inwestycji, tyle że... 
mieszkańcy nie zgadzają się na 
budowę drogi. Wiceprezydent 
Krakowa Jan Friedberg próbo­
wał negocjować. Sprawa stała 
się paląca, gdyż drugi most, któ­
rym przejeżdżają obecnie auta w 
w kierunku placu na Rybitwach, 
zaczyna się walić. „Żarty skoń­
czyły się — poinformował wice­
prezydent Friedberg. — Nie mo- 
■żemy pozwolić na odcięcie czę­
ści osiedla, stary most w każdej 
chwili grozi zawaleniem. Od po­
niedziałku rozpoczynamy budo­
wę”. (ek)

Urzędowy samochód na bramie
Około godziny 1.40 kierow­

ca służbowego „poloneza” nale­
żącego do Urzędu Miasta Kra­
kowa zobaczył, iż samochód zni­
knął sprzed jego domu, gdzie 
zwykle parkował. Niespełna dwie 
godziny później policyjny radio­
wóz jadący Ulicą Myilenicką za­
uważył niebieskiego ,poloneza”, 
a patrol miał już sygnał o kra­
dzieży. Nakazano by wóz się za­
trzymał.

„Polonez" jednak przyspieszył, 
więc rozpoczął się pościg. Poli­
cjanci w pewnej chwili zauważy­
li, iż samochód nieco zwolnił, po 
czym wyskoczył z niego mężczy­
zna (i zniknął w krzakach). Wóz 
jechał dalej, lecz na ulicy Wy­
żynnej uderzył w bramę jednej 
z posesji i koziołkował. „Polonez” 
uległ całkowitemu zniszczeniu,

Weekend w Krakowie
# Dom Kultury „Podwawel­

ski” przy ul. Komandosów 21 za­
prasza na Giełdę Akwarystyczną 
— w każdą niedzielę w godz. 9— 
12.

W kawiarni „Ariel” przy ul. 
Szerokiej 18. dziś i jutro o godz. 
19. koncert zespołu wokalno-in­
strumentalnego „Zaria” z Mo­
skwy. W programie melodie cy­
gańskie, rosyjskie i żydowskie.

-K- W Rynku Podgórskim do 
niedzieli trwa Jarmark oraz Je­
sienna Wystawa Kwiatów. Na 
estradzie Folkloru w Rynku Pod­
górskim, dziś w godz. 15—18 ka­
pela „Huncwoty” i zespół góralski 
„Hamernicy”.

W Hall „Korony” przy ul. 
Kalwaryjskiej 9, w sobotę o godz. 
18 koncert grupy ..DE MONO”.

-K- Na Stadionie „Korony” przy 
ul. Parkowej, jutro w godz. 10— 
15 blok rekreacyjno-sportowy po­
łączony z pokazami sportowymi. 
Koncert Orkiestry Dętej.

# W Pubie „Al Capone” przy 
ul. Limanowskiego 1, jutro o 
godz. 20. koncert duetu gitarowe­
go ..El Incendio Iberio” (rńuzy- 
ka iberoamerykańska).

W Dworku Białoprądnicklm 
przy ul. Papierniczej 2 — kursy 
J. angielskiego (od I do IV rtop-

Gra o wojewodę
29 września zebrani w Nowym Targu wójtowie gmin Lipnica Wiel­

ka, Ochotnica Dolna, Jabłonka, Bystra-Sidzina, Szaflary, Jordanów, 
Krościenko, Biały Dunajec, Lubień, Łapsze Niżne, Raba Wyżna, No­
wy Targ, Czarny Dunajec, wiceburmistrz Gminy Tatrzańskiej oraz 
burmistrzowie Rabki i Szczawnicy — sformułowali stanowisko, któ­
re jest rekomendacją dla Wiktora Sowy, kierownika Urzędu Re­
jonowego w Nowym Targu i kandydata na stanowisko wojewody 
nowosądeckiego.

Sejmik Samorządowy Woje­
wództwa Nowosądeckiego na 5 
października wyznaczył termin 
sesji, podczas której ma być wy­
rażona opinia w sprawie kandy­
data. Pretendent ma być „prze­
pytany” przez delegatów z całe­
go regionu, będzie się również 
sam prezentował. Opinia sejmi­
ku, jak zresztą większość uchwał 
tego gremium, nie będzie wiążą-

Rzeszów czy Nowy Jork?
Przechadzając się ulicami Rze­

szowa, ten i ów dumnie pierś 
wypina, gdy patrzy na szyldy i 
sklepowe witryny. Toż to wcale 
nie jakieś tam galicyjskie mia­
sto, toż to namiastka Nowego 
Jorku, Paryża lub Londynu co 
najmniej. Gdzie okiem sięgnąć 
niemal ani słowa po polsku.

Poznikały gdzieś mleczne ba­
ry, by ustąpić miejsca rozmai­
tym „Snack barom”, „Drinc ba­
rom” i „Pizzeria barom”. We­
wnątrz jak dawniej ruskie pie­
rogi, ale ta nazwa...

Wybrankę swojego serca za­
prasza się dziś nie do pospolitej 
kawiarni, ale do „Cafe”, „Caffe” 
lub zgoła „Caffee” (sic!) — a 
wszystko zależy od pomysłowo­
ści właściciela i jego znajomo­
ści obcych języków. Proste, pra­
wda?

Zwykły sklep z konfekcją to 
teraz „Inter moda” albo „Inter 
shop” i nawet pospolita kwia­
ciarnia zmieniła się w tajemni­
czy sposób w „Flower-show", a 
w dodatku otwarta jest ona nie 

ale kierowca uszedł cało. Zatrzy­
mano nie tylko 18-letniego Ja­
nusza L., ale też skaczącego pa­
sażera Jerzego M. (o rok młod­
szego). Znaleziono również wy­
rzucone wcześniej z wozu wy­
cieraczki i radioodbiornik. Obaj 
młodzieńcy nie są nowicjuszami, 
gdyż mają już sprawę sądową 
za podobny występek.

+ Za 18 milionów złotych Ire­
neusz N. kupił od dwóch Rosjan 
na targowisku koło Hali Targo­
wej dziewięć złotych monet an­
gielskich. Wkrótce okazało się 
— iż zapłacił za tombak. Z jed­
nego z mieszkań w osiedlu Na 
Skarpie zniknął natomiast kla- 
ser ze srebrnymi monetami. War­
tość zbioru oceniona na 20 mi­
lionów. (J.Sw) 

nia). Zapisy od poniedziałku do 
piątku w godz 10—18. Odpłatność 
2.5 min zł w 2 ratach a zajęcia 2 
razy w tygodniu po 2 godziny. Po­
czątek kursu 4 bm.

# 3 bm. w kościele św. Idzie­
go o godz 12. msza św. poświę­
cona pamięci tym, którzy odda­
li swe życie w Powstaniu War­
szawskim.

Kiermasz prac członków Klu­
bu Plastyka Amatora, od 1—3 
bm. w godz 10—17 przy ul. Li­
manowskiego 13.

# W Starej Galerii przy ul. 
Starowiślnej 10, w niedzielę o 
godz 20 — koncert muzyki żydo­
wskiej w wykonaniu zespołu 
„Kroke”.

*. '"ernisaż wystawy foto- 
grailiznej Adama Gryczyńskiego 
(oraz koncert Salonowej Orkie­
stry Muzyki Wiedeńskiej „Ca- 
merata”) — dziś o godz 18. w 
NCK przy Pl. Centralnym (bud. 
B).

# Włoski Instytut Kultury or­
ganizuje kursy języka włoskie­
go wszystkich stopni (także han­
dlowego, intensywne, dla przed­
siębiorstw). Zapisy do dziś w 
godz 10—13. Tel.; 21-89-46. ul. 
Grodzka 49. 

ca dla szefa rządu 1 ministra Ro­
kity.

Nie wiadomo, czy do S paź­
dziernika, nie będziemy mieli 
większej liczby kandydatów. 
Kandydaturę Mariana Cyconia 
wysunął sądecki BBWR. W pi­
śmie do URM poparli go m. in. 
posłowie Jerzy Gwiżdż (prezy­
dent Nowego Sącza) i Andrzej 
Gąsienica Makowski, senator 
Franciszek Bachleda-Księdzu- 

broń Boże codziennie, lecz „evry 
day” — o czym dla DAILLY 
POLISH donosi wasz reporter.

(Mar)

Zatracie lizolem
Pisaliśmy w ubiegłym tygod­

niu o ławicy śniętych ryb, pły­
wających na 300-metrowym od­
cinku potoku Poniczanka w 
Rabce. Jaka była przyczyna za­
trucia wody? Mówi inspektor 
Jerzy Mróz z Państwowej Ins­
pekcji Ochrony Środowiska w 
Nowym Sączu:

— Natychmiast po otrzyma­
niu sygnału o zanieczyszczeniu 
potoku pojechaliśmy na miejsce 
zdarzenia. Pobraliśmy próbki 
chemiczne ze ścieków z wszy­
stkich możliwych, „podejrza­
nych” źródeł. Poddaliśmy je na­
stępnie laboratoryjnym bada­
niom, które trwały przez kilka 
dni. Ustaliliśmy, że woda ska­
żona została środkami lizolopo- 
dobnymi. Nie opodal potoku 
pracuje Instytut Gruźlicy 1 
Chorób Płuc, bardziej znany ja­
ko dawny Instytut Matki i 
Dziecka. Na jego terenie znaj­
duje się pralnia, która powin­
na odprowadzać ścieki do o- 
czyszczalni. I odprowadza! Tym­
czasem trująca substancja zna­
lazła się w studzience opado­
wej, połączonej z tą pralną. Po­
wtarzam jeszcze raz, że jest 
rzeczą niemożliwą, by ścieki do­
stały się bezpośrednio z pralni

Most bez drogi
Ileż to było dowcipów, że Ja­

kieś gremium uchwaliło budo­
wę mostu, bo sąsiednie miasto 
miało aż trzy mosty, ale póź­
niej wychodził na jaw fakt, że 
po prostu rzeki w mieście nie 
ma.

Faktem, ale dowcipnym jest, 
że w Rzeszowie wybudowano 
okazały most koło zakładów 
mięsnych — tyle tylko, że most 
jest bez drogi. A wybudowano 
sporo czasu temu.

Specjaliści twierdzą, te do­
budowanie niewielkiego odcinka 
drogi do onego mostu w spo­
sób radykalny poprawiłoby sy­
tuację ruchu kołowego w mie­
ście, bo ten odcinek to braku­
jąca część obwodnicy. Poza tym 
odblokowałyby się tereny budo­
wlane.

Budowa tego odcinka drogi 
leży w kompetencjach wojewo­
dy rzeszowskiego.

Na co dzień sprawy nie ma, 
serce nikogo na co dzień nie 
boli, bo przecież mostu z drogi 
nie widać, (w.o.)

Bimbrowa eksplozja
W środę wieczorem w Mogil­

nie dosżło do nieszczęścia. W 
domu Jerzego K., podczas „.pę­
dzenia bimbru, doszło do wy­
buchu. Widać właściciel popeł­
nił jakiś błąd „technologiczny”. 
Rozgrzane opary alkoholu spo­
wodowały eksplozję aparatury 
do przyrządzania samogonu. Je­
rzy K. domał oparzeń I i II 
stopnia. W stanie ciężkim zo­
stał przewieziony do sądeckiego 
szpitala. Policjanci z Komisa­
riatu Policji w Korzennej do­
konali przeszukania mieszkania 
Znaleźli i zarekwirowali do­
wód przestępstwa: kompletną 
aparaturę do domowego wyro­
bu gorzałki. Niefortunny produ­
cent alkoholu poniesie podwój­
ną karę: długotrwałe leczenie i 
odpowiedzialność karna.- (pg) 

larz (wszyscy BBWR), poseł Ka­
zimierz Sas z SLD. Podobno 
przychylają się do tej propozy­
cji również Tadeusz Gąsienica- 
-Łuszczek (poseł KPN) i Zdoby­
sław Milewski.

Marian Cycoń — wiceprezy­
dent Nowego Sącza, wcześniej 
prezydent miasta, był też przez 
osiem lat naczelnikiem miasta i 
gminy w Piwnicznej. Po roku 
1989, mimo iż wielu ludzi wycią­
gało mu przeszłość w PZPR, zo­
stał wiceprezydentem. Ma opinię 
bardzo solidnego administratora, 
człowieka, który nie boi się pra­
cy, potrafi się porozumieć z 
przedstawicielami różnych środo­
wisk 1 rejonów Nowosądeckiego.

Wczoraj w sądeckim ratuszu 
odbyło się posiedzenie burmis­
trzów 1 wójtów gmin należących 
do dawnego powiatu sądeckiego. 
Dziennikarzy na obrady nie wpu­
szczono. Prezydent Jerzy Gwiżdż 
powiedział, że żadnej informacji 
z tego posiedzenia nie otrzyma­
my, a pisać to możemy sobie o 
„.psychologii

Psychologia jest niewątpliwie 
bardzo ważną nauką, ale dlacze­
go ją Jerzy Gwiżdż wyróżnia — 
tego nie wiemy- (pg) 

do studzienki. To fizycznie wy­
kluczone. Sprawdziliśmy wszy­
stkie urządzenia: działają bez 
zarzutu. Zachodzi więc możli­
wość, iż jeden z pracowników 
po prostu własnoręcznie wlał 
do studzienki lizol. Dlaczego 
miałby to zrobić? Może po pro­
stu przeszkadzał mu dokuczli­
wy zapach dobywający się ze 
studzienki? Nie ma pan poję­
cia, Jak ludzie mogą być po­
zbawieni wyobraźni...

Na tym kończy się rola Pań­
stwowej Inspekcji Ochrony 
Środowiska. Nadszedł czas na 
śledztwo prokuratorskie. (dw)

Przypadki
ŚMIERĆ ROLNIKA

Do tragedii doszło w miejsco­
wości Podlesie (woj. rzeszowskie). 
22-letni Janusz K. ze Zmysłówki 
jadąc ciągnikiem, z nie ustalo­
nych do tej pory przyczyn zje­
chał na lewą stronę drogi, a na­
stępnie wjechał do przydrożnego 
rowu. Przewracający się ciągnik 
przygniótł kierowcę. W wyniku 
doznanych obrażeń kierujący po­
niósł śmierć na miejscu. (ŁN)

NIE MA JAK SYRENA...
Nieznany sprawca włamał się 

do pomieszczeń Przedsiębiorstwa 
Handlowo-Usługowego „Sintec” 
w Rzeszowie. Jak ustaliła przy­
była na miejsce zdarzenia ekipa 
policyjna, włamywacz dostał się 
na piętro budynku po uprzednim 
wyłamaniu dwóch kłódek zabez­
pieczających kratę na parterze. 
Po sforsowaniu dwóch zamków w 
drzwiach wejściowych utknął 
przed jeszcze jedną metalową 
kratą. Nie udało mu się jej po­
konać i najprawdopodobniej zre­
zygnował on z dalszej roboty w 
związku z włączeniem się syreny 
systemu alarmowego. (ŁN)

„KAMAZ”-TARAN
W Babicy (woj. rzeszowskie) 

doszło do wypadku drogowego. 
Kierowca „Kamaza” jadącego z 
przyczepą potrącił 56-letniego 
Eugeniusza Ł., który niespodzie­
wanie wtargnął na jezdnię. W 
wyniku wypadku pieszy doznał 
ciężkich obrażeń ciała i przewie­
ziony został do szpitala woje­
wódzkiego w Rzeszowie, gdzie 
pozostał na leczeniu. (ŁN)

WŁAMANIE PO... WĘDKĘ
Roman Z. z Kolbuszowej uja­

wnił włamanie do swojego skle­
pu wielobranżowego przy. ul. Pił­
sudskiego. Ustalono, że nieznani 
sprawcy po rozcięciu łańcucha 
przy drzwiach i wyważeniu drzwi 
wejściowych weszli do wnętrza 
budynku. Tu po ucięciu jednej 
z kłódek przy metalowej kracie 
i po wyważeniu drzwi skradli 
zegarki, kołowrotki, kalkulatory, 
wędki i sprzęt wędkarski. Stra­
ty oszacowano na 25 min zło­
tych. (ŁN)

MIŁOŚNIK PIECZYSTEGO?
W Dąbrówkach, gm. Czarna 

(woj. rzeszowskie) dokonano wła­
mania do chlewni Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej. Sprawca 
po wyjęciu szyby w okienku 
chlewni, wszedł do środka, skąd 
„uprowadził” pięć prosiąt. (ŁN)
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Z
nów wróciła — na 
moment — sprawa p. 
Kuklińskiego, byłego 
pułkownika Ludowego 
Wojska Polskiego.

Jest to papierek 
lakmusowy, sprawdzający, kto 
jest prawdziwą, a kto fałszywą 
Prawicą. Kto wierzy to zasadę 
„Gdy ktoś Kalemu zabrać kro­
wę, to być grzech — a gdy Kali 
komuś zabrać krowę, to nie być 
grzech" — a kto ocenia postępki 
ludzi po ich moralnej wartości, a 
nie po użyteczności dla siebie.

Ludzie, z całym szczerym prze­
konaniem udający Prawicę (u- 
iywają nazwy: Centro-Prawica),

JANUSZ KORWIN-MIKKE Do czytania na własną odpowiedzialność

halłfikod
na ogół nie są w stanie pokonać 
w sobie tej ostatniej bariery: 
zrozumienia, że nie to jest do­
bre, co jest dobre DLA MNIE — 
tylko to, co jest zgodne z ZASA­
DAMI.

Dlatego krakowscy „Stańczycy 
z taką energią zwalczali tego de­
prawatora Adama Mickiewicza 
— skądinąd znakomitego rymo- 
pisa. Z dzisiejszej perspektywy 
nie sposób zrozumieć, jakim cu­
dem facet otwarcie propagujący 
wojnę bakteriologiczną (a tak: 
wiersz „Obrona Grenady" jest 
właśnie pochwałą broni bakte­
riologicznej, której użył Al-Man- 
zor przeciwko Hiszpanom!!!) mógł 
zostać uznany za wielkiego Przy­
wódcę Narodu — ale tak się nie 
stało, ponieważ Polacy nie mają 
zwyczaju wdawać się w subtel­
ności. Pan Kazimierz Górski jest 
dobrym trenerem, a p. Aleksan­
der Gawronik dobrym busines­
smanem — no, to pewno będą i 
dobrymi politykami.

Oczywiście, że Mickiewicz wiel­
kim poetą był, bo rymy spraw­

nie składał — ale to nie znaczy, 
by zatruwanie dziecięcych umy­
słów ideologią, że zdrada jest 
rzeczą dobrą (byle w szlachetnym 
celu) miało pasować jegomościa 
do rzędu Wieszczów! Wallenro- 
dyzm — prorokowali „Stańczycy" 
— musi skończyć się źle, bo żle 
kończy się zaprzeczanie podsta­
wowym wartościom, jako to Ho­
nor, Prawda etc.

N
o i się skończył. Jeśli ludzie 
„Solidarności” psioczyli na 
tych, którzy zapisywali się 
do PZPR, by wewnątrz tej par­
tii dysponować większymi możli­

wościami, rozmiękczać socjalizm 
— to nie mają prawa chwalić p. 
Kuklińskiego! Jeśli chwali się 
p. Kuklińskiego — no, to trze­
ba i pochwalić tych, co to do 
Partii się zapisali... Że czerpali 
z tego profity? Ob. Kukliński 
też czerpał! I to jak!

Cały problem w zrozumieniu, 
czym wartości i jaką rolę 
pełnią w społeczeństwie. Otóż 
wartości są rzeczą trwałą, korzy­
ści materialne: przejściową.

Jak słusznie powiadał bodaj 

Madison: „Niech zginą Stany 
Zjednoczone, a ja danego słowa 
honoru nie złamię!". To jest to! 
Kto tak mówi, ten rozumie, ze 
jeśli Madison NIE złamie słowa 
honoru to społeczeństwo amery­
kańskie będzie zahartowane — i 
kiedyś tam pewno wybije się na 
niepodległość, a jeśli się nie wy­
bije na to nie. Szkoci nie wybili 
Się na niepodległość — i ży- 
ją. Kanadyjczycy zresztą też 
są poddanymi Korony Bry­
tyjskiej.- Jeśliby natomiast 
Madison słowo honoru złamał, 
to łamanie słowa mogłoby stać 
Się zwyczajem Amerykanów — 
i wtedy, być może ocaliliby nie­
podległość, ale władzę objąłby 
jakiś Pol-Pot, Kennedy lub inny 
Hitler. Ja tam wolę być Szkotem 
w niewoli niż podlegać jako Wy­
zwolony Khmer towarzyszowi 
drowi Pol-Potowi! Powiem wię­
cej: wolę być Chińczykiem pod­
danym JKM Elżbiety II w Kró­
lewskiej Kolonii Hong Kong niż 
Chińczykiem w niepodległych 
Chinach Ludowych. Taki już ze 
mnie marny patriota.

A teraz przechodząc do kon­
kretów: niech mi zwolennicy po­
stępku p. Kuklińskiego łaskawie 
powiedzą: co Polska miała z je­
go zdrady. Ja nic. Amerykanie 
wiedzieli o przygotowaniach do 
stanu wojennego i (słusznie zre­
sztą!) ani słówkiem nie pisnęli. 
Ja spędziłem parę miesięcy w 
więzieniu, jako internowany. In­
ni.różnie — ale w czym los któ­
regokolwiek Polaka poprawił się 
w wyniku niewątpliwie niemo­
ralnego czynu p. Kuklińskiego?

A los naszych dzieci? A los na­
szych wnuków?

Otóż los ten — moim zdaniem 
— pogorszył się, bo trzeba bę­
dzie rozbudować kontrwywiad 
wojskowy, trzeba będzie — za­
miast zaufania — patrzeć wszy­
stkim oficerom na ręce i grzebać 
po ich koszach na śmieci. Jeśli 
bowiem jakaś znacząca część o- 
pinii uważa, że zdrada jest rze­
czą pożądaną — to skąd ja mam 
wiedzieć, czy połowa oficerów nie 
zajmuje się właśnie szpiegowa­
niem na rzecz np. Białorusi — 
rozumując, że rządy „solidura- 

ków” przyniosły same nieszczę­
ścia, a więc trzeba donosić temu 
mocarstwu, które jest najbliżej 
— i które może nas uratować.?

Otóż: żołnierz ma wykonywać 
rozkazy — a jeśli mu się nie 
nodobają. to odejść ze służby. 
Lekarz ma leczyć — a jeśli nie 
chce operować np. p. Rakowskie­
go, to mą nie podejmować się 
operacji, a nie po cichutku pod­
rzynać mu żyły skalpelem i tak 
dalej.

T
ylko wtedy będziemy żyli 
Wolni i bezpieczni w normal­
nym świecie. Świat, jaki pro­
pagują zwolennicy postępku p. 
Kuklińskiego, to świat zdrady i 

podłości, świat, w jakim nie chcę 
żyć.

Ja, oczywiście, jestem libera­
łem. Jestem też zwolennikim hi­
pokryzji. Nie mam więc nic prze­
ciwko temu, że ktoś prywatnie 
popiera p. Kuklińskiego. Nie 
■mam też nic przeciwko temu, że 
p. Kukliński w duszy jest dum­
ny z siebie. Ale to wszystko — 
po cichu! Oficjalnie — pochwalić 
zdrady nie wolno. Nie wolno — 
jeśli chcemy żyć bezpiecznie.

A p. Kukliński niech leży so­
bie na plaży na Florydzie — iw 
gronie znajomych chwali się, jak 
to oszukiwał Władzę Ludową. 
Nie wątpię, że znajdzie wielu 
zwolenników.

Niech. Bóg sprawiedliwy osą­
dzi Jego duszę.

N
iedawno warszawska 
policja otrzymała roz­
kaz przyjrzenia się 
działalności niektórych 
biur podróży. Policjan­
ci maja zbadać, które 
z nich zajmuje sie tzw. turysty­

ka aborcyjna.
Zgodnie z obowiązującym w 

Polsce prawem, kara nie grozi 
kobiecie decydującej się na za­
bieg. Do wiezienia mogą trafić 
ludzie, którzy jej pomagają.

JEDEN SKOK 
PRZEZ GRANICĘ

Nie mam wielkich zdolności 
aktorskich. Nie potrafię udawać 
rozpaczy. Dzwoniąc wiec pod nu-

(maksimum trzy osoby) lub in­
dywidualna. To ostatnie jednak 
raczej odpada, bo popyt iest du­
ży I lekarze „nie mogą wyrobić”. 
Ale mimo to jest zagwarantowa­
na pełna dyskrecja. — Może pa­
ni nawet nie podawać swojego 
nazwiska.

Z NAMI JADĄ 
ZDECYDOWANE...

— System działa w ten spo­
sób — opowiada dalej młody, 
męski głos — że przyjeżdża pa­
ni do Katowic. Tam iest zbiór­
ka. a potem naszym samocho­
dem. z przewodnikiem, jedziecie 
panie jakieś 10 kilometrów za 
czeski Cieszyn. Tam. w prywat-

W PIĄTKI 
ODPRAWIAMY 

WARSZAWIANKI
Koleina „agencja usług me­

dycznych dla pań”, ogłaszająca 
sie systematycznie w ogólnopol­
skiej prasie proponuje wyjazd 
do DruskiemnSk na Litwie.

— Co. wątpi pani w kwalifi­
kacje tamtejszych lekarzy? Za­
biegów dokonuje sie w klinice, 
nie w iakimś baraku. Ma pani 
lo dyspozycji lekarza, anestezjo­

loga. pielęgniarkę. Są strzykaw­
ki jednorazowe. Na miejscu wy­
żywienie. Z tego co wiem, je­
steśmy najtańsi. Orłata za ca­
łość usług tylko 250 ddlarów.

że agenda zmieniła profil. — 
Teraz świadczymy usługi dla 
panów, nie dla pań. Chyba, że 
chce sie pani zatrudnić...

Jeszcze jeden telefon w tym 
mieście — Tak może pani sko­
rzystać z naszych usług w „de­
likatnej sprawie”. Wysyłam ' do 
Mińska. Grodna i Brześcia. Ale 
..zaawansowane” czyli powyżej 
jedenastego tygodnia, wozimy 
na Zachód. Może być Wiedeń 
lub Amsterdam. Wyjazdy LOT- 
-em lub koleją. Cena od 16 do 
25 min złotych w zależności od 
stornia komplikacji zabiegu. 
Proponuje Amsterdam. Tam ma­
my kontakty z jedna z najlepiej 
wyposażonych klinik ginekolo­
gicznych na świecie. Z lotniska

ABORTicbf
Możliwości jest sporo. Litwa, Białoruś, Ukraina, Czechy i Słowacja. Dla wymagających Austria lub Holandia.

mery masowo ogłaszających się 
„agencji’ czy „biur”, proponują­
cych „usługi medyczne za gra­
nicą tylko dla pań”, pytałam o 
szczegóły w imieniu osiemnasto­
letniej znajomej która ma „de­
likatna sprawę”.

Niepotrzebnie jednak robie to 
konfidencjonalnym szeptem. 
Mężczyzna pp drugiej stronie 
słuchawki pyta konkretnie .któ­
ry tydzień”, „ile pacjentka ma 
lat”, „czy po raz pierwszy prze­
rywa ciążę", „czy ma swojego 
ginekologa i wszystkie potrzeb­
ne badania lekarskie”.

Dowiaduje sie. że „w okolicy 
12 tygodnia ciąży do zabiegu 
potrzebne jest badanie ultraso­
nograf iczne”, — Ale to żaden 
problem — uspokaja mężczyzna 
z agencji — Tam gdzie poje- 
dziemv, to badanie wykonują od 
reki. Nawet wolą zrobić to sa­
mi. ponieważ wtedy są pewni, 
a dziewczyny często kłamią za­
niżając tydzień Ciąży;

Na pytanie dokąd wyślą mo­
ja znajoma mężczyzna zdecydo­
wanie odpowiada „wyłącznie d° 
Czech, bo tam. mamy kontakty, 
a poza tym to tylko jeden skok 
przez granicę" (agencja mieści 
sie w Będzinie)

Dlaczego nie jeżdżą na przy­
kład do Wiednia? — Bo w Cze-. 
c'"ach takie same warunki, a ta­
niej — słyszę odpowiedź. Mój 
rozmówca sam chętnie onowiąda 
o szczegółach. ..Wycieczka”, jak 
sie okazuje, może być grupowa

nym gabinecie, najpierw odby­
wa sie badanie, a potem... nó Wie 
pani co. Dwie godziny odpoczyn­
ku i z powrotem do Polski. Ko­
ron nie musi pani mieć ze sobą- 
Polowe należności w złotówkach, 
dokładnie 3.5 miliona, płaci pa­
ni naszemu przewodnikowi na 
granicy od reki. To on dokonu­
je zakupów koron w kantorze i 
płaci- za oań pobyt.

— No dobrze — pytam zdu­
miona — a . co będzie, jeśli zda­
rza sie powikłania?

— Proszę sie nie martwić, ma­
my tam zaplecze w klinice.

— A czv w Czechach przy­
padkiem takie zabiegi nie są za­
bronione. czy nie będzie nas ści­
gać -policja?

— Czeskie obywatelki mogą 
przery wać ciąże bez' obaw. Pol­
kom nie chća tegó robić, mają 
zakazane, ale przecież nie musi 
sie mówić po polsku...

— Proszę sie nie bać — doda- 
je mój rozmówca, gdy nagle u- 
milkłąm, — Odkąd tam jeździ­
my. nie mieliśmy żadnych kom­
plikacji.

— Jak długo? No. od marca. 
Termin iest obojętny. . Może to 
być nawet sobota. Proponuje pa­
ni najbliższy czwartek. Pojadą 
jeszcze dwie młode osoby.

— A co bedzie jeśli moją zna­
joma nagle zdezerteruje, rozmy­
śli sie?

— Z nami jadą zdecydowane 
panie.

Płacone oczywiście od reki. 
Niech sie pani' nie boi. Jeszcze 
żadna z naszych klientek nie 
poczuła sie oszukana.

Klinika w Druskiennikach 
rzeczywiście nie proponuje wy­
górowanych cen. Bo za taką sa­
mą usługę w Mińsku trzeba za- 
płacić w sumie 400 dolarów. 350 
na miejscu, a 50 dolarów i 500 
tysięcy złotych w agencji.

Wyjazdy do Mińska są limi­
towane. W sierpniu w klinice w 
Mińsku były urlopy. „Wycieczki” 
z abortou-rem rozpoczęły sie we 
wrześniu W środę i niedzielę 
każdego tygodnia. Po zabiegu 
nie zostaie sie w szpitalu. ’ tylko 
trzeba wracać samodzielnie do 
domu. Narkoza iest na' życzenie 
i trzeba za nią osobno płacić.

— Za co wiec tyle pieniędzy?
— zastanawiam się głośno.-

— W Mińsku mą pani swój 
pokój; telefon, więc może być 
rani z nami w kontakcie, jakby 
oo.

— Co. jakby co? — pytam.
—- No. jakby na przykład nie 

wrbudziła sie pani ż narkozy.
— No to kto wtedy za mnie 

do państwa zadaweńi?
— Poprosi pani koleżankę...

„ZAAWANSOWANE” 
WOZIMY NA ZACHÓD
Jedno z miast północnej Pol­

ski. Telefon agencji jest grzecz­
nościowy. O 11. przed południem 
zaspany męski głos informuje.

odbiera nania nasz przewodnik. 
Wiezie do hotelu (doba ok. 70 
guldenów). W umówionym ter­
minie wykonują pani zabieg no­
woczesna metodą, próżniowo. To 
znaczy, że zamiast łyżeczkówa- 
nia. stosuje sie odsysanie. Potem 
proponują bani cały wachlarz 
nowoczesnych środków antykon­
cepcyjnych...

NA SKOCZKA
Kraków. W jednej z agencji 

na pytanie dokąd wożą, kobiecy 
głos odpowiada, że wszędzie. — 
Do Czech też, ale najlepiej niech 
pand przyjdzie do nas osobiście, 
bo trzeba wypełnić ankietę...

— Na miejscu (niewielki po­
koik w centrum miasta) miła, 
tleniona blondyna tłumaczy, że 
z ta ankieta to nie tak. jak ja 
myślę., U nich zapewniona jest 
pełna dyskrecja. Chodzi tylko o 
to aby szczerze odpowiedzieć na 
pytanie, który tydzień, czy było 
sie badanym przez ginekologa, 
czv to pierwszy raz itp.

— Młodym dziewczynom, któ­
re przecież chciałyby mieć w 
przyszłości dzieci — mówi za­
aferowana nascą rozmową ko­
bieta — proponuję wyjazd do 
Brześcia, na Białoruś. Tam za­
biegów dokonują wybitni leka­
rze w klinice wojskowo-milicyj- 
nei. Ńię musi pani nic ze sobą 
Wozić. Pacjentki z Polski dosta­
ła koszulkę, szlafroczek 1 posiłek

(Dokończenie na str. 10)

ANDRZEJ KOZIOŁ Galicyjskie gadanie

PORTRETY
W

czasach mojego dzieciństwa stanowiły zwyczajowy ele­
ment każdego urzędowego pomieszczenia. Podejrzewam 
nawet, że umieszczano je w spisach inwentarza: „portre­
tów sztuk 2”.
A więc przede wszystkim Bierut. Obok Rokossowski, 

wcześniej chyba Żymierski, obaj przepasani orderowymi 
wstęgami z mory, układającymi się w desenie przypominające drze­
wne słoje. Rokossowski przetrwał chyba aż do jesieni 1956 roku, 
kiedy to urządziliśmy w klasie małe zawody strzeleckie — kto kre­
dą lub ogryzkiem jabłka trafi w czoło marszałka. Zawody wygrał 
kolega, który jako pocisku użył kałamarza. Kiedy więc szklany grzy­
bek uderzył w szkło portretu, po ścianie popłynęły niebieskie stru­
gi. Skandal — bo to przecież nie tylko obraza marszałkowskiego, 
mocno już zdezelowanego majestatu (na to nauczyciele z porozu­
miewawczym uśmiechem gotowi byli przymknąć oczy), ale w do­
datku straty i zniszczenie Sprawca miał jednak dobre usprawiedli­
wienie: znalazł szkolną czytankę, w której z lubością opisywano, 
jak to młodociany towarzysz Bierut cisnął kałamarzem w portret 
cara...

Wkrótce stare portrety zniknęły. Znad katedry zaczęły świecić 
dwie łysiny: Cyrankiewicza i Gomułki. Chyba przez pewien czas 
pętał się i Zawadzki, w staromodnych okularkach, zawsze skrzywio­
ny jakby go bolał żołądek. Jakoś nie pamiętam wodzów zaprzyja­
źnionych krajów, ich wieszano i noszono podczas pierwszomajowych 
demonstracji. Wielkie, wysokie na kilka pięter portrety zwano 
„wcierkami”, od stosowanej przy ich produkcji techniki — wciera­
nia w białe płótno czarnej pasty do butów. Opowiadał mi ktoś, że 
jego dzieciństwo układało się w rytm państwowych uroczystości: 1 
maja, 22 lipca, rocznica rewolucji. Cała rodzina błogosławiła te dni, 
bo przed nimi ojciec — jedyny malarz w powiatowym mieście — 
dostawał zlecenia na wcierki.

W prywatnych domach wisiały portrety dawno zmarłych naro­
dowych bohaterów 1 wieszczów; Kościuszko — jak w Sopli- 

• cowie, Mickiewicz, Słowacki.
Jedynym znanym mi człowiekiem, który w swoim mieszkaniu 

wieszał portret tego, co usta słodsze miał od malin, był profesor 
Zając, wrocławski pediatra. Tuż po wojnie, kiedy jeszcze naiwnym 
wydawało się, że władza nie jest wyłącznym przywilejem komuni­
stów, prosto z lasu pojechał do Wrocławia i został tam wojewódzkim 
komendantem milicji. Gdy dowiedział się, że jego byłych podko­
mendnych trzymają w piwnicach UB, pojechał na drugi koniec Pol­
ski, w mundurze, z pistoletem przy boku wszedł do gabinetu szefa 
UB i zrobił awanturę. Miał sporo szczęścia, bo wyszedł po kilku 
miesiącach, oczywiście bez broni i munduru. Zaczął studiować me­
dycynę, utrzymując się ze stypendium ukradkiem wypłacanego przez 
PSL i z noszenia ha dworcu walizek. Kilka razy w tygodniu od­
wiedzało go dwóch facetów o kamiennych twarzach i za każdym 
razem powtarzała się ta sama rozmowa: „Popatrz, kogo sobie sk... 
powiesił”. „A co, nie wolno?”

Z pewnością nie wolno było wieszać portretów Piłsudskiego i 
Witosa. Ten ostatni — prywatna, jeszcze przedwojenna własność 
seniora krakowskich dziennikarzy, red. Słupka — przez lata wisiał 
w kierowanej przez niego redakcji. Przyjeżdżali różni ważni faceci 
z Zeteselu, z ukosa spoglądali na wąsacza bez krawata. Nawet pi- 
trasili jakieś upomnienia i nagany, ale wójt z Wierzchosławic — 
wtedy jeszcze nie zaanektowany ani przez kościół, ani przez ZSL 
— wisiał sobie spokojnie.

Piłsudski trafiał się tu i ówdzie po prywatnych mieszkaniach. 
W czasie wojny polsko-Jaruzelskiej i tuż po niej trafiał się nawet 
Wałęsa, ale bardzo specyficzny. Jacek Fedorowicz przypomniał so­
bie wówczas, że jest plastykiem i w niektórych salonach „Desy” 
można było kupić jego rysunki. Odpowiednie służby nie przejawiły 
odpowiedniej czujności. Podobnie jak nie przejawiały przez całe lata, 
kiedy jeden ż krakowskich antykwariatów w rocznicę październiko­
wej rewolucji uparcie wystawiał ten sam obraz: ułanów z uniesio­
nymi szablami goniących złachanych, wystraszonych bolszewików—

dla

Kraków

odbioru modele
Godz. otwarcia B100D i 208D
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ANDRZEJ PELCZAR

Uniwersytet pierwszej kategorii

R
ok akademicki 1992/1993, 
kolejny niełatwy rok, 
przyniósł bardzo ważne 
zmiany dotyczące zarów­
no struktury studiów, jak 
i struktury organizacyj­
nej Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

zaznaczył się wzmacnianiem po­
zycji Uniwersytetu jako placów­
ki naukowej, a także urealnił w 
znacznym stopniu nasze marze­
nia związane z terytorialnym roz­
wojem Uczelni. Działano przede 
wszystkim na zasadzie kontynua­
cji tego co miało miejsce w la­
tach poprzednich, stąd też natu­
ralne będzie — nie tylko 
związku z końcem kadencji wy­
bieralnych władz uczelnianych — 
dokonanie próby ogólnego podsu­
mowania ostatniego trzechlecia.

Uniwersytet jest, z samej swej 
istoty, powołany do poszukiwa­
nia prawdy I do jej przekazywa­
nia, a to w konkretnych termi­
nach oznacza, iż jego podstawo­
wymi powinnościami są badania 
naukowe i nauczanie.

Rozpocznijmy więc od nauki 
uprawianej na naszej Uczelni. 
Powstanie Komitetu Badań 

Naukowych i radykalna zmiana 
systemu finansowania nauki 
głównie przez przyznawanie do­
tacji na konkretne projekty ba­
dawcze, które oceniane są przez 
powołane do tego zespoły specja­
listów i to w warunkach trudnej 
konkurencji (system tzw. „gran­
tów”), a także wprowadzenie 
czterech kategorii klasyfikują­
cych w skali krajowej poszcze­
gólne jednostki uczelniane (wy­
działy, instytuty, itd.), spowodo­
wały w Polsce wiele przewarto­
ściowań i Ostrą weryfikację obie­
gowych opinii.

W tej nowej sytuacji z satys­
fakcją możemy odnotować pełne 
potwierdzenie ogólnego przekona- > 
nia o bardzo -Wysokim poziomie 
naukowym Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego.

W roku 1992 wszystkie wydzia­
ły UJ uzyskały w ocenie KBN 
najwyższą kategorię A (byliśmy 
jedynym uniwersytetem polskim 
mającym 100 proc, wydziałów w 
kategorii A). W roku bieżącym, 
przy ostrzejszych kryteriach, je­
den z tych wydziałów uzyskał 
„tylko” kategorię B, podobnie 
jak i dwie jednostki mniejsze 
(instytut i katedra) oceniane oso­
bno. pozostałe zaś wydziały utrzy­
mały najwyższą kategorię A; do­
tyczy to także Collegium Medi­
cum. ............

Ważną informację niesie za so­
bą to, ile zespołów złożonych z 
pracowników UJ otrzymało gran­
ty Komitetu Badań Naukowych 
na realizację konkretnych projek­
tów badawczych. Było ich 164 (łą­
cznie z Collegium Medicum); po­
nad 20 proc, nauczycieli akade­
mickich naszej Uczelni pracuje 
w zespołach, które otrzymały 
granty.

Dodajmy, że profesorowie Uni­
wersytetu Jagiellońskiego otrzy­
mali wiele wyróżnień międzyna­
rodowych, zostali członkami pre­
stiżowych instytucji i gremiów. 
Poświęćmy teraz uwagę edu­

kacyjnym funkcjom Uniwer­
sytetu. Kontynuowano refor­

my programów i doskonalono 
kształt organizacyjny stu­
diów, mając na uwadze prze­
de wszystkim wyrabianie sa­
modzielności studentów zwięk­
szając ich swobodę co do 
wyboru sposobu studiowania, mo­
żliwości wyboru przedmiotów, 
kolejności ich zaliczania, wraz z 
poszerzaniem zainteresowań po­
za wąską specjalność. Chodzi 
przy tym równocześnie o kształ­
towanie poczucia odpowiedzial­
ności studentów za drogi jakie 
wybierają i współodpowiedzial­
ności za efekty studiów.

Ważnym krokiem na drodze 
prawdziwego" usamodzielniania 
się studentów było powołanie 
Fundacji' „Bratniak”, która, prze­
jęła dwa domy studenckie; (...). 
Co najmniej równie. . ważne 
wydaje się, przekazanie Uczel­
nianej Radzie Samorządu Stu­
dentów szerokich uprawnień w 
sprawach pomocy materialnej.

Wszystkie te posunięcia mie­
szczą się w ramach, które wska­
zuje żaryśowujgcą się . Wtesżcie 
ogólna! polityka, edukacyjną, ma­
jąca jako jeden ze swych celów 
strategicznych zmianę sylwetek 
intelektUalnyęli absolwentów 
szkół wszystkich szczebli, a szkół 
wyższych w pierwszym rzędzie., 
Chodzi o to, by absolwenci 
posażeni byli nie tylko w 
zbędne ąuantum wiedzy (z 
w naszym szkolnictwie na 
nie było i nie jest źle!), ale

wy- 
nie- 
tym 
ogół 
tak-

zakre-

podej- 
te któ-

że by umieli się tą wiedzą posłu­
giwać oraz by byli adaptowani 
do warunków w jakich przyjdzie 
im działać. Od absolwentów szkół 
wyższych należy oczekiwać inte­
lektualnego przygotowania do te­
go, by te „zewnętrzne” dla nich 
warunki, rzeczywistość jaką za­
staną, umieli (i chcieli!) zmieniać 
1 kształtować według potrzeb no­
wych czasów.

Rozwijano niezwykle ważne w 
całym systemie edukacji studia 
podyplomowe. Pięknie działa 
Uniwersytet Trzeciego Wieku, po­
wołany do życia przed kilkuna­
stu laty wspólnie przez UJ i 
Akademię Medyczną.

Kształceniem na najwyższym 
poziomie, w ścisłym powiązaniu 
z badaniami naukowymi, obję­
tych było ponad 380 uczestników 
studiów doktoranckich. Uniwer­
sytet Jagielloński jest ogólnopol­
skim rekordzistą w tym 
sie.

Wszystkie te działania 
mowane ostatnio, a także 
re są kontynuacją przedsięwzięć 
znacznie wcześniejszych, pokazu­
ją dobitnie, że Uniwersytet Ja­
gielloński jest jedną z czołowych 
instytucji współtworzących nowy 
kształt edukacji — przede wszy­
stkim wyższej — w Polsce.

Drugim podstawowym celem 
strategicznym polskiej poli­
tyki edukacyjnej, jest zna­

czne zwiększenie ilości osób 
kształcących się na poziomie po- 
nadmaturalnym. Zwiększenie to 
— według zgodnej już teraz (po 
długich dyskusjach na ten temat) 
opinii wszystkich chyba najważ­
niejszych kręgów opiniotwórczych 
— powinno się wyrazić podwo­
jeniem liczby studentów w Pol­
sce, w ciągu najbliższych 8—10 
lat. Mówiąc o studentach trzeba 
brać pod uwagę nie tylko oso­
by podejmujące- studia mągister- 
skie, ale także licencjackie lub 
— być móże - '^-w-ihnte -Studia za­
wodowe. I tu znowu Uniwersy­
tet Jagielloński ma swój znaczą­
cy udział. Przede wszystkim 
zwiększono bardzo wydatnie licz­
bę osób na studiach magister­
skich. Liczba ta, na Wydziałach 
nie wchodzących w skład Colle­
gium Medicum, wzrosła w cią­
gu ostatnich trzech lat z 11.231 
w roku akademickim 1990/1991 
do 13.740 w roku 1992/1993, a w 
rozpoczynającym się dziś roku 
akademickim 1993/1994 będzie
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większa niż 15.000, co oznacza, 
iż łączna liczba studentów Uni­
wersytetu, po uwzględnieniu Col­
legium Medicum, przekroczy .w. 
obecnym roku akademickim 
18.000.

Zwiększyła się 
szczególności w 
ku akademi 

"statnio, w 
ostatnim ro- 

<“/ku akademickim 1992/1993, 
ilość studentów odbywających 
studia zaoczne, tam gdzie to. ma 
sens i przynosi pożytek. Mowa 
tu przede wszystkim o klasycz­
nych wydziałach humanistycz­
nych i o Wydziale Prawa i Ad- ' 
ministracji. Z tego tytułu Uczel- ■ 
nia uzyskuje pokaźne środki fi- . 
nansowe, stanowiące znaczną 
część dochodów własnych (poza-, 
budżetowych) Uniwersytetu.

Organizacyjne i strukturalne 
zmiany na Uniwersytecie, w o- 
statnim roku akademickim, by­
ły ogromne. Ograniczę się tutaj 
tylko do przypomnienia najważ­
niejszego wydarzenia w tym za­
kresie, jakim był powrót nauk 
medycznych. Ustawa o włącze­
niu — z dniem 12 maja 1993 r. 
—- Akademii Medycznej im. Mi­
kołaja Kopernika do Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, uwieńczyła 
sukcesem skarania prowadzone, 
przez wiele lat, przez przedsta­
wicieli włądz i społeczności obu 
Uczelni, starań prowadzonych. z 
różnym nasileniem i" przy' róż-' 
nych stopniach poparcia (czy

może ściślej: przy różnych stop­
niach powszechności poparcia) 
obu społeczności akademickich. 
Prowadzono te starania niemal 
od chwili odłączenia medycyny 
od UJ. (...)

W minionym roku akademic­
kim kontynuowano działa- 
..nia mające na celu przy­

gotowanie wszystkiego co możli­
we w obecnej sytuacji do rozpo­
częcia budowy III Campusu. Tru­
dne, ale prowadzone z uporem, 
starania o uzyskanie formalnego 
prawa do objęcia już teraz, przy­
najmniej takiej części całego — 
bardzo rozległego — terenu 
(przewidzianego w planie perspe­
ktywicznym rozwoju Krakowa 
dla UJ), która pozwoli na rozpo­
częcie budpwy Instytutu.Biologii 
Molekularnej, a także tzw.. „par­
ku technologicznego”, przyniosły 
w końcu (po prawie dwóch la­
tach) konkretny efekt. Został pod­
pisany dokument stwierdzający, 
że wspomniana wyżej część te­
renu przyszłego III Campusu UJ 
o powierzchni ok. 5,5 ha zostaje 
wyłączona spod zarządu Wojska 
i — jako własność Skarbu Pań­
stwa — pozostaje do dyspozycji 
wojewody, który przekazuje ją 
do użytkowania wieczystego Uni­
wersytetowi Jagiellońskiemu.

Zwiększyły się zasoby lokalo­
we Uniwersytetu i są duże na­
dzieje na dalsze ich zwiększenie 

W auli Collegium Novum Uniwersytetu Jagiellońskiego odbędzie się dziś otwarcie 
630 roku akademickiego. Po wystąpieniach rektorów: prof. Andrzeja Pelczara, który 
kierował Uczelnią w latach 1990—93 i prof. Aleksandra Koja, który godność tę pełnił 
będzie przez najbliższe trzy lata — odbędzie się wręczenie Medalu Merentibus prof. 
Józefowi A. Gierowskiemu. Uroczystość zakończy wykład inauguracyjny prof. An­
drzeja Zolla pt. „Państwo prawa”.

Obok publikujemy obszerne fragmenty wystąpienia prof. Andrzeja Pelczara i mo­
wę" inauguracyjną prof. Aleksandra Koja.

w najbliższej przyszłości ze 
względu na to, że Uczelnia od­
zyskuje budynki będące przed­
tem jej własnością. (...).

Dzięki dotacji w wysokości 
przekraczającej pół miliona do­
larów, otrzymanej z amerykań­
skiej Fundacji Mellona (po dłu­
gich staraniach rozpoczętych je­
szcze przez Pana Rektora A. Ko­
ja w roku akademickim 1989/ 
1990), rozpoczęto energicznie 
komputeryzację Biblioteki Jagiel­
lońskiej. Prace są już bardzo za­
awansowane. Wejście w sieć IN­
TERNET da łączność elektronicz­
ną z całym światem, a skompu­
teryzowanie Biblioteki Jagielloń­
skiej pozwala na jej włączenie 
w światową sieć biblioteczną.

Dzięki dotacji Sasakawa Pęace 
Foundation z Japonii wielu mło­
dych zdolnych ludzi prowadzą­
cych badania w zakresie nauk 
społecznych otrzymywać ■ może 
stypendia, które częściowo wy­
korzystywane są na wyjazdy za­
graniczne, częściowo zaś w Pol­
sce.

To, co przedstawiono powyżej, 
rozpatrywać trzeba w powią­
zaniu z całością naszych, bar-

1 dzo owocnych, kontaktów między­
narodowych.

Współpraca z uczelniami za­
granicznymi rozwijała się i roz­
wija bardzo intensywnie. Mamy 
formalne umowy o współpracy z 
75 uniwersytetami.

Warto uwypuklić kilka aspek­
tów naszej działalności na arenie 
międzynarodowej.
• Po pierwsze, jesteśmy part­

nerem cenionym przez najlepsze 
uczelnie zagraniczne i wiele uni­
wersytetów zabiega o to, by zo­
stały podpisane oficjalne umowy 

. o. współpracy. Od 2 lat jesteśmy 
w składzie „Grupy Coimbra”, 
skupiającej 30 najstarszych i naj­
bardziej prestiżowych uniwersy­
tetów europejskich, jesteśmy od 
wielu lat w CRE (Konferencji 
Rektorów Uniwersytetów Euro­
pejskich), reprezentując przy tym 
uniwersytety polskie w „Stałym 
Komitecie” (Permanent Commi- 
ttee) tej organizacji.

• Po drugie nasza współpra­
ca zagraniczna obejmuje teraz 
coraz szerzej studentów.
• Po trzecie oprócz coraz in­

tensywniejszej współpracy z uni­
wersytetami Europy Zachodniej 
i coraz lepszymi efektami kon­
taktów z uniwersytetami amery­
kańskimi (mamy umowy z — 
między innymi — czterema z 
pierwszej 25 na liście rankin­
gowej uniwersytetów USA), no­
tujemy odnowienia wielu umów

1 X 1993

z uniwersytetami Europy Środ­
kowej i Wschodniej.

• Po czwarte, zintensyfikowa­
liśmy kontakty z Polonią Ame­
rykańską. Powstało Stowarzysze­
nie Absolwentów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Chicago. Dzia­
ła ono świetnie. Na dobrej dro­
dze są prace przygotowujące po­
wstanie stowarzyszeń absolwen­
tów i przyjaciół UJ w Nowym 
Jorku i Buffalo. Kontakty z wła­
dzami najstarszej i największej 
organizacji polonijnej, Związkiem 
Narodowym Polaków (Polish Na­
tional Alliance) zwanym powsze­
chnie Kongresem Polonii, a w 
szczególności z Panem Edwardem 
Moskalem, Prezesem Związku, 
przyniosły już Uniwersytetowi 
ogromne korzyści

• Po piąte, Instytut Polonijny 
i Szkoła Języka i Kultury Pol­
skiej mają do odnotowania ko­
lejne sukcesy. Bardzo ważne jest 
to, iż coraz większy odsetek bio- 
rących udział w kursach języka 
i kultury polskiej stanowią oso­
by, które nie mają polskich ko­
rzeni, czasem nie mają zupełnie 
niczego wspólnego z jakąkolwiek 
polską przeszłością.

• Po szóste wreszcie, Centrum 
Konferencyjne w Przegorzałach, 
przede wszystkim dzięki różnym 
formom współpracy zagranicznej, 
jest obecnie wykorzystywane tak 
intensywnie i jest przedmiotem 
takiego zainteresowania zagrani­

cznych kontrahentów, że czasem 
musimy odmawiać niektórym 
chętnym, ze względu na brak 
miejsc. (...)

Na wstępie powiedziałem, źe 
kończący się rok akademicki 
1992/1993 był kolejnym nie­

łatwym rokiem. Trudności, któ­
re przyszło pokonywać były prze­
de wszystkim związane z sytua­
cją finansową. Na szczęście uda­
ło się uniknąć zagrożeń, które w 
sposób bardzo niebezpieczny po­
stawiły pod znakiem zapytania 
możliwość normalnego funkcjono­
wania Uniwersytetu w roku po­
przednim. Co więcej, weszliśmy 
w obecny rok kalendarzowy ze 
zrównoważonym bilansem. Wszy­
stko to osiągnięto z niemałym 
trudem 1 za cenę rygorystycznie 
przestrzeganych zasad dotyczą­
cych także i wynagrodzeń, któ­
rych poziom niestety nie mógł 
być tak wysoki, jak tego pra­
gnęliśmy. Związane z tym były 
decyzje (w tym przede wszyst­
kim: brak decyzji o zdecydowa­
nych podwyżkach), które — ze 
zrozumiałych powodów — nie 
mogły być popularne. Przy- 
pomnijmy tutaj o czymś bardzo 
ważnym. Uniwersytet nie prze­
prowadził żadnej akcji maso­
wych zwolnień, które — gdyby 
nastąpiły — miałyby istotny 
wpływ na stworzenie lepszych 
warunków finansowych. Przy 
wszystkich komentarzach na te­
mat uposażeń, należy to też brać 
pod uwagę.

Poprawa — i to wyraźna — 
sytuacji finansowej Uniwersyte­
tu, dziś u progu nowego roku 
akademickiego (...) stworzy za­
pewne warunki niezbędne dla 
poprawienia w niedalekiej przy­
szłości także i sytuacji finanso­
wej pracowników Uczelni

Przede wszystkim jednak przed 
nowymi władzami, a raczej przed 
całą społecznością akademicką 
Uniwersytetu stoi zadanie przy­
gotowania, w zakresie jaki bę­
dzie możliwy, jubileuszu 600-le- 
cia odnowienia Jagiellońskiego 
naszej Wszechnicy Krakowskiej. 
Część tych przygotowań, lwia 
część, koncentrować się musi na 
kontynuowaniu prac związanych 
z III Campusem UJ oraz inten­
sywnymi zabiegami o rozbudo­
wę Biblioteki Jagiellońskiej. To 
czy i jak potrafimy naprawdę 
zacząć tworzenie nowego Campu­
su, będzie oznaczało w istocie, w 
jakim stopniu Uniwersytet jest 
zdolny do zrobienia nie tyle kro­
ku czy kroków, lecz skoku w 
przyszłość. Jestem przekonany, 
że skoku tego Uniwersytet doko­
na.

wojennego. Ale 
jest to defi- 
wymagająca

niewątpliwie

R
ektor Pelczar przed­
stawił w swoim spra­
wozdaniu podsumo­
wanie trudności 1 o- 
slągnięć Uniwersyte­
tu w czasie ostatnich 
3 lat Moim zadaniem jest za­

rysowanie planu działania no­
wego zespołu rektorskiego, ale 
zanim do tego przystąpię muszę 
zacząć od odpowiedzi na zasad­
nicze pytanie — czym jest Uni­
wersytet w dzisiejszych czasach. 

Tradycyjna definicja Uniwer­
sytetu to WSPÓLNOTA AKADE­
MICKA nauczających 1 naucza­
nych. To niewątpliwie prawda 
— ta właśnie wspólnota pozwo­
liła zachować najlepsze tradycje, 
utrzymać więzi społeczne przez 
45 lat istnienia PRL i przetrwać 
okres stanu 
wszyscy wiemy, że 
nicja idealistyczna, 
uzupełnień:

Uniwersytet to .... ___
BUDŻETOWA INSTYTUCJA 
PAŃSTWOWA'— szkoła wyższa 
powołana dla skutecznego kształ­
cenia, dla prowadzenia badań 
naukowych we współpracy z 
krajowym zapleczem! 1 partne­
rami zagranicznymi, a ponadto 
— dla realizacji pewnych do­
datkowych zadań, np. leczenia 
przez wyspecjalizowane jedno­
stki Collegium Medicum.

Ale Uniwersytet to równocze­
śnie SAMORZĄDNA INSTYTU­
CJA o własnym statucie i re­
gulaminach, instytucja, w któ­
rej występują zróżnicowane in­
teresy grupowe nie zawsze zbie­
żne: interesy studentów, nauczy­
cieli akademickich, personelu 
pomocniczego, administracji 
Nieustanne odwoływanie się do 
wspólnoty może budzić protesty 
wśród młodzieży, która widzi, że 
nie cała kadra nauczycieli aka­
demickich jest rzeczywiście za­

angażowana w przekazywanie 
wiedzy; może budzić sprzeciw 
wśród młodych asystentów, któ­
rym, trudno wyżyć z głodowych 
pensji, a ich mistrzowie nie za­
wsze stwarzają perspektywy 
szybkiego rozwoju.

Wreszcie Uniwersytet to także 
PRZEDSIĘBIORSTWO o osobo­
wości prawnej zdobywające na 
własną rękę dodatkowe środki 
finansowe na działanie 1 rozwój 
oraz ściśle współpracujące z 
miastem i regionem.

Tylko takie kompleksowe zro­
zumienie miejsca uczelni we 
współczesnym śwlecie pozwoli 
nam zmierzyć się ■ wyzwaniami 
dnia dzisiejszego. Niech nam nie 
przesłania obrazu ponad 600-let- 
nia tradycja, osiągnięcia posz­
czególnych naukowców czy wy­
soki prestiż za granicą. Klucz 
do sukcesu Uniwersytetu jako 
całości leży tutaj w Krakowie, 
w naszych własnych rękach, 
musimy tylko dostosować czci­
godną uczelnię do realiów życia. 
Jest to tym pilniejsza potrzeba, 
że w ostatnich paru latach da­
leko idące zmiany organizacyj­
ne zostały przeprowadzone w in­
nych szkołach wyższych Krako­
wa 1 Polski. Zmiany te polegają 
m. in. na pozbyciu się struktur 
pomocniczych, niezbędnych w o- 
kresle gospodarki nakazowo-roz­
dzielczej i na zwiększeniu sku­
teczności działania uczelni Trze­
ba także pamiętać, że mamy w 
tej chwili w kraju już około 30 
niepaństwowych wyższych szkół 
zawodowych, które będą coraz 
wyraźniej współzawodniczyć z 
nami o kształcenie młodego po­
kolenia. Wprawdzie Uniwersytet 
Jagielloński jest i powinien po­
zostać uczelnią elitarną, nasta­
wioną na kształcenie specjali­
stów najwyższej klasy, ale nie 
zwalnia nas to z poszerzenia i 
aktualizacji oferty dydaktycz­
nej przy reformie systemu nau­
czania i zarządzania.

lanowane zmiany struktury i 
funkcjonowania Uniwersyte­
tu objąć muszą praktycznie 

wszystkie jednostki organizacyj­
ne i wszystkie sfery działania, 
ale nie mogą być decyzjami ad­
ministracyjnymi podejmowany­
mi centralnie i przesyłanymi do 
wykonania. Reformy te wyma­
gają akceptacji i zaangażowania 
pracowników i studentów, któ­
rzy w ten sposób stają się pod­
miotem przekształceń. Oczywiś­
cie zmiany nie mogą się ograni­
czyć do prostych przetasowań 
personalnych na karuzeli stano­
wisk dyrektorów i kierowników, 

ale muszą dotyczyć spoeobu my­
ślenia i działania. Powrót Colle­
gium Medicum do Uniwersytetu 
stwarza dodatkowe uzasadnienia 
reform, nawet jeśli aoatanie za­
chowana znaczna autonomia wy­
działów medycznych. Oto kilka 
przykładów planowanych zmian,

W sferze nauczania:
• zwiększenie elastyczności 

kształcenia przez rozszerzenie 
systemu punktowego oraz swobo­
dy studiowania przy zwiększe­
niu oferty kursów do wyboru 
oraz zachowaniu wysokiego po­
ziomu studiów;

• wytworzenie wśród studen­
tów mechanizmów motywacji do 
samodzielnej pracy przez mody­
fikację systemu stypendialnego i 
systemu ocen;
• utrzymanie jako podstawo­

wej formy kształcenia 5-letnich 
dziennych studiów magisterskich 
ale także wprowadzenie 3-let- 
nich zawodowych studiów licen­
cjackich na kierunkach, które 
tego wymagają;

• rozbudowa studiów pody­
plomowych 1 doktoranckich z u- 
względnieniem specyfiki posz­
czególnych kierunków i wydzia­
łów;

• poszerzenie oferty odpłat­
nych form kształcenia^ takich 
jak studia zaoczne czy studia ob­
cojęzyczne, także przy udziale 
wykładowców zagranicznych.

Muszę przy tym z naciskiem 
podkreślić, że nie chodzi nam o 
komercjalizację Uniwersytetu, a 
tylko o wykorzystanie elemen­
tów gospodarki rynkowej.

W sferze badań naukowych i 
kształcenia kadry:

• mobilizacja i lepsze wyko­
rzystanie własnych zasobów a- 
paraturowych i zaplecza techni­
cznego, w tym dokończenie roz­
budowy sieci komputerowej;
• stworzenie systemu prefe­

rencji dla młodych badaczy, któ­
rzy ubiegają się o granty nauko­
we lecz jeszcze ich nie zdobyli;
• przyspieszenie procedury a- 

wansowej dla nauczycieli aka­
demickich zdobywających stop­
nie i tytuły naukowe.

W zakresie funkcjonowania
uczelni:
• uporządkowanie systemu 

wynagrodzeń nauczycieli akade­
mickich z czytelnymi kryteriami 
uwzględniającymi awanse nauko­
we oraz aktywność dydaktyczną 
i organizacyjną; • stworzenie 
systemu motywacyjnego dla pra­
cowników administracji i obsłu­
gi przy egzekwowaniu obowiąz­
ków 1 premiowaniu inicjatywy; 
• reorganizacja wielu działów 
administracji centralnej. W tym 
zakresie główny kierunek zmian 
to przejście na własny rozrachu­
nek lub redukcja zatrudnienia. 
Wszelkie przekształcenia będą po­
przedzone analizą ekonomiczną i 
przeprowadzane ostrożnie z uw­
zględnieniem interesów pracow­
niczych — ale przeprowadzane 
konsekwentnie i systematycznie 
w ciągu najbliższego roku aka­
demickiego. Liczymy także na 
inicjatywę samych pracowników 
zainteresowanych jednostek orga­
nizacyjnych, bo w rzeczywistości 
zmiany takie są także w ich in­
teresie. Choć mówię tutaj o jed­
nostkach organizacyjnych Uni­
wersytetu przed powrotem Col­
legium Medicum jest rzeczą oczy­
wistą, że zmiany mogą dotyczyć 
całości uczelni pod warunkiem 
zachowania zagwarantowanej au­
tonomii wydziałów medycznych.

Przy wprowadzaniu planowa­
nych zmian widzę dwa najważ­
niejsze atrybuty działania na 
wszystkich szczeblach organiza­
cyjnych Uniwersytetu:

— UCZCIWOSC — rozumianą 
nie tylko jako zachowanie obo­
wiązujących norm moralnych czy 
przepisów prawa, ale także jako 
jawność decyzji i przekazywanie 
informacji;

— SKUTECZNOŚĆ, która nie 
zawsze jest u nas doceniana, a 
która liczy się w całym świecie 
zachodnim. Trzeba jednak przy 
tym pamiętać, że to nie cel 
uświęca środki, ale że cele stra­
tegiczne, a także doraźne czy 
krótkofalowe muszą być spraw­
nie i konsekwentnie realizowane.

Planowane reformy nie mogą 
naruszyć sprawnego funkcjo­
nowania Uniwersytetu na co 

dzień ani też zagrozić celom 
strategicznym, takim jak rozpo­
częcie budowy nowego kampusu. 
Uniwersytet Jagielloński, zwła­
szcza obecnie po powrocie Col­
legium Medicum, jest jedną z 
największych polskich uczelni i 
dysponuje ogromnym potencja­
łem intelektualnym, naukowym 1 
zawodowym. Chodzi więc o to 
aby wykorzystać tę szansę i 
stworzyć możliwości urzeczywis­
tnienia inicjatywy naszej kadry 
akademickiej, naszej rzeszy stu­
dentów i pracowników.

Licząc na powodzenie reform i 
rozkwit Uniwersytetu otwieram 
630 rok akademicki. QUOD FE­
LEK, FAUSTUM FORTUNA- 
TUMQUE SIT.



DZIENNIK POLSKI

REGULAMIN KONKURSU „DZIENNIKA POLSKIEGO"

„ JESIEŃ NIE MUS! BYCSMUTNA
1, Nasz wielki konkurs „Jesień 

nie musi być smutna" roz­
poczyna się 1 października 
1 trwać będzie osiem tygodni,

JŁ W dniach 1,2,4, 6, 6 paź­
dziernika 1993 r. do „Dzien­
nika Polskiego" dołączona 
będzie bezpłatna karta kon­
kursowa zawierająca spis na­
gród oraz przyporządkowana 
nagrodom szeregi liczb.

3. W„Dzienniku Polskim" pod­
czas trwania gry drukowana 
będą codziehnie szczęśliwa 
liczby. Jeżeli liczby te znaj­
dują się na kartach posiada­
nych przez uczestnika kon­
kursu, należyte liczby zakreś­
lić w ten sposób, by pozos­
tały one czytelne. Każdy 
uczestnik konkursu może za­
kreślać liczby na dowolnej 
Ilości posiadanych kart

4. Zakreślenie wszystkich liczb 
w szeregu oznacza wygranie 
nagrody przyporządkowanej 
do tego szeregu.

5. Złoszenia wygranych należy 
dokonać telefonicznie lub 
osobiście w Biurze Konkur­

su, Kraków, ul. Wiślna X 
tel,/fax 22-19-45, do godz. 
18.00 następnego dnia po 
ukazaniu się kuponu z licz­
bami, które przyniosły wy­
graną. Zgłoszenia nagród 
wygranych w soboty należy 
dokonać do godz. 18.00 
w najbliższy poniedziałek. 
Niespełnienie tych warun­
ków powoduje utratę prawa 
do nagrody,

6. W celu odebrania nagród 
prosimy o zgłoszenie się 
w Biurze Konkursu, Kraków, 
ul. Wiślna 2 wraz z kartami 
konkursowymi oraz wycin­
kami „Dziennika Polskiego", 
zawierającymi publikowane 
już liczby. Każda karta z wy­
graną powinna mieć dołą­
czony własny komplet wy­
cinków „Dziennika Polskie­
go" z dotychczas publiko­
wanymi liczbami.

7. Po wydaniu nagrody karta 
konkursowa zostanie zatrzy­
mana a komplet wycinków 
— opieczętowany i podpisa­
ny przez Biuro Konkursu, 

zwrócony w celu umożliwie­
nia dalszej gry na innych ku­
ponach.

8. W konkursie „Jesień nie mu­
si być smutna" biorą udział 
wyłącznie posiadacze orygi­
nalnych kart dostarczonych 
uczestnikom wraz z „Dzien­
nikiem Polskim". Po stwier­
dzeniu autentyczności karty 
przez organizatorów konkur­
su nagroda zostaje wydana 
najpóźniej w terminie 7 dni 
od zgłoszenia.

9. Każda karta, która będzie po­
kreślona, nieczytelna, na któ­
rej będą uczynione dodatko­
we napisy lub zostanie zmie­
niona w inny sposób, zosta­
nie wyeliminowana z konku­
rsu.

10. Każda karta konkursowa 
opatrzona jest indywidual­
nym numerem identyfikacyj­
nym. Wszyscy uczestnicy 
konkursu, którzy zachowają 
swoje karty do końca kon­
kursu, będą mogli wziąć 
udział w losowaniu specjal­
nych nagród. Zasady tego 

losowania wydrukujemy na 
łamach „Dziennika Polskie­
go" po opublikowaniu 
wszystkich szczęśliwych 
liczb.

11. Organizatorzy konkursu za­
strzegają, że fotografia i per­
sonalia osób wygrywających 
mogą być nieodpłatnie opu­
blikowane na łamach 
„Dziennika Polskiego".

12. Nad zgodnością przebiegu 
konkursu z regulaminem 
czuwa komisja konkursowa, 
a pula nagród potwierdzona 
jest notarialnie.

13. Informacji o konkursie 
udziela Biuro Konkursu 
w Krakowie przy ul. Wiślnej 
X tel./fax 22-19-45.

14. W konkursie nie mogą brać 
udziału pracownicy „Dzien­
nika Polskiego", Wydawnic­
twa Jagiellonia SA oraz ich 
rodziny.

15. Udział w konkursie oznacza 
całkowitą akceptację niniej­
szego regulaminu.

Sobiesław Zasada Ltd z
Generalne Przedstawicielstwo 
Mercedes-Benz AG w Polsce

Zapraszamy na prezentację nowych modeli

Mercedesa
w salonie samochodowym 

Kraków, ul. Armii Krajowej 17 
1-3 października w godz. 1000-1800

• JEDNODNIOWE WYCIECZKI DLA SZKÓŁ

od poniedziałku do 
piątku w godz. od 
8.00 do 18.00, w so­
boty od 8.00 do 
14.00.

Zapraszamy do Biura Podróży 
Dziennika Polskiego .Jagiellonia", 
Kraków, ul. Wiślna 2, tel. (0-12) 
22-03-45, tel./fax 22-77-93, te- 
Iex 322795— Szlak Orlich Gniazd, Łańcut, Pszczyna, Ziemia Bocheńska, Zakopane, Morskie Oko, Pętla Babiogórska,Tarnowskie Góry, Chorzów, Ojcowski Park 

Narodowy.
• JESIEŃ W GÓRACH
— Bukowina Tatrzańska, Krościenko, Korbielów, Zakopane; cena: od 95.000 zl/nocleg.
• SPECJALNA OFERTA NIEMIECKIEGO BIURA PODRÓŻY „NECKERMANN REI SEN" 

DLA NARCIARZY
— Austria, Francja, Niemcy, Słowacja, Szwajcaria, Wiochy;— terminy 7-dniowe, od soboty do soboty, dojazd własny (grudzień-— kwiecień);— apartamenty 3—8-osobowe, bez wyżywienia, 
cena: od 2.100.000 zł/os. — 7 dni; — hotele z wyżywieniem (2 posiłki dziennie), cena: od 4.200.000 zł/oe.—7 dni.
• KURSY JĘZYKOWE W LONDYNIE • BILETY LOTNICZE NA CAŁY ŚWIĄT • PRZEWOZY AUTOKAROWE
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JULIUSZ KYDRYŃSKI

Ufółąp do damoncloali.
;

uż uriele lat temu pew­
na urocza < utalentowa­
na dziennikarka zrobiła 
ze mną wywiad dla 
xnan«go tygodnika. Mó­
wiliśmy przede wszyst­

kim • teatrze s powodu mo­
ich ówczesnych przekładów 
dramatu elźbietadzkiepo, ale 
na pytanie: czym poza owymi 
przekładami zajmuję się obec­
nie, odpowiedziałem, te przy­
gotowuję się do napisania 
książki, którą pragnę zatytu­
łować „Wstęp do demonolo­
gii". I wtedy owa utalentowa­
na dziennikarka (która tym­
czasem została moją toną), 
spytała:

— To czym się pan właścl- 
wie zajmuje: teatrami czy 
demonami?

Zajmowałem się i jednym, i 
drugim, ale muszę wyznać, że 
ów „Wstęp do demonologii" 
nie został jeszcze napisany. 
Lecz nie z powodu braku tzw. 
„twórczej inwencji” Raczej 
odwrotnie: tej miałem aż za 
wiele, tak wiele że ogarnął 
mnie „embarras de richesse”, 
czyli bogactwo tematu rozra­
stało się tak bardzo że tru­
dność wyboru była coraz 
większa i jeszcze do dzisiaj 
nie mogę się z nią uporać. 
Demonów, z którymi przecież 
nie tylko ja, ale my wszyscy 
mamy do czynienia właści­
wie na co dzień, ustawicznie 
przybywa i doprawdy nie 
wiadomo, czy zająć się tylko 
jednym lub kilkoma z nich, 
czy całymi ich grupami. Nie 
tylko bezpośrednio otaczającą 
nas rzeczywistość, ale cały 
świat aż się od nich roi i 
niekiedy zaczyna przypomi­
nać owe na pół upiorne, a 
na pół niemal komiczne ma­
lowidła Boscha.

A przecież słowo demon, to 
starogrecki „daimonion" czyli 
po prostu tkwiący w nas 
wszystkich duch, na którego 
tak często powoływał się ■: w 
swoich wypowiedziach i w 
swojej mowie obrończej So­
krates. Ale ów sokratejski

JULIAN JABCZYŃSKI Stulecie Teatru im. Słowackiego

Kurnakowicz mnie pochwalił
Lubow Jarowaja". Grałem 

epizod- (młody żołnierz-re- 
'' wolucjonista Grisza). Zosta­

łem zaszczycony przyjaźnią wiel­
kiego aktora Jana Kumakowicza. 
Często po spektaklu byłem zapra­
szany (wraz z moim przyjacie­
lem Kazimierzem Meresem) przez 
niego na kolacyjkę z wódeczką 
do restauracji „Żywiec” przy ul 
Floriańskiej.

Moja scena w sztuce była ma­
leńka. Miałem przejść przez po­
kój telefonistek i jedną z nich 
zaczepić — rodzaj zalotów. Tak 
się składało, że pan Jan oczeki­
wał właśnie w kulisie na swoje 
wejście. Przy okazji obserwował 
moje działania na scenie.

Któregoś wieczora podczas ko­
lacyjki w „Żywcu” pan Jan 
skrytykował mnie 1 poradził aby 
ubarwić tę scenę. Po prostu że­
bym chwycił telefonistkę wpół, 
przygarnął do siebie, coś zanu­
cił i krokiem kozackim podpro­
wadził ją do drzwi. Tak też na­
zajutrz zrobiłem. Jan Kurnako­
wicz mnie pochwalił. Byłem 
szczęśliwy.

Kilka dni później w przerwie 
spektaklu, słyszę na korytarzu

(Dokończenie ze str. 7)
do łóżka. Tam nas traktują jak- 
byśmy przyjechały z Ameryki. 
Ćo? Boi sde pani trochę tego 
Wschodu? Ależ proiszę sie nie 
bać. Brudno to jest w Druskien- 
nikach na bitwie. W Brześciu 
jest pełna kultura. Jeszcze przyj- 

, dfeie mi pani po wszystkim po- 
: dziękować z kwiatkiem.

Cena za Brześć jest, jak sie o- 
. kazuie. taka sama jak za czeski 

Cieszyn. Tleniona blondynka nie 
radzi jednak do Cieszyna, bo 
tam — iak słyszała — zabiegi 
wykonują w zarejestrowanych 
gabinetach... Polacy, i to nie 
zawsze wykształceni medycy!

— Tam nikt nie pyta o dyplo­
my — mówi moja rozmówczyni. 
— A czy wielkich pieniędzy 
trzeba żeby urządzić gabinet? 
Sam zabieg jest przecież pro­
sty. Wystarccy raz się przyjrzeć 

7 jak go wykonuje fachowiec...
W tej agencji wyraźnie fawo- 

„datmonion" był duchem do­
brym i kto wie, czy nie dlate­
go właśnie kazano filozofowi 
wypić kielich śmiercionośnej 
cykuty żeby owo przesłanie 
jego ducha przestało nareszcie 
przeszkadzać ówczesnym wła­
dcom Aten w ich rozmaitych, 
a nie zawsze godnych po­
chwały poczynaniach.

&
My, Polacy, nosimy w so­

bie niejednego „daimoniona”, 
ale nawet gdy nie należy on 
do duchów, czyli demonów 
najlepszych, nikt nas za po­
siadanie go nie tylko nie ska­
zuje na śmierć, ale nawet nie 
stara się przywołać nas do 
rozsądku. Czyli do zamienie­
nia demona złego na — po­
wiedzmy — choć trochę lep­
szego, czy mądrzejszego. De­
monów zatem nie brak na 
świecie, ale Polaków zdają 
się one nie opuszczać nie tyl­
ko we własnym kraju. Pa­
miętam jak niegdyś odwiedzi­
łem w USA Salem, a więc 
miasto znane u nas choćby ze 
sztuki Arthura Millera pt. 
„Czarownice z Salem”. Wia­
domo, że w XVII wieku spa­
lono tam kilkanaście kobiet, 
posądzanych o kontakty z 
diabłami. I jakież było moje 
zdumienie, gdy panienka, o- 
prowadzająca mnie po zabyt­
kowym już domu, w którym 
rozpoczęły się te demoniczne 
historie, okazała się z pocho­
dzenia Polką i to mówiącą 
znakomicie po polsku. W do­
datku całe miasto było pełne 
Polaków i nawet obiad jadłem 
w lokalu, nad którym wisia- 
ła dumnie brzmiąca nazwa 
„Mickiewicz Club”. Zęby by­
ło jeszcze śmieszniej, na po­
dłodze tej restauracji nieda­
leko wyjścia leżał srebrny do­
lar. I nie zdarzyło się, żeby 
ktoś wychodzący z lokalu, ro­
zejrzawszy się dyskretnie wo­
koło, czy nikt go nie podpa­
truje, nie schylił się, żeby go 
podnieść. Zostało to zawsze 
witane gromkim śmiechem o- 
becnych, ponieważ dolar był 
przymocowany do podłogi i 
oczywiście podnieść się nic dał. 
dowcip typowo amerykański. 
Ja sam na to zresztą się nie 

Jan Kurnakowicz 
w swej garderobie

krzyk dyrektora Dąbrowskiego: 
„Gdzie jest Jabczyński?! On my­
śli, że jest to Operetce”... itd. 
(Właśnie dogrywałem w Operet­
ce krakowskiej w „Zemście nie­
toperza” w roli Alfreda). Dosta­
łem piekielną reprymendę: „Dla­
czego samowolnie zmieniam in­
terpretację?!”.

ABORT-tour
ryzowano Brześć (7 min złotych). 
— No. może pani zapłacić o mi­
lion mniej i zawieziemy panią 
do Baranowicz. Ale tam, w po­
liklinice kolejowej, warunki są 
ciut gorsze.

Podróż na Białoruś odbywa się 
pociągiem. Start o 19.15 z Kra­
kowa do Warszawy. W stolicy 
przesiadka. Kierunek Terespol. 
Pani z agencji odradza mi po­
dróż własnym samochodem, bo_ 
wciąż sa korki na granicy. — 
Moglibyśmy pójść pani na tekę. 
W Terespolu trzeba zosta/wić au­
to 1 przejść granice .ma skocz­
ka”. To znaczy białoruski prze­
wodnik przeprawi Sie z panią na 
druga strome...

— Proszę sie nie bać. My ma­
my x nimi doskonałe kontakty.

nabrałem, ale pewnie tylko 
dlatego, iż wchodząc, tego do­
lara po prostu nie zauważy- > 
łem, a zanim wyszedłem, by­
łem już świadkiem kilkakrot­
nego śmiechu zebranych, za- । 
wstydząjącego tych, którzy na 
zdobycie tego dolara dali się 
nabrać. Tak więc w Polakach , 
drzemią nie tylko ich wew- / 
nętrzne demony, lecz także 
— chyba na całym świecie — * 1 
chęć zdobywania — nie za- 1 
wsze najuczciwszym sposo- l 
bem — po prostu pieniędzy, i 
No cóż, dobrze znamy te ( 
sprawy. Dotyczą one, oczywi- ( 
ście, nie tylko Polaków.

— Wyniki wyborów nie były 
dla mnie zaskoczeniem — mówi 
Bury. — Takich wyników spo­
dziewałem się już dwa lata 
wcześniej. Bo, wie pan, wszyst­
ko, co działo się w Polsce, w 
Sejmie, my, tutaj, przerabialiśmy 
wcześniej. I rozłam w Komitecie 
Obywatelskim, i wojna na górze,
i afera lustracyjna, i wreszcie 
wielkie rozczarowanie. Wszystko 
tu było.

tt
Typowo rolnicza (kiepskie zie­

mie, małe, rozsiane na zboczach 
gór pola), a raczej ćhłopo-robo- 
tnicza gmina nigdy do zamoż­
nych nie należała. Nadzieja na 
bogactwo pojawiła się dopiero w 
1989 roku wraz z Komitetem O- 
bywatelskim. Pierwsze skrzypce 
w komitecie grali Jan Bury, 
miejscowy, nauczyciel matematy­

ki 1 Ludwik Adamowicz, tajem­
niczy przedsiębiorca, który osied­
lił się tu z początkiem lat osiem­
dziesiątych. Adamowicz spojrzał 
na obecne od kilku lat w kraj­
obrazie wieże wiertnicze i pomy­
ślał, że gmina mogłaby przejąć 
bogactwo, które pod nią zalega. 
Idea spodobała się Buremu. We 
dwóch przekonywali ludzi, że 
trzeba założyć komitet gazyfika­
cyjny, zbudować gazociąg i o- 
tworzyć pierwszą w kraju samo­
rządową kopalnię. Adamowicz 
zarażał ideą decydentów — po­
słów, wojewodę, ministrów, a Bu­
ry skonsultował się z fachowca­
mi. Ci wyjaśnili mu, że skarby 
ziemi należą do państwa i tylko 
ono może nimi dysponować.

Liderzy starli się ze sobą. Ko­
mitet Obywatelski się rozpadł, 
mieszkańcy podzielili. I Bury, i 
Adamowicz stanęli do wyborów 
na wójta. Pierwsze głosowanie 
zakończyło się remisem, w dru­
gim — minimalnie wygrał Bury.- 
Adamowicz wywołał „wojnę pra­
sową”, próbował odwołać wójta. 
Ten bronił gię, grzebiąc w prze­
szłości rywala. Wygrzebał, że A- 
damowi.cz był członkiem Stron­
nictwa Demokratycznego 1 zasu­
gerował powiązania z byłą Służ­
bą Bezpieczeństwa (Adamowicz 
w 1990 roku zatrudnił w swoim 
zakładzie stolarskim szefa SB w 
Suchej Beskidzie}). Bury w są­
dzie niczego nie udowodnił ! siu­
siał przeprosić oponenta.

Wójt zajął się gminą, Adamo­
wicz cały czas myślał o kopal­
ni. Wsparł (40 min) i organizował 
w okolicy kampanię prezydenc­
ką Wałęsy w zamian za obietni­
cę pomocy w uruchomieniu sa­
morządowej kopalni gazu. Gdy 
zawiódł się na prezydencie, któ­
ry nie poparł idei, założył w te­
renie Porozumienie Centrum, a 
potem Unię Polityki Realnej. Z 
ramienia UPR kandydował do 
Sejmu poprzedniej kadencji 
(gwoździem programu wyborcze-

i
Z urojonymi demonami i 

walczono zawsze. Kilkaset lat 
temu nad całą Europą unosiły 
się dymy ze stosów, na któ­
rych palono czarowników i I 
czarownice (przeważnie zresztą 
czarownice, bo jak wiadomo: 1 
„kobieta jest źródłem grze- । 
chu”) i niewielką tylko popie- i 
chą może być fakt, że wła­
śnie w Polsce tych stosów by­
ło najmniej, najwcześniej też 
przestano je palić w ogóle. 
Byliśmy krajem, słynnym nie- 1 
gdyś z tolerancji, ale to było... 
niegdyś. Ostatnio, zwłaszcza 
podczas występów niektórych 
panów w naszej niedawnej 
kampanii wyborczej, mieli­
śmy sposobność przekonać się, 1 
że owe dawne, pełne tolerancji 
czasy, równie dawno — nie- ' 
stety — minęły. Najwyższy 
więc chyba czas, żebym w i 
końcu dokładniej zajął się ba- , 
daniem naszej współczesnej ( 
demonologii i żeby ów 
,,Wstęp...” do niej został na- ł 
pisany. . S

Nie wszyscy może pamięta­
ją, że papież Paweł VI o- , 
świadczył — i nakazał wie­
rzyć w to wszystkim katoli- ! 
kom — że diabeł naprawdę 
istnieje. I jeśli rozejrzeć się 
po naszym współczesnym 
świecie i po tym, co się na 
tym świecie dzieje, to wszy­
scy — nie tylko katolicy — 
powinni sobie pomyśleć, że 
papież Paweł VI chyba rze­
czywiście miał rację. ।

Dyrektor Dąbrowski był tego 
wieczora w loży wraz z gośćmi, 
którzy przyjechali zobaczyć Kur- 
nakowicza. Doniesiono panu Ja­
nowi o awanturze; nie mógł 
zdzierżyć, że jego uwagi nie zo­
stały docenione.

Epilog sprawy odbył się n 
„Wierzynka”, dokąd udali się go­
ście z dyrektorem 1 oczywiście x 
panem Kumakowlczem, aby o- 
mówić terminy występów mi­
strza we Wrocławiu.

W czasie toastów Kurnakowicz 
znienacka rzucił:

— Czy państwo zwrócili uwa­
gę na chłopaka, który gra Gri- 
szę? Na jego żywiołowość, hu­
mor w scenie z telefonistką? 
(grała ją Kasia Szyszko-Bohusz).

Jestem pewny, że goście nie 
zapamiętali mnie w ogromnej 
obsadzie, przedstawienia, ale mi­
strzowi trzeba było przytaknąć. 
Niebawem dyrektor Dąbrowski 
zwrócił się do mnie z wyrzutem, 
że zataiłem przed nim rolę „Kur- 
naka" w tej całej sprawie.

— Dyrektorze, nie dopuścił 
mnie pan do głosu — odpowie­
działem.

Tam naprawdę zajmą się panią 
fachowcy...

Blondynka s krakowskiej a- 
gencji zna branże, w której pra­
cuje. Informuje mnie, że zabie­
gu dokonują też ginekolodzy w 
Krakowie i Warszawie, ale nie 
biora mniej niż 12 do 15 milio­
nów złotych. No i „trzeba być 
poleconym”.

Przerażona tym co usłyszałam, 
zwłaszcza na temat zabiegów 
wykonywanych w czeskim Cie­
szynie, postanowiłam pojechać 

tam z będzińskim biurem. Ob- 
niżołio ml nieznacznie cenę, gdy 
zaproponowałam, że dojade do 
granicy własnym autem. Mam 
zabrać po drodze dwie dziew­
czyny... (Relacje x wyjazdu na­
szej reporterki zamieścimy w 
numerze jutrzejszym).

GRAŻYNA STARZAK
(ósmy tydzień 

wyimaginowanej ciąży)

Bufetowa x laehowicklego ban (14 min pensji, mąt — rencista, 
S dzieci) ogląda świat i perspektywy lady. Z tej perspektywy wi­
dii, ie ludzie ubożeją i żyje im się coraz trudniej. W barze nie 
można nie zjeść, bo kuchnię zamknięto. Nie było zamówień. Sprze­
dają się tylko piwo, wódkę i papierosy. Czasami na „kreskę”, czyli 
na kredyt.

Samotny starszy ezłowiek, który siedzi za stołem, ma dziwne sny. 
Mówi, te jak postawię mu piwo, to może mi je opowiedzieć. Trzy 
lata temu śniło mu się, że pod jego polem znaleziono gaz. W mgnie­
niu oka chałupa zamieniła się w willę, a rower w samochód. Po. 
tern te sny zniknęły, a ostatnio znowu wróciły. „Co to może zna­
czyć?” — pyta.

Jeszcze nie tak dawno podobne sny nawiedzały większość lacho- 
wlczan.

J
an Bury, 32-letni wójt 
gminy Stryszawa koło 
Suchej Beskidzkiej uwa­
ża, że sny są odzwiercie­
dleniem najskrytszych 
marzeń. Ludzie nie my­
ślą w kategoriach ekonomicz­

nych, odwrócili się od reform, 
marzą o gwiazdce z nieba: że 
ktoś o nich zadba, za nich po­
myśli, sprawi, że nagle będzie 
im się żyło wygodnie.

BOGDAN WASZTYL 

Na gazie
Gminne bogactwo leży pod ziemią. Bardzo głęboko.

go była kopalnia samorządowa). 
Przepadł w wyborach. Teraz u- 
biegał się o senatorski fotel. Bez 
skutku.

Bezskuteczne okazały się też 
zabiegi o utworzenie kopalni sa­
morządowej.

#
Dziś nikt nie wie, jak miała 

być zorganizowana samorządowa 
kopalnia, ale każdy pamięta at­

mosferę tamtych dni. Entuzjazm 
był niezwykły. Wszyscy mówili 
o gazie i robili plan zakupów. 
Czuli się zamożni, „jak te Car- 
ringtony". Łatwiej było znieść 
zwolnienie z pracy (w okolicy 
zakłady podupadały jeden po 
drugim), gdy obliczało się przy­
szłe zyski. Podczas wiej­
skich spotkań remizy pę­
kały w szwach. Wszystkie 
rodziny przystąpiły do komitetu 
gazyfikacyjnego i wpłaciły po 
200—300 tysięcy. Niektórzy zapo­
życzyli się, byle tylko należeć do 
spółki. Rachunek ekonomiczny, 
biznesplan? Po co? Skoro pierw­
szy biznesmen w okolicy, czło­
wiek praktyczny mówi, że ko­
palnia będzie, to trzeba wierzyć. 
Tym bardziej, że do Adamowicza 
przyjeżdżali różni ważni ludzie z 
Warszawy, a on sam robił zakła­
dy, że gaz załatwi.

Za największych szczęściarzy 
uważano Chrząszczów i Chroba-* 
ków, pod polami których przed 
laty odkryto gaz. Następne od­
wierty nie trafiały na złoża, ale 
ludzi to nie zniechęcało. Wietrzy­
li raczej jakiś spisek ze strony 
krakowskiego Zakładu Poszuki­
wań Nafty i Gazu. Nachodzili, 
dopytywali się o wyniki wier­
ceń, nieufnie patrzyli na pracow­
ników. Nawet gdy wójt zorgani­
zował spotkanie x fachowcami, 
którzy dowiedli, że gminy nigdy 
nie będzie stać na poszukiwania 
i przedstawicielami ministerstwa, 
którzy oświadczyli, że w świetle 
obowiązującego prawa gmina nie 
może prowadzić eksploatacji, nie 
dali wiary.

— Adamowicz zawładnął umy­
słami, a raczej wyobraźnią ludzi 
— ocenia wójt. — On rzuca ha­
sło, nie konkretyzuje go i bardzo 
się zapala. Potrafi porwać i prze­
konać, bo sam wierzy w to, co 
mówi. Dotarł nawet do war­
szawskiej telewizji i przez kilka 
minut mówił z ekranu o kopal­
ni.

Upływający czas ostudził jed­
nak rozbudzone nadzieje. Coraz 
bardziej zniechęcony pomysło­
dawca rzadziej wspominał o ko­
palni. Mieszkańcy Lachowic wra­
cali do normalnego życia. Tylko 
czasem, po pijaku, mężczyźni 
grali w karty o miliony lub o 
działki Potem popadli w apatię, 
rozgoryczenie...

W przysiółku Mączne dominu­
ją drewniane, stare, ubogie cha­
łupy. Na ich tle wyróżnia się o- 
kazała, nowoczesna posiadłość A- 
damowiczów. Kilkaset metrów 
dalej, na końcu wsi, stanęła nie­
dawno największa i najnowocze­
śniejsza w Polsce wieża wiertni­
cza produkcji amerykańskiej. 
Dotychczas pracowano na słab­
szych i mniej wydajnych, radzie­
ckich.

— Warunki są wyjątkowo tru­
dne — mówi Bogdan Machnik, 
kierownik wiertni Zakładu Po­
szukiwań Nafty i Gazu. — Gaz 
zalega 4 km pod powierzchnią w 
warstwach dewonu. Wielkie upa­
dy warstw skalnych sprawiają, 
że otwory idą krzywo. Nie pora­
dzili na to nic Holendrzy, ani A- 
merykanie, którzy tu byli.

Jak na razie, z kilku odwier­
tów tylko jeden nadaje się do 
eksploatacji przemysłowej. Żeby 
jednak opłacało się go eksploa­
tować, trzeba wykonać kilka o- 
tworów gazowych. Przedsięwzię­
cie jest bardzo kosztowne. Sama 
wieża jest warta 10 miń dola­
rów, a odwiercenie otworu trwa 
ponad pół roku i kosztuje ok. 
200 mld złotych. Wciąż Jeszcze 
trwa lokalizacja złoża. Nie moż­
na go nawet oszacować.

— Wierciliśmy w różnych miej­
scach — przekonuje drugi kie­
rownik wiertni, Zdzisław Dybas 
— iw kraju, i za granicami, ale 

jeszcze nigdzie miejscowi nie ro­
ścili sobie pretensji do złoża. Tyl­
ko tutaj. Nie rozumiem tego, 
Można się przymierzać do poszu­
kiwań nawet wbrew prawu (to 
zawsze może się zmienić), ale po 
oszacowaniu kosztów i strat, je­
śli nie trafi się na złoże. W La­
chowicach nikt się nad tym nie 
zastanawiał.

n
Ludwik Adamowicz ostatnio 

częściej bywa na Mazurach, gdzie 
ma drugi wielki zakład stolar­
ski. Zdaniem jego żony słusznie 
podejrzewał, że pod Lachowica­
mi zalegają wielkie pieniądze. 
Ale sam nie był w stanie , prze­
łamać układów.

— Tu toczy się dziwna gra — 
mówi pani Adamowiczowa. — 
Jeszcze w 1989 roku, jak tylko 

mąż zainteresował się gazem, 
przyjechał do nas jeden z sza­
cownych senatorów z OKP z ja­
kimiś Niemcami i proponowali 
nam 30 tys. dolarów, ż,ebyśmy 
tylko dali spokój z samorządową 
kopalnią i odwiertami. • Potem 
wokół Lachowic kręcili się Bel­
gowie, Holendrzy i Amerykanie. 
Podejrzewam, że Zakład Poszu­
kiwań ukrywa przed mieszkań­
cami, ile jest gazu i jaki jest stan 
badań.

— Jako urzędnik nie mam pra­
wa nie wierzyć w pisma Zakła­
du Poszukiwań, z których wyni­
ka, że tylko jeden odwiert był 
gazowy — przekonuje Wójt. — 
Dziwi mnie jednak sprowadze­
nie nowej wieży, uruchomienie 2 
odwiertów jednocześnie, przyspie­
szenie prac. Mogę tylko podej­
rzewać, że ci z Zakładu coś u- 
krywają, nie wiem tylko w ja­
kim celu.

Mieszkańcy, którzy 3 lata temu 
wpłacili pieniądze i przystąpili do 
komitetu gazyfikacji, gazu w do­
mach nadal nie mają. Pieniądze 
leżą zamrożone w banku. Wójt 
Bury zapewnia ich, że trzyma 
rękę na pulsie i jeśli tylko zmie­
ni się stan prawny, gmina sta­
nie — być może — do przetargu 
o koncesję na wydobycie. A je­
śli akaże się, że złoża nie warto 
eksploatować, poprowadzi się nit­
kę z Kalwarii.

Ludwik Adamowicz przestał 
myśleć o kopalni i zajął się roz­
wojem własnej firmy i karierą 
polityczną.

Jan Bury, a właściwie jego żo­
na, nie mogąc wybudować ko­
palni, postawił stację benzyno­
wą, w której sprzedaje się rów­
nież wódkę. Na jej otwarcie spro­
sił całą wieś.

Skołowani lachowiczanie nie 
wierzą władzy ani autorytetom. 
Czasem patrzą na amerykańską 
wieżę i śnią o bogactwie. Na 
wszelki wypadek ziemi nie sprze­
dadzą.

damowi.cz
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PRACA

AGENCJA towarzyska utrudni panie, 
86-17-97 mg-31687
AGENCJA towarzyska „Feny" zatrudni 
panie. 66-81 -89-__________ mg-31695
AKWIZYTORÓW ogłoszeń zatrudnlmy, 
34-42-33. 10001
ARCHITEKT, wieloletnia praktyka w kra- 
|u. u granicą. Tal. 11 -41 -67 9554
BIURO turystyczne zatrudni księgowa z 
praktyką, tal 21 -22-94 I 21 -58-65 9837
BIURO towarzyskie zatrudni panie do lat
25 22-46-68, od 16.00. 10047
FIRMA zatrudni solidnych perkleclarzy. 
44-65-64. jg-29884
FUZIARZY, zatrudnię, 36-46-11. m-846
GŁÓWNY księgowy, znajomość obsługi 
komputera, handel, usługi. Oferty „Polar 
Serwis", sp. z aa, ca Willowe 30.

C-3266
HURTOWNIA zatrudni techników I magi­
strów farmacji, tal. 33-82-06 (8.00 — 
10.00). g-2758/a 
KSIĘGOWEGO, do prowadzenia hurto­
wni I firmowych sklepów zatrudnię (refe­
rencje wskazane), 11-90-17,11 -50-43, ul. 
Lea12A. 9955
NIEMIECKOJĘZYCZNYCH zaintereso­
wanych współpracą poszukują, „ZAHN", 
Sp. Z ao„ teł. 0049034207/2633. 7790
POSIADAM. Izoterma Żuk, wolny czas, 
65-68-09.jg-29895
PRACA— pośrednictwa 48-38-97.

________ ___________________ 9826
PRZYJ MĘ pomoc domową pa stałe, 
36-87-68. 10129
RADCA prawny z praktyką, samochodem, 
dyspozycyjny-szuka dodatkowej pracy. O- 
ferty 9933. Kraków Wiślna 2. 9933
RECEPCJONISTKĘ ze znajomością języ- 
ka angielskiego I niemieckiego oraz kucha­
rza, zatrudni Hotel „Demol” — Kraków, ul. 
Głowackiego 22. m-835
RUSZ się z domu swoim samochodem. 
Pieniądze czekają. „O.K.", 37-62-66, 
godz. 10-16, ul. Rydla 31. D-842
SPÓŁKA joint yenture— Centrum Hand­
lowa zatrudni: młode sprzedawczynie, kas­
jerki w branży odzieżowej, obuwniczej i 
innych. Sprzedawcę komputerów. Tef. 
78-28-92. mg-31837
STOLARZA zatrudnię. Możliwość zamie­
szkania, 66-06-14. a-345/93
ZATRUDNIĘ doświadczonego Informa­
tyka do obsługi pracy sieci komputerowej 
w firmie. Tel. 21 -13-78. g-2770
ZATRUDNIMY na umowę-zlecenie mu­
rarzy do budowy murów licowych, fugo­
wanych. PROSYSTEM-C, ul. Łokietka 
177, tel. 33-04-10.jg-224/F/IX
ZATRUDNIĘ do cichego chałupnictwa w 
miejscu zamieszkania, „Jean" Sosnowiec 
T/bóx181. jg-30527
ZATRUDNIĘ kierowcę z samochodem. 
22-45-68, po 16. 10045
ZATRUDNIĘ ślusarzy- spawaczy, tel. 
43-58-18. 10156
ZLECĘ szycie. Oferty 9902, Kraków, Wiśl­
na 2. 9902

NAUKA

AGENCJA Atra ugiasza zapisy na kura 
fotomodelek. Informacje tel. 44-63-55. 
____________________________ 4/gBT
ANGIELSKI dla dzieci, 21 -23-21.

jg-31113
ANGIELSKI Intensywnie. 21-43-69.

jg-29845
ANGIELSKI— tel. 21-53-01.

_______________________ mg-31804
ATRAKCYJNE kierunki (także dla nie­
pełnosprawnych przewidywana dotacja na 
kształcenie)! 1. Technika medyczna, 2. fi­
zjoterapia. Prywatne Medyczne Studium 
Zawodowe w Krakowie. Informacje i zgło- 
szenia: (0-12) 36-89-31.M-804-
AKADEMIA Filmowa Mikołajska 2. Tel. 
22-19-55. 8872

HELIX-SZKOŁA 
■JĘZYKÓW OBCYCH
® kursy angielskiego i niemie­
ckiego dla początkujących i za­
awansowanych, także przygoto­
wujące do FIRST CERTIFICATE i 
ZERTIFIKAT DEUTSCH.

Mikołajska 2,10.00-18.00 
(środy do 16.00) 22-10-39.

5-171#

Turystyczna
POINT-IREC 

w Hotelu IBIS 

organizuje kursy:

 języka angielskiego I i II 
stopnia

 przewodników miejskich
• najlepsi wykładowcy

 pilotów wycieczek 
zagranicznych 
’ wskazana znajomość 
języka zachodniego

Tel. 218433, 218499
(godz. 8-16)

8-1775

AM - chemia. 11-64-63.________ 9677
ANGIELSKI: York Schód of Engllsh- 
konwersacle, kursy przygotowujące do eg­
zaminów Cambridge. Grupy 6-8 osób, na- 
tlve speakera, vłdea spotkania filmowa tel - 
12-31-14,9229
ANGIELSKI — tania 34-32-81. 9671
ANGIELSKI — dorośli. dzIecL 11-03-63. 
__ __________________________ 10122 
ANGIELSKI — Bieżanów. 65-46-00 
wew 211. 10127
BIURO Tłumaczeń, tłumaczenia przysięg­
łe I inne. Kraków. Rynek Główny 33 (9.00- 
15.00). 10100
DWUMIESIĘCZNY kura maszynoplsa- 
nia. Tel. 11-09-85. mg-31811
ELEKTROTECHNIKA, fizyka matematy­
ka. 37-97-38. 9917
FORTEPIAN — lekcje. 44-03-39. 9673 
FORTEPIAN — lekcje, 21-43-69. '
__________________________ sg-31790 
JĘZYK angielski, egzaminy, 21-54-39. 
_____________________________ 10087 
KOMPUTEROWE kursy wieczorowe w 
Profesjonalnej Szkoła Biznesu. Tel. 
22-04-81 ■mg-71/F/IX
KURS przewodników po Krakowie —do­
datkowy nabór ogłasza AT. „Turkus", 
Szlak 65, pokój 904, tel. 22-51 -44 wew. 
230(11-15).______________ mg-31696
KURSY księgowości. 22-47-80.
__________________________ sg-31710 
KARATE KYOKUSHIN. Zapisy I Informa­
cja ul. Kremerowska 3 (boczna Karmelic­
kiej), tel, 34-08-49,34-13-38 (10-18).
___________________________ 9517 
KOREPETYCJE — angielski, matematy-
ka. 33-41 -19. 8580 
KURSY komputerowa „COGITO", 
22-64-23. 7086
KURSY komputerowa „COGITO", 
22-64-23. 9780
MATEMATYKA. 38-39-46. 9023
MATEMATYKA, 47-85-36. jg-29883
MATEMATYKA. 78-20-16. mg-31645
MGR pedagogiki UJ nauczycielka, reedu- 
kator. stosująca niekonwencjonalne meto­
dy pracy z uczniem pomoże pokierować 
rozwojem intelektualnym Twojego dziecka 
(klasa O-III). Tel. 33-87-28. . 9663
NIEMIECKI, francuski. 36-70-36.10102
NAUCZYCIEL matematyki przygotowują 
ośmioklasistów do egzaminu, 33-25-06.

mg-28268
OŚRODEK Szkolenia Kierowców „ADEPT*. 
Kapelanka 16,67-21-11 (11 —17). 
__________________________ jg-29872
POLSKI, angielski. 43-34-05. 8845
SPRICH DEUTSCH kursy, lekcje, tel. 
12-34-84.10002
STUDIUM rysunku, malarstwa. Mikołajs- 
ka 2, tel. 22-19-65,22-08-14. rk-30696
WYŻSZA Szkoła Zarządzania w Krakowie 
od XI 1993 roku uczy biznesu metoda 
OPEN LEARNING. Zapisy do 15 X br. Tel. 
(0-12) 37-33-47, ul. Gramatyka 8a II p.

9878

MATRYMONIALNE

PANNA, 29 (170), z wyższym wykształ­
ceniem o szerokich zainteresowaniach po­
zna pana wolnego, kulturalnego. Oferty 
9808, Kraków Wiślna 2, 9808

KUPNO

ANTYCZNY Zegar kupię. Oferty 9624, 
Kraków, Wiślna 2. 9626
DZIAŁKĘ budowlaną — Dębniki lub oko­
lice — 21 -89-97. sg-128/F/IK
KUPUJĘ licencjonowane, używane vide- 
okasety. 48-53-67 (12-18). C-3247
KUPIĘ parawan (z przyniesieniem do do­
mu). Tel. 11-71-76. 9848
SZAFKI kuchenne używane kupię. Tel. 
12-91-15. 9793

SPRZEDAŻ

ANTYK — szafa biblioteczna dębowa, 
częściowo przeszklona, sprzedam, tel. 
11-97-89. mg-31861
AUDI — 100 TD, rok 1988, tel. 44-33-67 
po 16. mg-31843
BOKSERY rodowodowa sprzedam, 
12-08-63.mg-31681
BLASZAK tanio. Ojcowska 34. 10103
BOCHNIA — dom. Kraków. 36-38-64.

9470
DOBERMANY — szczenięta 43-60-67. 

c-3155
FUTRA sztuczne, modne fasony. Impor­
towane materiały, wyrób, sprzedaż. Kra­
ków, ul. Dietla 37, tel. 67-61 -89. d-880
FIATA 126 a 1987. sprzedam 65-55-76.

9789
GOLF. 1984 r„ w dobrym stanie, Kraków, 
37-93-76 wieczorem. 9994
HAKI słupowe, N-80 w cenie produkcyj­
nej. (0-197) 222-12. 26/T/93
KASETY video z prawem do wypożycza­
nia. Tel. 47-27-41,48-65-32. C-3264A
KOCIAKI perskie — 21 27-95.67-38-14

D-813
KRĘGI 80, 100 — 67-45-80. g-797
LANCIA Delta 1300.1982. Tel, 12-76-62. 

mg-31807
LODÓWKĘ Polar, zamrażarkę Saratów. 
47-79-19. C-3284
NAROŻNIKI, fotele, lawy. „CERTUS”. 
ceny producenta. Cichy Kącik (przy pętli), 
tel.67-05-19. 9008
OKNA metalowe, siatka, słupki, kościaika. 
56-23-69.a-308/93/u
OWCZARKI kaukaskie. 66-15-23. 737

PARKIET tanio 66 81 06 9868
POLSKIE owczarki kaukaskie po rodowo 
dowyoh rodzicach, 37-98-58 g-2759
PATELNIĘ elektryczna frytkownicę 
56-00-97 mg-31697
PIANINO „Forster", tel 47-19-33 wew
404. _______________  9687
SPRZEDAM calówkę oraz foszty dębo - 
wg tal, 34-56-47 10018
SPRZEDAM zestaw urządzeń do produk ■■ 
cji kaszy, tel. 34-56-47 10020
STOŁY bilardowe, akcesoria, renowacje. 
„Eurofun", Kraków ul, Biczana 4. tel /faz 
11 -00-65, 6656

CUKROWNIA 
„KRASNYSTAW" 
Kraków, ul. Kamienna 19 

qp 33-93-99 wew. 20

• NISKA CENA • 
VAT • TRANSPORT

|S-23O/F/IX

CUKIER

skórzane
w dużym, wyborze 

poleca 

An tyło p a 
Kraków, Rynek Gl. 38 

— oficyna. 
Zaprą szumy

SPRZEDAM zbiornik stalowy, poj.
60,000 litrów. Tel. (012) 76-11 -25,

• mg-31673
SEGMENTY Topag 55-46-41 ■ D-815
SKODĘ Favon't, 1991 r.—mało używaną, 
66-15-99. mg-31830
SPRZEDAM magiel, 86-18-03 po 16®.

mg-31826
SPRZEDAM przyczepę kempingową. Tel. 
(012) 76-11-25. mg-31674
SPRZEDAM pianino. 67-18-36.

mg-31853
SPRZEDAM silnik nowy do Wartburga 
353. Pianino używane, 84-14-24 (16 — 
19).jg-29900
STEMPLE budowlane — sprzedam. 
Szklarska 11. • d-891
386 SX gwarancja — okazyjnie sprzedam. 
Tarnów, tel. 21 -11 -43. Ta 29336
WILCZURY czarne. 44-18-23. 9786
WIĘŻBY dachowe na zamówienie, tarcica 
Iglasta, liściasta — sucha, ul, Polonijna 1, 
tel. 55-35-25 w. 131 •sg-31745
WINOGRONA krajowe, ciemne, kilkana­
ście ton. Andrzej Głąb, Gruszów 164, gmi­
na Raciechowice. jg-29887
ZNICZE, lampiony krajowe, importowane. 
Producent „Szymex" Kraków, ul. Ostatnia 
4.(012)11-54-18. M-721
YORKSHIRETERRIERY, 36-80-07. '
 g-2747 
ZNICZE nagrobkowe bardzo tanio — Pra- 
żmowskiego (Marchlewskiego) 54. Tel. 
12-90-11, sg-31494
Z POWODU wyjazdu sprzedam — gos­
podarstwo w Zawadzie o pow. 2.11 ha. 
wrazzzabudowaniami, samochód ciężaro­
wy Mercedes 508 (1975), rozsuwany z 3 
stron, maszynę piekarską, GDN-szlifierkę 
do bulek. Tel. (014) 22-21-19.

Ta 21/93

MOTORYZACYJNE

AAA przedpłaty, pośrednictwo, 48-63-28. 
__________________________ jg-29888 
AUTOKONSERWACJA — M. Gwóźdź. 
26 lat tradycji — autoryzacja — bonifikaty. 
Kraków, ul. Powstańców 54, tel. 
12-81-52.Ag-27415
AUTOALARMY, zamki centralne, znako­
wanie — 11 -22-55. C-3271
ANTY RADARY — hurt, detal, wysyłka —• 
375-376. M-774
AUTOSZYBY, 36-17-30. jg-29842
AUTOALARMY, radioodtwarzacze, zna­
kowanie. 11 -68-29. 9483
AUTOALARMY. 12 33-46. 1006?

AU Dl 805, roczn. 1989,1600cm, kataliza­
tor, przebieg 99 tys. srebrny metalik, szybe- 
rdach, centr. zamek, ze wspomaganiem 
sprzedam, Tel. Kraków 34-56-74 (od 16- 
21). 10173 
BEZGOTÓWKOWO blacharstwo, lakier- 
nictwo, holowanie, oględziny, PZU; 
36-95-26. 7990
BLOKADA dopływu paliwa zabezpiecza 
samochód przed kradzieżą. Montaż. 
44-84-39. KK-1067
BLACHARSTWO. holowanie. 66-75-59. 
___________________sg-31407
DAIHATSU Charade diesel, 1989, 
100.000.000 sprzedam, 33-84-87. 10196
FIATA Uno po wypadku (kasacja), sprze­
dam, tel. w godz 7-15. 44-69-52 lub 
44-69-32.eg-152/F/IX
FIRMA kupi samochód dostawczy w 
przystępnej cenie. Najchętniej VW 
TRANSPORTER (od 82 r). tel. 11-47-86 
lub 21-37-15.____________ sg-153/F/IX
FIAT 126 p, 1984 r„ sprzedam, 66-33-41.

10114

PLANDEKI
na samochody osobowe

POKROWCE 5 
ul. Wrocławska 20 (9-17). »

POKROWCE SAMOCHODOWE
33-05-60 t-im

TŁUMIKI
Undmąol te\. 3?54G1

FIAT 126 p FU 1990 r. sprzedam, tel 
37-65-70 od godz 1700. 10158
FIATA UNO. Volkswagena ciągnik siod­
łowy. Tatra Kamea kupię. 78-48-00.

d-916
GOLF. 1992 r„ 47-21 -22. 9969
GARAŻ wynajmę, oa Kościuszkowskie — 
okolica. 48-73-25. jg-29844
KONSERWACJA — Zajączkowski. 
48-66-44,67-63-60, wieczorem.

0-775
KUPIĘ Skoda Favorlt po wypadku. 
67-54-27. d-890
OKAZYJNIE sprzedam lub zamienię na 
tańszy GOLF III —1993. Tal, 21 -80-69. 
_____________________ g-2773/b 
OPEL Vectra 1.6! 1989, szyberdach, katali - 
zator, radio. Cena około 170.000.000, 
37-03-22 wew. 39 (7 — 15). jg-31103
OPONY Dunlop sprzedaż 8.00-20.00 
(Mateczny). 67-48-40. 0-778
POLONEZ 1500, sprzedam. 55-56-00.

d-859
POLONEZ 1500,1991 n, sprzedam. Dob­
czyce. teł. 253. 10059
SKODA 120L1989 r„ 42.000 km. Semerc 
sprzedam. Tel. 33-41 -08 codziennie po 20, 
sobota — tel. 33-26-22 w. 130. 10150
SPRZEDAM tanio Skodę 100S, 1977, do 
remontu lub na części, 21 -70-57. 9785
SPRZEDAM tanio ogrzewanie do Auto- 
rana H-9, tel. 56-58-48 po 20-tej. d-861
SPRZEDAM Skodę 105 U1981,18 min.
Tel. 78-16-03. mg-31815
SPRZEDAM — Żuk, 1991, izoterma. 
43-46-85.sg-31907
SPRZEDAM — Nissan Sunny 1.70,1988 
r. Holandia, w kraju od kwietnia. Przebieg 
75.000 km, stan więcej niż Idealny. Tel. 
66-55-36 (18-23). mg-31663 
SPRZEDAM Łada Niva 92, czerwona, 
48-42-72 po godz. 20“. kk-1003
SPRZEDAM Mercedesa 2070.1980,59 
min, Tel. 33-25-75. 10076 
SPRZEDAM Łada Samara, 1992 r. 6-bie- 
gowg 36-81-72. 10191
ZAMIENIĘ Mazdę 626 benzynową, 1988. 
stan idealny na mniejszy, chętnie diesel. 
Tel. 44-69-22.10091
ZUKA blaszaka w dobrym stanie do 25 
min, kupię, 48-83-83, jg-31105

LOKALE

A GARAŻ wynajmę, oa Kościuszkowskie 
— okol ica. 48-73-25. jg -29844
AGENCJA — Drążklewicz „Olsza" —- 
sprzedaż, wynajem, pełna obsługa podat- 
kowa. 11-25-33,11-80-22. eg-134/F/IX
AGENCJA — sprzedaż, najem, porady, 
wyceny. 44-46-11, 44-39-03.

jg-221/F/IK
AGENCJA — wynajmowanie, sprzedaż. 
43-37-54, 44-68-10. rk-30687
APARTAMENTY do wynajęcia, 
37-91-84. M-800
AG EN CJ A. 47-94-07. sg-31430
AGENCJA — wynajem, sprzedaż. 
22-04-27. 9245
BIURO kwater. 47-94-07. sg-31430
DO remontu dom lub mieszkanie, kupię, 
66-61-54.e-311/93u
DO wynajęcia mieszkanie dwupokojowe 
— Śródmieście. 36-08-10. eg-31800
DWUPOKOJOWE, własnościowa za- 
mienlę na większe niewłaanościowe. Pry­
watne kamienico wykluczona. 12-42-58.

■__________ _____________ jg-31106
DO wynajęcia budynek wolno stojący. 70 
m1, na ciche rzemiosło, hurtownię, woda, 
siła. 67-21-28. 8783

Ili 178000 pampersy amerykańskie, róg 
Świętokrzyskiej i Mazowieckiej, 6.950 zł, 
pieluszki tetrowe. mg-31657

DO wynajęcia umeblowany dom, garaże. 
66-06-83. 10201
F.H. poszukuje magazynu z rampą o pow. 
do 300 m’, Oferty; 83/F/IX, Kraków, Wiśl- 
na 2.mg-83/F/IK
FIRMĄ poszukuje lokalu —• magazyn +• 
biuro — 1200 n?. Konieczna możliwość 
dojazdu autobusem, tel. 33-82-05 (8.00—• 
10.00). g-2758/o
KU PIĘ mieszkanie. 80-100 m*, w centrum 
lub okolicy. Tel 36-75-11 ■ 9374
KU PIĘ mieszkanie 4,5-pokojowe lub pię­
tro w willi. Tel. 11-68-87. 10113
KUPIĘ mieszkanie, 11-12-48. mg-31525
KUPIĘ mieszkania 12-39-18. eg-30166
KUPIĘ mieszkanie, 66-94-87. d-898
KUPIĘ mieszkanie od spółdzielni lub firmy 
budowlanej, 56-36-44. }g-31109
KUPIĘ pokój z kuchnia tel. 22-71-00 
wew. 36. mg-31854
KUPIĘ dwupokojowe. 21-55-03, 10208
LOKALU frontowego na parterze z wy­
stawą przy ruchliwej ulicy (poza strefą A I 
B) poszukuje firma. Wymagany dobry stan 
techniczny i metraż 50-120 m*. Tel. 
33-16-36 pon.-pt, od. 9 00, do 17.00.
_____________________________10189 
LOKALU na warsztat samochodowy z 
kanałem, poszukują 33-18-38, Jg-29899
MAŁEGO lokalu handlowego, poszukuję, 
67-09-04.________________ mg-31855
MIESZKANIE, domy, parcele — pośred­
nictwo. 33-50-40. mg-31818
MIESZKANIA poszukuję. 12-39-18.

eg-30166
MIESZKANIE kuplę. 22-81-67. 8814
MIESZKANIE sprzedam, 22-87-19.
______________________________ 8815
N. HUTA — mieszkanie sprzada kupi 
pośrednictwa 44-17-29, mg-31818

POSZUKUJĘ lokalu w centrum Krakowa, 
tel. 22-46-05.______________ 8687
PIELĘGNIARKA poszukuje niekrepują- 
cego pokoju. Tel. 34-21 -1 o. mg-31685
PILNE — poszukujemy mieszkań — po­
średnictwo MTR. 11 -83-84. mg-31819

(Mieszkania, nieruchomości)

Mańkowski
|ui. Karmelicka 46, tel. 33-26-93 [

FIRMA 
G.J. CHMURA 

PI. Szczepański 8 
tel. 21-23-6% w. 217 E 

kupno-sprzedaż nieruchomości |

doiviex 
kupno-sprzedaż-wynajem 2 
Pomorska 8, tel. 33-76-15

POMIESZCZEŃ na biuro w rejonie Ce- 
gielniana. Dębniki, poszukuję. 66-05-12.

POŚR EDNICTWO—wynajem. 48-71 -55. 
sg-30183

POSZUKUJĘ mieszkania. 47-94-07.
sg-31430

POMIESZCZENIE, 80 m*. na Woli Jus- 
towskiej (telefon, garaż) na magazyn lub 
hurtownię natychmiast do wynajęcia. Ce­
na do uzgodnienia. 11-42-34, 22-20-11 
w. 269, C-3298
POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia. 
22-81-67, 8813
PO KOJ do wynajęcia, 12-69-01. 9481
POSZUKUJĘ lokalu handlowego do 60 
m’, 36-61-67 lub 33-03-51, wieczorem.

10075

POSZUKUJĘ mieszkania Kurdwanów, 
tel. 21-90-18.10202
SAMODZIELNEGO mieszkania poszu- 
kuję,11-12-46.mg-31625
SPÓŁDZIELNIA Mieszkaniowa sprzedaje 
mieszkania, termin zakończenia budowy 
grudzień 1994 r. Informacja — os. Oświe­
cenia 45, pok. 16, tel. 47-00-56 w. 110.

______________________c-3286

TRZYPOKOJOWE Z telefonem, sprze- 
dam, 55-68-09._____________jg-29894-
WYNAJMĘ willę obcokrajowcowi blisko 
centrum, tel, 67-17-59, 9904
WYNAJMĘ 2-pokojowe, umeblowane z 
telefonem, centrum, Tel. 22-98-42. 9906
WYNAJMĘ 3-pokojowe, umeblowana 
bez telefonu. Nowa Huta wykluczona. Tel. 
22-98-42. 9907
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią— Prądnicka 
na 3 pokoje, 36-62-38. 10042
ZAKŁAD fryzjerski (lokal), centrum, ku- 
plę, 36-38-64.10099
ZAMIANY—wynajamowania 16-23-28.
__________________________ rk-30640
ZAMIENIĘ mieszkanie spółdzielcze, 
2-pokoja na dwa mieszkania oddzielne. 
Łużycka 67/119.jg-29840
ZAMIENIĘ 4-pokojowe, 127 m1, na dwa 
oddzielne. Tel. 11-92-48, wieczorem.

jg-29815
ZAMIANY, Kielecka 6,11-19-85.

sg-29009

9
„LOMBARD”, 
56-52-37.

BIEGŁY—wyceny — 37-08-17.
_________ _________________ jg-29868
DZIAŁKA, 40 a, w tym 20 a bud. ze starym 
domem, 14 km od Krakowa, 260 min. Tel. 
67-24-52. jg-29878
DREWNIANA chata na uzbrojonej par­
celi, 96 a, kolo Wieliczki. 21 -40-50.

jg-29856
DOM w Wieliczca sprzedam. Tel. 
44-84-83,mg-31652
DOMADER — solidna pośrednictwo, 
67-48-99.m-811
DZIAŁKĘ Śródmieście, Krowodrza — ku­
pię, 47-53-80. sg-31799
DZIAŁKĘ budowlaną w Gdowie sprze­
dam. Kraków, 55-04-44. sg-31760
DOM piętrowy w Skawinie sprzedam lub 
zamienię za dopłatą na mieszkanie włas­
nościowe. Wiadomość: Skawina ul. Ja- 
gielnia 26. 9705
DZIAŁKĘ budowlaną w Krakowie lub o- 
kolicy kupię. Oferty 9624, Kraków, Wiślna 
2. 9624
DZIAŁKĘ budowlana 4 a, ul. Bronowicka 
sprzedam. Tel. 21 -39-32. 9824

Bielany, Przegorzaly—działkę 
budowlaną, uzbrojoną.

KUPIĘ 
teł. 11 4460 „

SKLEP GSODZKA J5
nie należy do sprzedającej go. Zarząd.

DZIAŁKĘ pod usługi motoryzacyjne w 
Krowodrzy kupię, tel. 36-19-80, 
34-03-35, wieczorem.___________ ”a‘a
FIRMA sprzeda działkę o powierzchn i 1 ha 
w Wieliczce przy trasie Kraków—Tarnów. 
Tel. 55-29-66, _________D*805
GÓRSKI—najtańsza pośrednictwo. Szlak 
65, tel. 22-56-45. ________ mg-31026
GOSPODARSTWO rolne w okolicy Kra­
kowa kupię. Oferty 9624, Kraków, Wiślna

KUPIĘ działkę w centrum. 66-24-69.

KU PIĘ tanio dom w Krakowie lub okolicy. 
34-29-65. 9887
MYŚLENICE — atrakcyjny dom, stan su­
rowy tanio sprzedam, 212-51 (18.00- 
21.00).  83^0

willa nowa superkom- 
sprzeda pośrednictwo. 

Jg-29839
MYŚLENICE — 
fort, 350 m’, 
(0115) 218-76,
NOWY dom z dzlelką 9 arów, Alwernia 
tanio sprzedam. Tel. 83-21-50. 9935
NOWY, nieduży dom, Kurdwanów — 
sprzedam, tel. 55-43-27 (18°° — 2tf»).

c-32538
OSIEDLE Kliny — sprzedam dom, stan 
surowy lub zamienię na mieszkanie, samo­
chód, dopłata tel. 77-22-41. 10267
OKAZJA! Działkę, 28 arów, 14 km od 
Krakowa — tranio sprzedam, Kraków, tel. 
22-78-34. mg-31834
PARCELĘ sprzedam, 12-90-37,

jg-29830
SPRZEDAM domek na wsi. 55-99-51. 
__________________________ jg-31114
SPRZEDAM dom wolno stojący.,Pomie- 
szczenia warsztatowe, garaż, pomieszcze­
nie handlowe okolica Rymanowa Zdroju. 
Wiad. tel. Kraków 55-74-88.

mg-31860
SPRZEDAM dom i działkę, Kraków, Si- 
dzina, 44-22-00,d-897
SPRZEDAM mieszkania własnościowe, 
72 m2, na osiedlu Jagiełły W Brzesku. Tel. 
303-62, wieczorem. Ta 29338
SPRZEDAM parcelę budowlaną, 10,5 a.
Ruczaj, ul. Zalesie 61. jg-29891
7 arów rekreacyjno-budowlanych, rzeka, 
jezioro, las sprzedam, Tel. 48-01-31, wie­
czorem. 9990
SPRZEDAM 4 działki uzbrojona, woda, 
gaz, prąd w Pielgrzymowicach. Dojazdów 
178,9679
SPRZEDAM dom z piękną działką 12 
arów kolo Btzeska. Bydgoszcz tal.351-35. 

9686
SPRZEDAM pilnie parcelę na Klinach, 24 
ary, z rozpoczętą budową, Cena % 50.000. 
Tel. 33-64-80.9938
SPRZEDAM dom superkomfortowy w 
Krowodrzy w rozliczeniu może być miesz- 
kanie, 36-69-55.10147
WYCENY — biegły. 55-86-46.

mg-31863

POŻYCZKI

BAST najkorzystniejsze pożyczki, komis 
skup, sprzedaż złota, srebra, RTV, samo­
chodów, innych. Kazimierza Wielkiego 
117,36-86-00 10033
KORZYSTNE pożyczki. Komis, skup, 
sprzedaż złota, srebra, RTV. Lombard, 
Grzegórzecka 17,21-89-09,21-89-26.

s ]g-30393
KORZYSTNY Lombard, Kalwaryjska 18, 
naprzeciw „Korony", 56-51-50.

sg-29793
LOMBARD — Nowa Huta, oa Teatralne 
10 (budynek kina „Świt"). Udzialanie po­
życzek, skup, sprzedaż sprzętu RTV.

mg-31873
LOMBARD, Rynek GL, Jana 13—poży­
czamy pod zastaw, skup złota, srebra, anty­
ków. 22-14-95. jg-30475
LOMBARD „SAFADER", pożycza pie­
niądza dla i od ludności. Korzystne opro­
centowanie. Prowadzimy skup, sprzedaż i 
komis wszystkiego. Polecamy tanie złoto, 
sprzęt RTV I wyroby skórzane. Ul. Kar­
melicka 15, teł. 22-33-26. g-2654

Kalwaryjska 26. 
a-158/93/V

LOMBARD pożycza pieniądze, ul. Berka 
Joselewicza 22, róg Starowiślnej. 
22-32-83. mg-30935
NATYCHMIASTOWE pożyczki. Lom­
bard, Grottgera 6 (równoległa do Mazo­
wieckiej), 34-22-12. mg-31873
NATYCHMIASTOWE pożyczki, skup, 
sprzedaż złota, komis sprzętu RTV. Lom­
bard, Kołatek 1,21-92-00. jg-220/F/IX
„PERŁA” — Wielopola 24, 22-03-50. 
Lombard — złoto, antyki, parcele, samo­
chody, RTV, korale, mg-31846
UDZIELANIE pożyczek—najniższe opro­
centowanie, skup elektroniki, samocho­
dów. „LOMBARD", Kościuszki 17, 
21-80-59. g-2663

RÓŻNE

„ANNA” czekam. 56-19-70.
Jg-31102

ABAKUS—to wspaniale spędzone chwi- 
le, 47-74-54 (16“ — 4°°). c-3262
ANASTAZJA czekam... 48-83-72.

sg-30182
„AMANDA". 22-45-68 (16.00-3.00).
_____________________________10050
ANTYKI: meble, obrazy, srebra, bibeloty. 
Kupno, sprzedaż, komis. Kraków, Wiślna 
10, tel. 21-94-99. 8466
BEATA—agencja towarzyska, 67-11 -53. 

sg-31457
ESTER — całodobowa. 43-68-40.

663/gB
ELITA — salon masażu. Nowa oferta, tel. 
22-65-62.9597
FITNESS CLUB — Barbara Buchowicz 
zaprasza: siłownia, aerobic, callanetics. Gi­
mnastyka; francuska odchudzająca. STEP 
REEBOK. 33-62-07,33-25-79 (13-18).

’ jg-29867
KAMASUTRA — Agencja Towarzyska. 
37-94-71,rk-30685
MASAŻE dla Pań, Panów + aupernies- 
podzianka. 21 -22-79. D-914
ORIENTALNY salon masażu—21 -87-49, 
13.00 — 21,00. g-2765
„SZCZĘŚCIE" Panom, 36-17-97.

mg-31687
TAEKWON-DO. Tel. 55-51-70. 10096 Ili
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DEANTE
9O-95O Łódź. AJ. Kościuszki 3 WŁOSKICH ARTYKUŁÓW 
tal. 322603. tsl./fu 326481 

tbc 886281 wał pl

BEZPOŚREDNI IMPORTER

SANITARNO-INSTAIACYJNYCH
OFERUJE PROSTO Z WŁOCH:

ZLEWOZMYWAKI, WYSOKIEJ KLASY ZE STALI .NIERDZEWNEJ
120 « 60
120 x 60

HURTOWNIA ODZIEŻY 
UŻYWANEJ „BAX” 

oferuje

SUPERSORT Kontyngent (94Odzież sortowaną 
w 20 asortymentach.
Kraków, ul. Kwiatów Polskich 8 
tel. 48-72-65, od 9* do 16®.

gb-SSS

80 x 60
80 x 60 
oraznńtyp.

60*60
00*60 

— WANNY, STANDARDOWE I PROFILOWANE

BRODZIKI 
10*70 
10*80

— BATERIE
— ZLEWOZMYWAKOWE
— UMYWALKOWE
— WANNOWE
— BIDETOWE

chrom 
złoto-chrom

SPRZEDAŻ HURTOWĄ W CENACH IMPORTERA .
- W REGIONIE KRAKOWSKIM PROWADZI ’

FIRMA HANDLOWA „GRAS-2"
Kraków Nowa Huta, os. Wandy 28a__ _ J~j L

tel. (0-12) 442759

SPRŹfeDAtSAMOCHODÓWZAGOTÓWKĘ I NA RATY

seryice autoryzacja caro, polonez truck

' '"JP5TI pnteglądy, naprawy, remonty gwarancyjne 
_ I (I pogwarancyjne, przeglądy rejestracyjne

STANISŁAW GRZYBEK 
30-718 Kraków 
ul. Przewóz 34a 
tel. 554004

®[F5O

AUTO
SERVICĘ

Zakład czynny codziennie 
w godz. 8-17 
w sob. 8-15 c-»9f

Rozlewnia Piwa Kazimierza Wielka 
wznawia swoją działalność I zaprasza hurtownie, 
proponując piwo po atrakcyjnie niskich cenach.,

Poszukujemy dynamicznych przedstawicieli z samochodem: 
Kazimierza Wieflu, ul. Przemysłowa 9, tel.'21 *905,21 >402.' 
Biuro Handlowe Słomniki, ul. Krakowska 14, tel. 805. w-twr'

HURTOWNIA 
TANIA ODZIEŻ

Kraków, ul. Prądnicka 10 
oferuje odzież:

— niesortowaną
—•■ sortowaną

z Niemiec i Holandii. 
Zapraszamy

pn.-pL 10-16, sob. 9-14 
tel. 33-23-21 w. 48, 

33-20-55 w. 48

KRAKÓW, 
ul. Bartników *10 
„SAFRI” 
Spółka z o.o. 

oferuje do 
wynajęcia: 

powierzchnie biurowe 
magazynowe 
produkcyjne 

Informacje: ® 551020 
w. 26 

554200

Fiat Auto PolandBnsn
ZAPRASZA

W NIEDZIELĘ 3.10.1993 r. w godzinach 11 “MG00 
DO SALONÓW SPRZEDAŻY 

„POLINAR”, ul. Ofiar Dąbia 14 
„VIAMOT” ul. Zakopiańska 288

na imprezę promocyjną pt. „DRZWI OTWARTE”
W programie:
ę> prezentacje samochodów „Fiat" 

quizy i konkursy z atrakcyjnymi nagrodami 
e> premiowana sprzedaż samochodów „Fiat" 
r> wielka loteria z niespodziankami

KUPON UPRAWNIAJĄCY DO UDZIAŁU W LOTERII

Imię i nazwisko ...

Adres

Wytnij i zabierz z sobą

• • • .

OSTATNIA SZANSA 
na BMW od SONY

■’ ' -

wita promocja telewizorów i mini wlot.
Po raz trzfcCt l ostatni możesz wygrać BMW. < ;

Jeżeli kupisz fld autoryzowanegg^ąiera Sony n^Oieżę HIFł typu FH lub MHC, lub telewizor 
kolorowy Sorty JS ófyginalriąWtą gwarancyjną Sony Poland, będziesz mógł wygrać BMW 316.

Wśród nabywcótfWnW&^tózIosujemy dodatków 5 Mini DiscówI 50 Ótosmanów, a wśród 

nabywców telewizorów 25 Kamef video i 100 Walkma rtów .c ys
:s f

Nazwiska zwycięzców zostaną ogłoszone w. Gazecie Wyborczej 2&1‘1,1993 r, ;'
UWAGA: W konkursie wezmą udziatfti^i^&nnie wypełnione karty, podstemplowane przez 

............................................ dokonano zakupu, JiM 
r<■ 
Av Akcja twa od 10 września do 31 paźdz.eFYfca. - /

Listę Autoryzowanych Dealerów Sony opublikujemy w Gazepję^Wyborczej 25.09,1

Dobra wiadomość: Sony Poland daje 2 lata gwaranfl|i^'Ś^few1zóryJ magnetowi^l^ -

Przypominamy, że tylko sprzęt zakupiony u Autoryzowanymi Dealerów Sony jest pr?ęźnąt!2or»y na. 
polski rynek i objęty gej^BiśOfsem w Polsce. * /

.... ------- -- - ^^.rff|. Asy.?.?.',' -------

Autoryzowany Dealer Sony:
Kraków: J. Gradus. J. Fuglewicz - Karmelicka 62 • JMS Electonló - Centrum C 9 • Mix 
Market - Kalwaryjska 34 • Eadyga-Gorzkowski - Os. Słoneczne 1 • CBS - Kalwaryjska 27 • 
Mirage II - Stradom 5 • Euromarket - J. Piłsudskiego 22 • PeweK - Królewska 51 • Yamed - 
Zamkowa 5 • ZHUE Siedlarz - Kochanowskiego 1 • CBS Elektronik-Kazimierza Wielkiego 
117, Nowy Sącz: Yamed - Al. Wolności 10, Tarnów: FenlK - Krasińskiego 5

SONY

KRATER

BIURO

ul. Płk. St. Dąbka 8 
TEL. 55-08-07 
TEL. 55-05-22 w. 248 
TEL./FAX 55-32-83

ZAPRASZAMY
HISZPAŃSKIE

GRZEJNIKI GAZOWE
propan butan 

prod. Boscb-Siemens Bełctrodomsstl- 
koa SA — Walorot. Kraków, Prądni­
cka 41 (obok szpitala Narutowicza).

. ______ Hurt-Detal

Zakłady Przemysłu Odzieżowego „VISTULA" S.A. 
Kraków, ul. Nadwiślańska 13, tel. 66 85 88 wew. 2521258 

sprzedadzą w drodze przetargu nieograniczonego 
następujące maszyny szwalnicze:

Cena wywoławcza
1. 15 stębnówek „Textims", .Juki" 3.0-4.0 min zl
2. 2 zygzakówki „Pfaff", .Minarwa” 2.O-3.O min zl
3. 1 maszyna do cięcia .Yamato" 0.5 min zł
4. 1 overlock „Juki" 6,0 min zł
5. 5 stębnówek łańcuszkowych .Juki” 3.0-4.0 min zł
6. 1 atykiadarka „Pfaff" 2.5 min zł
7. 2 ryglówki .Juki" 6,0 min zl
& 3 podszywarki „Strobal* 6,0-7,0 min zl
9. 4 kuśnierH „Strobel" 8,0 min zl

10. 2 rygowaczki pach „Ddikopp" 5.O-8.O min zl
11. 1 paakarka „PfafT 4,0 min zł
Przetarg odbędzie się 26 października 1993 r. o godz 11® w siedzibie 
przedsiębiorstwa.
Maszyny można oglądać przez tydzień poprzedzający przetarg w godz. 8-14®.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacać w kasie ZPO 
„Vlstula" SA Kraków najpóźniej w przeddzień przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub wycofania z przetargu dowolnej 
maszyny bez obowiązku podania przyczyny, 

a-łu

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Dom dla młodych" 
w Krakowie

informuje, że przyjmuje w poczet członków spółdzielni 
osoby zainteresowane udziałem w budowie mieszkań 
o powierzchni od 28 nYdollOm^wbudynkach lii lub 
IV piętrowych, zlokalizowanych na terenie os. Kurd- 
wanów pomiędzy ul. Turniejową a ul. Kordiana.

Pizswidywany termin zasiedlania mieszkań od stycznia do paździemka 1994 r. 
Bieżący koszt budowy mieszkań od 4.150.000 zl/m2
Bliższych informacji udzielają członkowie zarządu spółdzielni w siedzibie 

spółdzielni Kraków, ul. Halicka 9, pok. 415. Codziennie od poniedziałku do 
piątku w godz. 10.00-15.00.

1866
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P w' e
KREDYT’ . : . I MASZ 

SAMOCHÓD!

NA RATY“Z0M,0Cwr0*""A
SyataaMtwymnnyprut

Gwwraln»j® linpaura 4tody 
4ATOW8M-CZPAK*

Fiat 12Sp POLONEZ ŚRODA
UJ. 48 39 22 w. 34 
.81515 21 "j

Myślenice - Szkota Kierowców ul Słowackiego 36a tek 211 30
. Limanowa - AUTO-MOTO-KLUB ui. W. Włte.a 22 W. 37 10 58

Kratów- OSK KHAK.SAjL PotolU 80 foL 1.1
£ KrehSfc ♦ Nowa Huta - OSK KRAK-BA oe. Młodości 1 teL 44 36 »0

Oęi 754

Miejski Zakład Komunikacyjny 
w Nowym Sączu, ul. Wyspiańskiego 22

WYNAJMIE ZARAZ

<w budynku administracyjnym, o łącznej powierzchni 95 m*.

Bliższych informacji o wynajmie lokali można uzyskać 
pod nr, 225-10 wew. 187, w godz. 7.00 — 15.00. ł-022449

Spółdzielnia Mieszkaniowa „STOMIL” 
iP.B.iO.T. „FRONTON’’ 

wwwwmi zapraszają. iimiiimiiiiiiiii hii! 
na spotkanie organizacyjne w sprawie realizacji budynku mieszkalnego na 
zasadach własnościowych na terenie Śródmieścia-Grzegórzld.
Spotkanie odbędzie się w siedzibie SM „STOMIL” przy ul. Dąbśkfej. la (KS 
Dąbski—obok pętli tramw. 7), w .'n>u 6.10. br. o godz. 15.30.

8
STEEL
Autolakk _ RALLACK

O samochodowe lakiery wre* 
a doborem keloru,

e dodatki. •
Niskie ceny! Wysoka jakoiół g 
Brzesko, ul. Sobieskiego 2,. 8 

Nowy Sącz, ul. Naiciszowsks 20.” 
Atrakcyjna możliwości zakupu 

dla lakierników.
Czynne 9—17. ZAPRASZAMY!

Ogłoszenia do 
"Dziennika Polskiego*

BUSZ
* Os.Centrum B-7
* Os. Tysiąclecia 42
* Os. II Pułku Lotniczego

( pawilon 1 )
♦ Os. Dywizjonu 3Ó3 bl. 46

Leszek 
Mlekodaj

HURTOWNIA 
30-444 mKóSZj

SZLAKIEM
LEGENDARNYCH PODRÓŻNIKÓW

Czy wspinałeś się w Andach?
Płynąłeś do Wodospadów Iguazn?
Chdałbyś przejechać 
JLand-Roverem w poprzek 
Ameryki Południowej?

Koszty tej przygody 
pokrywamy w całości 
Zgłoś się do udziału 
w -CAMEL-TROPHY

TROFHY

ARGENTINA PARAGUAY 
CHILE’94

Po raz czwarty organizujemy 
w Polsce nabór ludzi 
młodych, 
odważnych, 
dzielnych.

Jeśli umiesz 
prowadzić samochód, 
przekroczyłeś 20 rok 
życia, nie boisz się 
niewygód 
i niebezpieczeństw, 
Zgłoś się do nas.

Napisz na karcie pocztowej do 25 października
swoje nazwisko, imię, adres, wiek (a najlepiej przyklej kupon).
Odezwiemy się do Ciebie.

Nasz adres: Biuro Organizacyjne Camel Trophy 00-950 Warszawa Skr. poczt 205

Imię i nazwisko, wiek: .....

Kod pocztowy/nuejscowość:-----— —.——.—

Ulicar._.___________ .____________ _________ ——........................

DACHÓWKI 
8 rodzajów —12 kolorów 

znanych firm. 
DREWNO BUDOWLANE 

Kraków, Opolska 12A, 
teł. 368255

f-1760

Zakład Ochrony Mienia 
(koncesja MSW) 

poleca swoje usługi w zakresie:
■ ochrony obiektów
■ ochrony parkingów 

strzeżonych.
Kraków, tel 55-16-00 w. 470.

Najtaniej w Krakowie! m»

-„Parkiet-'Pol"

.Ela renomowany sklep 
H Poteca il
W wysokiej jakośd

PARKIETY, MOZAIKI
z każdego rodzaju drewna już 

od 130.000 zł/m2
WYKONUJEMY USŁUGI

Kraków, ul Topolowa 33 ’ 
pon.-piątek 9°° —1800 

sobota 900 — 14m
Zapraszamy.
 ’ ig31766

R0LHUT
zaprasza 
na tanie zakupy 
płodów rolnych 
i owoców 
na placu targowym 
w Nowej Hucie 
obok zajezdni 
tramwajowej

Dojazd tramwajami: 5, 9, 22, 23 
oraz autobusami: 138, 142 
- przystanek
przy Elektromontażu

WILGOTNE 
DOMY

Izoluj sam swój dom oryginalnym 
niemieckim środkiem „ISOLIT‘1 
• Izolacja pozioma bez kucia 

i odkopywania fundamentów.
• Osuszanie ścian—proste! Śro­

dek rozpuścić w wodzie, 2 x po­
malować ści i gotowe.

• Gwarancja trwalej i pewnej izo­
lacji tak długo, jak istnieje bu­
dowla.

• Znikają: grzyb, wilgoć i stp- 
chlizna ze wszystkich budowli, 
Prospekt i cennik bezpłatne.

PRZEDSTAWICIELSTWO 
NIEMIECKIEJ FIRMY

1 „ISOLIT" w Polsce III 5
83-200 Starogard Gdański, 

os. Kopernika 15/13, 
tel./fax (069) 242-19.

i r-”1"'
Jedyny ekologiczny 
i o stałych parametrach 

olej 
opałowy 

EKOTERM
a także inne paliwa 

(również z transportem), 
do nabycia w firmowej hurtowni 

Petrochemii Płock 
,,ARGE" 

Kraków, ul. Centralna 53, 
tel.:44-11-86,44-93-51, 

44-37-22 wew: 318,369,397.

GARAŻE 
»BLASZAKI« 

magazyny, wiaty

' ■ z blachy ocynkowanej
o dowolnych wymiarach 

(typowe 5 x3—cena 7,5-8,2 min zł) 
w terminach 3-10 dni

PPH 
„KONSTAL-BLECH" 

Tarnów 
Zbylitowska Góra 196

tel./fax (0-14) 74-31-82 
Kraków (1)-12) 66 2777 

Libiąż (0-35) 277588
Polecamy transport i montaż 

Zmówienia przyjmujemy telefonicznie 
•-1MO

oici olceecKi
bezpośredni importer 

włoskich firm

zaprasza do nowo otwartego

SALONU[wyposażenia łazienek]
w Krakowie, ul. Wyki 10, tel./fax 34-47-60;

Oferujamy:
płytki ceramiczne ścienne S podłogowe (bardzo szeroki wybór 
kolorów i wzorów);

w mrozoodporne terakoty o wysokiej twardości do 25 lat gwarancje
w ceramiczne komplety sanitarne prod. włoskiej firmy Olimpia indu- 

stria Ceramica, czeskiej spółki Jika-Laufen;
•r umywalki, sedesy-kompakty, bidety, wanny stalowe, różnorodność 

kolorów i modeli;
w KOMPLETY ŁAZIENKOWE, ZESTAW NARZĘDZI DO FLIZOWA-

NIA dla profesjonalistów i amatorów, g
~ armatura KLUDI-ego.__________ CENY PROMOCYJNE! Ż

-| Zapraszamy codziennie od 10 do 18, soboty od 9 do 14. [■

Spółdzielnia Mieszkaniowa „LIPSKA’*^ 
Kraków, uL Lipska 51 ® 55-76-08; 56-58-61 

z dniem 1 września 1993 r. rozpoczęto przyjmowanie członków 
oczekujących na przydział własnościowego mieszkania . 

w nowo rozpoczętej inwestycji zw „LIPSKA II” z lokalizacją 
ul. Myśliwska - Lipska w Krakowie.
Przewidywany koszt 1 ma p.uan. « 4,5 min zł/m*.
Informator o warunkach uzyskania członkowstwa, zasad rozliczania 
kosztów oraz uzupełniania wkładu budowlanego moża otrzymać 
w siedzibie Spółdzielni.
Wpłata na wkład budowlany zmniejsza podstawę opodatkowania dochodu 
*^pd osób fizycznych.

0-184

PRYWATNA DUŻA FIRMA PRODUKCYJNO-BUDOWLANA
■ zatrudni:
* cieśli
* murarzy
* fliziarzy 
pracowników umysłowych na stanowiskach:
* kierowników budów i odcinków

Wymagane uprawnienia budowlana+mHmunBhtpraktytówbudownlctwkpoźądana 
znajomość języków obcych oraz zagadnień kosztorysowania I obsługi komputera.

Zainteresowani podjęciem pracy proszenisąokontakttelefoniczny: nr tel. 444314 
wew. 228-230. st-iM/HM

Mercedes-Benz

Jedyne samochody, 
które nie potrzebują reklamy!

TAŃSZE O WIELE MILIONÓW ZŁOTYCH.

Montaż przemysłowy

SOBIESŁAW ZASADA "CENTRUM SĄ”

Pełna gwarancja niemieckiego koncernu, A takie: 
Leasing finansowy 
- odsetki 27% na 3 lata.
Sprzedaż ratalna 
- odsetki 9% na 1 rok.

Klucze do ręki - Już za:

200D 477 min zł
250D 529 min zł
220E 575 min zł 
300D • 587 min zł 
Wyposażenie standard.

Ceny, bez VAT-u - liczone 
po kursie 1 DM - 11.800 zł

30-150 KRAKÓW, ul. Armii Krajowej 17 
tel. (012) 360-015,361-856,361-377; fax (012) 360-692

SPECJALISTYCZNE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO ZABIEGOWE 

■medicina ■
KRAKÓW, al. Pokoju 3, (wejście od ul. Rogozińskiego 12). 

tel. 12-24-59,12-68-20.

BHHHM BADANIA BHUraaDI 
• Badania rentgenowskie • Operacje i zabiegi chirurgiczne u dzieci i 
dorosłych (przepukliny, stulejki, kaszaki, naczyniaki, tłuszczaki, 
niezstąpione jądra, wodniak! jądra, hemoroidy, usuwanie paz­
nokci itp.) • Usuwaniezębówwznieczuleniu ogólnym i miejscowym 
• Gabinet leczenia zeza i niedowidzenia • Testy alergiczne • Gabinet 
endoskopii (GASTROSKOPIA KOLONOSKOPIA. REKTOSKOPIA) 
• Chirurgia plastyczna • Zabiegi okulistyczne—gradówki itp. • USG 
(głowa, sutki, brzuch, tarczyca, ciąża, prostata i inne) • Badanie 
krwi—analityka • Badania hormonalne (T3, T4, TSH, prolaktyna i 
inne) • Sondy żołądkowe O Testy ciążowe • Badania dla kierowców 
• Zabiegi okulistyczne. • Szczepienia ochronne.

■i KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE ■■
DLA DOROSŁYCH I DZIECI • chinjig • chirurg plastyk • ortopeda 
• naczynlowiec • urolog • gastrdog • proktolog (choroby odbytu) 
• kardiolog • endokrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy i otyłości) 
• alergolog • okulista • dermatolog • neurolog • laryngolog • on­
kolog • ginekolog-połoźnik (cytologia) • psychiatra •psycholog 
• reumatolog •pediatra • neuropsychiatra i neurolog dziecięcy 
• nefrolog • logopeda.

krakowskich klinik zapraszają A 
IHII REJESTRACJA TELEFONICZNA

~ " 1 12-24-59, 8°°—20*
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PHT „BINIÓ", Kraków, ul. Widna

foto ANDRZEJ P. WIŚNIEWSKI

Wydział Usług Komunalnych 
UMK, Kraków, os. Zgody 2, tel. 44 
22-53.

WYDA JE MAGISTRAT KRAKOWSKI

TYDZIEŃ 
W MAGISTRACIE 
s 23-29 
A WRZEŚNIA

• Wizyta Karola XVI Gus­
tawa, króla Szwecji w Krako­
wie. Ze strony władz miasta goś­
cia powitał wiceprezydent Krzysz­
tof Pakoński. Karol Gustaw szcze­
gólnie interesował się pracami 
nad ochroną zabytków i ochroną 
środowiska w Krakowie.
• Zarząd Miasta wybrał fi­

rmę, która zajmie się budową 
basenu na terenie zalewu Ba- 
gry. Montaż basenu zostanie sfi­
nansowany przez budżet miasta. 
Pierwotnie na ten cel przeznaczo­
no pól miliarda, a obecny zwycięz­
ca obiecał przygotować kąpielisko 
za 350 min zł.
• Otwarcie trzeciego pe­

ronu na dworcu głównym 
PKP w Krakowie. Z władz mias­
ta obecny był prezydent Józef 
Lassota. Zakończono tym samym 
kolejny etap budowy „Centrum 
Komunikacyjnego" Krakowa. i
• Decyzja Rady Miasta 

w sprawie przyznania pierw­
szego Złotego Medalu „Cra- 
coviae Merenti". Radni jedno­
głośnie postanowili uhonorować 
papieża Jana Pawia II, w uznaniu 
jego szczególnych zasług dla Sto­
łecznego Królewskiego Miasta 
Krakowa.
• Obchody Dnia Sybiraka 

w Krakowie. Z tej okazji wręczo­
no Złote Krzyże Związku Sybira­
ków osobom, które wniosły duży 
wkład społeczny dla związku. 
Otrzymali je honorowo m.in. Pre­
zydent Miasta Krakowa Józef Las­
sota oraz Wojewoda Krakowski 
Tadeusz Piekarz.
• Spotkanie prezydentów 

miast biorących udział w Pro­
gramie Pilotażowym Refor­
my Administracji Publicznej 
w Poznaniu. W obradach wziął 
udział Prezydent miasta Krakowa 
Józef Lassota. Na spotkaniu oma­
wiano sprawy oświaty, dróg, służ­
by zdrowia i kultury. Przyjęto 
oświadczenie o konieczności 
kontynuowania reformy administ­
racji publicznej. Powołąno także 
Zespół Roboczy, który w ramach 
Komisji Wspólnej Rządu i Samo­
rządu będzie reprezentował jed­
nolite stanowisko miast uczestni­
czących W Programie Pilotażo­
wym. W skład zespołu wszedł Pre­
zydent Józef Lassota.

@ Zarząd Miasta Krakowa 
postanowił przeznaczyć 
w drugim półroczu 1993 roku 
550 min zł na dofinansowanie 
krakowskich imprez kultural­
nych. Pieniądze zostaną przeka- 
zanem.in.nalll Festiwal Trębaczy 
Jazzowych oraz Miles Davis Me­
moriał Night, a także na cykl kon­
certów „Jesień jazzowa 93'\ FesT 
tiwal „Audio Art", IV Akademickie 
Forum Kultury, spektakl „Manja- 
cy" teatru Cricot-2 oraz koncert 
kolęd w Filharmonii Krakowskiej. *

• Prezydent Józef Lassota 
złożył p. Zofii Rojkowskiej se­
rdeczne życzenia i gratulacje 
z okazji setnej rocznicy uro­
dzin. Jubilatka ma 12 wnuków, 
15 prawnuków, 4 praprawnuków.
• Inauguracja Krakows­

kiego Sezonu Kulturalnego. 
Ponad 200 przedstawicieli świata 
nauki, kultury i sztuki oraz życia 
politycznego wzięło udział w uro­
czystości otwarcia sezonu kultu­
ralnego 1993/1994. W trakcie 
spotkania Prezydent Józef Lasso­
ta powiedział: „Kraków powinien 
dać przykład lokalnej polityki kul­
turalnej w najlepszym sensie tego 
słowa (...) dlatego też (...) jeśli 
kultura i nauka w takim stopniu 
decydują o obliczu naszego mias­
ta, istotne jest, by znalazły się pod 
jak najlepszą opieką ze strony jego 
władz."

Hejnałem z Wieży Mariackiej w wykonaniu Prezydenta Józefa Lassoty 
uroczyście potwierdzono złożenie podpisów na dokumencie głównym, 
który wraz z innymi pamiątkami naszych dni, znajdzie się w historycznej 
gałce z Sukiennic. Obok zbioru monet i medali, w gałce umieszczono 
zdjęcia, gazety, plakaty, a także, przekazany przez Konsulat Amerykań­
ski, zapis porozumienia izraelsko-palestyńskiego. Pod oficjalnym doku­
mentem zawierającym opis historii Krakowa oraz renowacji Sukiennic 
podpisali się m.in. przedstawiciele władz miasta i województwa. Nasza 
.gazetka trafiła do gałki mniej oficjalnie, jednak prezydenckie fanfary 
potwierdziły w pełni jej prawo do bycia razem z wielkimi. Ga)

Czy QU MAK skumał się 
z magistratem ?

Niewątpliwie „Tygodnik Gro­
dzki" nie jest miejscem właś­
ciwym dla publikacji sprosto­

wań lub wyjaśnień do artykułów dru­
kowanych w innych gazetach. Zda­
rzają się jednak materiały prasowe 
w których nie tyle interpretacja ale 
same fakty są dalekie od rzeczywisto­
ści. W takich przypadkach mamy 
obowiązek je sprostować. Przykła­
dem mich tu będzie jeden tylko dzień 
— 24 września 1993 r.

„GAZETA WYBORCZA"
— „Wirus w umowie" — artykuł trak­
tujący o komputeryzacji Urzędu Mia­
sta Krakowa.

— „Zwykle w umowie zastrzega 
się możliwość otrzymania tzw. kodu 
iródłowego (...). Takie zastrzeżenie 
znalazło się w umowie OT AG O 
z Urzędem Miejskim w Olsztynie, 
w Krakowie — nie.

Znalazło się również w Krakowie, 
w pkt. 6.2 umowy, który wyraźnie 
mówi o uzyskaniu na własność przez 
Urząd Miasta Krakowa kodów źród­
łowych.

— Jeśli potem (po pięciu latach 
— przyp. aut.) zmieni się jakikowiek 
podatek czy przepis (...), urząd będzie 
musiał kupić nowy system".

Mając kody źródłowe oraz dyspo­
nując wyjątkowo dogodnymi syste­
mami do wprowadzania zmian takimi 
jak, system UNIX, relacyjna baza da­
nych ORACLE oraz narzędzia typu 
CASE użyte do jego projektowania, 
nie istnieje takie niebezpieczeństwo.

— „ Wykonawcy udzielą tylko ro­

»ALK0H0L0WA« ANKIETA
Już od wielu miesięcy trwają w Ra­

dzie Miasta Krakowa „alkoholowe" 
dyskusje. Szerokie kompetencje, któ­
re otrzymała gmina po nowelizacji 
ustawy o wychowaniu w trzeźwości 
i przeciwdziałaniu alkoholizmowi, 
ujawniły wśród radnych krańcowe 
stanowiska. W związku z tym Urząd 
M iasta Krakowa zwraca się do Miesz­
kańców z prośbą o wyrażenie swojej 
opinii na ten temat, poprzez wypeł­
nienie poniższej ankiety. Pozwoli to 
na wypracowanie strategii działań 
zgodnej z odczuciami społecznymi.

Wypełnione ankiety prosimy skła­
dać:

— do skrzynki umieszczonej przy 
wejściu do Urzędu Miasta Krakowa, 
pl. Wszystkich Świętych 3/4:

— w Wydziale Handlu i Usług 
Urzędu Miasta Krakowa, pl. Wszyst­
kich Świętych 3/4, pok. 318, III p.

Odpowiedzi na ankietę będą przy­
jmowane również telefonicznie, pod 
numerami telefonów Wydziału Hand­
lu i Usług UMK: 16-15-21,16-14- 
86.

cznej gwarancji na zainstalowany 
sprzęt...".

Gwarancja na sprzęt, jest udzielana 
zgodnie z ofertą ich producentów na 
24 i 36 miesięcy.

— „ Otago i Oumak zastrzegają so­
bie, że znalezienie jakiegokolwiek wi- • 
rusa spowoduje przez gminę utratę 
gwarancji.

W umowie zapisano o powołaniu 
— w przypadku podejrzenia obecno­
ści wirusa w systemie — specjalnej 
komisji ekspertów, która oceni przy­
czynę jego zaistnienia oraz ustali win­
nych i środki zapobiegawcze.

NOWA GAZETA — „Karol Gus­
taw na Wawel u" — „ Karo! XVł Gus- ,
taw spotkał się w czwartek na Wawe- 1
lu z wojewodą krakowskim Tadeu­
szem Piekarzem oraz prezydentem 
miasta Józefem Lassotą, którzy poin­
formowali go o stanie krakowskich 
zabytków".

Prezydent Józef Lassota był wów­
czas w Poznaniu, a Gminę reprezen­
tował Wiceprezydent Krzysztof Pa­
koński.

ECHO KRAKOWA — „Jakie 
zarobki prezydenta?"

—„(...) gdyby tak się stało, prezy­
dent zarabiałby miesięcznie netto (od 
ręki) ok. 20 milionów zł, a jego za­
stępcy o 3,5 min mniej".

VV rzeczywistości, zgodnie z propo­
zycją grupy radnych , zarobki prezy­
denta powinny osiągnąć poziom 15 
950 min (netto), a wiceprezydentów 
ok. 13 min (netto).

II.

I, Czy Jest Pan (Pani) za ograni­
czeniem dostępności do al­
koholu?

— tak
— nie
■—• nie mam zdania

Czy uważa Pan (Pani), ża ze­
zwolenie na sprzedaż napo­
jów alkoholowych powinien 
otrzymać każdy prowadzący; 
a) sklep;

— tak
— nie

b) lokal gastronomiczny:
— tak
— nie

111. Czy Pana (Pani) zdaniem licz­
ba sklepów sprzedających al­
kohol w porze nocnej (od 22- 
6) powinna być ograniczana?

— tak
— nie
— nie mam zdania 

IV. Dana o respondencie:
1. Płeć: kobieta, mężczyzna
2. Wiek: do 24 lat, 25-29 I 

pO-44 lat, 45-64 lat, 65 i wi> 
% cej 
V. U w a g I;

lat,

W październiku zeszłego roku, 
pełen obaw o powodzenie 
przedsięwzięcia, przystę­

pował krakowski magistrat do akcji 
zbiórki makulatury wśród młodzieży 
szkolnej. Miało to być praktyczne 
uzupełnienie wprowadzanego w ży­
cie regulaminu ochrony środowiska 
przed odpadami komunalnymi, zwa­
nego popularnie „regulaminem śmie­
ciowym". Życie przerosło jednak 
oczekiwania, a zbiórka w ciągu kilku 
miesięcy stała się niezależnym przed­
sięwzięciem, które zaakceptowała 
Większość szkół. Pierwotnie trakto­
wana przez władze Krakowa, 
w szczególności zaś przez pomysło­
dawcę — Komisję Ochrony Środowi­
ska Rady Miasta, jako poglądowa 
lekcja segregacji odpadów pozwoliła 
na niemały, dodatkowy zarobek dla 
szkól, wykorzystywany przez nie głó­
wnie na zakup nowych pomocy nau­
kowych. Ten sposób pozyskiwania 
funduszy oraz, co niezwykle ważne, 
ekologicznego myślenia zaakcepto­
wały 193 placówki oświatowe spoś­
ród 280 działających na terenie Kra­
kowa. Wśród zwolenników znalazły 
się nie tylko szkoły podstawowe i śre­
dnie ale również domy dziecka, ośro­
dki specjalne, przedszkola oraz znacz­
na liczba szkół prywatnych. Dla stwo­
rzenia odpowiednich warunków Wy­
dział Usług Komunalnych UMK, który 
był koordynatorem zbiórki, nawiązał 
współpracę ze wszystkimi działający­
mi na terenie miasta organizacjami 
ekologicznymi oraz z 6 firmami od­
bierającymi makulaturę. W wyniku 
7 miesięcznej akcji łącznie zebrano 
220 ton makulatury, co dało szkołom 
ok. 110 min zlzysku.

Te liczby wyraźnie wskazują na 
duże zainteresowanie i akceptację te­
go typu działania. Dlatego też Wy­
dział Usług Komunalnych oraz Kura-
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Dz. I „Stara Miasto"—Przew. Krystyna Wassus-Kydryńska, 31 -001 Kraków, ul. Grodzka 65, 
tel. 21-41-66.
Dz. II „Grzegórzki" — Przewodniczący: p.o. Władysław Zieliński, 31 -523 Kraków, uf. 
Kasprowicza 29, tel. 12-40-60.
Dz. HI „Prądnik Czerwony"—Przewodniczący: Ryszard Pado,31-416 Kraków, ul. Dobrego 
Pasterza 6, tel. 12-49-13.
Dz. IV „Prądnik Biały"— Przewodniczący1. Bolesław Kosior, 31 -272 Kraków, ul. Krowoder- 
kich Zuchów 26a, tel. 33-73-38.
Dz. V „Łobzów"—Przewodniczący; Andrzej Jurczak, 30-038 Kraków, ul. Łobzowska 67, teł. 
33-60-78.
Dz. VI „Bronowie®"—Przewodniczący: Andrzej Karocki, 30-147 Kraków, ul. Na Błonie 13d, 
teł. 36-15-75.
Dz. VII „Zwierzyniec"— Przewodniczący: Edward Małek, 30-109 Kraków, ul. Salwatorska 
14, tel. 22-23-40 w. 29.
Dz. VIII „Dębniki"—Przewodniczący: Jerzy Grela, 30-334 Kraków, ul. Komandosów 1, tel. 
87-03-03.
Dz. IX „Łagiewniki"—Przewodniczący: Emil Orzechowski, 30-418 Kraków, ul. Zakopiańska
62, teł. 66-00-22 W. 175.
Dz. X „Swoszowice"—Przewodniczący: Stanisław Tylek, 30-633 Kraków, Rynek Podgórski 
2, tal. 66-15-84 w. 37
Dz. XI „Wola Duchacka"— Przewodniczący: Włodzimierz Poraszka, 30-533 Kraków, ul. 
Józefińska 14, teł. 66-98-31,344.
Dz. XII „Prpkocim — Bieżanów" — Przewodniczący: Roman Rozlachowski, 30-868 
Kraków, ul. Kurczaba 4, tel. 55-26-11.
Dz. XIII „Podgórze"— Przewodniczący: Ryszard Majerski, 30-533 Kraków, ul. Józefińska 14, 
tel. 66-98-31 w. 341,344.

Dz. XIV „Czyżyny" — Przewodniczący: Jan Wiercioch, 31-869 Kraków, os. ii Pułku 
Lotniczego 24, tel. 47-61 -64.
Dz. XV „Mtetrzejowice" — Przewodniczący: Józef Celewski, 30-949 Kraków, os. Zgody 2, 
tel.44-20-11.
Dz. XVI „Bleńczyce" — Przewodniczący: Ludwik Marek Domoń, 31 -831 Kraków, ul. 
Fatimska 8, tal. 44-92-01.
Dz. XVII „Grębałów"—Przewodniczący: Stanisław Owca, 31 -703 Kraków, os. Na Stoku 15, ’ 
teł. 44-90-09.
Dz. XVIII „Nowa Huta" — Przewodniczący: Stanisław Czarnecki, 31 -927 Kraków, os. 
Centrum B 6, tel. 44-78-40.

Obsługą techniczną Rady Miasta Krakowa oraz Rad Dzielnic zajmuje się Biuro 
Rady i Rad Dzielnic — pl. Wszystkich świętych 3/4.

Dyrektor — Henryk Gajoch, pok. 205, tel. 22-83-43, 161-403.
Referat Komisji, pok. 113,114, tel. 161-313,161-314;
Referat Sesji Rady i Dyżurów Radnych, pok. 201, 206, tel. 22-38-40, 161 -401,161 -406.
Referat Dzielnic, pok. 24,161-222,161-338.

torium Oświaty zwrócą się w najbliż­
szych dniach do dyrektorów szkół 
o ponowienie akcji, która zdaniem 
władz miasta stać się już powinna 
działaniem ciągłym.

Istotne jest, że do zbiórki poważnie
włączyły się firmy zajmujące się wy- 30, tel. 11 -88-96.
wożeniem makulatury. One, a nie Firma Wielobranżowa „CDD" 

. urząd lubszkoła przejęty na siebiecały Kraków, ul. Teligi, tel. 55-06-15.

TORNISTRY
Z MAKULATURY

TYGODNIK

ciężar organizacyjny, tak ustawiając 
harmonogram wywozu, by makulatu­
ra nie zalegała za długo w szkolnych 
magazynach i by szkoła nie czekała na 
pieniądze. Po raz pierwszy, przy tego 
typu pracy, nie było skarg, co dobrze 
wróży na przyszłość.

Dla przypomnienia przedstawiamy 
poniżej listę firm — wywoźników, 
które potwierdziły swoją gotowość 
współpracy ze szkołami oraz numer 
telefonu w Wydziale Usług Komunal­
nych UMK, pod którym można uzys­
kać wszelkie informacje o zbiórce ma­
kulatury w szkołach.

------------------- KOMUNIKAT---------------------
Urząd Miasta Krakowa, Wydział Handlu I Usług informuje, że na 

terenie osiedla ŁUCZANOWICE wystąpiła choroba zakaźna — cholera 
drobiu. W związku z tym, zarządzono, co następuje:
1. Uznano osipdle ŁUCZANOWICE za miejscowość zapowietrzoną 

cholerą drOoiu.
2. W mięjscowści zapowietrzonej zakazuje się:

—- wywożenia drobiu żywego i bitego,
— pędzenia drobiu drogami publicznymi,
— urządzania targów, pokazów drobiu oraz handlu drobiem,wtym 

również domokrążnego.

Ftrma „ZŁOMSTAL", Kraków, 
Rynek Gł. 33, tel. 22-32-28.

Przedsiębiorstwo Surowców 
Wtórnych „WTÓROPOL", Kra­
ków, ul. Westerplatte 12, tel. 22- 
16-55.

PP „FRUTTINA", Kraków, uf. 
Sukiennicza, tel. 22-87-09.

Skup i Sprzedaż Surowców 
Wtórnych „KAMA", Kraków, ul. 
Kobierzyńska 175, tel. 66-11-33. 

_______ _______________________ Rai

Redaktor odpowiedzialny 
PIOTR JASION
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NOWY TARG

Wydano więcej lekarstw niż wystawiono recept

•"••VGORLICE LIMANOWA

Wpadka na przejściu
Do przejścia granicznego w 

Chochołowie podjechał samo­
chodem warszawski biznesmen. 
Piotr D., właściciel firmy elek­
tronicznej i jednego ze sklepów 
w Zakopanem. Wraz ze swymi 
dwoma pracownikami zgłosił wy­
wóz dewiz około 10000 marek 
niemieckich. Ruch na przejściu 
był niewielki. Celnicy wykorzy­
stali ten fakt -i postanowili bli­
żej przyjrzeć się podróżnym. I 
nie pomylili się. Zgłoszona wa­
luta okazała się tylko małą czą­
stką ich zasobów. Dokładna 
kontrola samochodu i podróż­
nych ujawniła próbę wywozu 
dewiz na łączną kwotę około 
miliarda zł. Było wśród nich m 
in. 68970 marek niemieckich, 
78900 szylingów austriackich i 
970 dolarów amerykańskich. Cie­
kawe, że pieniądze w ogóle nie 
były ukryte. Panowie rozłożyli 
je jedynie w różnych punktach. 
Na co liczyli wybierając małe 
przejście w Chochołowie? Zape­
wne na przysłowiowe szczęście, 
które się od nich odwróciło. De­
wizy zostały odebrane i zatrzy­
mane. Celnicy przekazali sprawę 
Piotra D. do prokuratury. Ten 
po wpłaceniu zabezpieczenia w 
wysokości 
zwolniony 
becnie na 
bową.

50 milionów zł został 
z aresztu. Oczekuje o- 
rozprawę karno-skar- 

(MHK)

PROSTO

X BOISiCH

Program RTK Nowy Sącz

PYTA IM IA l>O

ZAKOPANE
1

DZIURA WZDROWIU
W grudniu ubiegłego roku za­

dłużenie służby zdrowia w No- 
wosądeckiem wynosiło ■ prawie - 43 
mld . zł, . w kwietniu osiągnęło 
poziom ponad 92 mld zł. Wy­
dział Zdrowia Urzędu Wojewó­
dzkiego, podjął dość radykalne 
formy, oszczędzahia. Zmniejszo­
no zatrudnienie. wstrzymano 
wiele robót budowlanych. Od 
czerwca zadłużenie zaczęło spa­
dać. W sierpniu br. wynosiło ok. 
87 mld zł. Poważną pozycją w 
długach stanowią leki dla osób 
uprawnionych — 28 mld zł.

Wicedyrektor Wydziału Zdro- 
w’ia UW w Nowym Sączu Ma­
rian Kulig twierdzi: — Mimo, iż 
na potrzeby ochrony, zdrowia prze­
znaczone jest ponad 70 proc, bu­
dżetu wojewody, to i. tak jest to 
o wiele za mało. Szukamy wszę­
dzie oszczędności. Wymusiliśmy 
na dyrektorach szpitali, by na 
każdą pracę budowlaną ogłasza­
ne były przetargi. Przyniosło to 
ograniczenie wydatków. Przyj­
rzeliśmy się także, jak wygląda 
sprawa wydawania recept. Oka­
zało się, że jest wiele nieprawi­
dłowości. Na polecenie Minister-

Uczeń płaci
Do zakopiańskich szkół ponad­

podstawowych dojeżdża codzien­
nie kilkuset młodych ludzi z o- 
kolicznych wiosek. Podróżują 
przeważnie autobusami miejsco­
wego PKS. Zdecydowana więk­
szość młodzieży wykupuje bilety 
miesięczne. Te uprawniają ucz­
niów do przejazdów na określo­
nych trasach jedynie w dni na­
uki.

Oprócz . normalnych lekcji w 
szkołach, uczniowie mają prak­
tyki w państwowych lub w pry­
watnych zakładach pracy. Prak­
tyki odbywają się bardzo często 
w dni wolne od nauki tj. w so­
boty i w niedziele. Także pod­
czas zimowych i letnich waka­
cji. Tak dzieje się w placów­
kach handlowych, gastronomicz­
nych i w .wielu innych punktach 
usługowych. Uczniowie dojeżdża­
jący na , zajęcia praktyczne, w 
dnie wolne od nauki, dysponu- 

statnie lato w Tangerze — film 
sensacyjny; 22.00 Przeboje na­
szych Chodników — minikoncert; 
22.20 Wiadomości — powt.

Poniedziałek (4-10) 17.15 Repor­
taż o... (pówt.); 17.30 Kraina przy­
gód — DenYer, Mister Edmund; 
19.00 Santa Barbara; 20.00 Fort 
Boyard; 21.15 Skarb nieboszczy­
ka, —• Rewolwer. i melonik.

Wtorek (5.10) 17.00 Reportaże 
regionalne TYŚ II; 17.30 Kraina 
przygód — Denver; 17.55 Kres­
kówki z® starego kuferka; 18.30 
Przystanek na Atlantyku; 19.00 
Życje Hemingway’a; 20.00 Ojco­
wie chrzestni; 21.50 Piwnićą pod 
Bdranami w Paryżu; 22.20 Par­
szywa dwunastka —• Następna 
misja. \

Środa (6.10) 17.15 Kwadrans z... 
(powt); .17.30 Krainą przygód — 
Kopciuszek; 18.30 Przystanek na 
Atlantyku; 19.00 Piękna i bestia; 
20.00 Ostatnie lato w Tangerze; 
22.00 przeboje naszych chodni­
ków; 22.20 Reportaże regionalne 
TVS II (pówt.). 

śtwa Zdrowia, V7ójewódaki Ins­
pektor Nadzoru Farmaceutycz­
nego przeprowadził kontrolę, we 
wszystkich aptekach .

Wiele do życzenia pozostawia, 
też funkcjonowanie aptek szpi­

■■

I kogo tu bardzie) podziwiać.
Fot. Jerzy Cebula

jąc szkolnymi biletami miesię­
cznymi, muszą dodatkowo wyku­
pywać bilety bez żadnych zniżek. 
Zwiększa to poważnie koszty do­
jazdów.. Jeśli w rodzinie jest 2 
lub więcej dojeżdżających ucz­
niów. podróżujących przy tym na 
znacznych odległościach np. z 
Czarnego Dunajca. B.iałki, budżet 
domowy jest bardzo obciążony.. 
Nic więc dziwnego że ten fakt 
wzbudził niezadowolenie wśród 
rodziców. Kierują orii protesty 
do dyrekcji szkół i PKS. Bez 
skutku.

Dlaczego uczniowie muszą do­
datkowo płacić? Z tym pyta­
niem zwróciliśmy się do szefa 
zakopiańskiego PKS, Jerzego 
Małka.

— Problem nie wy da je się 
zbyt prosty. Wymaga Współdzia­
łania 3 resortów, Ministerstwa 
Pracy, Transportu i Komunika­
cji oraz Edukacji. PKS podległy 
ministrowi transportu musi res­
pektować jego uchwały i zarzą­
dzenia. Taryfa przewozowa, o- 
pracowana przez ministra ko­
munikacji, nie pozwala na in­
ny obrót sprawy. Według niej 
uczeń korzysta ze szkolnych bi­
letów miesięcznych jedynie przy 
przejazdach w dni nauki. Tym 
samym nie można' zastosować 
żadnych ulg przy wykupie. do­
datkowych biletów; Bilety sżkol-

. ne miesięcżne są dotowane Z 
budżetu, dlatego korzystanie , Z; 
nich jest ściśle określone. Mini­
sterstwo Edukacji wspólnie .z> 
Ministerstwem Pracy powinno 
ustalić pewne zasady, m. in. za­
braniające organizacji praktyk 
uczniowskich w dnie wolne od 
nauki. Przemawia za tym obo­
wiązujący u nas kodeks pracy, 
w rozdziałach mówiących o or­
ganizacji warunków pracy mło­
docianych.

Nim to jednak naętąpi, myślę 
że dobrze byłoby coś. robić na 
szczeblu lokalnym. Widzę możli­
wość porozumienia się zakopiań­
skiego wydziału oświaty z dyre­
ktorami szkół i placówek orga- 
nizujących praktyki uczniów’. 
Trzeba dążyć do stopniowej lik­
widacji praktyk w dni wolne.

(MHK) 

talnych. W .kilku , przypadkach 
zdarzyło się, że więcej wyda je 
się lękąrstw niż wystawiono re­
cept. Oczywiście specyfików naj­
droższych. Tu też jest możliwość 
sporych oszczędności, Można też 
zaopatrywać się bezpośrednio -u 
producentów ' (ok 30 proc. ta­
niej)./ Polskie lekarstwa .nie są 
wcale gorsze, od zachodnich, a 
wiele tańsze. Musi nastąpić grun­
towna kontrola Obiegu leków na 
oddziałach szpitalnych:,

Od 1 stycznia 94 r. wszystkie 
umowy z spiekam. na terenie 
Nowosądeckiego podpisywał bę­
dzie Wydział Zdrowia UW. Wo­
jewództwo nowosądeckie zajmu­
je pierwsze miejsce w kraju pod 
względem ilości wydanych zwol­
nień lekarskich, które płacone są 
z budżetu. Jeden ż. lekarzy wy­
dał zwolnień na ponad 1200 dni. 
W związku z taką sytuacją wo­
jewoda nowosądecki wydał decy­
zję o powołaniu Wojewódzkiego 
Lekarza d/s Kontroli nad Orze­
cznictwem Lekarskim Została 
nią dr Anna Leśnfkowska-Sto- 
larska. (JEC)

f informator

• ALARM PROFESSIONAL, 
Nowy Sącz, ul Wincentego Po­
la 6, tel 209-17, autoalarmy „PI­
RANIA” i „PRESTIGE” „DO- 
BERMANN” — elektryczne pod­
noszenie szyb, znakowanie, cen­
tralne zamki . © MAMMOGRA- 
FIA — wykrywanie wczesnych 
objawów raka sutka, nowoczes­
na aparatura firm. Philips, Ko­
dak, Konica- Gabinet Lekarski 
„GAMED”, Nowy Sącz. Pigonia 
16, rejestracja telefonicznie (0-18) 
600-28 • INTER-OPTICA, O- 
środek Praktyczna Pani, Nowy 
Sącz, Żółkiewskiego, tel 218-18 
t- Gabinet Okulistyczny - Ba­
danie komputerowe wad wzro­
ku, diagnostyka i leczenie W 
Rogóz, M. Korona. Gabinet La­
ryngologiczny, badanie kompute­
rowe słuchu, dobór aparatów słu­
chowych, diagnostyka i leczenie 
• KOMPLETNY SERWIS OGU­
MIENIA — sprzedaż opon kra-

l informator
X ... ... ....... . , ,

Tb?OSK€N
ZAKŁAD DIAGNOSTYKI LA­

BORATORYJNEJ I USŁUG PIE­
LĘGNIARSKICH OFERUJE: ba­
dania podstawowe oraz szeroki 
zakres badań specjalistycznych 
również diagnostykę alergii. TE­
STY SKÓRNE, TESTY KRWI 
Ala TOP — stwierdzający aler-

| informator

• FIRMA CHMIELOWSKI - 
ZAPRASZA DO SKLEPU l ZA­
KŁADU W NOWYM TARGU 
ul. Konfederacji Tatrzańskiej 37, 
tel. 684-22. rury i łączniki mie­
dziane. tanie kotły gazowe, ole­
jowe, węglowe, izolacje ciepłó- 
chronne. sprzedaż | montaż Dla 
instalatorów prowadzimy szkole­
nia lutowania instalacji miedzia­
nych • ZAKŁAD KRAWIECKI 
MINERWA. NOWY TARG, ul 
Bolesława Wstydliwego I2a, tel 
634-82 poleca swoje usługi w za-

JÓZEFA RAMSA — burmistrza Nowego Targu po obiedzie z Ka­
rolem XVI Gustawem w Warszawskich Łazienkach.

— Co podano do stołu i jaka obowiązywała etykieta?
— To był właściwie lunch — skromniejszy od obiadu: jeden ga­

tunek wina i dziczyzna w jarzynach z kluseczkami. Kawę i ciastecz­
ka podawano już w innej sali. Nie wiem, czy. to element etykiety, 
ale wszyscy zostali poinstruowani, jak mają stanąć i jak przedostać 
się do Zamku Królewskiego z Łazienek, żeby ci, którzy mieli być na 
wystawie prezentującej działalność kilku szwedzkich firm w Pol- 

: sće, zdążyli przed królem. Na wystawić znalazła się makieta budo­
wanej w Nowym Targu oczyszczalni ścieków. Zrobili ją tutejsi pla- 

; stycy.
Podczas lunchu po mojej lewej stronie Siedziała pani z minister­

stwa spraw zagranicznych Szwecji, za nią — minister Onyszkiewicz. 
Z mojej prawej, strony —• przedstawicielka firmy, z którą współ­
pracujemy. a następnie adiutant króla. • Miejsce było więc zadzi­
wiająco wysokie. Językiem obowiązującym był angielski; przypu­
szczam,, że jego znajomość stanowiła kryterium doboru towarzystwa.

— Jak w przypadku Nowego Targu biegła polsko-szwedzka współ­
praca?

— Było to przecieranie ścieżek, bo my jesteśmy pierwszymi, któ- 
; rzy dostają tak dużą pożyczkę na wyposażenie oczyszczalni. Wyprze­

dzamy cztery-inne tego typu inwestycje. Ani-strona polska ani stro­
na szwedzka nie mają rutyny w opracowywaniu dokumentów i stra­
tegii działania. Wszystko jest ustalane w trakcie budowy — nowo­
tarska oczyszczalnia pełni rolę' „worka treningowego”. Dlatego trzy 
lata trwały starania o uzyskanie pożyczki na wyposażenie i mon­
taż urządzeń.

— Na ile dotkliwe będzie dla miasta spłacanie szwedzkiej poży­
czki?

— Wcześniej jeszcze była 10-miliardowa darowizna strony szwedz­
kiej. Roczne odsetki od pożyczki wynosić będą natomiast 7 proc. 
Spłata kwoty podstawowej zacznie się w trzy lata po zakończeniu 
budowy oczyszczalni i potrwa 15 lat Gdy jeszcze dodamy, że kwota 
w złotych polskich nie będzie indeksowana przy obecnym poziomie 
inflacji, oikaże się, że pożyczka jest de facto darowizną. W najgor­
szym. jeśli chodzi o wysokość spłat — bodaj 2001 — roku, będzie­
my płacić 5 miliardów zł, a to już będą bardzo małe pieniądze. Po­
życzka jest udzielana na tak specjalnych warunkach, że — jak 
twierdzi nasz pośrednik. Narodowy Fundusz Ochroiiy Środowiska 
— po spłaceniu pierwszej pełowy długu niemożliwe jest na razie 
umorzenie drugiej. Ale o to będziemy się martwić dopiero za .7—8 
lat...

jowycb f zagranicznych ora? zi- 
inowyęh Wymiana, wyważanie 
komputerowe - 5 programów 
dla1 felg; aluminiowych, oraz 
„bieżnikowanie” opon — 
osobowyćh i dostawczych Nowy 
Sącz, ul Wincentego Pola 14 tel 
215-09 • „LACH” - hurtownia 
patronacka „Polmos”, .Pepśi-Co- 
la”. „Browar-Okocim” Sprzedaż 
wina, szampany, piwó. napoje 
wody mineralne, kryniczanka 
multirita, soki Donald 1 Robin­
son Nowy Sącz. Kilińskiego 58 
(0/18) 203-16, Czynne od 7 do 19 
sobota od 7 do 14 Zapraszamy 
również do sklepu firmowego, ul 
Lwowska 4, Nowy Sącz • „MIX 
HURTOWNIA” - bezpośredni 
importer oferuje szeroki asorty­
ment odzieży koreańskiej, chiń­
skiej i tajlandzkiej — zaprasza­
my w godzinach 8—16. sobota 
8—13 Nowy, Sad^, Kraszewskie­
go 44, tel. 222-90PRZEDSIĘ-

Piątek (1.10) 17.15 Kwadrans 
z prezydentem miasta; 17.30 
Kraina przygód: Denver, Mister 
Edmund — filmy animowane; 
19.00 Santa Barbara. — serial; 
20.00 Reportaż o...; 20.15 Fort Bo- 
vafd — telegra; 21.30 Skarb nie­
boszczyka — z serii Rewolwer i 
melonik — film krym.; 22,20 
Kwadrans z...

Sobota (2.10) 17.05 Kraina przy- 
gf.,j _ Denver; 17.30; Wiadomości 
regionalne; 18.00 Kreskówki ze 
starego kuferka; 18.35 Przysta­
nek na Atlantyku (3) — film 
przygodowy; 19.05 Zycie Hemin­
gway^ (1) — film, .biograficzny; 
20.05 Ojcowie chrzestni — wę- 
stern; 21.55 Piwnica pod Barana­
mi w Paryżu; 22.25 Parszywa 
dwunastka — Następna misja • 
film fab.; 24.00 Wiadomości, — 
powtórka.

Niedziela (3.10) 17.00 Wiadomo­
ści — powt.; 17.30 Kraina przy­
gód — Kopciuszek — baśń; 18.30 
— Przystanek na Atlantyku (4) 
— serial przyg.; 19.00 Piękna i 
bestia —, cst. odcinek.; 20.00 O-

W Tarnowie odbyły się mi­
strzostwa makroregionu „Mało­
polska” młodzików w lekkiej 
atletyce. Bardzo dobrze spisali 
się w nich, zawodnicy Beskidu 
Nowy Sącz, którzy w klasyfika­
cji drużynowej wśród 13 klubów 
zajęli trzecie miejsce, ulegając 
jedynie ekipom Kusego i Wa­
welu Kraków. Indywidualnie 
złote medale wywalczył Sebas­
tian Dembicki w rzucie oszcze­
pem (wynik 47,46 m to wynik 
plasujący go w ścisłej krajowej 
czołówce w tej kategorii wieko­
we j) i w pchnięciu kulą. Ten 
sam lekkoatleta był drugi. W 
rzucie dyskiem, podobnie jak 
Katarzyna Połomska w pchnię­
ciu kulą. Brązowe medale przy­
padły w udziale Andrzejowi 
Długoszowi w biegu ńa 2000 m 
i Katarzynie Wójcik w rzucie 
oszczepem. Sukcesy młodych 
sportowców Beskidu dobrze 
świadczą o pracy ich trenerów: 
Marka Kroczka, Józefa Klimka
i Leszka Obrzuta. (dw)

... . '..................

gię a topową, Ala STAT - o- 
kreśląjący czynnik wywołujący 
alergię, o Szeroki . zakres U- 
SŁUG PIELĘGNACYJNYCH na 
miejscu oraz w domu pacjenta 
BIOSKEN zapewnia specjalisty­
czny nadzór lekarski Pp telefo­
nicznym ustaleniu terminu - 
pełna diagnoza w dniu badania 
RABKA. ul Na Banie Sa, tel 
77-193. CZYNNE codziennie od 
8.00 do 10.00 « FIRMA IMEX 
RABKA ul Wąska 7. tel 77-555. 
oferuje OKNA I DRZWI PCW.

kresie krawiectwa lekkiego Za­
kład specjalizuje się w ubiera­
niu kobiet ciężarnych oraz osób 
z nadwaga i o nietypowej fi­
gurze • KANCELARIA O 
BROTU NIERUCHOMOŚCIAMI
Nowy Targ ul Kolejowa 5. 1 
piętro, tei 641-15, czynna od po­
niedziałku do piątku od 8.30 do 
15.00 — kupno - sprzedaż - 
najem — usługi geodezyjne, bu- 
dowlano-architektoniczne. praw 
ne. wyceny biegłego, doradztwo

Rozmawiała ANNA SZOPINSKA

” 1 ' > <»
II

BIORSTWO WIELOBRANŻOWE, 
Stary Sącz Kazimierzą Wielkie­
go 9. oferuje okna, drzwi balko­
nowe z PCV (możliwość monta­
żu). elektronarzędzia (Kress, 
Bosch Black and Decker) — 
gwarancja plus serwis (zniżka 
dla firm) art elektryczne, kafle 
piecowe ® RFN - luksusowe 
autokary do 58 MIAST NIEMIE­
CKICH oraz Anglii. Belgii. Ho­
landii i Francji - sprzedaż bi­
letów i informacje ZW TKKF 
Nowy Sącz, ul Jagiellońska 21, 
teł (0-18) 209-89

• CENTRUM HANDLOWE, 
Nowy Sącz, ul Szwedzka 3. Par­
king od ul Czarnieckiego. Zapra­
sza w godzinach od 9 do 19. w 
soboty od 9 do 14 . Kilk-”1'' 
branż Czekamy.. © SIATKI 
OGRODZENIOWE OCYNKOWA­
NE - NAJTANIEJ WYSOKA 
JAKOŚĆ DUŻE RABATY 0-32 
65-42-64. 66-06-26 

dachowe Możlf- 
ceny ,'umc” nę. 

dostawy ZA-

parapety, okna 
wość montażu 
krótkie terminy 
PRASZAMY'

■ © WESOŁE MIASTECZKO, ul. 
Podhalańska 4, tel 76-370, we;.*. 

. 275 dla grup zorganizowanych 50 
proc, taniej.

Działająca tu RESTAURACJA 
' ,>ZEHĘRĘZĄDA’.’ polecą, wy­
śmienite.posiłki. Organizuje DY­
SKOTEKI oraz różne przyjęcia 
okolicznościowe. Zapraszamy!

NC ■
podatkowe, regulacja stanu pra­
wnego nieruchomości przedsię­
biorstw i samorządu terytorial­
nego • INFORMUT _ BIURO 
INFORMACJI TELEFONICZNEJ 
PODHALA - NOWY TARG. tel. 
699-99 Bezpłatne informacje o 
.handlu usługach produkcji i nie 
tylko Treść ogłoszeń drobnych 
oraz informacje BIURA PO­
DROŻY JAGIELLON1A .DZIEN­
NIKA POLSKIEGO” Czynny od 
poniedziałku do oiątku 9—17

Składam serdeczne podziękowanie całemu społeczeń­
stwu Podhala, Orawy i Ziemi Pienińskiej za liczny 
udział w wyborach do Parlamentu i za rozwagę pod­
jętych decyzji.

Równie serdecznie dziękuję wszystkim, którzy, mi 
zaufali, głosując ną Kongres Liberalno-Demokratycz­
ny. Jednocześnie życzę trzeźwości w ocenie zaistniałej 
sytuacji.

JAN MIĘTUS 
kandydat z Zakopanego

z-9595

Galeria Woni 
„EUROSTYL“ I 

poszukuje inteligentnej, o- I 
peratywnej osoby do pra- 1 
cy od zaraz.

Warunki do uzgodnię- ] 
nia, Nowy Sącz Rynek 16, ( 
tel.:216-08. ■ ■

informator

• PKO — BANK PAŃSTWO­
WY. ODDZIAŁ W ZAKOPANEM 
poleca usługi bankowe w OD­
DZIALE. ul. Krupówki 71 w godz 
8—19 W EKSPOZYTURZE ul 
Kościuszki 3 w godz 8—19 Po­
średniczymy w wypłatach rent 
i emerytur przez otwieranie ra­
chunków oszcźędnościowo-rozli- 
czeniowych. ZAPRASZAMY! In 
formacje telefoniczne 140-48. •

ZAKOPIAŃSKI
EKSPOZYTURA PKO BANK 
PAŃSTWOWY w Zakopanem, ul 
Kościeliska 7, ZAPRZESTAŁ 
działalności od 1 06.93 r OD­
DZIAŁ PKO BANK PAŃSTWO 
WY w Zakopanem ul Krupówki 
71, poleca wygodne, praktyczne 
SKRYTKI SEJFÓW® TANIE 
KREDYTY w godz. 8—18.

O ZAKŁADY MIĘSNE 
TARNOWIE. HURTOWNIA

w

SKLEP FIRMOWY NR 19 BU­
KOWINA TATRZAŃSKA, tel 
77-163 czynne poniedziałek, so­
bota 9—14, pozostałe dni 9—17 o- 
ra? NOWY TARG ul Kościusz­
ki. KOŚCIELISKO tel 70-567 
OFERUJE w hurcie i de*alu — 
KONSERWY MIĘSO. WĘDLINY. 
Zapraszamy! Ceny konkurencyj­
ne.
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AKCJE SPÓŁEK
(ont) Na czwartkowe] cesji udanie zadebiutowała Ylstula SA. Ce* 

na jednej akcji tej spółki została ustalona na poziomie X.035.000 zł, 
czyli o 639 proc, wyższym niż podczas sprzedaży na rynku pierwo­
tnym (140.000 zł).

„W najśmielszych snach nie spodziewałem się tak dużego wzrostu 
kursu akcji Vistuli na pierwszym notowaniu” — powiedział na po- 
sesyjnej konferencji prezes zarządu spółki Edward Robak. Optymizm 
inwestorów tłumaczył dobrymi wynikami finansowymi Vistuli w 
tym roku i sytuacją na giełdzie. Przyznał, że nie podtrzymuje swoich 
wcześniejszych zastrzeżeń, dotyczących zbyt wysokiej ceny emisyjnej 
akcji spółki.

Prezes zapewnił, że Ylstula ma pełen portfel zamówień nie tylko 
na drugie półrocze br., ale na cały sezon jesienno-zimowy. Dzięki 
temu we wrześniu przychody ze sprzedaży nie powinny spaść po­
niżej 58 mld zł, a zysk netto nie będzie odbiegał od średniej mie­
sięcznej (6 mld zł).

Także Janusz Lewandowski, minister przekształceń własnościo­
wych, wyraził zadowolenie z „ciepłego” przyjęcia Vistuli przez in­
westorów.

Minister poinformował, że podpisane już zostały prospekty emi­
syjne dwóch kolejnych spółek, których akcje zostaną zaoferowane- 
inwestorom w ofercie publicznej: Browarów Wielkopolskich i Fa­
bryki Kotłów Rafako S.A. Jego wypowiedź została przyjęta chóral­
nym „sto lat”.

W czwartek wzrosły kursy akcji 17 spółek, spadła cena walorów 
Exbudu, Wedla 1 Żywca. Podczas dogrywek inwestorzy wykupili 
wszystkie nadwyżki akcji Mostostalu, Uniyersalu, Żywca i Efektu, 
zrównoważono też rynki Sokołowa i Swarzędza, gdy inwestorzy zde­
cydowali się na sprzedaż tych walorów.

10.00

11.45

12.00
12.15

12.45
13.30
13.35
14.03
14.35
15.05
15.35
15.55
16.05
16.50
17.00
17.20
17.40
18.00
18.45
19.00
19.30
20.15

22.05

22.45

23.00
23.25
23.30

TVP 1

Obroty ogółem 765.386 min d. rk-redukcja zlecać kupna (Irena o 62 proc.. Kable o 61 proc, Próchnik o 
69 proc, Tonsil o 78 proc, WBK o 79 proc., Wółczanka o 33 proc.), ok-oferta kupna (zawieszania 

transakcji wywołana ponad 5-krotną przewagą popytu nad podażą).

RYNEK PODSTAWOWY

•
Kurs w tys. zł Cena 

/zysk
Obrót 

*W min zlŁł,tNRcy zmam min.

WIO' 6308 5847 43 635,0 
(26.0692)

7561,0 
(06.0993)

BIG

1 BRE

128 ok 117 494
27,0 

(08.0992)
235 

(07.0993) 21,5 O

940 890 45,6
177,0 

(13.1092)
1130 

(28.0893) 184 45948

| ELEKTRIM

| EXBUD

IRENA

| KABLE

MOSTOSTAL'

OKOCIM

POUFARB

1 PRÓCHNIK •

1405 1.390 41,1
61,5 

(23.0692)
1410 

(14.0993) 13 103.414

815 850 -4,1
145,0 

(18.0691)
1025 

(06.0993) 94 14.225 .

685 
ik

625 49,6
30,0 

(23.0692)
1035 

(26.0893) 37,4 21.377

255 rk 23Z + 9,9
22,0 

(24.0992)
365 

(26.0893) 324 10.910

190 173 49.8
12,0 

(05.1192)
271 

(26.0893) 41,3 16.505

855 850 40,6
48,0 

(16.06.92)
970 

(26.08.93) 12,2 30.831

650 625 44
68,5 

(16.0692)
695 

(26.08.93) 20,3 42.768

635 605 ik 45
W 

(07,09.93)
835 

(26.0893) 18,8 . 98.654

525. rk 481 rk + 9.1
17,5 

(15.10.92)
605 

(14.0993) 27,3 6.792

| sokołowi

I SWARZĘDZ

235 269 + 9,7
242,0 

(12.0893)
426 

(26.0893) 37,2 22.403

206 188 49,6
23,5 

(25.0692)
283 

(26.08.93) 23,7 24.163

TONSIL

-UNIYERSAL

155 
ik

141 
nk

+ 9,9
9,5 

(29.1092)
268 

(28.0893) as=» 7.192

54 50 + 8
4,4 

(29.10.92)
835 

(16.0993) 107,3 33.606

WBK 
gKggggBH 

WEDEL

540 rk 495 ok + 9,1
320,0 

(28.06.93)
775 

(26.0893) 13,2 55.194

1200 1275 -5,9
120.0 

(23.06.92)
1420 

(24.0893) 14,3 21.682
BnEKSśBMBBI

WOLCZANKA 496 451 + 10
23,0 

(26.06.92)
625 

(26.0893) 25,4 34.744

1 ŻYWIEC 900 925 -2.7
83,0 

(24.0991)
970 

(28.0893) 19 27.709

YISTULA 1.035 —
1.035 

(30.0993)
1.035 

(30.0993) 18.8 147.966
I- WW RYNEK RÓWNOLEGŁY
l” ^efekt"* 1 320 292 ♦ 9,8 57 

(22.04.93)
400 

(16.09.93)
32,5 |

55.665

Lelouch 1 Już.......Czy zabi­
ła?", film fab. prod. franc. 
Kock za zamkniętymi 
drzwiami — rep.
Wiadomości
Magazyn Notowań: Parada 
gwiazd
Dla dzieci: „Ciuchcia”
TV Edukacyjna
Prowincja Oppland 
Hanzeatyckie czasy 
Smok 1 krzyż 
Kobiety u władzy 
Widowisko dla miliardów 
Program dnia 
Dla dzieci: „Ciuchcia” 
Muzyczna Jedynka 
Teleexpress 
Automania 
Przestrzenie nauki 
Randka w ciemno 
żulu Gula 
Wieczorynka 
Wiadomości
Lelouch i już.......Czy zabi­
ła?”, film fab. prod. franc. 
(1975 r., 102 min.), reż.
Claude Lelouch, wyk. Mi- 
chele Morgan, Serge Reg- 
gianii, Jean Pierre Amount 
i in.
Boskie 1 cesarskie (program 
publicystyczny)
Pocztówka z Moskwy: Ży- 
jemy czekając na wiśnie 
Wiadomości
Muzyczna Jedynka
„Na torach chwały” (1), 
film fab. prod. austral-ka-

-

1NFORMACJA
O HANDLU, PRODUKCJI 

ORAZ USŁUGACH 
BIEŻĄCA INFORMACJA
O OGŁOSZENIACH 

PRASOWYCH-
— BS-8Z-B7 —

KRAKÓW
— SS-43-3S —

TELEFONICZNA AGENCJA 
INFORMACYJNA

en poniedziałku oo piątku w oooł »-U

OBLIGACJE
Na rynku powszechnym obligacji o 0,1 do 0,4 proc, wzrosły kursy 

walorów jednorocznych III i V serii oraz trzyletnich IV serii. Spa­
dła cena obligacji jednorocznych IV serii i trzyletnich II serii. No­
towania pozostałych walorów nie zmieniły się. Na rynku blokowym 
sprzedano 1 blok obligacji jednorocznych IV serii i 1 blok obligacji 
trzyletnich II serii.

Tabele kursów obligacji Skarbu Państwa — 
sesja 30. 09. 1993 r.
RYNEK POWSZECHNY

nk — nadwyżka zleceń kupna.

Nazwa Data 
wykupu

Kurs 
(proc.)

Zmiana 
(proc.)

Odsetki 
(tys. zł)

Obrót 
(ilość)

PPJ 4 2. 12. 93 98,8 nk +0,1 304,5 502
PPJ 5 2. 03. 94 97,5 —0,3 202,1 1.091
PPT 1 2. 06. 94 97,1 nk +0.1 83,8 2.181
PPT 2 4. 08. 95 96,5 nk 0,0 59,0 916
PPT 3 3. 11. 95 93,5 —0,2 59,9 596
PPT 4 4. 02. 96 96,5 nk 0,0 59,0 528
PPJ 3 5. 05. 96 96,9 +0,4 58,0 280

PIĄTEK IX
6.00 Wczoraj i dziś — pro­

gram rozrywkowy. 6.50 Magazyn 
poranny (dzienniki o godz. 7.00, 
8.00, 9.00). 9.05 „Opryszek” —
film USA, w roi. gł. Van John­
son, Martine Carol. 10.35 „Cali- 
rnero” — serial rysunkowy. 
11.00 Dziennik. 11.05 „Między­
narodowy Port Lotniczy” — se- 
riad.11.40 Buona fortuna — lo­
teria. 12.25 Prognoza pogody. 
12.30 Dziennik. 12.35 „Mój wu­
jek Buck” — telefilm. 13,00 
„Dwoje rozrabiaków” — serial. 
13.30 Dziennik. 13.55 Trzy minu­
ty o... 14.00 „Kot, który przybył 
z kosmosu” — film USA (1978 
r.), reż. Norman Tokar, w roi. 
gł. Ken Berry, Sandy Duncan. 
15.50 „Ada Dallas” — komedia 
USA (1961 r.), reż. Daniel Mann, 
w roi. gł. Susan Hayward, Dean 
Martin i Martin Balsam. 17.30 
„Gumisie” — serial rysunkowy 
dla dzieci. 17.55 Dziś w parla­
mencie. 18.00 Dziennik. 18.10 
Nowe filmy kinowe. 18.15 „Nie­
słychane historie” — serial, ode. 
„Goodbye, Mr Chris”. 18.40 
„Nancy, Sony i reszta” — tele­
film. 19.10 „Matt Hotel” — se­
rial. 19.40 Almanach dnia na­
stępnego. 19.50 Prognoza pogo­
dy. 20.00 Dziennik. 20.40 „Bix” 
— film włoski. 22.35 Dziennik. 
22.40 San Remo Imagine Jazz. 
23.30 ^Kronika kulturalna. 24.00 
Dziennik i prognoza pogody. 
0.30 Dziś w parlamencie. 0.40 
Północ i okolice. 1.10 „Zasadz­
ka” — film USA (1950 r.), reż. 
Sam Wood, w roi. gł. Robert 
Taylor, John Hodyack. 2.35 
Dziennik. 2.40 „Bolesna niepew­
ność” —• film angielski (1950 r.), 
reż. Terence Fisher, w roi. gł. 
Jeans Simmons, Dirk Bogarde. 
4.05 Dziennik. 4.10 „Człowiek, 
który rozmawia z końmi” — se­
rial, ode. „Wielkie manewry”. 
4.45 Program rozrywkowy.

SOBOTA 2 X

RYNEK BLOKOWY

Nazwa Data 
wykupu

Transakcje 
kurs 

(w proc.)
Odsetki 
(tys. zł)

Oferty (w proc.)

(O
br

ót
) 

(b
lo

ki
)

kupno sprzedaż

PPJ 3 2. 12. 93 —— 304,5 98,0 99,9 —
PPJ 4 2. 03. 94 97,0 202,1 97,0 99,4 1
PPJ 5 2. 06. 94 83,8 95,5 99,5 ——
PPJ 6 2. 09. 94 14,6 95,0 •—• —•
PPT 1 4. 08. 95 **—■ 59,0 —— • 97,5
PPT 2 3. 11. 95 97,5 59,9 97,5 1
PPT 3 4. 02. 96 —. 59,0 97,5 —
PPT 4 5. 05. 96 — 58,0 — —■
PPT 5 5. 08. 96 —• 57,9 — •— —

TeLeWizJi
nad. (1991 r-, M min., 1 ez.), 
reż. Marcus Cole, wyk. 
Phil Moris, Cameron Dad- 
do, Richard Roxburgh

1.00 Whltney Houston — kon­
cert z Hiszpanii (6 X 91 r.)

2.00 Zakończenie programu

TYP 2
10.05 Międzynarodowy Dzień 

Muzyki: Beaux Arts Trio 
nadzwyczajny koncert w 
SI)

10.45 Młodzi najmłodszego pań­
stwa — impresja filmowa

11.00 Panorama
11.05 Studio „Dwójki”
11.10 Do trzech razy sztuka
11.40 Róbta co chceta
12.00 Bezludna wyspa
13.00 Panorama
13.05 „Przystanek Alaska” (14), 

serial USA
13.50 Program muzyczny
14.40 Przecież to znamy (pro­

gram muzyczny)
15.00 „Być dla Polski, być dla 

Polaków" — film dok.
15.30 Powitanie
15.35 „Batman”, serial anim. 

prod. USA
16.00 Panorama
16.05 Klub Yuppies: Świat
16.30 „Płonące serca” (2), serial 

prod. franc.

TANIE > 
ROWERY.

Spłata w 
niskooprocentowanych 

rafach

Ul. Klasztorna 31. 
tel. 444753

tm-Mrrm

Przedsiębiorstwo sprzeda
1. Samochód Robur LD 3000, rok bu- 

dowu 1984. skrzynia furgon, silnik 
do remontu

2 Dziurkarkę odzieżowa MINERWA 
KI. 62761 - P3Z

3. Guzikarkę odzieżową CSEPEL, kl. 
C s 600.
Kontakt tel. 0-12 44-12-59.

tel./fax 012 43-00-43 1037 

RAI UNO
PROGRAM TYGODNIOWY

żymy się, że? — progr. rozr. 
23.10 Dziennik. 23.15 Wydarze­
nia tygodnia. 24.00 Wiadomości.
0.35 „Lolita" — film USA, reż. 
Stanley Kubrick. 24.00 Wiado­
mości. 3.10 „Angelo Levlne” — 
film USA. 4.55 Dziennik.

NIEDZIELA 3 X

2.50 Dziennik. 2.55 „Dziwne po­
całunki” — film USA, w roi. 
gł. V. Tennat i P. Coyote. 4.25 
Dziennik. 4.30 „Człowiek, który 
rozmawia z końmi” — serial.

WTOREK 5 X

6.00 „Poszukiwanie skarbu” 
— gra TY. 7.45 Świat Quark — 
film przyrodniczy. 8.30 Banda 
Zecchino — progr. dla dzieci. 
10.25 Wielkie wystawy. 10.55 
Msza św. 12.15 Zielona linia — 
magazyn rolniczy. 13.30 Wiado­
mości 14.00 Toto TV. 14.15 
„Yankees” — film USA, w roi. 
gł. V. Redgraye i R. Gere. 15.50 
Sport. 16.00 II część filmu USA. 
16.50 Sport. 17.00 Neapol wczo­
raj i dziś. 18.00 Dziennik. 18.10 
Magazyn sportowy. „90. minu­
ta”. 19.00 Niedziela z— — pro­
gram rozr. 19.50 Prognoza pogo­
dy. 20.00 Dziennik. 20.40 Pla­
neta dinozaurów — program A. 
Angela, 22.25 Sport. 23.25 Dzien­
nik. 23.30 Sport. 0.10 Dziennik. 
0.40 „Dom naszej matki” — film 
USA. 2.55 „Nie można” — film 
włoski. 3.50 „Człowiek, który 
rozmawia z końmi” — serial.

PONIEDZIAŁEK 4 X

6.00 Variete. 6.50 Magazyn po­
ranny. 9 00 Dziennik. 9.05 Wiel­
kie wystawy. 9.55 Msza św. 12.00 
„Pies ojca” — telefilm — ode. 
„Propozycja matrymonialna”. 
12.25 Pogoda. 12.30 Dziennik. 
12.35 „Siadami człowieka” — 
program dok. 13.00 Założymy 
się, że? — program rozrywko­
wy. 13.30 Wiadomości 14.00 
„Grand Prix” — film USA, w 
roi. gł. James Garner i Eva Ma­
rie Saint. 17.00 Film rysunko­
wy. 17.30 Tydzień w parla­
mencie. 18.00 Dziennik. 18.15 
„Niesłychane historie” — serial. 
18.40 „Nancy, Sony 1 reszta” — 
serial. 19.10 „Matt Hotel” — te­
lefilm. 19.40 Almanach dnia na­
stępnego. 19.50 Prognoza pogo­
dy. 20.00 Dziennik. 20.40 „Kto 
wrobił Królika Rogera" — film 
USA, w roi. gł. Bob Hosklns 1 
Joanna Cassidy. 22.40 Włochy 
1943 rok — program dok. 24.00 
Dziennik. 0.40 Północ i okolice. 
1.15 „Zróbmy to” — film USA,

6.00 Variete. 6.50 Magazyn po­
ranny (dzienniki o godz. 7.00, 
8.00, 9.00). 9.05 „Wszystko zda­
rzyło się w piątek” — film USA, 
w roi. gł. Jodie Foster, Barbara 
Harris. 11.00 Dziennik. 11.05 
„Międzynarodowy Port Lotni­
czy” — serial, ode. „Zegar”. 
12.00 „Pies ojca” — serial. 12.25 
Pogoda. 12.30 Dziennik. 12.35 
„Siadami człowieka” — pro­
gram publicystyczny. 13.00 Zało­
żymy się, że? — program roz­
rywkowy. 13.30 Wiadomości. 
13.55 Trzy minuty o... 14.00 „Ro­
sjanie jadą do Rosjan” — film 
USA, w roi. gł. Eva Marie Saint 
1 Carl Reiner. 16.10 „Gordon, 
czarny pirat” — film włoski, w 
roi. gł. Yincent Price. 18.00 
Dziennik. 18.10 Nowe filmy ki­
nowe. 18 15 „Niesłychane histo­
rie” — serial, w roi. gł. Donna 
Pescow. 18.40 „Nancy, Sony i 
reszta” — serial, w roi. gł. Ma­
rina Mercer. 19.10 „Matt Hotel” 
—r telefilm, ode. „Mówiąc praw­
dą”. 19.40 Almanach. 19.50 Pro­
gnoza pogody. 20.00 Dziennik. 
20 40 „Oczl czlornyje” — film 
rosyjsko — wioski, w roi. gl. 
Marcello Mastroianni. 22.50 
Dziennik. 22.55 Ku nowemu 
teatrowi (200-lecie śmierci Car- 
lo Goldoniego). 24.00 Dziennik. 
0.40 Północ i okolice. 1.10 
„Frań” — film USA. 2.45 Dzien­
nik. 2.50 „Dwukrotnie zabity” 
— film niemiecki. 4.15 Dziennik. 
4.20 „Człowiek, który rozmawia 
z końmi.

Środa 6 x

6.00 Variete. 6.50 Magazyn po­
ranny. 9.00 Dziennik. 9.05 
„Adam 1 Ewelina" — film USA, 
w roi. gl. Stewart Granger i 
Jeaa Simmons. 10.05 „Calimero” 
— serial rysunkowy. 11.00 
Dziennik. 11.05 „Międzynarodo­
wy Port Lotniczy” — serial. 
12.00 „Pies ojca” — serial. 12.25 
Prognoza pogody. 12.30 Dzien­
nik. 12.35 „Siadami człowieka” 
— program publicystyczny. 13.00

17.20 Zapomniane zwyczaje (1) 
— „Chleb nasz powszedni”

17.40 Tęsknoty i marzenia
18.00 Panorama
18.03—21.00 Kraków dla Mało­

polski
18.03 Kronika
18.30 Gillette sport
19.00 Małe kino
19.30 Artyści na wakacjach
19.55 „Yes minister”, serial kom 

prod. ang.
20.25 Recenzenci
20.41 Antystacja
21.00 Panorama
21.25 Międzynarodowy Dzień 

Muzyki
21.30 Krystian Zimerman gra 

koncert fortepianowy Es- 
-dur op. 73 Beethovena z 
Orkiestrą Symfoniczną 
Wiener Philharmoniker pd. 
Leonarda Bernsteina

22.15 „Przystanek Alaska” (14), 
serial USA

23.00 Teatr Sensacji: Michael 
Carey „Osaczony”, reż. Wi­
told Orzechowski, wyk. 
Piotr Fronczewski, Małgo­

rzata Braunek, Gabriela 
Kownacka, Roman Wilhel- 
ml, Leon Niemczyk (spek­
takl 1976 r.)

0.45 Sonata księżycowa van 
Beethovena gra Lidia Gry- 
chtołówna

1.00 „Płonące serca” (2), serial 
prod. franc.

1.50 Zakończenie programu

TV KRATER
7.20 Aerobik 8.00 Wiadomości 

8.15 Telemarketing 8.30 Bajki 
9.45 „Detektyw Remington Stee- 
le” — serial 10.45 „Maria” — 
serial 11.45 „Posterunek przy Hill 
Street” — serial 12.45 „Moje 
dzieci, moje życie” — serial 
13.45—15.30 Blok muzyczny 15.30 
Spotkania Nowaka 16.00 Tele­
marketing 16.15 Bajki 17.30 Wia­
domości 18.00 „Detektyw Re­
mington Steele” — serial 19.00 
„Maria” — serial 20.00 „Camilla” 
— serial 21.40 Wiadomości 21.50 
„Tydzień sfinksa” — film fab. 
23.40 Telemarketing 23.45 Wiado­
mości.

Za zmiany wprowadzone w 
ostatniej chwili w programach 
telewizyjnych, redakcja nie po­
nosi odpowiedzialności.

TELE magazynu
Zmiany i uzupełnienia w programie Telewizji Polskiej nadesłane 

do Redakcji w ostatniej chwili.
Sobota. Pr. I TYP godz. 15.15 Rock najlepszych — zespół „Róże 

Europy” 22.25 Finał Plebiscytu Muzycznej Jedynki. 23,40 Pocztówki 
z Moskwy. 23.50 Sportowa sobota oraz Mistrzostwa Europy Kobiet w 
Siatkówce. Pr. II TYP godz. 10.40 Róbta co chceta — program Jerze­
go Owsiaka.

Niedziela, Pr. I TVP godz. 15.25 Sto pytań do... Aleksandra Halla. 
Pr. II TVP godz. 14.50, 18.20 i 23.55 Posłuchaj... Stanisław Brejdygant. 
godz. 20.10 Godzina szczerości z Andrzejem Zollem, 0.10 Zatańcz fla­
menco.

Poniedziałek, pr. I TYP godz. 22.35 Polski poślizg kontrolowany.
Wtorek, Pr. I TVP godz. 22.30 „Nie ma się z czego śmiać” — pro­

gram niepublicystyczny. Pr. II TYP godz. 16.35 Z kart krakowskiego 
archiwum — Gaudeamus igitur.

Środa, Pr. I TVP, godz. 15.00 Początki krakowskiej Alma Mater, 
15.10 Skarby Jagiellonki. Pr. II TVP godz. 22.00 „Kieślowski z telewizo­
ra” — „Przejście podziemne”.

Czwartek, Pr. I TVP godz. 22.00 Z Ogórkiem po kraju. 1.25 Festi­
wal Jazzowy. Pr. II TYP godz. 16.55 Ostatni zajazd, czyli wstęp do 
kolektywizacji.

Piątek, Pr. II TYP godz. 13.50 Chimera — magazyn artystyczny.

„Założymy się, że?” — program 
rozrywkowy. 13.30 Wiadomości.
13.55 Ciekawostki ze świata”.
14.00 „Dwaj Anglicy w Paryżu” 
— film ang., w roi. gł. Alec 
Guinness, Odile Yersois. 15.25 
„Nie ma róż dla OSS 117” — 
— film fab. 17.35 Wolna prze­
strzeń. 18.00 Dziennik. 18.15 
„Niesłychane historie” — serial.
18.40 „Nancy, Sony i reszta” — 
serial. 19.10 „Matt Hotel” — te­
lefilm. 19.40 Almanach dnia na­
stępnego. 19.50 Prognoza pogody. 
20.00 Dziennik. 20.40 35. Kon­
kurs: „Nowe głosy, nowe kie­
runki. 22.45 Dziennik. 22.50 
Sport: Puchar Włoch. 23.15 
Sportowa środa. 0.20 Dziennik. 
0.50 Dziś w parlamencie. 1.00 
Północ i okolice. 1.30 „Długi 
wyścig” — film USA, w roi. gł. 
John Savage. 3.00 Dziennik.
3.05 „Zaklęte rewiry” — film 
polski, reż. Janusz Majewski, w 
roi. gł. Marek Kondrat i Ro­
man Wilhelm!. 4.35 Dziennik. 
4.40 „Człowiek, który rozmawia 
z końmi” — serial.

CZWARTEK 7 X

6.00 Variete. 6.50 Magazyn po­
ranny (dzienniki o godz. 7.00, 
8.00, 9.00). 9.05 „Piękności na
plaży” — film włoski. 10.30 
„Calimero” — serial rysunkowy. 
11.00 Dziennik. 11.05 „Między­
narodowy Port Lotniczy” — se­
rial. 12.00 „Pies ojca” — serial, 
ode. „Czekolada i karmelki”. 
12.25 Pogoda. 12.30 Dziennik. 
12.35 „Siadami człowieka” 
— serial dokumentalny. 13.00 
Program rozrywkowy. 13.30 
Wiadomości. 14.00 „Matadorka” 
— film USA, w roi. gł. Esther 
William, Akim Tamiroff. 15.50 
„OSS 117 — ściśle tajne” — 
film francuski. 17.35 Wolna 
przestrzeń. 18.00 Dziennik. 18.10 
Nowe filmy kinowe. 18.15 „Nie­
słychane historie” — serial. 18.40 
„Nancy, Sony i reszta” — se­
rial, adc. „Fatalny błąd”. 19.10 
„Matt Hotel” — telefilm. l~.40 
Almanach. 19.50 Prognoz i pogo­
dy. 20.00 Dziennik. 20.40 Wie­
czór czarownic — program roz­
rywkowy. 22.45 Dziennik. 22.50 
„Parszywa dwunastka” — se­
rial USA, ode. „Stara gwardia”. 
24.00 Dziennik i pogoda. 0.40 
Północ 1 okolice. 1.10 „Dla mi­
łości” — film USA, w roi. gł. 
Lee Remick i Bruce Dern. 2.45 
Dziennik. 2.50 „Kochanek jednej 
nocy” — film francuski, w roi. 
gł. Michele Morgan i Jean Ma- 
rais. 4.25 Dziennik. 4.30 „Czło­
wiek, który rozmawia z końmi” 
— serial. 5.00 Program rozryw­
kowy.

6.00 Variete. 6.15 Koncert mu­
zyki Schumanna. 6.50 „Paryż 
okay” — film USA, w roi. gł. 
Jane Wymsn. 8.55 Wioślarstwo. 
11.00 Poeta i wieśniak. 12.00 
Letni maraton tańca. 12.30 
Dziennik. 12.35 Letni maraton 
— c. d. 13.30 Wiadomości 14.00 
Gimnastyka artystyczna (Wło­
chy, Rosja, Białoruś). 16.20 Ty­
dzień w parlamencie. 16.50 ..Dni 
dzieciństwa” — ode. 1 (Narodzi­
ny). 18.00 Dziennik. 18.15 Big 
Box — dla dzieci. 19.25 Nie­
dzielna Ewangelia. 19.40 Alma­
nach. 20.00 Dziennik. 20.40 Zało-
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PAŹDZIERNIKA 

PIĄTEK 

Danuty i Remigiusza

TEATRY

START — 18: „Rękopis znalezio­
ny W Sąragossie”, KAMERALNY 
— 19.15: „Przerżnąć sprawę”, MI­
NIATURA — 11: „Iluzja komicz­
na”, LUDOWY — 11: „Romeo i 
Julia”, MASZKARON — WIEŻA 
RATUSZOWA — 19.30: „Człowiek, 
który przyszedł w piątek”,. GRO­
TESKA — 10: „Jaś i Małgosia”, 
BAGATELA — 10: „Ania z Zielo­
nego Wzgórza”, STU —' 21: Bene- 
fia Aliena Ginsberga.

KINA

Centrum Filmowe Graffiti 
kino WANDA: „Trzy serca" 
(USA 18 1.) — 11.30, 15.45, 19.15, 
„Trzy kolory: Niebieski” (fr. 15 
1.) — 14, 17.30, 21, Tajemniczy 
Pokaz Specjalny — 22.30, POD 
BARANAMI: „Ucieczka niewin­
nego” (Wł. 15 1.) — 10, 14, 18, 
„Balanga” (poi. 15 1.) — 12, 16, 
20.

APOLLO: „Hot Shots 2” (USA 
12 1.) — 16, „Zniknięcie” (USA 15 li) 
— 18, 20.15, KIJÓW; „Jurassic 
Park” (USA b.o.) — 10, 12.30, 15.30 
(czyta lektor), 18, 20.80, MIKRO: 
„Przypadkowy bohater” (USA 15 L) 
— 15.45, 18, „Homo Faber” (niem.- 
-fr.-gr. 18 1.) — 20.15, PASAŻ: 
„Uprowadzenie Agaty” (poi. 15 1.) 
— 10, 16, „Uciec, ale dokąd?” (USA 
15 1.) — 12, 18, „Nagi instynkt” 
(USA 18 1.) - 14, 20, SFINKS: 
„Sułtani westernów” (USA 15 1.) — 
18, „Forteca” (USA 15 1.) — 20, 
ŚWIT — Duża Sala: „Jurassic 
Park” (USA b.o.) — 10,. 12.30, 15 
(czyta lektor), 17.30, 20, Sala Stu­
dyjna: „Piękna i Bestia” (USA 
b.o.) — 14.30, 16, „Hot Shots 2” 
(USA 12 1.) — 17.30, 19.15, 21, UCIE­
CHA: „Tina” (USA 15 1.) — 15.45, 
13, 20.15, WARSZAWA: „Ostatni 
Mohikanin” (USA 12 1.) — 16, 18, 
20.30,' WOLNOŚĆ: „Jurassic Park” 
(USA b.o.) — 14,16 30 (seansy z 
lektorem), 19, WRZOS: „Nagi in­
stynkt” (USA 18 1.) - 15.45, DKF 
„KLATKA” — Wie-zór filmowy z 
komedią II „polski” — „Uprowa­
dzenie Agaty” . (poi. 15 I.), „Czło­
wiek z...” (poi. 12 1.), „Rejs” (poi.) 
— 18, CENTRU.M MŁODZIEŻY 
(Krowoderska 8): „Westerplatte”, 
„Pokolenie”, „Eroica”. „Zezowate 
szczęście”, „Orzeł” (seanse dla 
szkół).

WYSTAWY■mawuBiiu - n<r. ■—'r-i.-młwranłaewSBB
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU: 

K j -NA1Y KRÓLEWSKIE: wtorek 
czwartek sobota, niedziela (10—15) 
środa, piątek (10- 16) WAWE1. ZA- 
GINIONY: codziennie oprócz wtor­
ków (10—15) SKARBIEC: codzien­
nie oprócz poniedziałków (10—15) 
MUZEUM NARODOWE: SUKIEN 
NICE poniedziałek wtorek — nie­
czynne: środa piątek sobota nie­
dziela (10-t 15.30) czwartek (12— 
17.30) KAMIENICA SZOŁAYSKICH: 
poniedziałek, piątek sobota, niedzie­

la (10—15 30) wtorek '12—r.30); 
środa, czwartek — nieczynne.

SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ *- Kopernika 
21, CHIRURGII DZIECIĘCEJ, LA­
RYNGOLOGICZNY, UROLOGICZ­
NY — Prądnicka 35, OKULISTY­
CZNY — Witkowice, MYŚLENICE 
— Szpitalna 2, PROSZOWICE — 
Kopernika 2. Inne oddziały szpitali 
wg rejonizacji.

POGOTOWIA __
Łazarza 14: 999 - wezwania dó 

Wypadków zachorowania i prze w o 

zy 22-29-99 Centrala: 22 36 00 Lot 
nisko Baliee: 11-19 99 Rynek Pod 
górski: 56-59 99 (owa Huta: 
44-49-99 Krowodrza: Piastowska 32 
33-39-99 Alarmowy 33-39 80 Biało 
prądnicka 8: 34-39-99 Skawina: 999 
tel 55-93-80 Wieliczka: 78-12-89 
22-33-54. Alarmowy 999 Myśle­
nice: 999 Jerzmanowice: 384 48 
Niepołomice: 198 Iwanowice: 99 
Krzeszowice: 99 Podstacja Pogo­
towia Ratunkowego. Słomniki: tel 
63 lub 67 - czynna całą dobę 
Proszowice: 999 Zachorowania 
i przewozy: 86-21-35

APTEKI_________
Rakowicka 12 — tel. 21-04-42

Długa 4 — tel. 22-62-04, Metalow­
ców 1 — tel. 21-10-12, Centrum A 
ł>l. 3 — tel 44-17-36, Boh. Września 
28 — tel. 48-59-62, Lelewela 11/13 
— tel. 22-30-27, Pachońskiego 8 — 
tel. 33-89-77, Wielicka 79 - tel.
55-93-80, Łużycka 55 — tel.. 55-97-99, 
Rynek Podgórski 9 — tel. 56-46-91,

KRA
Skawina: — Ogrody la — teL 
76-35-20.

POMOC MEDYCZNA
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA: tel. 22-05-11 czynna całą dobę
WIZYTY DOMOWE

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: tel 55-56-64.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
— specjalistów, EKG, tel 66-80-00

DOMOWE WIZYT? LEKARZY 
szpitali krakowskich (również od­
truwanie, esperal) — „MEDICUS” 
tel. 47-43-18 (9—22).

„LEKARZ” — wizyty domowe 
pediatrów codziennie: 8—22, tek 
55-49-59.

„MEDICINA” — wizyty domowe 
lekarzy, tel. 11-13-78 — całą dobę.

„PEDIATRA” — specjaliści, tel. 
85-76-98. . ,

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG 
— chirurg, tel, 36-27-91.

„DOKTOR” — tel. 47-35-06, pe- 
diatrzy-klinicyścl. Codziennie 15.00 
—21.00, sobota—niedziela 8.00—21.00.

LEKARZ WETERYNARII, tel. 
12-03-06.

GABINETY

(Niektóre gabinety przyjmują 
również zgłoszenia na wizyty 

domowe)

„MEDICINA”
Aleja Pokoju S, tel. 12-24-59, 

12-68-20, konsultacje wszystkich 
specjalistów, zabiegi chirurgiczne 
u dzieci I dorosłych (stulejki. 
przepukliny, tłuszczaki itp.). usu­
wanie zębów (narkoza) gastro­
skopia USG rektośkopia rentgen 
testy alergiczne, leczenie zeza 
sondy, żołądkowe, hormony (T3. 
T4 TSH i inne), szczepienia 
ochronne

MCDT „SOFII! Y”
Rynrk Gł. 34: 21-70-21, 21-95-33
Gazowa 17: 56-33-66
Mateczny (Ryd ówka 5). 67-46-26
Os Na Skarpie, bl 17: 44-18-00 
Pełny zakres usług medycznych.

CENTRUM 
KARDIOLOGICZNE 

„AMICOR”
Ul. Oboźna 31. te! 33-59-06, 

33-91-73; specjaliści; pełny zakres 
badań, wizyty, domowe.

GABINET ENDOSKOPII GAS- 
TROENTEROLOGICZNEJ. Dr med 
W Uciński, ul Szewska 4/5 — ga­
stroskopia, kolonoskopia, leczenie, 
tel. 21-25-20 (9—18).

GABINET GASTROENTEROLO- 
GH, ul Żuławskiego 14/7 — kon­
sultacje, USG. tel 33-14-75.

GABINET OKULISTYCZNY, tel 
55-76-98. ■

GABINET NEUROLOGICZNY, 
tel. 37-07-33.

DR STANISŁAW MACZUGA — 
gabinet „PANACEUM” — specjali­
ści, Ruczaj-Zaborze”, ul. Bułgarska 
20a, tel 66-77-06 (po 15).

„KARDIO-MEDIC” — ul. Lubicz 
25, tel. 21-04-33, w 555 poniedzia­
łek—piątek 15.30—19.00 Specjaliści- 
-asystenci Instytutu Kardiologii 
EKG EKG wysiłkowe analityką

„KAMED” - ul Czeremchowa 10. 
tel 36-89-31 poniedziałek -sobota 
8.00 1900 Konsultacje zabiegi 
diagnostyka

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM”. ul 
Centralna 2b tel 47-28-03 - Czyn­
ne 10—14 - bezpłatna pomóc I 
poradnictwo chorym terminalnie 
zwłaszcza na choroby nowotwo­
rowe

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGU: 21-00-60 
czynny w godz 10—11

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel 22-23-11, czynny 
w godz 15--17.

STOMATOLOGIA

CENTRUM STOMATOLOGII „VA- 
DENT” — leczenie, protezowanie, 
kosmetyczne rekonstrukcje, złama­
nych zębów, nowoczesne leczenie 
laserem — krótkie terminy. Szlak 
53 (15—19).

K O W
„STOMATOLOGIA —PROTETY­

KA” — protezy z materiałów nle- 
łamliwych z gwarancją, pełny za­
kres usług stomatologicznych, 
wszelkie uzupełnienia protetyczne. 
UL Daszyńskiego 11/2, tel. 21-15-85. 
(10-13). Z

„DENTA-med” — stomatologia 
protetyka, rentgen, uh Augustiań­
ski 13, tel, 56-56-44.

„PROTDENT” — naprawa, wy­
konywanie protez niełamliwych, 
tel 66-15-68.

„PROMED — stomatolodzy 
specjaliści Ul. Na Błonie 3B/34, 
tel. 37-76-24. Bezpłatne porady.

CHIRURG STOMATOLOG Jan 
Malinka, specjaliśta-anestezjolog 
Adam Różycki, lekarz stomatolog 
Lidia Malinka — narkoza, protezy 
natychmiastowe, pełne leczenie. 
Wtorki, piątki 16:00—18.00, uk Dłu­
ga 60, teL 33-06-81,

„FAMA-DENT”, uL Grottgera 4, 
tel. 33-88-34, 9—20, sobota do 15, 
Chirurgia szczękowa — protetyka. 
Porcelana — usuwanie kamienia 
nazębnego.

„SYNDROMEX” - pełny zakres 
usług 8.00—21.00, ul. Starowiślna 
1. tel 22-04-91.

PRZYCHODNIA STOMATOLO­
GICZNA —> codziennie, tel. 22-95-85.

RENTGEN ZĘBÓW panoramicz­
ny, punktowy — św. Gertrudy 8, 
godz. 8—19, sobota 9—14, tel. 
21-92-72.

RENTGEN ZĘBÓW „ORAL- 
•DENT” — zdjęcia panoramiczne, 
punktowe. Ul. Kielecka 17, tel. 
12-80-17, czynny: 8.00—20.00, soboty 
8.00—13.00.

SPÓŁDZIELNIA 
„DENTYSTYKA”

— pełny zakres usług: 7.30—19 w 
przychodniach:
Kielecka 7a 11-96-13, 11-96-22
Kielecka Ta — wykonywanie zdjęć 
zębowych panoramicznych
Mazowiecka 88 33-05-09
Spółdzielców 3 55-43-11
Kalinowe 4 48-11-97
Szewska 12 22-37-19
Myślenice, ul. Słowackiego 21
Sobota (8—14): Kielecka Ta, Szew­
ska 12, Kalinowe 4,

TŁUMACZENIA
„PÓŁNOC-POŁUDNIE" - Biuro 

Usług Lingwistycznych ul Basz­
towa 24. tel 21-51-51 (10—18).

„SIGILLUM” Zespół Tłumaczy 
Przysięgłych, ul. Wielopole 17, 
tel./fax. 22-44-78. tel. 22-74-44.

TELEFON ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 

czynny w godz. 16—22,

TEATR

IM. SOLSKIEGO W TARNOWIE 
— 11.15: „Szklana menażeria”.

KINA

TARNÓW — Marzenie: „Piękna i 
Bestia” (USA b.o.), „Ostatni Mohi­
kanin”' (USA 15 1.), DĄBROWA 
TARNOWSKA — Lotos: „Skaza” 
(USA 18 1.), DĘBICA — Śnieżka: 
„Hot Słiots II” (USA 12 I).

APTEKI

TARNÓW, Lwowska 14, ul. Aka­
cjowa 3, BOCHNIA, Szewska 2, 
BRZESKO, Ogrodowa 6, DĘBICA, 
Sobieskiego 9, DĄBROWA TAR­
NOWSKA, Rynek.

POGOTOWIA

TARNÓW, Mościckiego 8, tel 
alarm 999, Kolejowe - Pl Dwor­
cowy, tel 21-18-00, BOCHNIA, 
Konstytucji 8 Maja 22 (tel 0197) — 
999, 22-609, BRZESKO, tel. alarm 
(0192) — 999, DĘBICA, ul Krakow­
ska — tel (0146) — 33-00, alarm 
999, TUCHÓW, Szpitalna — tel 
(525) — 899. Oddział pomocy do­
raźnej — tel (525) - 999 TAR­
NÓW — Lecznica Zwierząt. ul 
Świerczewskiego I — tel 21-58-89 
Pogotowie wodno-kanalizacyjne, 
TARNÓW, ul. Wodna 4 — tel. 994 
— dyżury całodobowe. A

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 — czynny — 14—19.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB Z PROBLEMAMI ALKO­
HOLOWYMI: 56-46-80 (15—20).

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW: 56-24-24 -czyn­
ny w godz 8—18.

PUNKT KONSULTACYJNY „MO­
NAR", Kraków, ul. św. Katarzy­
ny 3, tel. 56-43-45.

TELEFON ZAUFANIA, (choroby 
weneryczne) 66-09-51 — czynny
9—17 (prócz sobót i niedziel).

TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB PRZEZYWAJĄCYCH KRY­
ZYSY OSOBISTE: 56-39-81 (8—15).

OŚRODEK INTERWENCJI KRY­
ZYSOWEJ — bezpłatna całodobo­
wa pomoc psychologiczna dla 
osób w kryzysach życiowych — 
ul Radziwiłłowska Sb — tel. 
21-92-82.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA — autoserwis 

34-23-51; 36-79-14.

CAŁODOBOWA: 21-18-21.

CAŁODOBOWA — blacharstwo: 
67-21-02

CAŁODOBOWA: 11-24-89.

CAŁODOBOWA: 37-55-75.

CAŁODOBOWA: 36-77-37.

CAŁODOBOWA: 43-76-89.

CAŁODOBOWA: 55-10-45.

NA LAWECIE: 37-53-76.

PZMOT — tel. 981, autoserwis.

NAUKA JAZDY
TADEUSZ LEPSZY: 36-58-28.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 

KOMUNALNYCH, spółka z o.o.
Punkty usługowe:
UL Rakowicka 41, tel. 11-47-76.
Na cm. Podgórskim (ul. Wa­

pienna 13). tel 56-55-1L
Obok cm. Prądnik Czerwony 

(ul ' Reduty l). tel 11-35-26.
Na cm. Grębałów, tel 44-31-61
Czynne codziennie w godz. 7—16, 

sobota — ul Rakowicka 41 w go­
dzinach 8—13

Dyżur całodobowy (przewozy z 
mieszkań), tel. 11-45-02, 11-45-04.

NAJT^SZY transport zwłok 
- 56-23-58.

JNNE~
URZĄD OCHRONY PAŃSTWA 

tel. 10-79-43 — czynny całą dobę.

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
teł. 61-46-61 — czynny całą dobę.

TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: 56-35-70 (całą dobę)

INFORMACJA
O HANDLU

I USŁUGACH 
gra* 55-02-02 (całodobowa) j 

34-30-20 (pon. pt 9-18) j

T A R N O W S K I E
SZPITALE

TARNÓW, Szpitalna 12 - tel. 
21-18-61. BOCHNIA, Krakowska 31 
— tel (0197) - 25-646 BRZESKO, 
Kościuszki 68, tel (0192) - 30-420 
DĄBROWA TARNOWSKA. Szpi- 
talna 1, tel 42-28-31 DĘBICA. Kra­
kowska 91, Izba Przyjęć tel (0146) 
— 33-82 ZOZ - Szpital ul Kra­
kowska 15 - Oddział Chorób Ukła­
du Nerwowego Izba Przyjęć, tel 
(0146) - 43-12 TUCHÓW, ul. Szpi­
talna 1 — tel (525) — 856.

PORADY

ARKA — PORADNIA SPECJA­
LISTYCZNA, TARNÓW, pl. Kate­
dralny 6, czynna od 16 do 18, dy­
żury: pedagoga, psychologa, psy­
chiatry, prawnika, duszpasterza. 
Telefon zaufania nr 987, czynny od 
poniedziałku do piątku w godz. od 
18 do 20.

POGOTOWIA 
ENERGETYCZNE

TARNÓW, Wodna 6 - 991. BOCH 
NI A, Karosek - (0197) - 991 
BRZESKO od godz. 7 do 22, Bro­
warna 12a, tel (0192) — 30-962 
DĄBROWA TARNOWSKA, Oleś­
nicka 31a, tel 991. DĘBICA, Fąfa- 
ry 1, tel. (0146) - 991. Pogotowie 
dźwigowe, TARNÓW, Starodąbro- 
wska 11, tel, 21-89-00.

NOWOSĄDECKIE
KINA__________

NOWY TARG — Tatry: „Juras­
sic Park” (USA b.o.), GORLICE — 
Wiarus: „Niemoralna propozycja” 
(USA 15 1.), „Smok — historia Bru­
ce^ Lee” (USA 15 1.).

APTEKI
NOWY TARG, Wojska Polskiego, 

NOWY SĄCZ, Królowej Jadwigi 33, 
RABKA, Orkana 19. LIMANOWA, 
Zygmunta Augusta, ZAKOPANE, 
3 Maja 5, GORLICE, Podkościel- 
na 2.

POMOC MEDYCZNA
DYŻUR STOMATOLOGICZNY — 

Nowy Sącz, Waryńskiego 3, tel. 
232-70, w godz. 20—7, Gorlice, 
Armii Krajowej 2 tel. 221-30 w. 395 
w godz. 19—7, Limanowa — Szpital 
tel 37-20-25. INFORMACJA SŁUŻ­
BY ZDROWIA: Zakopane, tel 
20—82, Nowy Targ, tel. 24-03, Lima­
nowa, tel 862. 999

SZPITALE
Nowy Sącz — Młyńska 8, tel. 

37-21-99, Nowy Targ, Szpitalna 17, 
tel. 999, 26-09, Rabka Słoneczna 2, 
tel. 700-40, Gorlice, Węgierska 21, 
tel. 221-30, Krynica, Kraszewskiego 
90, tel. 28-07 Limanowa, Świerczew­
skiego 61, tel. 37-20-25, Nowy Targ,

Chcesz być zdrowy? 

czytaj 

„BĄDŹ ZDRÓW” 
Miesięcznik „Bądź 
zdrów" do nabycia 
w kioskach „Ru­
chu".

i 
i

BIELSKO-BIALSKIE
KINA

BIELSKO-BIAŁA — Rialto: „Za­
bójcza broń” (USA), Apollo: „Ju­
rassic Park” (USA 12 1.), Złote 
Łany: „Beethoven” (USA b.o.), 
„Zapach kobiety” (USA 15 1.), WA­
DOWICE — Szarotka: „Zabójcza 
broń 3” (USA 15 1.), OŚWIĘCIM — 
Łuna: „Alive — dramat w Andaeh” 
(USA 15 1.), „Indochiny” (fr. 15 1.), 
CIESZYN — Piast: „1941” (USA 15 
L), „Obcy III” (USA 15 1.), ŻYWIEC 
— Janosik: „Człowiek z...” (poi. 15 
1.), „Red Rock West” (USA 15 1.).

APTEKI
BIELSKO-BIAŁA, Jutrzenki 26 

(os. Złote Łany), „Pod Eskulapem”, 
ul. Wiśniowa 10, ANDRYCHÓW, 
Krakowska 120, CIESZYN, „Pod 
Wzgórzem, Górna 20, OŚWIĘCIM, 
Słowackiego 1, SUCHA BESKIDZ­
KA, Maków Podhalański, os. 1000-

POGOTOWIE GAZOWE
TARNÓW — Karpackie Okręgo­

we Zakłady Gazowe, centr. 21-79-31 
— dyżury całodobowe. Bandrow- 
skiego 16. tel 992 BOCHNIA, Ga­
zowa 9, tel (0197) - 992. BRZESKO 
Przemysłowa 16. tel (0192) —
30-885 lub 31-676, dyżury od 7 do 
15 1 od 15 do 23 DĄBROWA TAR 
NOWSKA, Cmentarna, tel 42-24-56 
lub 42-25-80 - dyżury od 7 do 15 
i od 15 do 23 DĘBICA, Drogowców 
9, tel (0146) - 32-51, alarm 992

POLICJA
Tel. alarmowy 997, TARNÓW. 

Narutowicza, tel 22-16-01 — Ko­
menda Rejonowa TARNÓW ZA­
CHODNI, Traugutta centr 33-00-71 
— Komenda Wojewódzka BOCH­
NIA, Krakowska 39, tel. 
(0197) — 228-00, BRZESKO — 997, 
DĄBROWA TARNOWSKA - 997, 
DĘBICA, Południowa 7, tel (0146) 
- 22-49.

STRAŻ MIEJSKA
TARNÓW: Tel. 21-14-25 lub

Urząd Miasta: centr. 22-25-81, w. 
524. BOCHNIA: Urząd Miasta 
230-90

STRAŻ POŻARNA

TARNÓW. Klikowska, centr.
21-33-01 — dyżury całodobowe —

Szpitalna 1, taL 24-01, Zakopane — 
Kamieniec, tel 20-21.

POGOTOWIA
Nowy Sącz, Waryńskiego 2, tel. 

990, 232-22, 222-29. 209-52, Krynica, 
Kraszewskiego 90, tel 23-77, Lima­
nowa, J. Piłsudskiego 91, tel 999, 
170-08, Zakopane, Kamieniec 10, 
tel. 999, 44-19, Gorlice, Armii Kra­
jowej 2. tol 214-30

POGOTOWIE GOPR: Krynica, 
tel 20-23, Rabka, tel. 763-60, Zako­
pane, tel. 34-44, Limanowa, ul. 
Mordarskiego. tej 37-19-99

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA, tel 986 czynny w godz. 
14—18. codziennie prócz sobót i 
niedzieL Zapewniamy Ci pełną 
anonimowość.

POGOTOWIE
ENERGETYCZNE

Nowy Sącz, Barbacklego 3, teł. 
233-33, 233-40, Gorlice (rozdzielnia 
Stróżówka), teL 981 Krynica, Kra­
szewskiego 63, tek 54-44 . (7—12), 
Limanowa, J. Piłsudskiego 62, tel. 
991, 721-88, Nowy Targ, Parkowa I, 
tel. 22-16, 36-81, 86-82, Piwniczna, 
Targowa 15, tel 771-02, 762-94, Za­
kopane, Chmielika 4, tel 24-67

POMOC DROGOWA 
PZMot.

Nowy Sącz — tel 931, Zakopane 
— tel. 931 oraz 15-02 (całą dobę).

__________ INNE__________
Nowy Sącz, informacja PKS — 

212-02, informacja PKP — 230-20.

MUZEA
MUZEUM Tatrzańskie — Gmach 

Główny — Zakopane, ul Krupówki 
10 (10—18) Biuro Wystaw Artysty­
cznych — Galeria — Zakopane, 
Krupówki 41, Galeria Władysława 
Hasiora — Zakopane, ul. Jagielloń­
ska 18b (11—18).

-lecla 7, WADOWICE, Lwowska, 
ŻYWIEC, os. Młodych „Pod Grapą”.

POGOTOWIA
BIELSKO-BIAŁA: Emilii Plater 

14, tel. 999, 234-12, Piastowska 3, 
tel. 236-11, ANDRYCHÓW: 27 Sty­
cznia 9, teL 999,626-23, OŚWIĘCIM: 
Wysokie Brzegi, tel. 999, 12-22-72, 
CIESZYN: Bielska 4, teL 999, 211-24, 
SUCHA BESKIDZKA: Szpitalna, 
tel. 999, 422-03, WADOWICE: Woj­
ska Polskiego, teL 999, 336-65, ŻY­
WIEC: Handlowa 3, tel. 999.

SZPITALE
BIELSKO-BIAŁA: 11 Listopada 

80. 14, tel. 440-61, Wyspiańskiego 21, 
teL 320-15, Sobieskiego 63, tel. 
250-04, Emilii Plater, tel. 270-11, 
CIESZYN: Szpital nr 8, Katowic­
ka 13, tel. 205-46, 207-41, 221-05, 
Szpital Śląski, Bielska 4, tel. 
205-11, 230-56, 

tel alarm 998 BRZESKO, Sol­
skiego 16, tel 993 (0192) BOCHNIA 
Poniatowskiego 7, tel 998 (0197). 
DĘBICA. Poddęby 6a, tel 998 
(0146) DĄBROWA TARNOWSKA, 
Kościuszki 10, tel. 42-998. TUCHÓW, 
Świerczewskiego, tel (525) — 167 
i 189

INNE

TELEFON ZAUFANIA. Tarnów 
— Duszpasterski „Arka” — 21-01-91. 
Prostopadła 9a. tel 21-53-53 ZOZ, 
Mościckiego 14. tel 21-30-39

TARNÓW Informacja PKS — 
933 Informacja PKP - 936 Biuro 
Rzeczy Znalezionych, tel 21-40-11. 
BRZESKO (01921 - kierunkowy. 
Informacja PKS 19-21 Informa­
cja PKP - 11-83 BOCHNIA (0197) 
- kierunkowy Informacja PKP 
- 24-500 Informacja PKS - 226-72. 
DĘBICA (0146) — kierunkowy In­
formacja PKP - 24-67 Informacja 
PKS - 39-74.

GALERIE

GALERIA TARNÓW, Rynek 8. 
GALERIA PASAŻ, Rynek 4 - pro­
wadzi sprzedaż dzieł sztuki współ­
czesnej (biżuteria tkanina malar­
stwo grafika) 
~OMOC DROGOWA

PZMot. - TARNÓW. Wałowa, 
te! 981 Holandpol, tel 21-45-35 Ku­
czek, tel 24-06-80 Kajpust, tel. 
21-54-37 Mierzwa, tel 21-80-77, 
Czeszkowlcz, tel 21-55-52 Sak, tel. 
21-28-96 Połeć, tel. 34-06-40. Nowak, 
tel. 21-87-54. Szeplelag, teL 21-36-49.

„EURODENT” — usługi stomato­
logiczne, implanty, rentgen* laser 
(narkoza), pl. Biskupi 18, tel. 
34-58-93, 34-24-09. (8—20).
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•— JT«zwUko_ Pin pan: Ko­
walski. Tu jest kilkaset, albo 
kilka tysięcy takich jak ja — 
mówi trzydziestoparoletni górnik

Z końcem września Kowalski 
Otrzymałby wypowiedzenie. O- 
trzymałby, gdyby nie zadziałał. 
Przed tygodniem Kowalscy po­
stanowili się bronić. Odmówili 
zjazdu na dół, wsiedli do auto­
busów, pojechali do Katowic. 
Zablokowali Państwową Agencją 
Węgla Kamiennego. Sformuło­
wali postulaty.

Od tygodnia Kowalski przy­
chodzi do pracy: wsiada do au­
tobusu i jedzie okupować PAWK. 
W czasie drogi czasem przypo­
mina sobie, jak przed 13 laty o- 
puścił siedlecką wieś. Wraz z to­
ną 1 roczną córką przeniósł się 
na Śląsk. Pracą znalazł w ko­
palni. Kopalnia dała mu tei 
trzypokojowe ^superkomforto- 
we” mieszkania.

ZBIGNIEW BARTUŚ 

KONIEC SZYCHTY
Grono oczekujących na cud z dnia na dzień się powiększa

Żołnierz na „gigancie"

na Kowalski — Mówiliśmy; eói, 
kopalnia trzeba likwidować, ale 
stare, wałbrzyskie, dąbrowskie. 
Nie takie, jak nasza: kilkunasto­
letnie, nowoczesne, ze złoiami 
na pół wieku. Byliśmy pewni, ie 
nic nam nie grozi. Trwaliśmy.

Nie było najgorzej. Co prawda 
zwinięto górnicze sztandary, gro­
żono zwolnieniami Ale nikt nie 
zwalniał. Mówiono o problemach 
ekonomicznych, a jednak udawa­
ło się wyszarpywać pieniądze 
na kolejne podwyżki. Banki u- 
dzielały kredytów na wypłaty.

W ostatnich trzech latach be­
tonowa pustynia zaczęła się 
przekształcać w normalne mia­
sto. Powstawały nowe szkoły i 
placówki kulturalne. Prężnie 
działał Miejski Ośrodek Kultu­
ry. Do kalendarza imprez na 
stałe weszły Międzynarodowy 
Festiwal Gitarowy oraz Ogólno­
polski Plener Malarski Odno­

wiono elewacje, budowano dro­
gi Przybywało sklepów, kawia­
renek, skwerów. Miasto pięknia­
ło.

Tych zmian nie dostrzegali 
górnicy. Wprawdzie nadal byli 
głównymi klientami sklepów, 
jednak ich ekonomiczna domina­
cja była coraz mniej wyraźna. 
Tracili prestiż i przywileje. Na­
rzekali, fedrowali, strajkowali.-

-H-

Wyrok zapadł naglę. „Żory” 
znalazły się na trzecim miejscu 
na liście trwale nierentownych 
kopalń przeznaczonych do likwi­
dacji. Z analizy PAWK wynika, 
że jedynym uzasadnieniem dla 
budowy tej kopalni było wiel­
kie marzenie o wydobywaniu 
ponad 200 min ton węgla rocz­
nie. Marzenia tego nie dało się 
wkomponować w nową rzeczy­
wistość ekonomiczną. Okazało 
się, że kopalnia zbyt wiele po­
datników kosztuje — ponad 100 
tys. zł dotacji do każdej wydo­
bytej tony. Na dodatek inwesty­
cje, które trzeba by uruchomić, 
aby kontynuować wydobycie ni- 
!gdy by się nie zwróciły.

Likwidację rozpoczęto dokład­
nie rok temu. Górnicy nie za­
reagowali. Liczyli na to, że jeśli 
nawet procesu nie uda się pow­
strzymać, bez problemu znajdą 
zatrudnienie w sąsiednich kopal­
niach. Dlatego razem z innymi 
strajkowali w zimie o pienią­
dze na restrukturyzację górnic­
twa. Kiedy na wiosnę pogrupo­
wano kopalnie w spółki węglo­
we, okazało się, że wciśnięte 
między spółki jastrzębską i ryb­
nicką, „Żory” nie weszły w 
skład żadnej z nich. A one nie 
okazały woli przejęcia zwalnia­
nych „żorzan”. W PAWK zaś 

niem wykonania kary do chwili 
zakończenia służby wojskowej.

W tym roku Wojskowa Proku­
ratura Garnizonowa prowadzi ko­
lejną sprawę o dezercję. Taki za­
rzut postawiono również jedne­
mu z dwójki uciekinierów. Dru­
gi oświadczył, że „oddalił się 
tylko na chwilę i miał zamiar 
wrócić", a więc będzie odpowia­
dał jedynie za samowolne odda­
lenie. Kodeks kamy przewiduje 
w takich przypadkach od 6 mie­
sięcy do 5 lat pozbawienia wol­
ności, za dezercję można „dostać” 
od 2 do 10 lat, w przypadku de­
zercji z bronią w ręku kodeks 
przewiduje maksymalnie 15 lat.

— Zatrzymani podczas „gigan­
tów" żołnierze podają tysiące 
najprzeróżniejszych powodów u- 
cieczek. Prawie 90 proc, spośród 
nich nie znajduje pokrycia w 
rzeczywistości. Samowolnych od­
daleń z wojska jest coraz wię­
cej. Najwięcej jest ich w okre­
sie letnim. Dosyć często podczas 
„gigantów" dochodzi do bójek, 
włamań, kradzieży, rozbojów i 
wypadków samochodowych po pi­
janemu. Na szczęście nie było w 
tym roku ucieczek zbiorowych z 
bronią w ręku — informuje ppłk 
Stanisław Wójcik, z-ca komen­
danta Żandarmerii Krakowskiego 
Okręgu Wojskowego.

Prokuratura Garnizonowa w 
Krakowie prowadzi obecnie po­
nad 200 spraw. Większość doty­
czy wypadków drogowych i kra­
dzieży z włamaniem. Najczęściej 
dokonują ich żołnierze na „gi­
gancie”. (ek) 

powiedziano im, że powinni szu­
kać pracy poza górnictwem.

— Przyjechałem tu, by być 
górnikiem — Kowalski pokazuje 
sczerniałe dłonie — A górnik , 
jest po to, by fedrować, a nie 
zajmować tlę jakimiś duperela­
mi. Zresztą ja nic innego nie u- 
miem.

Kowalski ma tal do losu — 
gdyby przed laty wybrał inną 
kopalnią, dziś byłby spokojniej­
szy o przyszłość. Inni Kowalscy 
też mają żal. Mówią o braku 
pracy w Żorach, niemożności u- 
trzymanla rodziny z innej niż 
górnicza pensji czy zasiłku. Do­
magają się wstrzymania likwida­
cji kopalni. Poza nią nie wy­
obrażają sobie przyszłości

Prezydent Żor, Zygmunt Łu­
kaszczyk, dziwi się, że na listę 
miejscowości zagrożonych struk­
turalnym bezrobociem nie wpi­
sano miast śląskich. „Tu była 

monokultura zawodowa — mó­
wi — Już 3 lata temu zdaliśmy 
sobie sprawę z tego, ie prędzej 
czy później kopalnia padnie. Ta­
ki upadek postawiłby 3 tysiące 
rodzin w bardzo trudnej sytua­
cji. Dlatego robiliśmy wszystko, 
aby stworzyć im szansę".

Zespół Szkół Górniczych po­
stawiono w stan likwidacji dwa 
lata przed kopalnią. Powstały 
nowe szkoły średnie. Uporząd­
kowano gospodarkę gruntami, 
stworzono warunki zachęcające 
do inwestowania. Firmy powsta­
wały jak grzyby po deszczu. W 
górniczych Żorach coraz lepiej 
prosperują zakłady mięsne, 
przedsiębiorstwo przetwórstwa 
warzyw i kilka tysięcy mniej­
szych podmiotów gospodarczych. 
Rozwija się przemysł budowla­
ny. Dlatego bezrobcie jest sto­
sunkowo niskie. W Rejonowym 
Biurze Pracy (miasto wraz z 
przyległościami) zarejestrowano 
3,5 tys. osób. Ale ta liczba jest, 
zdaniem pracowników, myląęa. 
Ostatnio przez kilka miesięcy 
szukano ludzi do sadzenia drze­
wek na .pogorzelisku w Kuźni 
Raciborskiej. Można było zarobić 
5—6 milionów. Chętnych było 
jak na lekarstwo.

Uruchomione w „Żorach” 
pierwsze w kraju biuro pomocy 
zawodowej Górniczej Agencji 
Pracy również nie cieszy się 
szczególnym wzięciem. „Spośród 
100 górników zwolnionych z ko­
palni przed miesiącem tylko 26 
zapukało do naszych drzwi — 
mówi szef biura, Tomasza Pa- 
wełczak — 10 szkoli się w fachu 
spawacza i na pewno dostanie 
pracę. 5 pójdzie do małej poli­
grafii, kilku pomogliśmy wy­
startować z własnym biznesem. 
Na co czeka 74 pozostałych?".
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Zapewne na to samo, co ich 
protestujący koledzy.

Wprawdzie zdaniem PAWK 
likwidacja kopalni jest nieod­
wracalna, jednak dzieje trzyle­
tniej restrukturyzacji górnictwa, 
która „niby jest, a jakby jej nie 
było”., dają wiele do myślenia. 
Niektórym pozwalają też mieć 
nadzieję, te jeszcze wszystko 
może się zdarzyć. Oczekiwanie 
na cud żorzanle zadeklarowali 
stawiając krzyżyki na kartach 
wyborczych. Kiedyś wygrał tu 
Tymiński, w ostatnich wyborach 
— SLD o 100 głosów przed KPN. 
Oba ugrupowanie głosiły, że 
„restrukturyzacja górnictwa w 
obecnej formie jest niedopusz­
czalna i zwalnianie górników 
trzeba wstrzymać”. Walkę pod 
tymi hasłami zapowiadała też po­
wstała przed rokiem KPN-owska 
„Kontra". Teraz do „Kontry” 
dołączyła „Solidarność”. Aby 
wstrzymać zwolnienia grupowe 
oba związki ogłosiły strajk. Gro­
no oczekujących na cud z dnia

BOGDAN WASZTYL

na dzień powiększa się o załogi 
kolejnych kopalń popierających 
żądania żorskich górników.

Lider strajkujących, Ryszard 
Jantoń, ma w ręku argumenty: 
wymachuje tajemniczą, niezależ­
ną ekspertyzą, z której wynika, 
że węgla w „Żorach" starczy 
jeszcze na 40 lat.

— Na 40 lat? Owszem, ale kto 
będzie do tego dopłacał? Tylko 
w tym roku kopalnia kosztowała 
budżet 175 mld zł — odpowiada­
ją w PAWK. — Jeśli nie zwolni 
się 600 osób, to za kilka miesię­
cy zabraknie pieniędzy dla całej 
załogi.

Górników to nie przekonuje. 
Są coraz bardziej zdetermino­
wani. Zapewniają, że nie przer­
wą strajku,, dopóki ich postula­
ty nie zostaną spełnione. Nie­
którzy mówią o głodówce. Nie 
wierzą w ministerialne zapew­
nienia o osłonach socjalnych i o 
tworzeniu nowych miejsc pracy 
poza górnictwem.

Wojewódzkie Biuro Pracy o- 
trzymało na ten cel 5' mld. Pre­
zydent Żor wystąpił o 500 milio­
nów z tej puli, ale nie wie, czy 
cokolwiek otrzyma. „Gdyby była 
ustawa o robotach publicznych, 
pewnie zdołałbym rozwiązać sy­
tuację, choć nie wiem, czy zwal­
niani górnicy byliby zaintereso­
wani taką pracą" — zastanawia 
się Zygmunt Lukaszczyk.

Ostatnie wydarzenia wskazują, 
że raczej nie. Górników coraz 
mniej interesują też osłony so­
cjalne proponowane przez mini­
stra przemysłu. Uważają je za 
rozwiązanie ostateczne i to tyl­
ko dla wąskiej grupy tych, któ­
rzy już odeszli z kopalni. Sa­
mi chcą utrzymać pracę. Ko­
niecznie w koplani.

— Dam w mordę każdemu, 
kto powie, że jestem niepotrzeb­
ny — ostrzega Kowalski.

K-927

Pod ścianą
W najbliższym czasie z górnictwa odejść musi

340 tysięcy pracowników

— Likwidacja takich kopalń, 
jak „Żory" nie jest likwidacją 
polskiego górnictwa. Wręcz prze­
ciwnie — jest elementem jego 
ratowania — przekonuje szef 
Państwowej Agencji Węgla Ka­
miennego, prof. Andrzej Karbow- 
nik. — Dzięki zamknięciu ko­
palń, które nigdy nie będą ren­
towne, nasze górnictwo ma du­
żo większe szanse na dodatni 
bilans kosztów i zysków.

O likwidacji kopalń trwale nie­
rentownych zaczęło się mówić 
trzy lata temu, kiedy rozpoczy­
nano restrukturyzację górnictwa. 
Było już wtedy oczywiste, że za­
łożenie z minionej epoki: wydo­
bywać jak najwięcej, gdzie się 
tylko da i za wszelką cenę jest 
w normalnej rzeczywistości eko­
nomicznej nierealne. Obliczono, 
że możemy wyeksportować do 35 
min t węgla rocznie, zaś potrze­
by krajowe sięgają niewiele po­
nad 100 min. To znacznie mniej 
niż wydobywało 70 polskich ko­
palń jeszcze za rządów Jaruzel­
skiego, ale taka jest brutalna 
prawda: rynek jest w stanie 
wchłonąć tylko tyle, a dopłaca­
nie stu kilkudziesięciu tysięcy zł 
do każdej wydobytej tony wę­
gla tylko po to, żeby go więcej 
sprzedać, jest zabawą bez więk­
szego sensu. Przy okazji stwier­
dzono, że pieszczony dotąd pol­
ski górnik należy do najmniej 
wydajnych na świecie: wydoby­
wa dziennie ok. 2,5 t, podczas 
gdy jego zachodnioniemiecki ko­
lega (nie mówiąc już o angiel­
skim) co najmniej dwa razy tyle.

Kopalnie zadeklarowały pod­
niesienie wydajności do 3 t w 
ciągu 10 lat. Ograniczenie wydo­
bycia do ok. 140 min t rocznie 
oraz wzrost wydajności oznacza­
ją jednak, że w najbliższym cza­
sie z górnictwa odejść musi jed- 
dna trzecia z 340 tysięcy pracow­
ników (w ciągu trzech ostatnich 
lat odeszło ok. 60 tys.). Już trzy 
lata temu mówiono też, że nie­
które kopalnie trzeba będzie za­
mknąć.

Jako pierwsze w stan likwida­
cji postawiono (1 stycznia 1991) 
trzy zabytkowe kopalnie wał­
brzyskie, w których górnicy pra­
cowali na czworaka i w których 
akumulacja ujemna była wręcz 
szokująca (cepa: 300 tys., koszt 
wydobycia: 1,5 min zł). Rok póź­
niej dołączyły kopalnie dąbrow­
skie „Sosnowiec” i „Saturn” oraz 
„Nowa Ruda”. Proces likwidacji 
tych trzech kopalń ma się za­
kończyć w 1995. Pochłonie 5,6 
bln zł, co — włączając likwido­
waną od września ub. r. KWK 
„Żory” — daje 1,4 bln zł na ko­
palnię.

Zamykanie kopalń jest koszto­
wne, bo nie wystarczy zgasić 
światła: trzeba zasypać wyrobi­

Oszustwo z użyciem „Marsów"

Eksportowy import
(INF. WŁ.) Prokurator aresz­

tował trzech „biznesmenów”, 
którzy próbowali wyłudzić 1,6 
mld zł kaucji za zakupione na 
eksport papierosy „Mars". Dwóch 
aresztowanych legitymuje się 
czeskimi paszportami.

15 września br. dwóch Cze­
chów i pewien mieszkaniec 
Bielska-Białej zakupiło w Wy- ' 
twórni Wyrobów Tytoniowych 
w Poznaniu 900 kartonów papie­
rosów „Mars”. Umowa kupna- 
-sprzedaży mówiła o tym, że 
cały towar będzie wyeksporto­
wany za południową granicę. 
Biznesmeni zapłacili 136 tys. ma­
rek za papierosy oraz 1,6 mld 
zł kaucji za podatek akcyzowy 
i VAT — pieniądze te miały 
czekać na nich w kasie WWT 
do czasu aż dostarczą zaświad­
czenie o wywozie papierosów 
za granicę. 13 ton „dymków” 
(tyle łącznie ważyły zakupione 
„Marsy”) odjechało zapakowa­
nym po brzegi „liazem” z przy­
czepą na bielsko-bialskiej rejes­
tracji. Miały trafić do czeskie­
go Tryńca...

Pięć dni później nabywcy 
„Marsów” zjawili się w zakła­
dach tytoniowych z kopią cel­
nego dokumentu przekroczenia 
granicy SAD. Zamierzali ode­
brać kaucję. Wszystko było ni­
by w porządku — formularz 
wyglądał na poprawnie wypeł­
niony i opieczętowany. Brako­
wało tylko drobiazgu: numeru 
identyfikacyjnego odprawiają­
cego transport celnika. „Dmu­
chając na zimne” pracownicy 

ska i szyby tak, by n* powierz­
chni nie waliły się miasta i za­
kłady.

— Pozornie tańsze byłoby kon­
tynuowanie wydobycia — komen­
tuje profesor Karbownlk. — By­
łoby t» jednak rozwiązanie jedy­
nie na krótszą metę: kiedy wę­
giel się skończy trzeba by za­
mknąć kopalnię z dnia na dzień 
i zwolnić nagle kilkanaście ty­
sięcy ludzi (w Sosnowcu ok. 10 
tys., w Żorach — 2,5 tys.). Ry­
nek pracy nie jest w stanie 
wchłonąć tylu pracowników na­
raz. A tak likwidacja przebiega 
łagodniej.

Górnicy z Wałbrzycha i Sosno­
wca pogodzili się z tym, że część 
z nich poszukać musi pracy w 
sąsiednich kopalniach, a część 
wcale nie znajdzie zatrudnienia 
w swoim fachu. Gorzej w Żo­
rach. Jest to kopalnia nowa, ze 
stosunkowo młodą załogą, której 
nie urządzają proponowane przez 
rząd wcześniejsze emerytury. Po­
za tym likwidacja „Żor” odbywa 
się akurat w momencie, kiedy 
pozostałe kopalnie pogrupowano 
w spółki węglowe, które same 
duszą się z nadmiaru górników 
i nie bardzo palą się, by przyj­
mować kolegów. Dotychczasowe 
sentymenty i górnicza solidar­
ność coraz mniej znaczą w cza­
sach, gdy każdy koncern pięć ra­
zy się zastanawia, nim wyda na­
wet jedną złotówkę. A prawda 
jest taka, że przerosty kadrowe 
kosztują obecnie kopalnie naj­
więcej. Zobowiązania kopalń się­
gają dziś prawie 50 bln zł, a na­
leżności — zaledwie 15 bln, co 
daje gigantyczny bilans ujemny. 
Kopalnie nikomu nie płacą (ani 
gminom, ani elektrowniom...), a 
fakt, że jeszcze znajdują pienią­
dze na górnicze wypłaty t« cud. 
Dyrektorzy koncernów rozumie­
ją, że nierentowne kopalnie w 
ich składzie są dla nich kosztow­
nym garbem. Takich kopalń jest 
jeszcze kilkanaście — proces ich 
likwidacji można by rozpocząć 
już dziś, ale nie ma na to pie­
niędzy. Na samą KWK „Żory” 
wydano w tym roku z budżetu 
ponad 150 mld zł. Pewne jest je­
dnak, że co roku rozpoczynać się 
będzie likwidację co najmniej 
dwóch nowych kopalń. Chyba 
że...

Chyba że zmieni się polityka 
nowego rządu, który może ze­
chcieć zatrzymać restrukturyza­
cję w obecnej formie. OPZZ, 
która zamierza utworzyć frakcję 
w Sejmie, na pewno będzie do 
tego dążyć. W PAWK mają tyl­
ko nadzieję, że przy okazji wska- 
źe źródła finansowania takiej 
polityki. (zb) 

administracji WWT postanowi­
li skonsultować swoje wątpli­
wości z policją. Częsi i Polak 
wylądowali w Komendzie Rejo­
nowej Policji Poznań-Grun- 
wald...

Szybko okazało się, że „liaz” 
z papierosami wcale nie prze­
kroczył polsko-czeskiej grani­
cy. Przy pomocy policjantów z 
Bielska-Białej ustalono, że tra­
fił do jednej z tamtejszych hur­
towni. Prowadzących ją „bizne­
smenów” szybko odstawiono do 
Poznania. Zatrzymani nie przy­
znają się do popełnienia prze­
stępstwa.

Prokurator Jacek Tyle- 
wicz z Prokuratury Rejono­
wej Poznań-Gruhwald zastoso­
wał trzymiesięczny areszt tym­
czasowy wobec dwóch Czechów 
(jeden ma 30, drugi 19 lat, po­
chodzą z Tryńca i Cieszyna) oraz 
28-letniego mieszkańca Biel­
ska-Białej, który ..nagrał” im 
zakup papierosów. Zarzucił im 
próbę wyłudzenia 1,6 mld zł. 
Najprawdopodobniej ten sam 
los czeka obu hurtowników.

Z poznańskimi policjantami 
współpracują funkcjonariusze z 
wydziałów ds. przestępstw go­
spodarczych z komend wojewó­
dzkich w Bielsku-Białej i Ka­
towicach (m. in. poszukują oni 
rozprowadzonych na południu 
Polski „Marsów”). Śledztwo wy- 
każe czy zatrzymani mają na 
sumieniu wie.kszą ilość podob­
nych przestępstw.

KRZYSZTOF KAZMIERCZAK

Nowe Żory przywieziono po­
ciągami i autobusami Kiedy na 
początku lat siedemdziesiątych 
Tomek Górecki, żorzanin z 
dziada pradziada, był przedszko­
lakiem miasto składało się z kil­
ku osiedli domków jednorodzin­
nych zgrupowanych wokół sta­
rówki Kiedy Tomek zdawał ma­
turę, stare osiedla ledwo było 
widać zza kilkuset nowych blo­
ków. Miasto przekształciło się w 
wielką sypialnię dla 70 tys. o- 
sób.

Górecki też przeniósł się do 
bloku. W jego klatce mieszkają 
tylko dwie rodziny „stąd”. Resz­
ta przyjechała z Sieradzkiego, 
Łomżyńskiego, Kieleckiego, Bia­
łostockiego... Ludzi zwożono do 
pracy w pobliskich kopalniach 
oraz do powstającej w Żorach 
kopalni „ZMP”.

/ .

Kowalskiego przyciągnęła wy­
soka pensja i mieszkanie. A- 
wans był szokujący — przywile­
je, lepsze sklepy, dodatki, orde­
ry, święta... ■ Myślał, że tak bę­
dzie zawsze. Przecież jeszcze Sia­
ta temu kadrowcy jeździli po 
kraju w poszukiwaniu rąk do 
pracy. Obiecywali kokosy... W 
rok później kopalnia straciła 
impet; na przygotowanej przez 
PAWK liście kopalń znalazła się 
„pod kreską”. Potem zmieniono 
jej nazwę — z „ZMP” na „Żo­
ry”. Kilka kilometrów dalej 
przystąpiono do zasypywania 
drążonych przez lata szybów ko­
palni „Rudna”, gdyż okazało się 
że koszt wydobycia jednej tony 
węgla byłby trzykrotnie wyższy 
od ceny zbytu.

— Nie myśleliśmy o zahamo­
waniu koniunktury — wspomi-

(INF. WŁ.) W ubiegłym roku 
w jednostkach garnizonu kra­
kowskiego odnotowano 114 ucie­
czek. W ciągu niespełna 9 mie­
sięcy tego roku samowolnie od­
daliło się z koszar już 148 żoł­
nierzy. 32 przebywało na „gigan­
cie” powyżej 14 dni. Prokuratu­
ra Wojskowa wszczęła postępo­
wanie w 9 przypadkach. Trzy 
sprawy zostały zawieszone — 
trwają poszukiwania uciekinie­
rów. Jeden ukrywa się już od 
1989 r.

W ub. roku przed Wojskowym 
Sądem Garnizonowym w Krako­
wie pod zarzutem dezercji odpo­
wiadał szeregowiec Wiesław M., 
który przyznał, że uciekł z jed­
nostki z zamiarem wyjazdu do 
Francji. Na „gigancie” przebywał 
od 14 czerwca do 6 lipca ub. ro­
ku. Razem z kolegą po cichu o- 
puścili koszary i udali się _ na 
zabawę. Zamiast wrócić do jed­
nostki „zakotwiczyli” u pozna­
nej przypadkowo dziewczyny. 
Przez kilka dni wódka lała się 
strumieniami. Po wytrzeźwieniu 
na powrót było już za późno. Po­
noć wtedy narodził się pomysł 
włamania do sklepu i wyjazdu 
do Francji. Żadnego nie zrealizo­
wali. 6 lipca obydwu zatrzymała 
policja. Wiesław M. został skaza­
ny za dezercję (przyznał się do 
zamiaru opuszczenia kraju) na 
rok pozbawienia wolności. Jego 
kolega odpowiadał jedynie za sa­
mowolne opuszczenie jednostki 
(twierdził, że właśnie miał wra­
cać do koszar) i otrzymał wyrok 
6 miesięcy /więzienia z odrocze­
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Małopolski tercet na wyjazdach

Czy Tkacz będzie żałował?
Dzisiejszy wieczór kibice hoke­

jowi, sympatycy Podhala, Unii i 
Cracovii, spędzą raczej przy od­
biornikach radiowych, nasłuchu­
jąc informacji o występach swo­
ich ulubieńców. Tak się bowiem 
złożyło, że w szóstej kolejce hoke­
jowej ekstraklasy małopolski ter­
cet grać będzie na wyjazdach...

□ STOCZNIOWIEC Gdańsk — 
PODHALE. Mistrzowie Polski w 
„gazie”. Pięciu dotychczasowych 
rywali odprawiał; z przysłowio­
wym kwitkiem. W gdańskiej hali 
,,Olivii” winno być podobnie, 
wszak Stoczniowiec nie zdobył 
jeszcze choćby jednego „oczka”. 
Każde inne rozstrzygnięcie, niż 
zwycięstwo nowotarżan, byłoby 
prawdziwym szlagierem...

□ GÓRNIK 1920 Katowice — 
UNIA. Katowiczanie mimo skom­
pletowania wcale niezłego składu 
(m. in. Usolcew, Olszewski, Vau- 
lin, Włodarczyk czy Tkacz) jakoś 
nie mogą złapać rytmu — zdo-

Brzeska roszada
Piłkarzy Okocimskiego Brzes­

ka nie trenuje już Janusz Sputo. 
Zarówno działacze beniaminka 
jak i sam szkoleniowiec stwier­
dzili, że dalsza współpraca, w

SPRINTEM
(B) OAKLAND. W towarzy­

skim meczu piłkarskim Ruch 
Chorzów, występujący pod szyl­
dem reprezentacji ligi polskiej, 
pokonał 4—3 rzutami karny­
mi pierwszą reprezentację Me­
ksyku (w normalnym czasie wy­
nik był 0—0). Meksykańska pra­
sa określiła ten mecz i rezultat 
lekcją pokory dla swoich zawod­
ników...

0 MONTE CARLO. Trzeci ko­
larz tegorocznego Tour de Fran­
ce Zenon Jaskuła zmienia praco­
dawcę. Przechodzi z grupy „GB 
—MG” do grupy „Jolly”. Zbig­
niew Spruch i Marek Szerszyń- 
ski pozostają natomiast w gru- 

■ pie „Lampre-Animex”, z której 
odszedł — do grupy „Poiti" — 
świetny sprinter Dżamolidin A- 
bdużaparow.
4 WARSZAWA. Drużynowymi 

mistrzami Polski w tenisie zie­
mnym zostali zawodnicy stołecz­
nej Mery.

<<s. SZCZECIN. Do piłkarskiego 
zespołu Pogoni powrócił ze 
Szwecji pomocnik Adam Benesz

<*> PERTH. Podczas kolarskich, 
torowych mistrzostw świata ju­
niorów złoty medal w wyścigu 
na 3 kilometry zdobył Australij­
czyk Bradiey McGee.

Remis Wawelu
W rozegranym awansem meczu 

piłkarskim III ligi grupy mało­
polskiej, Pogoń Leżajsk zremi­
sowała z Wawelem 1—1 (1—0), 
bramki: Serwon (6) — Podlasek 
(54 — karny).

Uwaga, feta w Bochni!
Jutro w Bochni, o godzinie 13, 

na stadionie tamtejszego Bocheń­
skiego Klubu Sportowego rozpo- 
cznie się wielka sportowa feta, 
będąca pożegnaniem lata RMF 
oraz jednym z punktów obcho­
dów jubileuszu wydania 15-tysię- 
cznego numeru „Dziennika Pol­
skiego”. W programie m. in.. 
pokazy jazdy konnej, pokazy 
działania policyjnych grup an­
tyterrorystycznych, wyścigi go- 
kartów, pokazy kung-fu, wyścigi 
rowerów górskich, mecz piłkarski 
RMF — notable Bochni, pokazy 
żużlowe (zawodnicy Wandy), łu­
cznicze (w głównej roli Krzysz­
tof Kaleta) oraz gry i zabawy 
dla dzieci. Organizatorzy serdecz­
nie zapraszają informując jed­
nocześnie, że do wygrania trdą 
liczne i wcale cenne nagrcdv

(br.t)

Ile wygrałeś?
Oto wysokość zakładów nił- 

kar.rkich na dzień 25—26 bm.: Li­
ga Polska: za „13” po ok. 36 min 
zł, za „12” do ok. 1.31 min zł. za 
„11” po ok 90 tys. zł. za „10” po 
ok. 12 tys. zł. Liga angielska: za 
„13” po ok. 100,4 min zł. za „12” 
po ok. 2,68 min zł, za „11” no ok. 
184 tys. zł. za „10” po ok. 23 tys.

Uwaga, totkowicze!
W zakładach piłkarskich na Li­

gę angielską (na 2—3. bm.) mecz 
w poz. 4 Manchester City — Oid- 
ham został przełożony

SPORTOWY
USŁUGI

ANTENY—11-04-59.
ANTENY —12-82-89.

mg-31835
mg-31603

byli ledwie dwa punkty (ze Sto­
czniowcem w I kolejce). Unia 
gra nierówno, a przede wszyst­
kim nieskutecznie. Specyficznym 
smaczkiem dzisiejszego meczu 
będzie gra wspomnianego Tkacza 
przeciwko swoim niedawnym par­
tnerom klubowym; w Oświęcimiu 
twierdzą, źe po tym spotkaniu 
ten utalentowany napastnik bę­
dzie bardzo żałował, iż nie chciał 
grać dalej w Unii...

□ TYSOVIA — CRACOVIA. 
„Pasy” zostały we wtorek solid­
nie skarcone przez ..Szarotki”, ale 
chyba krakowianie już zapomnie­
li o konfrontacji z mistrzami Pol­
ski W Tychach trzeba walczyć 
do upadłego i nigdzie nie jest po­
wiedziane, że nie można „urwać” 
gospodarzom choćby jednego pun­
ktu...

W pozostałych meczach: Polo­
nia Bytom — Naprzód Janów, 
STS Sanok — Towimor To-uń.

(BAT)

zaistniałych warunkach, nie ma 
po prostu sensu. Podczas wtor­
kowego spotkania z wyszkow­
skim Bugiem zespół z Brzeska 
prowadził dotychczasowy asy­
stent trenera Sputo, Ukrainiec 
Eugeniusz Kamiński. Najbliższe 
dni pokażą, czy on, czy też ktoś 
inny, dostanie etat pierwszego 
trenera... (bat)

=5?

Nowego trenera mają też pił­
karze ostatniego zespołu I gru­
py drugiej ligi czyli gdańskiej 
Lechii. Został nim znafty w 
światku sportowym Marian Ge- 
stke (m. in. Arka Gdynia, ŁKS, 
Stal Stalowa Wola), ostatnio pra­
cujący z zawodnikami Cracorii 
Chicago.

Miast walki obrady
W krakowskich Zespole Szkół 

Budowlanych nr 1, jutro i w nie­
dzielę, odbędzie się seminarium 
szkoleniowe w zakresie wschod­
nich sztuk walki. Gospodarzem 
będzie podwawelska sekcja 
SHIN-AI-DO, działająca już trzy 
łata; swój początek wzięła od... 
stażu szkoleniowego, który na 
przełomie lat 1990 i 1991 odbył 
się w Mińsku (Białoruskim).

Krakowska sekcja prowadzo­
na jest przez Artura Marchewkę, 
ściśle współpracuje z Polską U- 
nią Kobudo i Aikibudo oraz z 
organizacją IDOKAN Europa, 
której z kolei przewodzi — ma­
jący 8 dan — Francuz Alain 
Flognet.

Celami sekcji są przede wszy­
stkim: uczestnictwo w różnorod­
nych stażach szkoleniowych, u- 
dział w zawodach międzyklu- 
bowych (różne szkoły walki) i 
międzynarodowych (do mistrzostw 
świata włącznie). Sekcja ma już 
sukcesy. Podczas warszawskich 
mistrzostw Polski, tzw. otwar­
tych (wszystkie style karate), 
krakowianin Rafał Gruca wy­
walczył tytuł wicemistrzowski, 
który umożliwi mu występy w 
mistrzostwach świata.

(wb)

Kadra na Wandzie
Na torze Wandy rozegrano 

wczoraj żużlowy turniej klasyfi­
kacyjny kadry naszych junio­
rów. Bezkonkurencyjny oka­
zał się Piotr Markuszewski (GKM 
Grudziądz) zdobywając 16 pkt. 
Kolejne czołowe lokaty zajęli: 
2 Rafał Dobrucki (Polonia Piła) 
— 14 pkt. 3. Robert Mikołajczak 
(Unia Leszno) — 13 pkt., 4. Ma­
riusz Staszewski (Start — Stal 
Gorzów) - 10 pkt. 5. Waldemar 
Walczak (Apator Toruń) — 9
pkt., 6. Wiesław Jagus (Apator) 
— 7 pkt

Zawody dostarczyły trochę e 
mocji, ale poziom był niższy od 
oczekiwanego. Sporo też było u 
padków. (wb)

Jest jubileusz — 
grają panie

Obchodzący jubileusz 80-lecia 
działalności Klub Sportowy Pod­
górze organizuje kolejną cieka­
wą imprezę. Jutro (od godz. 9.30) 
i w niedzielę (od godz. 10.00) na 
stadionie przy ul. Dekerta 21 ro­
zegrany zostanie międzynarodo­
wy turniej piłki nożnej kobiet z 
udziałem Agrostavu Spisska No­
wa Wieś, Kolejarza Łódź, Czar­
nych Sosnowiec oraz gospodyń.

(b)

Po tytuł mistrzowski
inaczej

Co słychać w Europejskiej li­
nii Piłkarskiej, czyli w UEFA? 
Aktualnie zrzesza ona 45 człon­
ków stałych, dwóch tzw. stowa­
rzyszonych (Mołdowa i Azerbej­
dżan) oraz Izrael jako członka 
tymczasowego. Na niedawnym 
posiedzeniu Komitetu Wykonaw­
czego w Limassol na Cyprze za­
twierdzono ogólny regulamin fi­
nałów mistrzostw Europy, jakie 
odbędą się w 1996 roku na boi­
skach angielskich. Jak wiadomo 
w finałowej stawce zagra — no- 
vum — szesnaście drużyn. Wszy­
stkie spotkania w czterech gru­
pach rozgrywane będą o jedna­
kowej porze. W eliminacjach do 
fazy finałowej UEFA najpraw­
dopodobniej podzieli drużyny na 
siedem grup po sześć zespołów 
każda (spodziewane jest zgłosze­
nie 42 reprezentacji). Z grupy, 
w której wystąpi obrońca tytułu 
czyli Dania, awans uzyskają trzy 
teamy, z pozostałych dwa; staw­
kę uzupełni naturalnie gospo­
darz championatu czyli Anglia. 
Losowanie eliminacji ME ’96 za­
planowano na 22 stycznia przy­
szłego roku.

UEFA zmieniła też zasady 
zmagań o piłkarskie mistrzostwo 
Europy reprezentacji do lat 21. 
Osiem drużyn, które zwyciężą w 
eliminacjach, zmierzy się we 
wspólnym turnieju finałowym; 
nie będzie więc — jak do tej 
pory — faz ćwierćfinałów, pół­
finałów i meczów finałowych.

Oprać: (bat)

Dziś losowanie II rundy

Cudowny mecz 
na Camp Nou!
W środę późnym wieczorem za­

kończyło się wiele spotkań re­
wanżowych pierwszej rundy eu­
ropejskich pucharów piłkarskich. 
Oto rezultaty:

PUCHAR EUROPY
AEK Ateny — Monaco 1—1 

(1—1), awans Francuzów (w pier­
wszym meczu 0—1).

Milan — Aarau 0—0, awans 
Włochów (1—0).

FC Kopenhaga — Linfield Bel­
fast 4—0 (3—0, 2—0), awans Duń­
czyków (0—3) — gola na 3—0, 
doprowadzającego do dogrywki, 
zdobyli gospodarze w 90 minu­
cie...

Barcelona — Dynamo Kijów 
4—1 (2—1), awans Katalończy- 
ków (1—3) — bezsprzecznie naj­
lepsze spotkanie I rundy; wspa­
niałe tempo, piękne bramki, cu­
downe akcje i sztuczki technicz­
ne; gospodarze grali niczym na­
tchnieni...

Manchester United — Kispest 
Budapeszt 2—1 (0—0), awans An­
glików (3—2).

PUCHAR ,
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW
Ferencvaros Budapeszt — FC 

Innsbruck 1—2 (0—1), awans Au­
striaków (0—3).

FC Balzers (zespół z Lichten- 
steinu) — CSKA Sofia 1—3 (0—1), 
awans Bułgarów (0—8).

FC Lugano — Real Madryt 
1—3 (0—i), awans Hiszpanów 
(0-3).

Kocaelis-
Portugal-

losowanie

PUCHAR UEFA
Cagliarl — Dinamo Bukareszt 

2—0 (1—0), awans Włochów (2—3).
Bayern Monachium — Twente 

Enschede 3—0 (2—0), awans Ba- 
warczyków (4—3).

Sporting Lizbona — 
por 2—0 (1—0), awans 
czyków (0—0).

U
Dziś odbędzie się

drugiej rundy. Zobaczymy, kto 
będzie przeciwnikiem naszego 
Lecha w Pucharze Europy; na 
tzw. rozkładzie m. in. Milan 
Barcelona, Manchester United, 
Feyenoord, Anderlecht Bruksela 
Werder Brema... Około godziny 
czternastej wszystko będzie wia­
dome... (B)

Uczniowie — bezpłatnie
Jutro, po rag pierwszy w tym 

sezonie, przed własną publiczno­
ścią zaprezentują się piłkarze 
ręczni Hutnika. Serdecznie za­
praszają kibiców na mecz z 
gdańskim Wybrzeżem (początek 
o godz. 17) informując jednocze­
śnie, iż uczniowie szkół podsta­
wowych (za okazaniem legityma­
cji) wpuszczani będą na zawody 

' bezpłatnie. (b)

ANTENY RTV, satelitarne, alarmy—Zło­
tek—33-88-30.m-829
ALARM profesjonalny, 48-34-70.

KK-1058
sg-31706ALARMY. 16-23-28.

ALARMY. 11-45-11 w. 15-08.
jg-195/F/IX

ANTENY satelitarne, 66-25-77. m-639
2737
3700

10126

ALARMY. 12-48-10.
ALARMY —11-51-44.
ALARMY — 56-06-99.
ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenia 
drzwi, zamki, tapicerki — „TEMPO", 
22-54-30. m-865
BLACHARSTWO samochodowe — wy­
konuję kapitalne remonty 126 p, 3 min. Tel. 
22-10-75. 10037

8910BOAZERIA, flizy. 48-03-76.
BOAZERIA — montaż, tanio. Tel. 
36-17-16 lub 09033-25-12. 10062
BLACHARSKO-dekarskie, ślusarskie, 
malarskie. Tel. 78-56-71 w godz. 18-20. 

jg-29877
BOAZERIA z montażem, szafy—44-60-90.

C-3279
BOAZERIA panelowa, meble, produkcja, 
handel, usługi. 43-67-40. C-3053
CYKLINOWANIE. 37-05-16.

mg-31859
CZYSZCZENIE dywanów WAP-em. 
11-67-36. jg-29879
CZYSZCZENIE dywanów. 56-12-46.

C-3108
CZYSZCZENIE dywanów. 48-13-98, 
48-33-09. 0-6472
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki, 
dwoma urządzeniami WAP-KARCHER. 
55-10-47.mg-31809
CYKLINOWANIE. 33-40-14. 9564
CYKLINOWANIE, lakierowanie nieszko­
dliwie, rachunki, Wójcik. 34-25-97. 9774
CZYSZCZENIE dywanów. 37-17-84.

9531
DOMOFON—montaż, naprawy, 21 -90-08. 

sg-31789
DOMOFONY — przewody, hurt-detal. 
„CABLEX", ul. Sucha 38, ceny konkuren­
cyjne. jg-29892 ■
ELEKTROINSTALACJE — przyłącza, 
przeróbki, pomiary, odgromy — solidnie! 
48-83-83. a-322/93/u
ELEKTROINSTALACJE. 33-62-2Z 

8731
FIRMA „Konkret" — budowy, remonty, 
tel. 22-33-72. 9710
FLIZÓW ANIE, 36-46-11. m-845
FLIZOWANIE, 44-64-94. c-3283
FLIZOWANIE, 43-05-24. c-3257
FLIZOWANIE, 78-31-49. sg-31905
HYDRAULIK, 44-62-70.
HYDRAULICZNE, elektryczne,48-82-86. 

c-3249 
653 gB

9835

HYDRAULIK, 48-51-76.
HYDRAULIK — naprawa piecyków, 
37-78-00 wew. 263. 9913
HYDRAULICZNE naprawy, piecyki. 
22-54-08. 10085

^ANTENICW 
SATELITARNE^
f.h.„,MODEL”
ul. św. Agnieszki 10

^^TEL. 21-09-57

ŻALUZJE PIONOWE
sprzedaż, montaż, produkcja

WAŁUZJE POZIOME
sprzedaż, produkcja
BOCHNIA, TEL/FAZ (0197) 25502 
KRAKÓW, TEL (012) 55 86 24

ó 
s 
iu

OLA
ŻALUZJE 
PIONOWE

MONTAŻ bezpłatny 
uLZwierzyniecka 30, tel. 216551 Kraków

ŻALUZJE

PIONOWE 290.000 zł/m2. 

zaluzje 
110.000zł/m’

POZIOME i55.ooozł/tn’ 
produkcja B sprzedaż B montaż 
Garbarska 18, Wielicka 111 

LAM EL —tel.22-29-00 
ig-3050!

Liceum Ogólnokształcące w Jabłonce na Orawie
zatrudni

nauczyciela języka angielskiego.
Zapewniamy mieszkanie rodzinne i dobre warunki płacowe. 

Liceum Ogólnokształcące, ul. Podhalańska 3, 34-480 Jabłonka, 
tel. 523-17. dpk-1084

• srebrzyste — 110 mx
• kolorowe — 155 m*

Pomiar, dojazd — bezpłatny. 
Ceny zawierają VAT

KRAKŻAL, teł. 11-63-66 $

INSEKTOM. Deratyzacja, dezynsekcja — 
sprzedaż preparatów hurtowo-detalicznie, 
ul. Dobrego Pasterza 67,11 -95-67 w. 26, 
44-37-22 w. 290. jg-29843
KOPARKO-spycharka. TeL 12-29-80.

jg-29848
KRATY. 33-40-14._______ 9565
KRATY, 36-73-17.9720 
LODÓWKI — zamrażarki, 21 -95-30. 

7497
LODÓWKI, zamrażarki. 47-51-22.

mg-31669
LODÓWKI, 48-99-02.c-3193 
MALOWANIE, tapetowanie, 36-90-35.

10038
MALOWANIE, tapetowanie. 48-87-48. 
___________________ _______ . 10109
MALOWANIE, tapetowanie, remonty, 
sprzątanie. 66-61 -54, Pluszkiewicz.
_________________________ a-312/93u
MALOWANIE —55-98-85. jg-29866
MALOWANIE — tanio, szybko. 
67-40-15. Jg-29896
MARMURY, flizy. 21-80-68.

mg-31820
MALOWANIE, tapetowanie. 48-75-24. 

mg-31599
MALOWANIE, gładź gipsowa — 
55-46-41. D-815
MALOWANIE, tapetowanie. 48-56-91. 

sg-30193
MALOWANIE, tapetowanie, 55-71 -54.

10152
MALOWANIE, opalanie stolarki. 
21-88-40.10207
MONTAŻ boazerii. 63-49-92. 6397
NAPRAWA piecyków łazienkowych, 
48-50-99. c-2907
NAPRAWA telewizorów, 56-37-15.
_________________________ mg-31598
NAPRAWA pralek automatycznych. 
55-16-17. C-3288 
NAPRAWA telewizorów. 11 -88-00.

mg-31872
NAPRAWA telewizorów. 11-95-70.
__________________________ jg-29846
NAPRAWA, montaż piecyków gazo­
wych, kotłów „Mora", 21-35-33.

mg-31661
NAPRAWA pieców łazienkowych, 
21-09-97,21-32-29. d-867
NAPRAWA pralek, lodówek, 55-29-30. 

________ d-338 
OFERUJEMY stały transport. Mercedes, 
4,5 tony. Kontakt: 44-37-22 wew. 222 od 
9.00-15.00, 43-02-66 całą dobę. 9861
OGRZEWANIE elektryczne wykonujemy. 
56-13-66.8950
OBSZYWANIE wykładzin, dywanów, 
chodników. 66-06-97. M-847
OGRZEWANIE elektryczne — piece. 
48-83-83. a-323/93/u
PRZEPISYWANIE tekstu. 44-24-44.

C-3304
PARKIET—flizy układanie, cyklinowanie 
12-92-68. 8768
SZKLARZ. 33-26-22, wewn. 449.

10063
SUCHE tynki, sufity podwieszane, ścianki 
działowe, malowanie, 12-90-92 po 16°°. 
__________________________ sg-31787
ŚCINANIE drzew, 67-33-74. mg-31582
TYNKI. 47-95-57.___________ KK-1069
TANI transport. 48-69-94. mg-31615
TANI transport, 1,1 t, 67-40-98.

mg-31581
TRANSPORT (1,5), 375-168. m-824s

RENOWACJA MEBLI, 
TAPICEROWANIE, 

33-05-60

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" 
w Skala, ul. Olkuska 12, tel. 10 

odsprzeda:
1. wag? wozowo-samochodową (nową) o tonażu 40 ton—nie montow. 
2. beczkę ascenizacyjną — do wywozu nieczystości
3. butelki o pojemności 0,331 i 0,51 wraz z plastikami lub puste plastiki.

0-1854

I I )!!■ imjJglBIlŁlŁLlIJŁJłllLL l!1111 IIOfliliffiL1WłH iźii?

mów. 285.000 m* |

Kraków, ul. Anieli Krzywoń 14 S?

Spółka amerykańska
WYNAJMIE obiekt przeznaczony 

do prowadzenia działalności usługowo-produkcyjnej, 

o powierzchniach:
- / biurowa — ok. 450 m*
yf produkcyjna — ok. 500-600 m* 

magazynowa — ok. 250 mł
y garaże — na ok. 10 pojazdów z miejscem na parking 

dla ok. 20 samochodów.
Oferty pisemne prosimy składać na nr K-1100, Kraków, ul. Wiśina 2.

DPK-1100

Rusztowania, dzierżawa, 
montaż, typ niemiecki.

Kraków, tel. 21 -00-33 W. 223,224 
lub 67-64-26 (godz. 22-23). ,M}

TRANSPORT. 11-12-42. Jg-31498
TRANSPORT 1,ĘL 47-24-90.

________ C-3154
TRANSPORT Fordem Transitem—tanio. 
22-52-41.sg-97/F/VIU
TRANSPORT, 2500/km. 21 -55-63.

9872
TRANSPORT Busy, 36-45-51. 9963
TRANSPORT 2 tony, 37-72-16. 9986 
UKŁADANIE, cyklinowanie, lakierowanie 
parkietów. 43-26-97. C-3296
WIDEO FILM O WANIĘ, 36-74-93. 2

sg-29430
WIDEOFILMOWANIE. 36-74-35. 7917
WIDEOFILMOWANIE. 44-59-53. 8119
WIDEOFILMOWANIE. 43-21-33. "*

C-301S
WIDEOFILMOWANIE, 66-34-94. 709
WIDEOFILMOWANIE, 47-44-30. „

kk-1026
WIDEOFILMOWANIE. 43-23-18.

KK-1019
WIDEOFILMOWANIE — SVHS. 
12-18-34.9724
WORECZKI, reklamówki, sitodruk. 
332-332.9129
ŻALUZJE — Wytwórnia BLEND, 
36-18-72._____________________ 9612
ŻALUZJE — produkcja, montaż. Faktury 
„VAT", 48-60-43. sg-139/ F/ IX
ŻALUZJE. 55-74-74.___________D-824
ŻALUZJE —przeciwsłoneczne pionowe, 
poziome. Montaż, gwarancja. 33-04-55.

sg-317S4

FC?
. DIZ.IM

IMPORTERZE, hurtowniku, producencie 
zajmiemy się dystrybucją Twoich towarów. 
„O.K" Agencja Dystrybucyjna, ul. Rydla 
31. D-843
KALENDARZE Firmowe, „EUROCA- 
LENDAR", 56-06-99. 10124
LOMBARD „SAFADER", sponsoruje pa­
tenty, pomysły, biznesy, ul. Karmelicka 15, 
tel, 22-33-26.g-2653
ODDAM w dzierżawę 250 kaset video z 
licencją. Tel. 22-11-45, wieczorem. 9924
POSZUKUJE dostawców materiału do 
produkcji. 47-36-98. KK-1055
PROFESJONALNA obsługa księgowa 
firm — 22-18-36, 22-62-66. jg-29837
SPÓŁKA joint venture — Centrum Hand­
lowe poszukuje producentów modnej o- 
dzieży damskiej, męskiej, dziecięcej, obu­
wia, rowerów, art. skórzanych, kosmety­
ków, branży radiowo-telewizyjnej, sprzętu 
zmechanizowanego. Tylko poważne ofer­
ty. Tel. 78-28-92.mg-31837
TRANSPORT „SCANIA" chłodnia, 25 t 
— propozycje. 21 -61 -75,66-43-21.

• ’ jg-229/F/IX

IWONEXH
Zaprasza

Bardzo atrakcyjne programy i cena 
* PIELGRZYMKI, WYCIECZKI 

do wioch—7 dni.
Najbliższy termin 22.X.19S3

* TRIEST —3 dni
* BUDAPESZT —3 dni
* Imprezy na zamówienie.

Agencja Turystyczna 
„IWONEK" 

Kraków, ul. Lublańska 34, 
tel. 16-26-21,16-21-51 

godz. 10-18.
Ick-IMO



228 DZIENNIK POLSKI 21

PRACA
ZATRUDNIĘ tynkarzy. — Zapew­
niam wyjazd do RFN, — tel. 
84-53-50. jg-250-F-IX

iżiiiii;"EKSPRESOWE^
FIRMA komputerowa poszukuje 
pracownika działu handlowego — 
wiek 23—40 lat — tel. 22-51-00, 
wewn. 282, godz. 15—10.

(10468)

KUPNO

IBM 386, 61-49-80, wewn. 570.
(10507)

PP COMPANY (TIGER) zatrudni 
od zaraz na korzystnych warun­
kach dobre szwaczki, oraz me­
chanika do maszyn szwalniczych. 
Tel. 76-31-12, 76-36-93.

(10307)

ZATRUDNIĘ ekspedientki. —
55-58-24. (10312)

KAMERĘ video — małą kupię — 
tel. 21-12-76. (10427)

ROMAYOR 313, 314 Maxima 80 — 
kupią. — 11-64-40. 

(10447)

PRZEDPŁATĘ kupią. — 22-24-42, 
od 9 do 16. D-957

KUPIĘ Żuka „blaszaka” lub Nyaą 
„Towos”. Rok produkcji od 1988. 
Tel. 37-16-52, po 17.

jg-31182

LEKARZ z powodu wyjazdu — 
sprzeda Renault 21 Diesel, 1991, 
stan idealny, 37.000 km. 250.000,000 
zł. — Tel. (0-12) 86-15-90.

jg-31168

POSZUKUJĘ mieszkania do wy- 
najęci*. — 12-00-02.

POSZUKUJĘ małego sklepu — 
Śródmieście — Krowodrza. Tel. 
33-20-98. (10498)

POKOj z kuchnią umeblowany 
do wynajęcia — czynsz z góry za 
rok — tel. 33-20-98.

SPRZEDAM mieszkanie 70 m* — 
34-25-74, wieczorem.

SUPERKOMFORTOWE 80 m* — 
4-pokojowe, 2 loggie sprzedam. — 
55-57-81. (10327)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 28 września 1993 r 
zmarl w Warszawie w wieku 72 lat

JÓZEF KUMAŁA
MGR INZ. GÓRNICTWA

SZYCIE odzieży skórzanej; za­
trudnią maszynistką — 33-74-44.

D-973
SPRZEDAŻ

SPRZEDAM Łada Samara 1500. — 
21-74-40 (9—17), 34-21-74 po 18.

jg-31156

KUPIĘ zachodni 1980—87 — rów­
nież uszkodzony. — 67-64-39.

jg-31202

PEUGEOT 205 Diesel 1986 sprze­
dam. — 67-64-39. jg-31202

NIERUCHOMOŚCI

PARCELA budowlana uzbrojona 
36-48-90, po 20. C-3357 A

SPRZEDAM okazyjnie duży nowy 
dom koło Myślenic. — Teł. (0-115) ' 
217-06. (10296)

ZATRUDNIĘ stomatologa 1 grupą 
inwalidzką. — 33-44-42.

M-884

PRACOWNIKÓW do sitodruku — 
przyjmą. „Infokraft”, PI. Szcze­
pański 7. M-883

DOBERMANY suczki — os. Pia­
stów 31/104. . KK-1084

ROWER górski — 56-33-96.
a-358-93-u

NAJTAŃSZE samochody są we 
Francji. Wyjazdy, przywóz. Ofer­
ty zdjąć 22-24-42, poniedziałek — 
piątek od 9 do 16. D-958

KIOSK z dobrą lokalizacją, tel.
44-12-97. C-3253

IWEKO — kupią. 55-39-42.
D-964

POSIADAM Żuka, wolny czas — 
szukam pracy. 86-07-50. '

jg-31179

OPEL Corsa TD 36-48-90, po 20.
C-3357

Generalny Dyrektor Górnictwa I Stopnia, Budowniczy Kopalni 
Rud Miedzi Zagłębia Lubińskiego, Kopalni Rud Cynku i Ołowiu 
w Olkuszu, laureat Nagrody Państwowej I Stopnia i licznych Od­
znaczeń Państwowych, społeczny Prezes Ogniska Warszawskiego 
Polska Ymca. Całe swe życie służył Ojczyźnie pracą i poświęceniem.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Warszawie, 4 października 
o godz. 14 w kościele św. Wawrzyńca przy ul. Wolskiej 140A, po 
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na rniejsce wiecznego spo­
czynku w katolickiej części cmentarza prawosławnego.

Pogrążeni w głębokim bólu

Głównego księgowego 
z doświadczeniem i 

referencjami:
— wykształceniem wyższym 

ekonomicznym,
— co najmniej 5-letnim stażem 

pracy w księgowości, 
albo

— wykształceniem średnim 
ekonomicznym,

— co najmniej 10-letnim stażem 
pracy w księgowości, 

zatrudni zaraz, na bardzo 
dobrych warunkach

„Społem" PSS w Skawinie, 
tel. 76 38 34

iO-232/r/IX

OWCZARKI niemieckie. 66-89-87.
sg-31705

SPRZEDAM garaż — Kobierzyń- 
ska. — Tel. 34-07-56.

mg-31888

PRASY balansowe, nożyce krąż­
kowe, blacha ocynowana 0,4 mm. 
(0-12) 55-46-00, wewn. 390.

SZCZENIAKI pudelki białe mi- 
niatureczki, Tel. 122-03 Zakopane. 

mg-32241

126 P — tanio kupię. — 55-46-00, 
wewn. 330. D-952

JEEP Wran gier Renegade 4.0 1. — 
sprzedam lub zamienię. Kraków, 
56-49-69. D-968

VW PASSAT, 1988' — sprzedam. 
(0—197) 228-31. t-31339

F 126 P ’93 — sprzedam. 55-73-91.

SPRZEDAM komplet siedzeń do 
Transita (0-197) 267-92.

ZDECYDOWANIE kupią Poloneza 
lub Fiata 125p. Tel. 55-04-72. .

BŁASZAK sprzedam. — 66-02-38.
jg-31191

BIURO rachunkowe zatrudni księ­
gową. Tel. 22-99-36, pn—pt, (9—14). 

jg-31195

BARMANA młodego — energicz­
nego — przyjmą. Tel. 47-77-15.

jg-31165

JAMNIKI — 55-71-88. 
jg-31145

STEMPLE budowlane używane — 
2,5 m — tel. 66-00-88, wewn. 339 
(8—12). 677-gB

PUDLE, charty angielskie. — 
78-64-59. mg-32260

SZNAUCERY, jamniki. 78-64-59.
mg-32260

AUDI 80, 2,8 E ąuattro, V6 174 km, 
ABS, AIRBAG, procon ten, Ser­
wo kierownicy, klimatyzacja, do­
datkowe zabezpieczenie przeciw- 
kradzieżowe. Przebieg 30.000 km, 
produkcja lipiec 1992 — sprze­
dam. Tel. 56-35-74, po 21.

AUDI 100 2,3 1992 — sprzedam.
,36-57-14. (10259)

FIAT 126 p — sprzedam. — Tel.
12-63-25. (10387)

PRZYJMĘ do pracy w kawiarni- 
bistro młode osoby po szkole ga­
stronomicznej. Kraków, uL Miko­
łajska 26 — tel. 22-27-74.

jg-31213

WĘDZARZA (Atmos), masarzy — 
sprzedawczynie do sklepu mięs­
nego przyjmę. — Teł. 56-54-88, 
wewn. 22 lub 12-59-89, po 19.

jg-249-F-IX

JAMNIKI, sznaucery, — 37-78-00, 
wewn. 89. mg-32260

ANTYCZNE meble: witryna, ko­
moda biedermayer — odnowione, 
tel. 55-46-00, wewn. 391.

(1041)

BOKSERKI — 47-22-61.
(10235)

FIAT 126 p, 1990 — sprzedam. — 
Rudawa tel. 11-94-12, wewn. 228. 

(10497)

SPRZEDAM Samarą, 1991. —
36-10-50. (1047

ZDECYDOWANIE kupią Suzuki 
Samurai lub Vitara, tel. 55-43-21. 

(10256)

LOKALE

KIEROWCĘ z kat. C do lat 35 — 
zatrudnią. — 67-53-00.

jg-248-F-IX

J. NIEMIECKI, samochód dostaw­
czy — oczekuję propozycji. Teł. 
22-91-65. mg-32221

BLACHARZY — dekarzy — za­
trudnią. Tel. 67-54-49.

mg-32236

PRACA dla młodych i ambitnych! 
Chętnie widziane wykształcenie 
średnie i swój samochódl 67-33-38. 

sg-31449

COCKER — spaniele rodowodowe, 
37-26-25. (10217)

FLIPPERY i gry video używane 
w bardzo dobrym stanie. Kra­
ków, tel. 44-49-82.

(10482)

OPTIMUS 486 SX, 48-08-36.
(10377)

REINBOW — sprzedam. 43-58-69.
(10432)

SPRZEDAM kiosk handlowy, tel. 
22-28-26 od 8 do 19.

(10480)

SZCZENIAKI owczarki niemiec­
kie, długowłose — tel. 67-67-89.

(10226)

SEKRETARKĘ — w. 26—32 lata, 
dyspozycyjność, biegła znajomość 
j. angielskiego, znajomość organi­
zacji pracy biurowej wraz z ko­
respondencją, obsługa komupute- 
ra — zatrudni P.P.H. DEMPAN, 
uL Ciechocińska 2, tel. 66-24-08.

jg-31120

UAZ skrzyniowy — pilnie sprze­
dam, tel. 12-25-80 — wieczorem.

(10486)

ZGRZEWARKĘ w. cz PCV — tel.
36-64-89. (10280)

n A o A«r* v i iMOJU n YaAI Im C
FIRMA Budowlana zatrudni: mi­
strza budowlanego z uprawnie­
niami, kosztorysanta znającego 
zasady kosztorysowania kompute­
rowego — tel. 34-20-55, wewn. 365 
od 8 do 15. jg-31193

MAZDA 626 — 2 D (XI ’86) — 
do sprzedania — tel. 12-27-49.

SPRZEDAM Renault 5 GTL, 1986, 
79.000,000. 55-42-35. jg-31198

Firma zagraniczna
---------------- -— zatrudni zaraz-------------------  

pracownika z perfekcyjną znajomością 
języka angielskiego w mowie i | 
zapewniając dobre warunki finansowe.

Oferty pisemne prosimy składać 
na nr K-111 O Kraków, ul. Wiślna 2.

lilubLlq g 
piśmie 
nsowe. I

WYNAJMĘ 2 pokoje z kuchnią 
w domku jednorodzinnym. Ofer­
ty 10380 Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ mieszkanie, ul. Nowo­
sądecka 11, czterem studentkom. 
Tel. 48-23-56. (10462)

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-pokojo- 
we — Prokocim, spółdzielcze na 
mniejsze własnościowe — tel. 
36-84-89. (10282)

KUPIĘ mieszkanie trzypokojowe. 
12-82-59. mg-32228

POSZUKUJĘ lokalu handlowego 
w dobrym punkcie. — 34-18-40. 

mg-31876

POMIESZCZENIA na hurtownią 
od 200 m1 z telefonem poszukuję. 
Tel. 76-23-47.

ODSTĄPIĘ sklep spożywczy w 
atrakcyjnym punkcie miasta. — 
Tel. 67-05-61.

PIELĘGNIARKA zaopiekuje się 
chorą osobą w zamian za miesz­
kanie. —- Tel. 76-16-60.

SPRZEDAM sklep wolno stojący — 
woda, siła, WC — 46 mł Proko­
cim — ul. Ściegiennego 81a.

jg-31208

MAŁY sklep koło Pewexu sprze­
dam.— Tel. 33-53-30, po 20.

jg-31206

MIESZKANIE do wynajęcia. — 
33-97-31. jg-31161

MIESZKANIE do wynajęcia —- 
12-36-37 — wieczorem. 

jg-31149

MIESZKANIA do wynajęcia po­
szukuje małżeństwo. Tel. 33-41-42, 
wewn. 124.

FIRMA sprzeda mieszkanie 101 m* 
w centrum Krakowa. Tel. 12-23-35, 
21-45-95. (10465)

SPRZEDAM działkę rekreacyjno- 
budowlaną uzbrojoną nad Rabą. 
Winjary 98, tel. Gdów 214.

WŁASNOŚCIOWE 91 m* + garaż 
Czerwony Prądnik, 57 ar i 26 ar 
rolno-budowlane, kierunek Olsza­
nica, Kryspinów. — Tel. 37-69-83 
lub 48-86-80. (10412)

SPRZEDAM działkę budowlaną
43-06-97. C-3335

KUPIĘ DOM 
może być do wykończenia 

lub remontu (chętnie 
w okolicy oś. Oficerskiego).
W rozliczeniu możliwość 

i własnościowego M-4.
i Oferty: UPT Kraków 31 

skrytka pocztowa 105
..... «lilll||,i|„ib4n,»i<i^WMWHnfflCTŁtIMhHfltf™nHlMŁ

0*293
DZIAŁKĘ — dom do remontu — 
kupię — 66-05-12. D-875

SPRZEDAM działkę budowlaną 
uzbrojoną, 20 ar, Bochnia — cen­
trum Bochnia, Węgierska 16.

OKAZJA! Duże i małe działki bu­
dowlane za Krakowem 4—10 km 
połudnfiowo-wsch. — tanio sprze­
dam. — 37-16-97, po 16.

MYŚLENICE okazja! Dom super- 
komfortowy z widokiem, ogrzewa­
nie gazowe, telefon, pilnie sprze­
dam lub wynajmę z powodu wy­
jazdu. Cena zniżona 60 tys. USD. 
Tel. (0-115) 235-49 lub 230-90.

NOWY dworek drewniany Wola 
Justowska — sprzedam. — Tel. 
33-53-30, po 20.

DZIAŁKĘ budowlaną 13 a w Ga­
ju — sprzedam. Tel. 47-23-11.

BIZNES

SKLEP spożywczy z wyposaże­
niem odstąpię 44-05-89 — wie­
czorem. C-3338

USŁUGI

BLACHARSKO — dekarskie. — 
33-84-83. jg-31218

ELEKTROINSTALACJE 44-35-88.

MONTAŻ boazerii — 55-08-74.

ELEKTROINSTALACJE — domo­
fony — 48-65-06. C-3358

TYNKI wykonam. — 43-21-09.

MALOWANIE — tapetowanie. —
48-76-59. C-3359

MALOWANIE — Wizowanie, tel. 
34-40-33, wewn. 54 od 7 do 15,

FL1ZOWANIE — 36-40-29.

FLIZOWANIE — malowanie, re­
monty, instalacje. 12-28-25, 34-44-19.

NAPRAWA samochodów. 78-35-10.

-ROŻNE

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Ruczaj-Zaborze" 
informuje, 

że posiada wolne lokale użytkowe o pow. 60-150 m’ na 
parterze budynku mieszkalnego przy ul. Kobierzyńskiej 93 

do indywidualnego wykończenia.
Koszt 1 m1 lokalu wynosi około 6,8 min z), 
UWAGAI
Różne formy finansowania (ulgi podatkowe).
Duży wybór lokali.
Ponadto Spółdzielnia posiada wolne strychy do adaptacji na cele mieszkalne w os. 
Łagiewniki ul. Sucha.
Szczegółowe informacje pod nr telefonu: 669532, 668898,664360. s-isod

KUPIĘ nieduże trzypokojowe. —
47-45-92. (10352)

KUPIĘ mieszkanie do remontu. — 
36-10-50. (10473)

LOKAL biurowy centrum 90 mł, 
telefon do wynajęcia. Tel. 22-66-27.

ODSTĄPIĘ pawilon, teł. 36-35-29.

POSZUKUJĘ małego sklepu — 
(15—30 m1) — Śródmieście lub Ka­
zimierz. Możliwy czynsz z góry. 
22-11-36 (10—18), 47-19-33, wewn. 
411 — wieczorem. (10291)

GRUZ przyjmę — 36-95-26.
(10407)

UBOJNIA dostarcza półtusze, tel. 
86-14-54. (10236)

WYGRAŁEŚ wizę USA szukasz 
sponsora — zadzwoń 21-81-62, po 
godz. 19. (10504)

„BOA” — zaprasza panów. — Tel. 
(0-12) 47-12-66. jg-31118

WRÓŻBA Tarot — 37-92-07.
jg-31134

AGENCJA Towarzyaka Lady. — 
56-13-55. mg-32252

FANY Agencja — 55-61-89.
jg-31197

STOMATOLOGIA — protetyka — 
pełny zakres usług stomatologicz­
nych i protetyczr(ych — protezy 
(4 dni) — ekspresowe naprawy — 
Prądnicka 50 (10-20), 33-14-74.

jg-31207

■aaa

ŻONA 1 SYN eraz SIOSTRA 8 BRACIA ■ RODZINAMI

Pogrążeni w bólu i żałobie zawiadamiamy, że w dniu 28 września 
1993 r. odszedł na zawsze

STEFAN BALICKI
Najdroższy Mąż, Ojciec i Dziadzio — mgr praw, absolwent UJ, 
b. sędzia Sądu Grodzkiego w Bieczu, wieloletni pracownik PZU 

w Krakowie.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wtorek, 5 paździer­

nika o godz. 13.30 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym 
nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego.

ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, WNUKI

8. t P.

BARBARA BALICKA
s domu PYCZEK

Najukochańsza Mama, Ciocia.

Po krótkiej I ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami zmarła 
w dniu 24 września 1993 r.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kaplicy na cmentarzu 
Rakowickim we wtorek, 5 października o godz. 11, po czym na­
stąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim talu i smutku

SYN, RODZINA i PRZYJACIELE

8. t p.

WŁADYSŁAW WOŹNIAK
Najukochańszy Ojciec, Dziadek, Pradziadek

Przeżywszy lat 82, po krótkiej chorobie, opatrzony św. Sakra­
mentami zmarl dnia” 27 września 1993 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie w po­
niedziałek, dnia 4 października 1993 r. o godz. 10.00 w kaplicy na 
cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 
do grobowca rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim smutku i żalu

CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKI, PRAWNUKI i RODZINA

^Hurtownia art. spożywczych „MARS” |
Kraków, ul. Wielicka 61 (Centrum Handlowe)

ii tel/fax 56-18-80 pon. - pt. 5.00 -15.00 sob. 6.00 - 10.00
poleca: szerolci wybór

I artykułów mleczarskich
- mleko w folii ?

j - masło serów twarogowych i
sery topione - jogurty - śmietanę | 

j serek Grani - serek wiejski i wiele innych, | 

[ oraz margaryny, oleje, konserwy mięsne, j 

? (Poszukuje importerów w/w arL spożywczych) ?

PRZY ZAkUPACH.WIĘKSZYCH ILOŚCI-RABATu
D-297

— CLASSIC citroen icitroen AUTORYZOWANY DEALER CITROEN ■
Kraków, ul. Na Dotach 4, tel. 56-55-66 w. 221,56-45-95

OFERTA SPECJALNA 
ceny 
187 min 
242 min

kont. 94 
172.6 min 
216 min

Model
AX10 E
2X1.1 REF

ORAZ WIELE INNYCH MODELI W ATRAKCYJNYCH CENACH 
Dta posiadaczy przedpłat taniej niż w kontyngencie 94. r. 

Prowadzimy Serwis Samochodów Citroen i Peugeot, Części i Akcesoria 
do wszystkich modeli Citroena.

cena.b.c. 
150 min 
192 min

Handlowa Spółdzielnia ,,JUBILAT”

posiada do wydzierżawienia 
powierzchnie magazynowe:

• 645 m2 w Zabierzowie, ul. Śląska 121
• 61 m2 w Zabierzowie, ul. Śląska 121 —komora chłodnicza.
• 672 m2 w Krakowie, ul. Zawiła 57a

Informacja pod nr tel. 22-95-16 (8-15).
M-849e
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Zapiski z Majorki

daazezu
ról Juan Carlos spę­
dza urlop w swoim 
zameczku w Palma 
de Mallorca — w sier­
pniu. Jego piękny 
jacht — na który za­

prasza dostojnych gości, np. księ­
cia Walii — stoi przycumowany 
w portowej przystani, najeżonej 
lasem żaglówkowych masztów. 
Nad zatoką osłoniętą od wiatrów 
góruje gotycka bryła katedry, 
zdolnej pomieścić w swych mu- 
rach —r jak stadion sportowy — 
18 tysięcy ludzi. Połowa zakola 
tworzy od strony morza imponu­
jącą panoramę białych budowli 
hotelowych. Cały ich system wy­
gląda jak jeden mur, albo łań­
cuch ciasno splecionych ogniw — 
bez wrażenia monotonii, bo choć 
w jednym stylu, każdy gmach 
jest inny. Co do mnie, to — za­

chowując wszystkie proporcje 
należne monarchom — wybrałem 
się na Majorkę z końcem wrze­
śnia, aby o 30-stopniowe gorąco 
przedłużyć sobie lato.

A George Sand przyjechała tu 
w r-ołowie listopada (1838). Sza­
lona kobieta! Zabrała delikatne­
go Chopinetta oraz dwójkę swo­
ich dzieci i pewnej mrocznej no­
cy, -a namową hiszpańskich zna­
jomych, przywiozła z Barcelony 
na wyspę w archipelagu Balea- 
rów. Przybyli, ugrzęźli i uwięźli. 
Znacie dzieje tego największego 
na Majorce i najsmutniejszego 
romansu? Znamy! No, to posłu­
chajcie, bo historia jest niezwy­
kle frapująca. Był upał. Po pa­
ryskich chłodach panią Sand u- 
rzekły ciepłe noce i bogactwo 
kwitnącej przyrody. Orzekła, że 
to Eldorado dla malarzy bo sło­
wa są zbyt ubogie. Zachowując 
więc znów wszelkie proporcje 
należne pisarzom, powiem tylko, 
że w rzeczywistości jest tam tak, 
jak w najbarwniejszych folde­
rach, że widokówkowy banał 
materializuje się olśniewającą u- 
rodą tej krainy.

Szybko jednak rozpoczął się 
majorkański koszmar. Przybysze 
z Francji nie mogli znaleźć ludz­
kiego mieszkania ani w oberżach, 
ani w prymitywnych domach bez 
drzwi i szyb w oknach. Wreszcie 
bogaty mieszczuch wynajął swą 
willę w Establiments pod Pal­
mą. Lecz oto w grudniu wybuch­
ła pora deszczów, która suche 
koryta zapełnia momentalnie 
rwącymi strumieniami i woda 
podmyła dom. Chopin „przeziębił 
się jak pies’’, wywiązało się o- 
stre zapalenie oskrzeli. Kaszlał, 
a echo tego kaszlu zdawało się 
nieść szeroko pośród okolicznej 
ludności, zabobonnie obawiającej 
się zarazy i właściciel willi wy­
powiedział umowę, pod groźbą 
procesu sądowego każąc sobie 
nawet zapłacić za rzekomo ska­
żoną zastawę stołową.

Nie mieliby dachu nad głową 
na zimę, gdyby nie konsul fran­
cuski, który okazał się Aniołem 
Stróżem. Niejako cudem znaleźli 
azyl w b. klasztorze kartuzów w 
Valldemosie, 20 km na północ

od Palmy. Tę trasę przebywam 
dziś samochodem w pół godziny 
świetną, pnącą się serpentynami 
drogą — „między palmami, Ce­
drami, kaktusami, oliwkami, po­
marańczami, cytrynami, aloesami, 
figami, granatami itd.” (to Cho­
pin) — by ujrzeć tarasami rozło­
żone górskie miasteczko w słońcu. 
Ale wtedy to były bezdroża, po­
konywane w niepogodę w ciągu 
3 do 7 godzin, przewracającym 
się wozem zaprzężonym w muła. 
Pani Sand przewędrowała w ten 
sposób trzy razy tam i z powro­
tem, kompletnie przemoczona i 
zmaltretowana.

Gmaszysko poklasztome ostało 
się z pogromu zakonów i została 
sprywatyzowane do wynajęcia. 
Geniusz w celi! Miała „formę 
trumny wysokiej", a on był „nie- 
ufryzowany, bez białych rękawi­
czek, blady jak zawsze". I śmier­
telnie chory. Zle zdiagnozowany, 
źle kurowany. Majorkańska ku­
chnia (wieprzowina, ostre przy­
prawy) okazała się dla francu­
skich gości niestrawna, a zaleco­
na dieta wręcz szkodliwa. Mu- 
sieli hodować własną kozę. Ge­
niusz i koza! Chłopi albo sprze­
dawali swoje produkty za wy­
śrubowane ceny, albo z bigoterii 
w ogóle nie chcieli sprzedawać. 
W klasztorze! Bez ślubu! Nie 
chodzi do kościoła! Sieje zarazę! 
Więc i tak jego dusza pójdzie do 
piekła, a ciało do nie poświęconej 
ziemi. Oby szybko uwolnił ich od 
siebie...

W gmachu, w którym zakwa­
terować można było oddział woj­
ska, mieszkały poza nimi jeszcze 
tylko trzy osoby. Terenem spa­
cerów był długi korytarz klasz­
torny, ponieważ na zewnątrz la­
ło przez dwa miesiące, z niewiel­
kimi przerwami po 50-godzin- 
nych ulewach. Zajmowali trzy 
cele z jednym, wiecznie dymią­
cym piecem żelaznym w tej naj­
zimniejszej części Majorki, ze­
spolone ze sobą tarasem, na któ­
rym znajdował się niewielki o- 
gród i studnia, i skąd widok dziś 
cudowny w dolinę, bo rozsłonecz- 
niony. Wówczas skaliste góry z 
lewej i prawej odbierały każdy 
przebłysk słońca, a dołem szła 
ku nim mgła, w której sami sta­
wali się niewidoczni. W oddali 
szumiało wzburzone morze, u- 
niemoźliwiające wszelką komu­
nikację ze stałym lądem. Byli 
więźniami deszczu. Przy świecy 
powstawały preludia, ballady, po­
lonezy i scherza...

Wyjechali nareszcie w marcu 
parostatkiem, który transporto­
wał kwiczące i cuchnące świnie. 
Geniusz i wieprze! Po kilku la­
tach George Sand zdała raport 
z tego 4-miesięcznego pobytu w 
książce „Zima na Majorce", ra­
czej większym reportażu o wy­
spie, a zarazem dokumencie wy­
mierzającym sprawiedliwość ów­
czesnym tam stosunkom. Później 
dopiero było „Lato w Nohant” i 
kres romansu w filmie „Błękit­
na nuta". A drugi mój postój w 
Valldemos’e przypadł właśnie na 
gwałtowną ulewę. ■ Pomyślałem 
słowami z „My Fair Lady”: „Rain 
in Snain”, ale jeszcze bardziej o 
„Preludium deszczowym”. W dro­
dze dalej na północ, w Deia 
(gdzie Robert Graues napisał po­
wieść „Ja, Klaudiusz”), zasłabł 
w autokarze niemiecki turysta. 
Różnica wysokości i aura spra­
wcy, że ułożony na podłodze w 
przejściu miedzy fotelami, na o- 
czach współpasażerów uwięzio­
nych strugami deszczu we wnę­
trzu pojazdu — stary pan zmarł. 
Majorka jest przenfękna. ale by­
wa kanryśna i groźna. Źródło za­
chwytów i dramatów.

WŁADYSŁAW CYBULSKI

Dziennik sawki

Rys HENRYK SAWKA

TATA 'i 
fi/oć ĆZifKAŁI

— „Unia nie będzie listkiem fi­
gowym dla phrtii postkomunisty­
cznych”.

(Jan Maria Rokita)

— „Grozi nam, że SLD będzie 
bardziej papieski niż sam papież, 
czyli bardziej unijny niż Unia 
Demokratyczna”.

(Ryszard Bugaj w Radiu)

— „Znam wśród konserwaty­
stów ludzi, z którymi chętnie bym 
rozmawiał, ale liderzy się do nich 
nie zaliczają”.

(Jan Łopuszański)

-M-

— „Nie będę akuszerka nowe­
go rządu. Dajemy mu sześć mie­
sięcy zaufania...”.

(Ewa Spychalska, 
przew. OPZZ)

— „Co się stało z trzema noga­
mi pana prezydenta? Lewa ucie- 
kła do władzy, a prawą amputo­
wali wyborcy”.

(prof. Lech Falandysz)

-U-

— „Nie mam czasu skomento­
wać wyników wyborów. Muszę 1 
kupić papier toaletowy, bo jak

komuniści utworzą rząd, to mo­
że go zabraknąć".

(Bogdan Borusewicz, 
poseł UD, 

w „Gazecie Gdańskiej”)

☆

— „Nasze uwagi ( wystąpienia 
są ignorowane przez p. Janusza 
Zaorskiego (...). Jego działalność 
wyrządza telewizji większą szko­
dę niż rząd ojca, który kierował 
TV jako wiceminister kultury w 
czasach Cyrankiewicza i Jaro­
szewicza”.

(prof. Ryszard Bender, 
członek KR Radiofonii i IV)

„Pan Goryszewski mieszka w 
Ząbkach od wielu lat. ale znamy 
go tylko z kościoła. Jeżeli stoi 
podczas mszy, ksiądz przerywa 
kazanie i każę dzieciom przynieść 
panu premierowi krzesło".

(Ze zwierzeń 
mieszkańców

w „Sztandarze Młodych”)

—- „Czego nie nauczyły mnie 
studia? (...) Mogę jedynie szybko 
wyliczyć, czego się nauczyłem. 
Wyjdę pewnie na dziwaka, ale 
powiem ^szczerze: pić, kochać, 
śpiewać...".

(Donald Tusk, lider KLD 
na pytanie „Wprost”)

Kręcąc przełącznikiem TV

SłcUfO ■pr^zaśG
t-j ozpanoszył się ostatnio zwyczaj zwoływania rozmaitych 
kJ konferencji prasowych. Raz po raz trafiają do Redakcji 

^zaproszenia na takie właśnie konferencje — nie tylko od 
instytucji i firm, które mają coś ludziom do zakomunikowa­
nia, ale i od takich, które uważają, że bez ich wypowiedzi 
życie publiczne w kraju będzie uboższe. Tylko > patrzeć, jak — 
na przykład — Stowarzyszenie Sprzedawców Obuwia postara 
się o przybycie dziennikarzy, aby poinformować ich o tym, że 
zamierząją oni nadal zaopatrywać ludność w buty. Przed sezo­
nem zimowym w ocieplane, przed letnim — w sandały.

Z podobnym wzruszeniem przyglądam się zawsze konferen­
cjom prasowym organizowanym przez prezesa Janusza Zaor­
skiego, szefa państwowego Radia i państwowej Telewizji. Co 
chcą te firmy na antenie osiągnąć i co osiągają — każdy sły­
szy i widzi codziennie. A zatem wszelkie publiczne wystąpie­
nia kierownictw PR i TV mijają się raczej z celem.

Ostatnio dowództwo z ul. Woronicza — występując na an­
tenie — bardzo dobrze się oceniło za tzw. całokształt twórczo­
ści związanej z wyborami do Sejmu. Zdaniem prezesa Zaor­
skiego i towarzyszących mu w samooklaskach dyrektorów, 
wszystko było na najwyższym poziomie. Wydaje się, że w wy­
powiedzi prezesa zabrakło na końcu tylko jednego — propozy­
cji wybudowania dla kierownictwa Radiokomitetu pomnika a 
napisem: prezesom PR i TV wdzięczny naród.

Wygląda na to, że prezes Zaorski zbyt dużo czasu spędza 
przed telewizorem w czasie reklamowania ryżu Uncle Ben’s, 
kiedy to padają słowa: doskonały rezultat za każdym razem.

Pomimo to czasem jest za co Telewizję naprawdę pochwalić. 
Na przykład: 28. IX. późnym wieczorem nadano świetny re­
portaż, opowiadający o wyjaździe jednostek Armii Czerwonej 
z Polski — kamera i mikrofon towarzyszyły wyjeżdżającym 
wojskom aż poza granice Polski. Wielka szkoda, że ukazał się 
ów reportaż na antenie o tak późnej porze, ale chyba nie było 
innego wyjścia. Wyjeżdżający żołnierze często używali słów po­
wszechnie uznawanych za obelżywe. I ja im się nie dziwię,

TOMASZ DOMALEWSK1
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Kościół ir Gosprzydowej
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P
ierwsza wzmianka o tej niewielkiej wsi leżącej na terenie Po­
górza Wielickiego kilkanaście kilometrów na południe od Brze­
ska pochodzi z 1215 roku. Wtedy to właśnie biskup krakow­
ski Wincenty przyznał krakowskiej katedrze dziesięcinę snopowa po­
bieraną w tej wsi. Wiemy też, że w początkach XIV w. Gosprzydowa 

była własnością rycerską i posiadała własną parafię. Do dziś zacho­
wał się w niej właściwie jeden tylko cenniejszy obiekt zabytkowy. 
Jest nim niewielki kościół drewniany wzniesiony w 1697 roku z 
fundacji Wielogłowskich. Jest to budowla o ścianach konstrukcji zrę­
bowej, pobitych gontami i częściowo oszalowanych. Składa się z zam­
kniętego trójbocznie prezbiterium i jednoprzestrzennej nawy oraz za­
krystii. Nawe od zachodu poprzedza niewielki przedsionek, a otacza­
ją głębokie soboty, których zadaszenie wspiera się na ozdobnie wyci­
nanych słupach. Wnętrza świątyni nakrywają pozorne sklepienia ko­
lebkowe pokryte, podobnie jak i ściany dekoracja malarska z końca 
XIX w. Najcenniejszym dziełem plastyki kościółka jest obraz malowa­
ny na desce z przedstawieniem Matki Boskiej z Dzieciątkiem w tu­
pie Częstochowskiej z II. połowy XVI w. Są tu też dwa ołtarze z o- 
koło 1700 roku, barokowa ambona i gotycka kamienna chrzcielnica z 
XV w. ozdobiona herbem Starykoń Wieloałowskich. W niewielkiej od­
ległości od kościoła wznosi się wolno stojąca drewniana dzwonnica z 
XVIII w. z dzwonem odlanym w 1585 roku. (ABK)

WRÓŻEBNIE SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!

P
rzypuszczam, że zdarzyło się Panu bodaj parę razy 
w życiu (jak zresztą każdemu z nas), żę obrywał Fan 
płatki z kwiatka zwanego margerytką, by powróżyć 
sobie na zasadzie: kocha, lubi, szanuje, nie chce, nie 
dba, żartuje. Oczywiście wiem, że obecnie mamy już 
jesień, margeryóki nie kwitną a w ogóle tego ro­

dzaju wróżby pasują raczej do nastrojów wiosennych (pomijając 
już nasz wiek, niezbyt do takich zabaw stosowny). ale cóż to ko­
mu szkodzi? W końcu wiadomo, że przyszło nam żyć w okresie, 
gdy w modzie są wszelkie wróżby, horoskopy, przepowiednie, 
a różnego rodzaju cudotwórcy, ja.snowidze, uzdrawiacze i inni 
— że tak powiem — parapsychiczni osobnicy cieszą się wielkim 
wzięciem. Jakże się zresztą temu dziwić, skoro tak się życie ple­
cie, że na zdrowy rozum biorąc, trudno cokolwiek przewidzieć...

W życiu prywatnym można jeszcze od biedy podejmować pró­
by zorientowania się w uczuciach, jakie ktoś d.o nas żywi. Mo­
żemy brać pod uwagę takie elementy, jak spojrzenia, uśmiechy, 
sposób, w jaki ktoś się z nami wita, wyraz twarzy, drobny gest 
itp., a ze spraw konkretnych — czy i ile pieniędzy zechce nam 
pożyczyć, albo jak często gotów jest nas zaprosić na wódkę. W 
życiu publicznym natomiast na takich zewnętrznych sygnałach 
opierać się nie sposób, trudno więc w czymkolwiek się rozeznać. 
A w obecnej powyborczej sytuacji wielu ludzi miałoby na to o- 
chotę, wielu próbuje dopasowywać do siebie różne elementy o- 
wej układanki, ale mało co z tego wychodzi. Bo czy bez skuba­
nia kwiatka da się dziś ustalić — bodaj z grubsza — kto kogo 
kocha, albo lubi, czy szanuje, kto kogo lub czego nie chce. o co 
nie dba, a z kogo żartuje? Jeśli Pan chce. możemy spróbować, 
biorąc pod uwagę wszystkie sześć możliwości po kolei.

KOCHA. Tu sprawa jest chyba najprostsza. Bez ryzyka popeł­
nienia omyłki powiedzieć można, że nic nie wskazuje na to, by 
ktokolwiek kochał kogokolwiek. Wręcz przeciwnie. Nie tylko
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partie o przeciwstawnych programach, czy ideologiach, ale na­
wet pokrewne, czy bliźniaczo podobne, żywią do siebie niechęć 
lub zgoła wrogość i bynajmniej tego nie ukrywają. Być może 
zresztą w polityce o miłości mowy być nie może, przynajmniej 
w tej wewnętrznej. Ale i w stosunku do świata zewnętrznego 
zaczęło być podobnie. Do niedawna przecież wielu Polaków prze­
jawiało miłość do Stanów Zjednoczonych i wierzyłoi, że USA 
też nais kochają; obecnie polska miłość do Ameryki smacznie o- 
słabła, a w jej miłość do Polski mało kto już wierzy. A co z ak­
tualnością pradawnego hasła: Polak Węgier — dwa bratanki? W 
ogóle przyżnać trzeba, że świat Polski nie kocha, a Polska, jeśli 
nawet garnie się do niektórych jego elementów — jak EWG, czy 
NATO — to też nie z miłości, lecz dla interesu lub ze etrachu.

LUBI. Patrząc na naszą scenę polityczną, stwierdzić trzeba, że 
i z lubieniem nie jest dobrze. Trudno powiedzieć, że lubiły się 
nawet te ugrupowania, które tworzyły rządzącą do niedawna 
koalicję, ale jakoś nie bardzo lubią się i te, które mają zawiązy­
wać jakąś nową, zdolną do rządzenia. A w ogóle to rządu nikt 
nie lubi, łącznie z samymi ministrami. Wprawdzie wielu poli­
tyków lubiło zasiadać w ministerialnym fotelu, ale większość nie 
lubiła ani kolegów ministrów. ani premiera. Chyba, że pod ha­
słem: kto się lubi, ten się czubi...

SZANUJE. W tej dziedzinie jest chyba najgorzej. Nie szanują 
się ani przeciwnicy, ani sojusznicy, ani w słowach, ani w poetę- 

powatni/u'. Oczywiście nie brak deklaracji o poszanowaniu takich 
czy innych wartości, ale w praktyce mało kto się tym przejmu­
je. Coraz częściej trudno oprzeć się wrażeniu, że wielu ludzi nie 
szanuje nawet samych siebie.-

NIE CHCE. Litania niechcenia nie dałaby się spisać nawet na 
wołowej skórze. Nikt nie chce nikogo, nikt nie chce z nikim sen­
sownie rozmawiać, nikt nie chce nikomu ustąpić, nikt nie chce 
e niczego zrezygnować itd. To we wzajemnych stosunkach po- 
fniędzy politycznymi elitami. A jak wygląda stosunek wybor­
ców do tychże elit? Wszystko wskazuje na to. że również opiera 
eię na niechceniu. W wielu ocenach i komentarzach słyszymy 
przecież opinię, że w ostatnich wyborach ludzie głosowali raczej 
„przeciw" niż ,^a”. Ci, co oddali głosy na SLD, opowiedzieli się 
htie za powrotem dawnych sił do władzy, lecz przeciw nieudolno­
ści lizlb błędom rządzących, a ci, co głosowali na prawicę, to też 
Me za jej programem, ale przeciw niebezpieczeństwu „rekomu­
nizacji” Elektorat więc powiedział raczej czego nie chce, niż 
czego sobie życzy.

NIE DBA.. Lista ząniedbań byłaby jeszcze dłuższa, niż nie­
chcenia. Nie zmieściłaby się nie tylko na skórze zdartej z wo­
łu, ale nawet z największego spośród tak modnych dziś dinozau­
rów. Nie wdając się w żadne szczegóły, stwierdzić można — z 
niewielką przesadą — że nikt nie dba dziś o nic, z wyjątkiem 
własnego interesu.

ŻARTUJE. Tu z kolei niewiele jest do zanotowania. Któż dziś 
chce i potrafi naprawdę żartować? Złośliwie szydzić, obśmiewać 
kogoś, albo ośmieszyć siebie samego — to tak ale na dowcipny 
żart mało kogo stać. I kropka.

Widzi Pan więc, że próby wywnioskowania czegokolwiek na 
podstawie chłodnej analizy i rzeczowego oglądu rzeczywistości 
są skazane na niepowodzenie, bo nie dojdziemy do żadnych opty­
mistycznych konkluzji. Naprawdę lepiej uciec się do wróżby i bez 
skubania płatków się nie obejdziemy. A jeśli nie ma margery- 
tek, to skubać można przecież astry, czy chryzantemy. Mimo, iż 
nie kojarzą się one zbyt wesoło...


